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CZESC WTORA 


W ktorey fię dáte Nauka powo- 


łania Chrześ śćianskiego Katoli- 


cki iego; nie tylko w powfzechno- 
ŚCI Zoey Chrzesčián- 
skich, ale y w fzczegulności ką- 
żdemu Stanowi należących 
dla Owieczek Chryftufo- 
wych. 
Przez 
X. STANISŁAWA WITW ICKIEGO 
z Bożey y Stolice Apoftolfkiey Tajki 
Bifkup a Łuckiego y Brzefkiego., dla 
Duch sam, teyše Diecezyjey z 
Pifma Bożego z uftaw Kosciel- 
mych, z Ojców Swietych 
ZE BRIEN A 
Roku 1684. 
Dniá 20. Września 
ENERE AE EESE EE 
wWARSZA WIE 


w Drukarni $chelarum. Piarum. 


STANISLAV. BISKVÉ 


Owżeczkom Chr) vyftufocvým Diecezycy 
Łuckicy doczefmych a potym wie- 
czej Kczeslówości Życzy. 


Dis gå Częśc Pracy nafzey oddaicmy 
zbáwiennev nduce wifzcy 
Naymilsi w Chry ftusie Synowie y Corkis 
Coż wam milizego može! Pafterz'ofiś- 
rować? iako pokarm Duc howńy. 
Ktoty nie do skażitelnego tylko dle y wie» 
CZNCZO ptowadź iż yw rot gi 
Czyniemy to z chęci y z miłości zbáwič: 
nią walzego; 

Ale nie mnicy z powinności y ftrafznego 
mulu; 

Wiecie naymilsi w Chryftusics że gdy Ka 
płana utnárTe: SOW Kosciele ftawiaig, 
Obracaią go ták że gdy witamie na ladny 
dzień, 

Stanie wam w oczach z twarzy W twarz; 
Czym Koscioł S: dáicznáć, Že W oftatnt 
ori dzień, 

Kiedy wfzyfcy powftaniemy ; w oczy Pa: 
fterz zowi icczkami Chryftufowemi 
Będą fobie wyma awiác, ieželi ich uczył wo“ 
li Boskiey; 


leželi 
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leželi ich prowadził do zbawienia, ieżeli 
nie zamilczał prawdy , 
Jesli (ie iikim refpektem nieuwiodf, błęs 
dow mimo fię hie pufzczał, 
Ten tedy ftráízny dzień y cięfzka Ona cons 
frontácya 5 
Przywodzi nas do tego że lie Záwczáfu, 
ob rac amy do Was 
Z pduky GIO Wa zbawiemą z pokár- 
mem dufz wilzych, 
Wprawdzie ftawa nam przed ocz emay to; 
Że podobno nie we Wfzytkim fie uízom 
walzym podobamy 3 
Ale złuchay my Pawła Swiętego, ktory 
mówi 
Gdybym (ie podobał iudźiońi: nie byłbym 
sługą Chty ftufowym > 
Przychôdzi y to nipimięc; co Due 1 Boży 
powie džiat Jetemiafzovi, 
Będą przeciwko tobič woiówác. Aleci ię 
hie zwojtią bo ia ž tobą iefiem. 
A mowitaińże z tey okażycy; Będą pízečís 
wko tobie woiowác 
Ze Cię pofyłam do Monátchow, Kapa: 
now, y do ludii; 
Nieboy fi ię twarzy ich choć zagniewancy 5 
Mow ini wfzytko w oczy; coć rôskáznie. 
å iac fercá dodam ; 
Wyftáwie čie iáko Miáfto obrdnnesiáko 
słup Želázny , lako 


Mko mur niewžrufzony będziefz ftał , 
Ta lie tedy obietnicą Boską ciefzemy, 
"Ze choć zmarzeżenie iakie czoła uznamy, 

Choć nie do fmaku swidtowego co po- | KS 
wiemy ; ie 
Ten ktory nas do was posłał, obroni nas; En 

Daw oczśch (woich Stowom-náfzym 


łaskę 
Da Duchi (wego w ufzy y fetca wafze a 


Aby to málusieňkie pracy nafzey nasienie;j "= 
W pobożne ferca wafze wrzucone nico- 
„fzácowáne źniwo zbawienia walzego 
przyniosło ; 

Teso łaskom wáfzym niegodny przed Bor, 
giem Życzy Pafterz g= 
Z tym fię ôswiadcziigc,že uwolni fumnię 
nie fwoie przed Bogiem, +; 
Gdy pifze, y mowito; co powinien. 
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o Przeczwko Owreczkom Chry- 
jlufowym, 


vý) Ak Bo G vmiłował świat, že 
eS > Syna (wego itdnorodzo. 
nego dat, 
3 Ták Syn icgo vkochał Czło. 
ACAI] wieka, że ymisł dla niego; 
| Tak y do tąd zbawienie ludzkie kochaZbá: 
wiciel nafz, 
Zie nie wptzod Piotrowi picczą zbawienia 
ludzkiego zlecił , 
/ Az Piotr 5. wyżnał.potrzykroć ; že Zbawi. 
wd Gieli kocha. 
A kochdigc Páňá , kocha y to co Pánu mis 
| lego. 
Pokazał tedy Chryftus w ofobie fwoicy ; 
7 „dáko Owieczki kóchał, 
7114 A Kie- 


DOZNA Udać. zás TO 


2 z 
Kiedy w Ogroycu włafnymniewzru(zony 
niebefpieczenítwem, 
Vymował (ie zá befpieczeńftyo Vczniow 
fwoich : 
Aby na nich łancuchow , powtozow nie: 
kładziono idk na niego. 
Aby wolni byli, y żaden niezginął Zpo- 
wierzoných Vczniow: 
Pokazał tenże Zbawiciel, przez czás Bie 
skupiego powołania lwego: 


, f ci = ` Ds r. za © 
Jako ná mieyfcu nie siedział wezáť4mi fię, | 


delicyami nie bawił: 
Ale chodząc od Miafta do Miáftá,przecho: 
dził dobrze czyniąc . 
A gdy lifzki biedne máig fwoie iámy do| 
wczafu » 
Naywyžízy Biskup niechciał mieć gdźie- 
by głowy skłonić. 
Chodził tedy karmiąc głodnych, nauczą 
iac niewiadomych ,— 
Vzdrawiáigc chorych, posiláige niemos+| 
cnych, wyganiaiąc czartow; | 
Tedy, Gorączki, Paraliże (pędzaiąc nie tyk4 
ko z ciała, ale v zdufze. | 
Co S. Grzegorz vważdigc mowi: że'wfzel- 
ki poftępek Chryftufow 
Jet nafz, to icit Biskupow ;do násládowá: 
nia przykład, 
Powin- 


Po 


3 
Powinnifmy tedy, iako tenże Doktot mee 
wi od gotączek rożnych namiętności 
Nauka, y przykładem vwalniác Owieczki 
Chryftufowe : 

Ttądy nieczyftosci (pędzać , páráliže nało» 
gow ćięfzkich znosic. 
fowinnitmy fię za vczniámi vymowácC , ide 
ko Chtyftus za (wemi : 

ŻW ich fzatan grzechowemi powrozami 
y łańcuchami nie krępował, 

By też fię naprzykrzyć, ł by icz y na mwidyą 
fię nárázic: 

By na iezyki y obmowiská, „dla imienia 
Chryftufowego przyść : 

By nie tylko fubftancya 9, dobre mienie, ale 
y dufze położyć . 

Coż rzec ie može o Pietrze A poftoleNay- 
wyżfzym Biskupie? 

Co o Apoftotách 1? Ktorzy wlzyfcy, wyige 
wfzy iednego: 

Krew y dufzę położyli za Owieczki Chry- 

ftufowe. — 
Wfzyfcy Kazániámi fwoiemi swiat nápet: 
nili cały. 
Od wfchoda stoňcá , az do zachodu „ nie- 
znalazł fię nikt >; 
Coby fię ymknał od gorliwości Ducháich 
Pafterskiego . 
A2 Coż 


Cožo Cypryanach, i N Chryzo- 


ftomśch , 
Auguftynich , Grzegorzách, Aááftázyu- 
fzach, Bázylich. 


Go o ták wielkich wielu infzych Biskus 


„ pach Świętych rzeczemy ? 
Wielkie przykłady, wielkie nauki, wielkie 
modelufze znich mamy. 
Chryftufa Smierć od miłosci O: Wieczeky 
Pawła od Chryftufa 
Ani wyfokość , śni-głębokość oddžielič 
nie mogły. 

Drugich A poftoło: w od powinnosciBisku- 
piey I Pafterskiey 
Ani męki okrutne, dni smierci hańiebne , 
nie oditrafzyły. 
Chryzoftomi y Anárázego wygnania, Am- 
brożego Miieftatow powagą , 
Leona Wielkiego Woyská, Auguftyná nie: 
beipieczeńftwa s 
Metodyufża przesladowániá nie zkonfun: 
dowały , nie złamały. 

Stali w párádžie Pafterskity Wielcy Bisku- 
pi, dteraz do nas mowią : 

Gdźie (i Duch ow Boży w vftach y potte: 

pkách nafzych podział ? — 
Kiedy w oczach wálzych, Swiat, Ciáto, 
Piekło, drapicŽni Wilcy 
Owczár- 


$ 
Owezatnią Chryftufową fzarpaig, dufzą, /ý 
cale znofzą. 
A wy Pafterze ludzkich tefpektow letá: 
giem vspieni leżycie. 
Y przez. vfta Grzegorza wołaią ?. Oto iuż 
Pan ná (4d idžie. 

Jákie mu żyski dufz ludzkich Pafterze pos 
każecie? Jakie zarobki talentami? 
Kto Kazániem wafzym wzrn(zony, nawga 
cit (ie do Boga? 

Sto nipomnieniem skrufzony do pokuty 
prawdziwey?. 

Kto nieczyftości odítapiť za wafzą nauką, 

y przykładem ? 
Kto skąpftwa, y pychy za wafzym trám , 
Nagrodę žiemsky odbe ‘raci 
O robocie Niebieskiey nie myślicie % -ika 
należy f fanowi wafzemu. 
Vważcię jaka wielka zbrodnia ich ! Ta 
iesc; 

Czym fię ludžie zgrzechow wykupnią. £ 
przeciwko grzecho m nie kazać, 
Wołaja yftami Bazylego S. láko rzeczecie 
z Chtyft ulem ? Znam owce mole: 
Będe ich nie widZieli, Jako fzecze: 
e także zChryftu ifem 
Głofu za stucháia, kiedyscie im nie ka, 

"zál, nie nápomináli.. , 
A J A S. 


A.S. Bernard przyddie : Miło takich Prze» 
łożonych w'liczbie znaydziemy : 
Ktorzy nie bárdžiey. chodzą. koło Wypros 
znienia mieízkow, 


Niż wykórzenienia zbrodni, wfzyfcy chcą. 


być Suecefiordmi:. 

Mało tákich co chcą byc Nislidownikami 
wielkichA ntecefľorow: 
Nie.dżźiw, że zapominają Owieczek, bo 
zapominaią. y fimych siebie , 

Y tik oraż wfzytko ginie, y dla tego dži- 
wowic, fię nie możemy,. 

Ze: Grzegorz:$. powątpiwa © zbáwieniu 
Pafterzow mowiąc: 


Barzoimię to nie e ciefzy Bracia naymilsi, y: 


wątpić o zbawieniu kaze ; 
Vdalifmy (ie zá. świeckiemi fprawami , hos 
noru prigniemy. 
Powinności zás odftępniemy, opufzczamy 
Kiznodzieyski vrząd , 
Y nd porępienie Biskupami fię zowiemy: 
Dla czegoż? 
Bo od Boga Owieczki nafze odftępuią . A 
my milczemy ; 
W złych nałogach leżą, d mydm. ręki nie 
p odájemy . 


Godžiennič ging, 4 my niedb ałym c. 


ma lecących do piekla.p rarrzemi i 
Ax 
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Ale iko cudze wyftępki zatimniemy,gdy: 
fwoich nieumiemy. 
Wielkości Vrzędu. nafzego do ámbicycy: 
zażywamy, ; 
Boskich rzeczy odftępuiemy, do žiema 
skich fię vdawamy. 
Mieyfce swiatobliwosci: wžielifmy „, A: 
swieckoscia.fie“ platamy.. 
Już fie w nas fpełniło co Piímo Bože mo: 
"o wi: dakimieft cały lud; 
Takim fię sítat, Żal (ie Bože! y Kaplan Po-. 
fet on wielki od Boga do ludu: 
Ná co (ie: zápátruigc Bernard s. z płaczem 
testowi mowi i ; 
Do tegoż Kościoł Boży iuż przyízedľ, že 
w nim niezbożniPrzełożonemi będą. 
Y owe czafy fię wroca,.o ktorych Chryftus 
mówi: 
Ze ná katedrze: Moyzefžowey: Siedźieli 
Skrybowie y Faryzeufzowie : 
To gdy słyfzemy pamnicysi z Biskupow,y 
„_ Ktory niegodny ieft 
Názwäc fie Biskupem , idko fię nie mamy 
ZE (nu: niedbáľosci ocknąc ? 
A słyfząc co pifmo Boże do Przełożoneę 
go. o iednym Człowieku mowi: 


A 4 Nie 


8 
Nie mamy to do fiebie ftofówać, y rozu. 
mieć, že Duch „Boży mowi do nas, 
Strzeż ták wiele tysięcy dufz ,azakażdąz 
nich jedná twoia odpowie. 

Jakoż słuchać nie będźiemy tegoz Pimá 
Bożego , ktore ťoskázuic? 
Wynosić głos iako trąbę. y opowińdać 
ludźiom błędy, y zbrodnie ich. 

Jako nie stuci iác Páwlá s. kto ty „Biskupo» 
wi kaze zdrową naukę głosić 5 
By też ydovprzykrzenia, nie zápátrniac 
fię, czy to wczesnie, „czy nie wczesnie? 
Czy do fmaku, czy nie do fmaku cudzego? 
Kaze prosić, nápomináč,w oftátku y tálác, 
wykorzeniác. 

Ale rzecze kto podobno;ze nicbefpieczna 
to ieftdmuchnac w vl? 

Tykac kogo w fadno. Cowskorśli Iere: 
miafzowie, co lzaiafzowieł 
Co Eliafzowie, Elizeufzowie-w ftárym 
Teftamencie ? 


Co nieumieli do oai ludzkiego 


mowic, nieufzli obrotow > 


Nie vízli niebefpieczeńftw, w oftátku y! 


smierci . (ona 


Toż (ie sftało z swiatobliwemi Nowego 


Teftimentu Káznodžiciámi 
Fo słowko. Nie godži fe tobie Wielkiego 
Proroka. To stówko:; Wiel- 


|= 


9 
Wielkich y Świętych Biskupow ná nieche 
či ludzkie y ftráty nárážito. 
Coż icdnák vczynič? Kiedy Chtyftus (am 
mowi : 
Nie boycie (ie tych, co ciału fzkodźić mo- 
ga y ohe zabić. 
Boycie fię tego, ktory ma moc dufzę do 
piekła posłic. 
Coż czynić, kiedy pifmo BożeKaznodźie- 
iow,. Biskupa, 

Milczącego ; zowie pfem niemym, kra» 
dzieży pozwaliiącym. 
Apoftołówie Swieci, z wefołością z ludz. 
kich fadow fchodżili; 

Ze fię sodnemi sitili Cierpieć obelgę dla 
Imienia Chtyftufowego. 

"wel zás s. woła: Gdybym fię ludźiom 
podobał, nie byłbym Sługą Chryftu- 
fowym. 

Więc te {fẹ obowiązki náfže , ktore nas o- 
bowięzuig do mowicnia, 

A raczey.do pifinia, gdy nas wfzyfcy słu- 
chác nie mogą, 
Przynamnieyże niech czyrái4, wfzak nie 

ten ktory izczepi, 
Ani ten co skrdpią,jeft czym , ale ten kto- 
ry fprawuie ; 
Ze fzczcp przyimie fie y rośnie, śten jeft 
Bog; Ax Ani 


OEEZ 
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Ani fie ná to oglądać będzięmy , żenam | 


odobno. nie ieden rzecze : 
Aty ktos ieft ktory (3dziíz ? pełen niedo- 
skondłości, 

Pełen krewkości , pełen nieumieiętności, 
wyimi z oczu twoich balkę. 
Do-Swiętego to rzeczono „ nie do Ciebie 
grzefzniku y proftaku » 
Poftánowitem cię nád narodami, Pánámi, 
Abys złości pfował y wykorzeniał. 
Dobrze mowifz, ktokolwiek ieftes,co nam 
to zarzucafz? przyznśiemy fię do. 
wfzytkiego ; ; 

Ale gdy vwažyíz, że z siebie nic nie mogę, 
wízytko ZAS W Chryftusie mogę. 

Gdy vważyfz Charakter nafz Biskupi, y 
rekolliguieíz. fie > 
Zey Kaiphafz prorokował, Że był onego 
roku Biskupem, 
Zey Chryftus słuchać kazał nauki dobrey,, 
złych przełoż żonych, 
Nie bedą nam nie: loskonálosci. nafzć 
przefzkadzać 5 
Zebyfiny powinności nafzcy dość nie czy» 
nili, áni fię na fądźie Boskim zło- 
ży (z 
Ze Biskup | był, nie święty Cku k Y dla 


te: gos go słuchać nie powinien. 
Mo- 


= ró 0 


cz 


[a 


Mowitá y Oslicá kiedy Bog kazał; będą 
wołąć kamienie z scian, 
Beda żywioły inftygowác ná grzefznikow; 
y nieme rzeczy wediug pifma ; 
Porufżą fię przeciwko g grzefznikom, iákož 
Biskup lub niedoskonáty E 
Aleč przecię odBogá poftinowiony Pá- 
fterz nie maci prawdy mowić? 
Niedoskoniłość Przełożonych 'fivoim f4> 
dom Bog zoftawit, 
A tobie kazaf słuchać, Namieftnikź fwe- 
go, iikimkolwiek ieft ; 
Tak w Trybuna! e nie pytafz fię, czy lepsi 
fa nad čiebie ludzie, co cię fadzą? 
Ale patrzafz na moc, ktora máig y Dekre» 
tom podlegafz ; 
Ták twoy poddany nie mowi, Że ia mam 
zdrowie lepfze, żem ia silnieyfzy, 
Nie będę cię tedy słuchał , bos ty Panie 
kaleka y słaby ; 
Ale tylko pätrzy ná to, że cię Bogrządzcg 
iego vezyniť : zás 
Y dla tegoz poddśńftwa fię nie wyłamuie, 
ciebie leżącego Y w tožku fzannie. | 
Mowić tedy y pifać do wfzytkich ftanow 
bedžiemy według powinności. 
Na nikógo inftygować nie bedžiemy , bo 
to nie jet wokácycy nafzcy: 
Ale 
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Aletylko pokdzować będziemy powinno, | 


sci y obowiazki; 


Nikogo w ofobności nie tykáiąc , śle po+ | 


winnosci przypominając » 
Każdego dosko nalizego w (woim ftanie 
nád siebie mamy, 
Záczym kto fię czuie dobrym do ficbie rze. 


czy nalzey niech nie obraca, 


Kto złym, niech rozumie, że tego do nics | 


go niewiemy. 


Potufechny (Brześciam obowigzek. 


Posáňskie y grube Narody przyznawały 


(ie do tego ziwfże, 
Ze nie prędzey fie do Bogavdały, dż 
grzmot vfzy, biyskawica oczy , 
A ferce boiážnia przerážiť Piorun, idko 
Wierfzopifowie świadczą. 
Nas Chrześcian nie boiažn niewolnicz 
do Bozá+prowádži ; 
Ale miłość fynowska za łaski ,y dobro- 
dżieyftwa odebrane. 

Picrwíze dobrodźieyftwo ftworzčnia ,żeż 
Niczego sftalifmy fię Czym. 
Drugie z wywyżlzenia, Że nie bydlęciem, 
Zwierzęciem, abo ptakiem, 

Ale Pánem tego wfzytkiego Człowiek: 

vezvniono. Trze” 


ak: się PAM ZNA 
| 
| 
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Trzecie , že ©złowieka przez grzech Ro- 
| džicow wiecznicvpadłego : 
or | "Syn Boży podźwigugł , Bratem y wfpoł 
a dźiedźicem vczynił ; 
116 | Czwarte dobrodżicyftwo , że nas każdego 
| Wiara swieta oswiecit, . 
Czego wielom Natodom ńie vczynił, ŻE 
s bý go żnali Bogičm práwdziwym. 
101 | Piaté, Żenas co mofieńt życiem raz dá- 
nym ták wiele lat dárúie, 
Ze temu honory víubítáncyc, wielkie 


lOs 


A ; zbiory y doftatki, 
it | Temu rozum, y doskonalfzy nád drugich 
7 tozígdek, > 


Tego braci fwoich Panem , owe*townych 
fobie opiekunem czyni, 
ko | Temu dał zdrowie , owego od (zwanku rá- 
tował, y zachował. 
Tego dożywotnim Pízýiačielem, owego 


A miłym obdarzył potomítwem = 
p. Tego pofádžiť z Xiažetámi ludu (woiego, 
owemu podczciwć wychowanie; 
cz | Spokoynepożycie, Przýiažň ludzką , do- 
bre zachowanie prawił. 
m, Wfzytkich od nagłcy śmierci, od zardży 


powiettzowey ; 
z Od (zábli pogańskiey, od Głodu, przez tak 
wiele lat vchowat. 


A kto: 


RLS a "SE j 
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A ktoreż wyráži pioro? iák wiele W po. | 


wfzechnośći, 
Y w fzczegulnosci od Boga odbieramy dá- 
row y łask Pańskich S 
Niech tylko każdy rozbiera wiek życia 
fwego, a.przyznać będźie musiał , 
Zesmy wfżyfcy Owieczki Páftwiská i iego,4 
Bogiem on, y Pafterzć nafzym , 


A zatym tak rozum ? tikhimnienic, ták 


słufzność święta kaze, 
Abyfmy temu Pánu wdźięcznymi byli, zá 
odebrane dobrodźzicyftwa ; 
Bo inaczey od niewdžiecznikow łaski od- 
dalone bywślą 
Cożbysmy ftrzeż Boże rzekli? 1. kiedyby 
nas Pan ták dobry adftąpił? 
Gdyby nas w nic z ktoregosmy wyfzli, o- 
brocił . Wfzakłmoże? 
Gdyby nas w bydletá nieme przemienił. 
wfzak vmie? 
„ Gdyby nam wiarę świętą odebrał; co fiez 
wielą sftáto, 


Gdyby tego z honoris te? z ozdob danych, 


z dobrego mienia, 


Ze zdrowia wyzuł słufznym fadem (woini; 


Miłego odebrał Przyiacięlá , ná džia- 
tkach skarat, 
Y wfzytkic plagi, owe bicze gniewu fwego 
na nas wywauł, Y co 


Pr 


W 


Bi 


ták | 


(ię z. | 


rch, 
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Y co przedtym z Narodámi niewdžieczné+ 
mi czynił, 

Tym nás teraz karał . Ná iednych Nie: 
przyiačielá, ná drugich przyiacielś» 
Ná tego złodźieyską , na owcgo domowy 

przepuścił rękę, 3 
Przeciwko temu ©ycu-Syná, przeciwko 
Matce Corke záhártowat: 
Vmie to wfzytko ten Pan fprawiedliwy, 
pełne tego dzieie. 
7 narodu ludzkiego, ktoieft? kto nie do: 
swiádczyt stufznego gniewu? 
Więc tedy miłość za dobrodžieyftwá iemu 
ieft należyta, 
Boiažň ná niewdzięczność náfze z karami 
czuwdigyca , 
Niech zawfze w oczach ,y ná myśli ftoi, 
aby nas ftrzegła; 

Więc:z Dawidem pokuruigcym codzien- 
nie nd oblicze nafze 
Vpadaymy przed tyn Panem, ktotyiako 
wielkiieft ; 

Tak nic odpędźi od Oblicza fwego ludu 

włafnego ; 
Przyznawaymy , że w reku iego (4 granice 
Ziemie y Morzá s 
Ze nie mafz mieyfcd , ktoreby nas zakryć 
mogło od gniewu iego; 
Vpa- 


ró 
Vpadaymy mowię przed Pánem z płaczem 
dobroci iego; y nafze złości wyzna- 
waymy. 
A gdy głos iego zabrzmi w vízach nafzych, 
nie zatwardzaymy ich ; 
Głos zás Boski, nie ieft podobny głafowi 
nafzemu ludzkiemu, 
Nifze słowa fa powietrzem porufzonym, 
prędko vftaigcym, 
Słowo Boskic ieft yczynkiem, y rzeczą fá- 
i mą ftateczną, y trwałą ; 

Tak gdy Bog rzekł: S/łańfię, aż swiát ták 
wielką rozumem ludzkim 
Nicofzácowána Machyna ftanął , w obro- 
tach, y swietle fiyoim ; 

To tu ieft Stowo Boskie, náktore gdy på- 
trzamy , słuchacicfmy go powinni; 
Boy pifmo Boże mowi: że Niebá opo» 
wiedaią chwałę Boža: 

A na drugim mieyfcu; že ogień, grady wi- 

chrty czynią słowo iego ; 

Vczy nas tedy to widome Słowo Boskie, 
Świat, iáko zá wolą Boska chodźić: 
Jako roskazánia iego zachować bez prze- 
ftánku , bez fatygi, 

Blisko fzesciu tysięcy lat jako słońce,mie» 
Siac, y gwiazdy w biegu nie vítáia s 
Jako žiemiá nákazáne rzeczy rodźi z woli 

Pańskicy, Jako 


FIZ" 


SI 
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m | fiko morze wiatrami poruízoné, fżumi; 
„  "miefza fić y tyczy: 
A przečiež zá nażniczóne granicć przeftg» 
h, pie fię boi. i 
Vezže fię Człowiecze z tego widómego 
wi swiátá słuchać roskazania Boskiego, .- 
Jeżeli chcefz , żeby Rebellieý twóicy nie 
m, potępiały Zywioty wížytkie z |... » 
Mowił iefzcze Bog iako Doktor Narodow 
(4. swiadczy oftátich čzáfow do'nas; 
` "Ale przedwiecznym Słówem;; ktote dla 
sk A EnA poięcianalzego, < 
Przybrało (ie w fzatę Natury lūdzkicy, y 
0-4 miefzkało między námi: — 
| Czegóż nas to Słowo vczyło? tylko po» 
Fe , | słufzenftwa Bogu: ć 
Bo (ie sftało posłufznym Oycufwchiń, 4ż 
z l dô smicrci; i 
$łówo to ptzedwieczńie, nie vczyło naš 
ri. ; stow prožných, | 
Niechčiáľo nas mieć tylko słuchaczątni, 
c, ale orazyfprawcami: 
| Słówo to przedwieczné Cierpigč wfzytkić 
TE _  niewczafy , vežyto cierpliwości, 
Dobtze czyniac, Nicwdźięcznikowi; vczye 
= ło miłośći Chrześciańskicy ; 
Vadrawiaiąc chorych , karmiąc głodne, 
sli háuczáigť proftotę , 
Gło: 
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Głofząc Bosá Ovca Chwafe, vymuiac fię 
zá Dom Boży, , 
Przyznáiac lubo złym Káptánom y Przeło 
żonym Zwierzchnosč 
Od Boga dana, pracuiąc 4ż do potu krwa- 
.. Wego, aż do smierci : 
Przykładem | nalzym było,y regułą życia 
ludzkiego; 
Zmartwych zás pówitawizy w vwielbio: 
nym Ciele, 
Y wfiąpieniem do Nieba, pokazało iáko 
Paweł s. mowi: 
Ze ymy powftaniemy, będziemy podwyż- 
`- fzeńi, ytak z Pinem Żyli; 
- Toż Słowo vczyło, że jáko Žiárno wrzu: 
~ cone w žiemie , obumrzeć musi, 
A potym dopiero ożyć, yowoc wydać z 
$iebie ; Tak ymy, 
Na tey Žiemi ieftelmy dla obumárcia, y v: 
marcia; To ieft: 
Dla mortyfikacycy, dla zasług, abyfiny po: 
tym mogli powitać , 
Ná głos ftráfzncy trąby, y wieczną odebrać 
nagrodę. 
Mowil rakże P. Bog i iefzcze do ludi przez 
Pátryárchow, Moyzefz4, 
Przez Kipłanow, przez Prorokow w ftae 
- rym Teltámencie » 
Moe 


Pr 
M 


+ 


é 
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Mowi-w Nowym to Słowo przedwieczne: 
przez Apoftołow, 
Przez.Namiceftniką (wego, przez Succeffo» 
row Apoftolskich > 
Mowi iako S. Bernard świśdczy , pizez tas 
ny.y ktew Męczennikow , 
Przez chwalebne poftępki WyznaWcowWy. 
przez cuda y znaki, 
Mowi, w oftátku przez twoie włafne calos 
wiecze fumnienie z 
Sľuchác tedy trzeba Boga , á stucháigc czy- 
nič roskazanie i iego, 
Jeżeli niechcefz sftác (ie tebellizantem tak 
dobremu Panu, 
Jeżeli niechcefz odpásc od łask docze. 
(nych y ROSNIE 5 
Ale że zły Duch odżywa fię z tym vProto- 
„Ka że poydzie ná świat, 
Y chce bydź w vftach ludzkich: Duchem 
kłamliwym; 
W owych yftich mowię, o ktorých Doktor 
Narodow świadczy > 
Ze wynidą zli Prorocy, zwodzący ludži, 
pokdzuiący Chryftufa 
Na Pufzczy tám gdzie go nie mafz sktotym 
wierzyć nie porrzebá. 
Chocby też byli iák Aniołowić , przeto 
pokazemy nižcy, 
Ba Przez 


Przez kógo Bóg g prawdźiwie mówi,śby gó 
słuchać nicomylnie. 

Kogo Katolik fłuchac powinien, 
Iv: fię rzekło wyżcy; że Bóga mówiące. 
go słuchać Kátolikoiti potrzeba ; 

Już fię to powiedziało, Żerozmaićie Bog 
mowił, y mowi; 

Już woftátku fig namieniło, Že tež y zły 
Dich mowi przez vítá kłamliwe; 

Toc iuż trzebá pokaząć, przez kogo Bóg 
przez kogo Duch kłamliwy mowi: 
Przedwieczney prawdy | wybrane Naczynie 
Piweł's swięty swiadczy ; 

Kto nie słucha Kosciotá, niech będźie ják 
Poganiny lawnogrżefznik, 
Czemnż? “bo bos w ftarym Teftamencie; 
tak iako y iego Sýň w Nowym 
Ducha (wego ofadžili, któryby do lúdži 
mówił : 

Duch zas $: pifmem Bożym, y tłumacze- 
niem lego mowi przeż vítá Kapłańskie. 
Ztąd iakó ndýwyžízy Kapłan w ftatym tê. 
ftámencie tożlądził: fožničé, 
Zdáňia, ý wątpliwosci w Ceremoñiách 
Duchownych; 

Ták Chryftusybefpieczył mowiąc do A pô: 


ftołow: 9: 


A 4 Pi ni >< 
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PofzlewamDuchá prawdy; ktory.was niu». 
` czywfzytkiey.prawdy, 
Y bedžie z wami miefzkał, aż do końcź, 
swiata. 
To widźifz Katoliku obietnicę Chryftufa- 
wą prawdziwą, ` : 
Bo z.vít przedwieczney Prawdy wychodzą. 
cą do Apoftołow : 
A że Apoftołowie, nie zyli do końca 
swiata ; 
Toc przy Succefforách ich Duch Chryftu. 
fow zoftał ; 
Zoftaie y zoftáwác będźie , 4ż do skończe: 
nia swiata. — 
A zatym widźifz, že słufznie icf zá Pogá-. 
nina miány ,, 
Kto Kosčiotá, 4 w nim Duchá świętego 
niechce słuchać : 
Ktory.Koscioł ieft zgromadzeniem wier- 
nych. Katolikow ,. 
Tak iednak, Že tá gromada ieft podžielona 
narożne powinności, 
Bo Doktor Narodow mowi : że Bog dat. 
; iednych Apoftołami, EA 
Prugich Doktorámi, trzecich Prorokámi, 
ták dalece, że.nie mogą bydź 
W Kosciele Bożym. wfżyfcy. Apoftołami, 
Dokterami y Prorokámi. 
B5 Te 


22 
To:z tych słow Doktora Narodow wi: 
džiíz Kátoliku,že w Kościelnym 
zebraniu, 
Jek porządek, ieft ftarfzeńftwo , fa powin- 
ności ofobliwe, 

Záczym nie wfzytko fię wfzytkim godzi, 
iednym vczyć, drugim słuc hác. 
Trzecim służyć 3 Y ten znak ieft prawdzie 
wego- Kościolä Chryftufowego: 

Ww ktorym jeden ieft Succeffor Piotra, Na- 
mieftnik Ghryftufow + 
Diudzy (4. Succefforami Apoftotow , Bi- 
skupi, Páfterze : 


Trzeci do fzáfunku slow4 Bożego , do fzá- | 


funku Giátá Chtyftufowego : 
Ťnsifa do Obrzędów Kościelnych poftą- 
nowieni. 
Y dla. tegoč toDoktor Narodow niechčial, 
aby fiet to Gromadzenie Kościoła Boże? 
Ww ktorym były podźielone Vrzędy , e. 
liło na Sekty, zokdzycy pierwízeg 
Podźiały. 


Gdy. mowi, že to nie dobrze, Že fię ten z0-- 


wie Piotrowym; : 


Ten Pawłowym, czym w yriznie dále znac, 


že w Kościele Bożym, 
Rożrica Vrzedow ma bydź pod iedną gło- 
Wą. „Zlednňoczona: 
Aby 


ja 
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- Aby przez taki porządek byli potępieni f 


záwítydzeni Heretycy ; 
Ktorzy-fię nowych náuk głowami czyni, 
z koscioła wychodząc ; 
Y odfzczepienie obrzydliwe Bogu, y An- 
iotom fprawli4 ; : 
Bo fukicnkę icdności Chryftąfowey, kto- 
ra nie była zfzyta , ; 
Y krorey-fiç żołnierze kráiác nie wažyli, 
fzarpia, y. rozdźierdią. 
A ták widźifz, że do Kościoła Bożego na. 
leży náukeChryftufowa. — 
Podawać ná pokarm du(z nálzych ; do Ko- 
scioła Bożego należy poprawić, 
Złey nauki y obyczáiow, nie tylko według 
nauki Świętego Piwła ,. 
Ktoty. kazał do Kościoła , to ieft, do zato: 
„ madzenia wiernych donosić wyftepki + 
Ale wedtug przyktádu fimychże Apofto- - 
tow, ktorzy wątpliwość máigc : 
Jeżeli Chrzesčiánie: mieli należeć do a: 
brezánia według práwá Moyzes . 
fzowego ; 
Zgromódzili ná to Côcilitím , aby w zgro: 
mádzeniu tym Duchá s. miefzkśiące- 
so. slucháli. 
Vważayże to Concili” Ierozolimitińskie 
naypietwfze „ 
B 4 Jako 


Apoftołowie y Chrzesciánie ; 
Vważayy to, żePiotrs. te słowś mowi: 
iako Namieftnik Chryftufow ; 
Mężowie Bracia od dawnych czáfow Bog 
obrał mowić przez vítá moic: 

To widzifz ; láko vfta Piotrowe (3 wybrás 
ne, śby przez nich Bog mowił. 

Gdy (zlo o decyzyą y rozfądzenie, Artyku- 

low wiary swietcy. 


ia fic wyžey vczył nád ciebie Pietrze? 
Bom 42 do trzeciego Nieba był promowo- 
wány ná naukę od Chtyftufa ; 


Chryftufow, nie zaparłem fie ; 
fákos ty Pietrze vczynił, przypomniy fobie 
tylko dwor Arcykáp! anski. 

Ale widžiíz, że Apoftołowie tám przyto: 
mni przyznali ftarfzenftwo Piotrowi. 
Nie zarzucali mu. Grzechu: iego , y niedo: 
skonałości przefztev. 


nychod Bogá z przełożenftwa;. | 
Vwažay dalcy , ieželi tám kto appellowal 
` od tego. Concilium , 
Jako Heretycy czynią czalow teraznicy:+“ 
`- fzych. 
leželi 


24: 
Jako do niego „lák do fzkoły Ducha s, fzli, 


Czemuż fic.tám Paweł s. nie odezwat,žem. 


cze tám Idkub nięmowił?. Iam Brat | 


Náučzže (ic Katoliku [zánowác Przełożo» | 
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Ježelitám mowiono, że Apoftołowie ná- 
zbyt Piotrowi defernig: 

Tak láko na Conciliń Trydentskim chčie. 

li Heretycy ; 
Zeby pierfzenftwo Piotra zniesiono, 4 dø- 
pieroż chcieli być na Concilium; 

A to widźieć w tym A poftolskimZbiorze, 
testowá przyDekrecie: 

Zdało fię tak Duchowi s. y nam ; Coż já- 
 wnieyfzego nád to? 

Ze w Kosciele Bożym, w ktorym Bog 
przez víta Piottowe obrał mowić, 
Duch Swięty zdanie firoie , z ludzkim zdá- 
niem łączy ; 

Wwedług obietnice Chryftufowcy nągdo 
końca swidrd vežy ; 

Weźmyfz potym cztery Concilia powíze: 
chne,ieżeli nie takież były? 

Jeżeli od Piotrowego Succeflorá przez 
Posty tám zdsiadaiącego , 
Ztwierdzone nie bywały ?- ieżeli na nich 
Aryánskie, „Dyoskorowe, 
Neftorydńskie, Eutychidnskie, y infze bte. 
dy potępione nie zoftáty ? 

Ztąd fnadno vwážyc Katoliku , rakby cáte 
Chrzescidńftwo , ' 
Było iedney Wiaryy iednego ferca, gdyby- 
bez namiętności, bez zuchwátosci, 
BS. Ná 
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Ni Concilium Trydentskie ziechali byli 
Panowie Lutrowie, y Kalwinowie, 
Wilklefifte, Zwinglidnie, Ekolampádyu- 
3 fzowie, Káryftádowie 
Y tám słuchali Boga przeź vítá Piotrowe 
ntowiącego. 
Y aočmi słowy konkludaiąc + dało (ie 
Duchowi swiętemu n nam: 

Aby tá nauka była przyięta od prawdźi- 
wych, Katolików. 

Ale Duch kłamliwy co obiecał bydź wv- 
ftách herety ckich, 

Nie pozwolił pokory Chrzesčiáňskiey fer. 

com ich: 

Vták ftnifznie zawiązał im wię Żeczego 
fami potym vczy! V, 

Y co potym fami czynili, na to ná ten czds 

mie pozwolili. 
Tak fie rzecz ma roku tysigcnego, fżescfe: 
tnego piątego » 
Aryminus Miniter Amfterdamski, pifał o 
przdeftynacycy, 

Nie zgadzaiąc fie z pifmami Kalwina, Be» 
zá y Zánchiuízá ; 

Przećiwko niemu począł pifić Gomatus 

Profeffor z Groningi ; 
Zkad każdy maiąc, fwoich przyiacioł, zapą: 


lit (ie ogień między niemi, 
Ze 


ż 
Ze az Status Hollenderski musiał myslič 
o zdgafzeniu tego vpaľu : 

Posłał przez Dudleia Krol Angielski žy:. 
czac,áby zwołano Concilium ná to; 
Chwycilá fię tego Prowineya Zelandyey, 

y infze Prowinčye : 

Stanęli przy tym Niemieccy Xiążętt, y 
Rzeczpofpolita Geneweńska. 
Pozwolili nato y fimego Armenuifzá 
Przyiaciele : 

Deklárowat Status Hollandia , že zwolywą 
Concilium ná to, 

Zeby ofądźić náuke Armininfzá y Gomo- 
rá, ktora prawdžiwíza. 
Zwołano ná to Theologow: Krol Angicl. 


ot 


ski, Wojewodá Ryński, 


Xiążę Btandeburski, Heski, Szwaycarowie 


z Zurychu, Bernu, 
Z Bazylei, z Kafuzycy, Gráfowie Wetera- , 
Wicy, Gencwá, Bremá, Emdá, Miafta, 
Posłaki Theologow fwoich ; y ták roku 
1618. Miesiaca Decembrá 13: 
Zaczął fię Zbor w Dorttechcie Mieście 
Hollenderskim ; 

Ná ktore Côcilium Thčologowie Angiel. 
fey posłali zdanie [woie ; 
Pozwano tedy Arminiufzá, aby fie ftawił, 
Pozwano. y Gomora, 

Kto- 
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Ktorzy ftanawfży. powiedzieli 3 że ich ten 
Zbor fadžic nieemoże; 


Ponieważ zásiádáis. W nim, y Ci co (4. prze-. 


ciwni Gomorowi,, 


Y čico Atminiufzowi . Záczym nie mogą, 


być fedzidmi,. 

Ci co inftyguia, y fa przečiwnemi temu, a 
boowemu znich, 
Odpowiedział jednym głofem y Dekretem 
Zbor Dertrechicki. 

Duch 5. ieft między námi, ktory. nie 
pozwoli bładzić temu Zgroma- 
dzeniu, 

Nie pozwoli niczyiey paliicy dokazác Íwo- 
jego. Bog tak kazał: 

Zeby Controwerfie fadził Kosciot, powi- 
nieh tedy Arminius y Gomorus; 
Spráwič fię w tym Zgromadzeniu , w kto. 
tym obadwa zoftaią.: 

Y ták długo zoftawać będa, poki iednego 
z nich nauki nie potępi Zbor, 

A gdy potępi náuke „ná ten Czas icy. powi- 
nien.odftapičČ Author włafny s 
A icżeli nie odftapi, Zadna A ppellacya 
mu nie vydžie: 


RAR: , ; 
A Zwierzchność świecka powinna czynić, 


to, co z wytzuconcmi.z Kościoła 
czynią : 


p: 


Taki Dekret Zború Dertrechiekiego fpri- 
wiedli wy ftánať. 

Gdźie'oraz te przydaic ricye Zbor, ktore 
kładźiemy od słowa do słowa. 
Kiedy pobóżni y mgdtzy Pafterze zro- 
żnych Kośćiołow, z rożnych ktáin, 

W boiażni Bożcy fię zgtom adzą , áby sło» 
wá Bożego Tudžili $ 
Co mi Kościoł yċzyc, ábo nie vezyč trze- 

bá wiedźieć: 
Ze Chryftus według obietnice fwoieý zá. 
siadać będźie W tym Zgromadzeniu , 
Y Duchem Świętym one bedžie kierował, 
y oświecał: 

Jnáczey żaden Porządek, żaden pokoy. w 
Kosciele Bożym być nie może ; 5 
Gdyby każdemu wolno było vczyć ; co 

chce; ý co mu fięzda. 
Anináuki fwoicy poddawać fadowi Ko» 
ścielnemu według Pawła s. 
Aby Kościoł rozíšdek vczynił nad tym,co 
Protocy mowią : 
To widźifz, iáko wielka ieft prawda, kto- 
tą y Heretycy ptzyznaią ; ; 

Ze trzeba Kościoła słuchać, y boddác fię 
pod (zd iego, Aby prawdę vznał : 

A przecięż tego nie vczynili imi, gdý Ko. 
ścioł fądźił Lutra y a” 

to: 
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Ktorým (ie nie.godziło „tylko być pôstu- 
fznemi Matce fwoiey Kosciołowi ; 
"W ktorym fię vtodzili, y wychowali: aleć 
iuż czás pokazać ham , 

Poczym poznać Kosciol prawdziwy Chry- 
ftufowg. y iakie ma znaki? 
Ponieważ y Herętycy z Kosćiołem iakim- 
si fię popifnig. 


Znaki, Kosciola prawdziwego. 


[Ako to pewna, że pod czas powfzechne- 
go naswiecie Potopu, 

Kto nie był w Korabiu Noego vtonąć mu- 
siat, iiko mowi Aug: uftyns s. 

a ktow prawdziwym K Kościele nicieft, 

gtążnie W  przepásći 

Jáko fię tedy rzekło ; że trzeba słuchać Bo» 
"gaW Kościele mowiącego. 

Ták trzeba (zukác tego Kosciolá, ile kiedy 
Heretycy do fwoich Zborow 

Drogę vkázuig powiádáiac: że tám Ko- 
sčiot prawdźiwy Chryftufow. 

Pierwfzy tedy znák prawdžiwcgso Kosčio- 
ła, być widomym Kościołem : 

Być onym miálté ná gorze fundowanym» 

być oną swięcą pod korzec nie wlo- 


Żong » 
Jako 


> 
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Jako Chtyftus fam świadczy mowiąe dó” 
tych, z ktorych Koscioł icft złożony. ' 
Niech swieci swiátto wáfze przed ludźmi. 
Takiieft Koscioł Katolicki, 
Ktorego nie trzeba (zukáč w Genewie,ábo. 
w Wittemberknu tylko 
W Anglicy „abo w Dortrechčie fie o nim 
pytać „y ledwie dopytać: 
Jet Koscioł po wfzytkim swiecie; gdzie 
fie Katęlicy zndyduią : 
W Ewropie, w Azycy, Affryce, y w pod- 
ziemnych Indydch. 
Pokazać tám Luterski, Kalwiński kościoł, 
nie pokazefz tylko kupca, 
Co fię dla zysku doczeínego zarłukł w tám 
tekrdie , nie dla Chryftu(á. 
Drugi znak ieft Kosčiotá Prawdźiwego 
Vjłamiczność iego. a, 
Toieft, že iako od Chtyftufa ieft vfundô- 
Wány, ták bez przeftanku tewać bedžie. 
Ponieważ y piekielne bramy przeciwka 
niemu, przemoc nie moga : 
Ponieważ Duch s, w nim zoftáie , według 
Chryftufá, dż do skończenia świśta. 
Pokažčieíz infzy Kośćiot nad Katolicki; 
Ktoryby miał tę yftawiczność od Bosá, 
Jelzcze zá Apoftolow pokazały fię hérety- 
ckie Koscioży > y zniknęły. 
Gdźie 


Gdžie Atyáfskie gdzie Neftorýánskie? 
gdžie Mźnichenfzow ? 
Donátyftow, Pelagiufzow, Sábelliu(zowW, 
Monotelitow , Eutychiufzow, 
Jowinianow, likobitow, Milenatyufzow; 
yinne Koscioły; 

Pofzły Z wiatrem zginęły , vptynety 2 czá: 
fem iak z wodą, 

Ledwie w Xiegách doczytaż (ię © nich, Že 
kiedys były. 

Niech profzę pokazeLuter yKálwiň, gdźie 
Kościoł teñ, 

Ktory teraz v siebić pokázúia, był wteń 
czas, kiedy ońi (ami + 
lefzcze wikościeje Rzymskim byli ludźmi 
nie złemi; 

Odpowiedzą: Ze był gdzies teh Kościoł 
w grumách pogtzebiony : 

Dlatego Bog wskrzesił Ducha Luttowegó 
{bo Kálwinoweso 
Zeby vpadły Koscioł dźwigneli, y vpádlis 

ny iego wynieśli : 
A iakoż fię to zgadza z słowami Chtyftu: 
fowymi: 


ZeKoscioł vpásc nie miał, że ná skale mio» 


cney icft yfundowiny: 
Y že Pieklá nigdy fię boieć nie będzie 
áni boi. . 
icżeli 


1 


s 


) 
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icżeli zás według Chryftufowych słow” 
nie vpadí? 
Na coż tedy Kalwin y Luter czynią fię ré: 
ftauritorami kościoła? 
Raczey tedy fa Turbátorámi wiáty y miło: 
SCi Chrześcidńskiey. 
Ale teráznieysši Lutrowie y Kalwinowić 
poftizegfzy (ie, 
Ze to byłą błędliwa nauka rych Herczyśt- 
chow powiádáigc: 
Ze nie vpádt był Koscioł Boży, ale tylka 
fię był záčmiť + 
Ludzkiemi błędami y y Aoun ták źe go 
widac nie było: 
Až go Bog przez Kalwina y Lutra poka: 
zał Switu: 
Odpowtadam : iakoż fię świeca cmič mia: 
łą, iikoż według Chzyftufa ? 
Ná gorze v fundowáne miáfto mogło 
bydz zaktyte: 
Južby to było piekło zwyciężyło Koscioł 
Chryftufá Panż : 
Gdyby go był mogł Xiążę ciemności zá: 
cmic , y zataić przed swiatem. 
Ale powiedz mi fubtelny heretyku , Ktorý 
to mowifz befpiecznie ? 
Ze Kosćioł był w fercách tylko swiątobii: 
wych ludzi: 
Ydla 
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Y dla tego záčmiony „y iakoby pod zasło» 
ną zoftdiący ; ; 

Jako to rozumiefz co Paweł s- mowi: Ser- 
cem wiátá ieft do (práwiedliwošči : $ 
Vítámi zás džicie (ie wyznanie do zbá+ 
wienia, 

To widziíz že nie dosć mieć wiarę w (et. 
cu, ale trzeba wyznania w vftach. 

Y iako fam Kalwin przyznaie , že iedno 
bez drugiego być nie može, 

Jakoż tedy m ogłab być wiara w fercách,kie- 
dy nie byfá w vsčiech ? 

A dotego vważ tylko,iáki ma byćKoscioł 
według Doktora Narodow? 

Máig w nim być Apoftołowie, Ewangeli» 
ftowie, Pafterze, ma być wiara ; 
Ktora fie rodzi zsłuchania, iakże te rze 
czy oczywifte być nie máig? 

Jak (ie taki Kościoł w fercách ludźi tylko y 
w skrytości zmieści? 

W ktorym Kościele iedni powinni kazać 

iako Apoftołowie: 
Drudzy powinni pifáč idko Ewange- 
liftowie. 
Trzeci powinni Naukg, Słowem Bożym 
karmić iáko Páfterze : 
Jakże tedy može być vtdiony ten Kościoł 


Boży? 
W kto. 
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W ktorym to wfzytko odprawować fi, y 
dźiać powinno: 

Záczym czas by fię iuż záwftydžic, a prze» 
ciwko pifimu nic nie mowić. 
Katolicka zás wiárá vezy: Ze w Kosciele 
fwoim żn áyduie to wfzytko ; 

Co Pifmo Boże kładzie zá znak prawdzi- 

wego Kościoła Bożego: 
Od fimychże poczawfzy Apoftołow przez 
fzesc fet lat, 
Do ktorych že fię przyznaią y Heretycy te. 
ráznicysi: 
Pokazę Regeftr SuccefľorowA poftolskich 
w Biskupach : 

Ewangeliftow w Oycach Swiętych , poka» 
zę Pafterzow, Kaznodżiciow ; 
Nazwę każdego imieniem włafnym,poka» 
zę iak ktory, 

Y ktorego roku służył Kościołowi prá- 
-wdźiwemu Boskiemu. 

A po fzesciu fet lat tenże Repeftt pokaze, 
przez tysiąc osmdžiesiat lat, > 
Päfterzow y Ewangcłiftow , pokazę Że Y 

siebie ten iet Kościoł: 

Ktorego piekło nie zwoiowało, lubo ták 
wieleHerezyárcho w ná pomocbriło. 
Pokaze iako Auguftyn s. mowi: Że yty 
heretyku przeciwko Kościołowi mo- 

wiąć , G2 Za 
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Zátykdiač vfzy.ptzed nauka icgo , przecież 
fię iego záprzec nie możcfz ? 
Zes e od niego nauczył, że księgi Moy- 
zefzowe, Cztery Ewangelie, 

Y Džicie Apoftolskie , fa Piímem S. 
Nie pokaze Luter śni Kálwin,žeby tę náu- 
kę o Pismie Bożym 
Miał od kogo infzego , tylko od Kosčiotá 
Rzymskiego Katolickiego. 
Záczym przyznay, Že tey wiaty ktortcy Ve 
czycie, nie było przed Lutrem. 
Trzeci znak prawdźiwego Kościoła, 
jako Niceńskie Concilium wy- 
znawa : 
jeft wiara Apoftolska , ktora jáko zvít A» 
poftolskich y z pior ich wyfžlá ; 

Ták zyft do vft, z piora do piotá idąc , po* 
winną pokazuie fukceflyą. 
Pokazże Lutrze v Kálwinie , iáko z vít 
Chryftufowych y Apoftolskich , 

Do ciebie przyfzła tá wiata, bo nie dość ná 

tym, Žes ty Biblia s. wżigł, 
Y czytac onę poczał ; wfzdk widraieft z 
słuchania, nie z czytania? 
Toc przyznáč trzeba, żeś ty fam początkić 
wiary twoicy : 
Tak iak Máchomet fwoiey, bo ten Sergius 
~ fza Apoftaty pifma wźiąwfzy : 
Onę 
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Onę między ludźmi rozsiewáły tłu * 
maczył. 
My zaś tobie idko ię rzekło iuż pokazali, 
y pokazac gotowi: 
Ze wiarę AR mamy zsłuchánia, przez 
nierozerwaną fukceflyg, 
Z czafimi Apoftolskiemi, iáko fię wyżey 
wfpomniało , 
Czwarty znak, iáko z nauki Pawła s, 
Auguftyn s. swiadczy : 
Ze wKoscieleBožym iedni fa Apoftołami, 
drudzy Ewangeliftami: 

Jnsi Doktorámi, Pafterzami , ná zbudowá+ 
nie Ciała © bryftufowego : 
Abyfmy mogl i przyść do iedności wiśty, 
y znáiomośćiSyná Bożeg o. 

To widžifz Heretyku , żeten Kościołą Bo: 
żego ieft porządek takowy: 

Jaki ieft w Ciele Chryftufowym ; ktore cå- 
łe nie ieft głowa : 

Nie ieft cále ręką , Ani całe nogami abo.o= 
czymá + 
W kosciele tedy 75žym, Głowa ieft Chry- 
ftus Pan. 

Drudzy Członkami iego Giátá rożnemi, 
według rożnych powinności í fwoich. 
Pokazże mi tę Hierárchia w Kościele two- 

im Luterskim : 
G3 Gdzie 
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Gdžicieft v was ten porządek, toż Przeto. 
żeńftwo ? 
Wfzyfcyście towni , bo Biskupow, bo Ká- 
płanow nie macie ; 
Kto was święcił è} kto, was posłał? iefte- 
ście pod Magiftratem swieckim. 
Stuchačie co wam Láicy, co yNiewiáfty 
roskazg,. 
Gotowiscic białegłowy , ktore w kosciele 
głofu. nie mája mieć zá kościelne głowy : 
Spytam was z Auguftynem, Z Hieronymô? 
y zdawnicyfzym Cypryanem » 
Jrencufzem : Powiedzcie nam zkądeście 
fie wzięli? Są Kościoły v mas: 
Ktorých ftarfza páleczyná > niżeli wiara 
wąfza. 
Pokazcie na fobie znaki tych, ktorzy fa od; 
Boga posłani na fundowánie kościoła s. 
Gdźie cuda? Gdžie swiątobliwe życie, 
Gdzie, męczeńftwa? 
Gdzie Cierpliwość, SWi eta? gdzie krwie 
włafney zá wiarę s. wylanie? ? 

Nie widze: Gdžie w oftátku intencya do- 
bra, bo gdy hiftorye wifze czytamy, 
Widžiemy : Że z Pomfty przečiwko UM S 
ktorzy zuchwálftwá wafze Karali- ! 
Tárgnçliscie fe na Przełożonych. w Ko- 
sčiele Bożym: 

Widzę. 
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Widzę Že z pożądliwości cielefney , z py. 
chy nieprzełamaney, todziły (ie nauki, 
Widzę, Žesčie (ie do piorá iádowitego, ná 
Throny y Mäieftaty wifze porwóli; 
Zelazem, ogniem, krwia,wfpierálisčie Máo 
uke wafzę, To znáč nie Apoftolska? 
Bo ci w cierpliwości posiedli , zhołdowś. 
li Narody , y przykládem Chryftufo- 
wym . 
Co Chryzoftom s. bierze zd dowod Bo. 
ftwá, y nauki Chryftufowey. 


Ša y infzę Znaki Chtyftufowego Kościołś, 


ale my.fi fię fzerzyć niechcemy. 


Dość będzie y-ná tych ktote (ie wípomniá+ 


dy tu w krotkim zebraniu. 

A tak gdy iuž wiemy. przez.kogo Bog de 
nas mowi, yW ktorym Kościele ; F 
Obaczmy co mowi » O czym rzecz nás. 
fzá nižey. 


Nauka Kosčtoľa: K. atkolickiege. 


o I terze é 


To; iuż Kátoliku widžiíz,kogos słuchać 


powinien Kościoła Bożego : 
luż mafz náuke,ktoč ma wolą Bośką opo- 
wiádáč, y onę tłumaczyć. 
Woli y Stow Boskich depozyr iet wKo. 
sčiele Bożym. G4 Pizy 


TERO 


Przy naywyżfzym Pateni; y Biskupách, 
idko Paweł s. swiadczy : 

Gdy Biskupowi Tymotcuízowi kaze 
SE ftrzedz depozytu tego: 

A iako Chryftus to Apoftołom obiawił,ce 

słyfzał ad Oyca ; 
Tik Pafterze w Kosciele Bożym tego 
tylko vczg, 

Cokolwiek od ci hryftufa Apoftołowie, od 
Apoftołowich Sukcefľorowie wżięli: 
Zaczym nie ták patrzzay nato, Że ludźie 
do ciebie mowią, iakiemifą Patea: 


Ale nato; żę Słowa Boskie tobie opowie. | 


dąig.do Nauki, 
Nie dyfputuyże tedy z niemi, ale bądź po: 
korny y posłufzny Bogu. 
Dosćni tym, żeć fięiuż wyżey wywiodło, 
że od Boga (3 postanemi. 
Nie bądź filozofem w tzeczach do zbą- 
wienia należących, 
Bow Artykułach wiary nie potrzebnieBog 
dyfputy, dle posłufzeńftwi : 


Dla tego, Że wiara fię rodźi z Boga fámenn. 


go, ktory 14 podaie. 
Zaczym powagę Boską pocigga do wątpli- 
Wości, kto iey niedowicrza: 
Kto zás wierzy, cale ma żywot wieczny 
w. nagrodę. 
bla 


Aw 
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Dlatego, że złamał kark hátdemn rozu. 
mowi fwemu: 
Ze przyznał, że v Boga nic máf2 nic niepo- 
dobnego że wierzył temu, 
Czego ani okiem docicka , dni rozumem. 
gruntuie ludzkim ; 
Ale fię powadze Boga obiáwiáigcego 
poddáie zupełnie. 
Y w tym zakłąday naywiękfzy ttybút Pod. 
dańftwa twego Chrzesčiáninie. 
Kto zás dowcipem fwoim fzpera w Táie. 
mnicach Boskich: 
Niech pamięta ná Słowo Bože, ktore wy- 
rażnic mowi: 
Ze (crutátor abo (zpyrácz Mśieftatu, ztárty 
bedžie od Chwały iego : 

Bo tež wielka smiátosť žrzenice ludzkicy, 
chcieć fię wpatrzyć w słońce ; 
Wielkie fzaleńftwo , nie tylo lekkiego do 
ognia fię zbliżać ! 

Syn Boży kazał fię sftaáč każdemu , iśko 
dźiecięciem , żeby zbawienie o- 

- trzymać: 
Na coż? nato, Żeby wfzytko wierzyć , co 
do wierzenia Bog podat, 
Tak isko dźieci nie dyfputnią z Oy. 
cem, abo Matkg , ale wierżą 
Zaraz, 


: ES Micy- 


Mieyże fię tedy Katoliku zá vczonego, y | 
mądrego W światowych naukach, 
Miey za Olbrzyma > W doswiadczeniu wos | N 

iennym, abo Politycznym ; ; 
Miey zá Atlanta, na ktorym świąt polega | V 
w radzie, y períwázycy : 
Ale w rzeczach do wiary s. należących , 
bądź idko dziecię. 
Bo w wierze s. Bog, iiko Auguftyn mowi, 
nie madroscia : 
Ale niewiádomoscia ie pochwalony, y 
vkontentowány. 
Mow zPáwlem s. do Hetéiykow, y Schi | 7. 
zmáty kow. 
Wysčie znakomici w dyíputách, amy | 1 
podli w proftocie : 
Wy madtzy w dyskurfách, amygłupidla | Z 
Chtyftufa. 
Y dla tego to Wiclki Auguftyn mowi: że 
dana wiátá ieft Pokornym : 
Jakim fię tu Doktor Narodow oświadcza, B 
nie nádetym y pyfznym. 

A ták gdy z pokora ybez kontridykcycy, J 
tak wnętrżney,iako y zewntrzney 
Sluchaíz w Kość iele Bożym nauki wid- 
ry swietey ; 

Nie rozninicyże , że dość słuchać, dość 

nie pízeczýc, dosc mocno wierzyc. 
Boy 
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Bo y diabet fam ták mocno wierzy w Ba. 
ga, aż z ftrachu drzeć musi 
NalmięlEzusowE,na kolana vpada; y 
piekło famo. 
Wyznawáli y wyznawaią Diabli Chryftufá 
bydź SynemBożym. 
Przečiež iednak ták mocna wiárá nic im iá 
ko y tobie Katoliku nie pomože, 
Bo to wiárá bez vczynkow ičít vmäťľa , iá- 
ko Apoftot swiádezy : 
Zaczym y ty nie ieftes żywym Kätolikiem 
przy niey. 
Jakże fię mafz z tey wiary Žywotá wieczne- 
go fpodżiewać ? 
Tenze Apoftoł mowi: Chocbym miał ták 
mocną wiarę, : 
Zebym y gory przenosił, choćbym ná po- 
parcie tey widry dał čiálo moie, ` 
Ná ognie, vpały, y pozary , ná nic fię to 
nie przyda. 
Będę podobien brzmigcey miedźi, to ieft , 
|, gdžie nie máfz nic nád dźwięk ; 
Jeżeli mieć nie będę miłośći, to wfzytko 
zá nic, bo nienie mam ; 
Záczym Anielski Doktor Toma(z vczy,że 
miłość ieft dufzą wiary, 
Tá ożywia wiarę, tá iey dále Żywot, że 
Wicccy nic martwa. > 
Zycie 
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! RE m | 
Zyčie zás káždey rzeczy záwisto , ná czy- | 


nieniu y obrotách 
Kto fięnie rufza , nie obraca , wiaty mu 
nikt nie da Že Żywy. 
Miłość zás ieft wfzytka w akcycy , W obro- 
cie, z tąd ogniem názwána 
Dla vítáwicznych y nieprzeftannnych czy- 
now, y obrotow. 
Gdy tedy maíz wiarę bez miłosci, mafz 
0 ciało bez dufze; 
Nie mafz wiary, dle tylko trupa iey w fefcu 
nosilz. 
4k ná przykład: Powiedźiałci co czło: 
wiek ktorego nie kochafz ná Ciepło , 
A za tym wierzy(z na żimno , Żewtym, d 
bo owym mieyicu ieft skarb : 

Ty mu nie przeczyíz,áni fał(zu zaddiefz. 
A že nie idžieíz fzukać , y kopac Skarbow 
owych 
Znać że wiary żywey nie maíz, Skarbu 
nie doftapiíz. 

Ták własnie fic dźieie z wiarą Chryftu- 
(owa 
Gdy nie czynifź tego , Go wierzyfz, wiaty 
nie malz ; 

Záczym śni fiç (podźieway nigrody, ktorg 
Bog daic wiernym fwoim . 

Gdy zás trofzeczke vwažyfz, tako wielką 

wiarę mdy ciebie Vfta- 
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czy: | Vftawiczny klamcá, ofzuft świat. Kłam. 
ftwa Ociec Biabeł. 
nu | A mafztak wielką widre y ták zywą,że nią 
bez przeftanku żyiefz: 
bro. | Jey látá, icy prace, iey odwagi ták wielkie 
oddaiefz; 
Nieodftrafzącie tak wielkie niebefpieczeń- 
ftwá ná motzu v lądzie ; 
afz | Nieoderwą cię od swidtowcy wiaty Ká- 
znodžieyskie mowy; 
sai Słowa Boże, Nauki Chtyftufowa,Sumnie- 
ńia wfaľnego przeftrogi ; 


zło. | Czemuż? bos Chryftufowi, y wierzeie= 
| | go vmart. 


1,4. | Nie słyfzyfz, nie widzifz, nie czuiefz, 
Chryftus w tobie nie Žyic. 
1 k AER n h , 
(z. | A gdybys byť ták swiatu vkrzyžowány, a 
{Z - ) 


bow A swiat tobie : 

Gdybys ty żył, iuż nie ty,śleby żył w tobie 
bi „  Chryftus; ; 

JikoPaweł s. o fobie mowi: tobys miał 
ytu: ~ — _ Chryftufowa wiárę. , ; 
| Zartniefz tedy zBoga miły Bracie ; kľá« 
idry maíz codźienńie , 

Gdy mowiíz, Wierzę w Boga, y Syna iezo, 
tora y całe Credo 5 = 

Mow lepicy, chcefźli prawdę mowic, wic- 
elką rzę w swiat, y marnosciego. 


i. Wie: 


46 
Wierzę w Znikomosči, obłudy, ktorym 
Žyie, y prácuie ; 
Wierzę w prożność honorow, dla ktorych 
żyię y vmieram. 
Wierze w pieniądze , dla ktorych Zbiotu, 
nędzę cierpię vítáwiczna ; 

Wierzę w ktew moie, nie w Chryftufowę, 
bo dlaicy wywyżfzenia pracnię ; 
Wierzę w Familig moię, w Stryiow, Woie- 
wodow, w Babkiy w Prababki ; 

Bo mi wielkość ich w głowie chwałą, 
bez przeftanku , 

W oftatku wierzę we wizytko , co ludzka 
opinia, co pokufá, 

Co marność, co Polityki, co zwyczaie 
do wierzenia podaig. 

Te wfzytkie wiary żylą we mnie, ia w nich 

żyię ,yvmietam, 
Co zás Bog przez vítá Káj tánskie od ták 
wielu lat do wierzenia podaie : 
Co ták wiele Milliohow ludźi męczeńską 
ktwig zapieczętowało : 
Co tik wieleCndowBog obiásniť, y ftwiex- 
džiť, temu nie przeczę . 
Daię wiarę; śle martwa, á czafem też y 
pizeczę pyraląc (ic, iako to mo- 
że bydź, 
Exáminúie Sług Bożych, iáko nowinkęia- 
k3  przetiząfam, Mam 
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Mam zá niepodobna rzecz „y ledwie v Sie» 
bie to wymogę: 
Zei to nic przeczę , 4 przynamniey słowy 
nicprzećiwko niemowię. , 

Po tym wfzytkim vważ Kátoliku, iesli cię 

| Bogmieč može zá práwowiernego 
fwoiego? 

| leželi nie bdrżicy ieftes, swiátobykiem, 
| niż katolikiem ? 
| Jeżeli nagroda twoiń, nie ieftći należyta, 
| báržicy od swiata 
| Niżod Boga; bos siał w Ciele, będźicfź 
| też Żął zepfowanie: 

(Bog ieít Duchem, trzeba dla niego sftać fię 
| Duchem; To ieft, 
| Ciáto w Duchu vmácerowane „iáko Apo- 
| ftoł swięty kaze, 
„Taieťt: Kościoła Bożego o wierze świę- 
tcy prawdziwa Náuká, 


| , , SPEC: 
Nauka o Nadźiet, 
| [Ako w kim żywa wiárá. ták iet żyway 
| Nadźicią. 
Bo według S, Pawła, Wiara ieft Ifota (por 
ae 1 
E. džiewánych rzeczy. 
| Wiśra żywa ieft zasługą, Nádžiciá, żywą 
| ieft nagrodą, 
| Kto 
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Kto w żywcy wierze pracnie ná niebo; ná 
Żiemi, ten oraz w żywey nadźici, 
Iuż kofztuie nagrody Niebieskicy ná żic: 
mi, y onęfmakuie. 
Gdźie Człowiek nie czuie (ie do żastug; 
"“ ktore fg przez wiarę nieproznniącą » 
Tam nádžici Žywey miec nie može, że $0 
potka wieczna nagroda . 
Kroz S. Pawłem: rzec befpiecznie nie mo* 
Że do (umnienia (wego 
Dobrą zwiodł vtarezke, fzczęśliwie do 
krefu przybiegł: 
Nie może powiedzieć , dla tego mię ieft 
zoftáwiona koroná (prawiedliwości; 
Ktora mi odda Sprawiedliwy SedŽia, w on 
dzień oftátni 


Komu służylz Człowiecze* w kogo wic 


-  rzyfz? w tym nádžicie zákłádafz? 
Służyłes swiatu ? tenci tež płacić bedžie 
moneta włafna (wolą? 
Doczefny Pan; doczefnościg nagrodźi 
słudze doczefnemu + 
Wízák to śmietć pokaże , ktora ieft rozda: 
wca każdego zasług. 

Służyłes, pociłes fic; krew lates dla swiata 
w vsłudze icgo: 
Wietzyłes mu; nadzieięs w nim pokładał 
tenci: tež nagtodźi. 
A wiefz- 
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A wiefzże czym? pięknym pogrzebem; 
oracyami wytwornemi, 
Załobami długiemi, krufzeniem Kopiy, 
bębnami , trabámi. 
A potym wfzytkim co? nic więcey , bo'fię 
tam swiát kończy 
| Gdźie-fię ty grzebiefz : wfzak ten ákt zo- 
| wie (ie oftárnia ysługa . 
Dobraby to była zapłata, gdybys cały 
vmietať, 
| | Ale gdy część tivoiá więkfza ž zyie; Duľzá 
nieumierdiąca. 
| Proíze, wo fięto obrodi, co icy swatdo- 
| czelny dać može? 
| | Odpowiefz : da Nieśmiertelność . seb 
Bracie, złys Filozof. 

Zaden dać nie może tego czego nie mą, 
możefz Sow4 Sokoła vtodźić? 
Doczefność dawać nieśmiertelność, 
ktotey nie ma. 

Prawdá, że Rhetorýká hoyna ieft w sto- 
wach niesmiertelności, 
Pokázuie ig ná mirmurach złotemi wyrytą 
literami: 

Pokáznie w wiekopomnych Koloffách, 

Mauzoleách ; 
| Pokázuje w Xiegách, w pifm ach, W pámie- 
ci ludzkiey, 
D Poki- 


Pokázuie w prakládách powieda Že Ale- 
xander Wielki, że luliufz Wal eczny , 
Pompceiufz ,y insi w tey niesmierteľno- 
sci Žvig. 

Y ciebie podobną nádžicig karmi, taż wy- 
mowna yobłudna Pani: 

Ktora nic, nicumie tak dobrze „ iako 
wmawiać w ludži to,co nie icft. 
Zawołay tylko tey Rhetoryki do Gzto: 
wieka, ktoremu naprzykiad Podagra 
dokucza ; 

Nicchże owemu winfzuic dlugiego ży- 
čia, y powieda ciefz (ie. 

Ze natura złe humory wręce y ná nogi 

pędzi ; 


sue. mozgu, y płuc broni. ktore fa fzla- | 


chetne części, 
Znák ieft mocney komplexycy > dtu- 
giego pož żyCia; 


Zyiefz nic bez zazdrości tych, ktorzy iuż | 


abo w wodách puchliny.tong , 
Abo ogniámi fuchot, y Hechtyki ging, 
co godžiná. 

Ciefz fie, Że icfzcze ták wiele lat Życie 
przedłużyć | możciz; 
Szczęśliwe to bole, pożądane Piroxyzmy , 

fzkoda ich leczyć. 


Y to faczęśćie, ž że nie można przy ko» v 


leczyć tera, Zá 


Sr 
ZA czego vleczeniem śmierć naftepowść 
zwykła : 
By y fam Cyncas y Cycero perotował nad 
człowiekiem bolaini zdiętym , 
Nic vymą bolow, y nie wmowig żcebyie 
, mieć zá fzezęsćie : 
Tak własnie ta niesmiertelnosc, ktorąRe= 
toryka pokaznie ; 
left tylko pozor iákiś z słow, y kolorow 
złożony. 
W <zeczy zás famey co fię z dufzą dźicie, 
pytaymy fię? 
Odpowie ieden z Oýcow Świętych: Ták 
w niefzczęśliwey wieczności 
Cierpią či ftrafznie ; Co ich tu swiát ták 
wyfoko wynosił. 
Jako tedy wiátá nafza powinna bydź 
w Bogu. 
Tak y nádžiciá prawdziwa powina bydź w 
nimże fimym. 
A to co Bog pízeftrzega , nie vfaycie W 
Pinich w fynach ludzkich, 
Bo w nich zbáwienia nie mafz, fimi go i4- 
koy my potrzebuią . 


Mowi Prorok do nich: rozumiałem že- 


ście Bogowie? 
( SnádŽ Że fie zapatrzył , iáko fię:* ikii 
niano wietńie : ) 7 
D2 AŻ A. 
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„Aż widzę, żey wy idko ludžie vmieráč 
takže będźiecie. 

A na drugim mieyfcu mowi: nie mieycić 
nádžici w skarbach y bogdtwach. 
Czemuż? bo powieddią : Że e złoto dla te: 
go blade, że fię vítáwicznie boi ręki 
ludzkicy. 

Zła tedy Zalogá y obrona z ták boiá- 
źliwego Metallu. 

A Chryftus Pan mowi: Zbieraycie skarb; 
ktorego áni moldotknie : 

W takim tedy skarbie nádžiciá náťzá bydź 

powinná:bo táka nie záwiedžie. 
Świat pełen ieft rozmáitey: nádžici, w Nie: 
bie iey nie maz, bo iuż nie po- 
trzebna : 
W Czyfcu ieft pewna, y niecomylna due 
fzom świątobliwym ; ; 
W piekle mieyfca niema; bo tam ros 
(pácz panuie . 
Nå swiecie tedy trzebáiey fzukáč między 
infzemi nadźieiami płonnemi, 
Jako žiárná między plewami, kamienia 
drogiego miedzy (zkietkami + 
Tám fię znáyduie prawdži wa, Žo wiata på- 
nuie w fercu ży wa ; 
Kto ia: znaydžie, fzczęścia (wego befpie: 
cany, znosne mu światowe troski: 
Ktote 
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Ktore swięta nádžiciá pízysťadza, z nia fie 
fzczyci Pfalmifta mowigc: 

W tobiem Panievfał , nie zawftydzę fięnś 
wieki: 4 ná drugim mieyfcu, 
Dobrze mi z Bogiem trzymać, y położyć 
nadzieię moię w Panu, 

A Chryftus mowi: Mieycie vfnosćwe 

- mnie, á nieboycie (ie. 
Páwels. vbeľpiccza: Że Bog wietny iet, 
co obiecał, dotrzyma. 
Jeremiafz twierdźi: Błogosławiony czło: 
wiek , ktory ma nádžicie w Bogu. 
Paweł s. napomina, nie vfaymy w fobie, 
dle-w Bogu. 
Salomon obiecuie , že mitosieidžie okry» 
je mdigcego nádžicie w Pánu, 

Bog zás (am mowi: ponieważ we mnie 
miał nadzieię, wyzwolę go. 
Zawoła do mnie, 4ia gowysłucham. Peł. 
ne Pifmo swiete tych słow ; 
Nadźieią zbawieni ieftefmy. Zbawiiłeś 
máiacych nádžicie w tobie. 

Jikos mię Panie ofobliwie vftáwiť w ná. 
džiei, tak miałem wefotosť w fercu 
moim. 

SłuchayŻe co Ieremiafz mowi: Przeklęty 
Czlowiek ktory ma nádžicie w czło. 
wieku. 

D3 W fpie- 


5 4. 
N(piera fię ná ciele, yodBoga ferce iego 
odftępuie. 


Jzaiafz narzeka : Biada.tym co vdaig (ie do. | 


Egyptu dla: Posiłkow ; 

AV koniách poktádáigc nádžicie, y vfność 
mais w Rycerząch: odw: ažných: 
Anie vfáia,w Bogu, wízák Bog dodáie sil 
stábemu 
Bylestylko. wnim.vfat, 4 na drugim 
mieyfcu: 

Ktorzy pokładaią nádžicie-w Panu, máig 
siłę y moc, máig skrzydła i4ko Orzeł: 
Biega, á nie zfátyguia lie, chodzą , anie 
vítana.. 

Tá tedy nádžiciá náfzá w Bogu bydź 

powinna : 
Nie.tylko nagrody wicczney z4żywg wiá- 
rę, aley doczefnych. posiłkow, : 
We-Wfzytkich dolegliwościach nafzych, y 
vtrapienińch, krzyżach, |“ 
Vfač w Bogu,ten skłoni, (erce krolewskie, 
ten zmiękczy affekt przviacielski : 
Ten fprawi łaskę w oczach-ludzkich, ten 
przepaści obroci w łacne drogi ; 
Ten cię dochowa , ktory cię wychował, y 
záchował do tych czas : 
Tenvftawicznie y lepiey o tobie rAdźi , 
niżeli ty o fobie. 
Ten 


1 A EERE o 
S IEEE o E a E ea E A A Ea 


l Te 


r 
Cze 


| 55 
| Ten dźiełź rąk (woich nie opuści , ánizá« 
| pomni, żyimy ciefząc fię nadźicią , 
| Według nauki Doktora Narodow, nádžies 
| ięzas nafzę żywą wiárg gruntuymy; 
Już niebo mieć poczyna nażiemi, ktow 
| nádžici dobrey Żyie; 
| Już piekło w {ereu nosi, kto bliski ro(pá: 
| czy: „daleki nádžici : 
| Vczfię do Bogámowič z wielką. vfnośćjg 
odPfalmifty: > 
| Zžywotá Matki:moiey, w Ciebiem:ief£ Pá: 
| nie wrzucony; 
Toieft, idkoryba z ręki, co-ig.trzymál4, 
Wwrzucona znowu wwodę. 
| Ták dufza moiá w tobie,pływa w tobie, Ży. 
| ie wtobie, 
Bez Ciebie, iako taż tyba bezwody, zaraz. 
mdlcie, záfypia, y ginie 


Náská 0 Milosti: 


Pawa S.. Doktor Narodow to o niey 
| mowi, tego o nicy vczy ; 

Teraz zoftály Widra, Nádžiciá , Miłość, 
nád nich iednak więkfza icft Miłosć: 
Czemuż? bo bez: miłośći wiara vmarľa a 
bez wiáry nadźieja żądna : 

| D4 Toç 


Tod Miłość: między niemi naywiękfza, 
Wiárá ma Bogá zá Oyca, l 
Ktory ig ludziom obiawia ,y powagą Bos | ] 
ską wfpiera ; ; 
Nádžiciá- ma Bogi za Rekovmie , na Sło. | D 
wie fię iego funduie i 
Ale Miłość ieft Bogiem, bo Bog miłością, | 
ták S, lan świadczy: | 
Y dh tego tenże mowi ; kto w miłości zo~ | 
ftaie , zoftaie w Bogu ; 
A Bog:w nim, bo miłosć raz Boga zwabi. | 
łą na żięmie:: | 
Táž miłosć codźiennie go do ferca wabi | 
ludzkiego. | 
Cieżkość fprawuie , że kamien przy Žiemi 
fię trzyma mocno. 
Lekkość czyni, Ze ogien skały y żięmię | í 
roztywa, 4 do gory idzie. 
Toć dobrze wielki Auguftyn mowi,że | < 
moiá miłośc ieft moja ciężkość, | 
Ktora mię tak trzyma przy Bogu, ják ká- | 
mieň przy Ź ięmi, | 
Nie ták Mágnes,želázo ciagnie „nieętać | T 
Burfztyn słomkę ; | 
Nie ták świece wielki ogien pociaga do (ice | 
bie, iako Bog duize ludzką i 
Ciągnie do Siebie niewypowiedzidną mi | X 
łoscią , niezliczonemi dobrodźiey- 
fwy à Do: | 
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Dobrodżieyftwć ftworzenia , dôbrodžiey. 
ftwem odkupienia ; 
Dobrodžicyftwem oświecenia , życiay 
zdrowia, fzczęścia, Pánowánia , 
Dobrego mienia , Dobrodžieyftwy ná ro» 
zumie , y ná Ciele 
Dobrodźicyftwy w polu, dobrodžieyftwy 
v ludži, wfzędźie kocha człowieka: 
Y wfzytkiemiłaskami miłosć fwoię wys 
swiadcza; 
Nic ma Bog , coby dla człowiek4 więccy 
dać mogł z miłości ; 
Dat wfzytko , gdy fiebię dał w Synu (woim 
lednorodzonym, 
Až do wynifzezenia fámego Siebie, aż do 
sftania fie Człowiekiem ; 
Cžegož zá to potrzebuie? wzdiemney 
miłosci Czlowieczcy żąda : 
Coż możefz mnicy dać takiemu Dobro. 
džiciowi? 
Ktory dobr twoich nie pragnie , krwie 
twoicy nie żąda, 
Tey miłości pragnie , ktorą ty márnosci ye 
ciekaiących fzukafz : 
Z ktorąty zá niewdžiccznym świśtem y 
ludźmi biegafz: 
Ktoreyci doczefność nie zdpłaći dobrze, 
tylko złą monetą; 
D; Tey 
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Tey miłości żąda, ktora ty nie tylko lu. 
džiom niewdžieczným ; 
Ale częftokroć ptakom, plom, y beftyom 
poświęcalz : 

Diiefz i4 czeftoktoč żotądkowi twemt, 
gdy obžárfowu y pijańftwu służyfz : 
Däieízi ig przepolerowaney Ziemi, Zło- 
tu y frebru. 

Daiefz kimięniom, gdy Bogá@wá y Kley- 
noty kochafz; 

A temu vmykaíz miłośći twoiey, " kto- 

rego to wfzytko pochodzi; 
Y czym cię Bog do Siebie Čiastiie przez 
to ty od niego ftronifz. 
A kiedyby tylko z tey przyczyny, ktorą På- 
wet s. dáie: 
Ze bydlęcy abo Źwierzęcy Człowiek nie 
poznawá, 

Y rowny ieft byc dlęrom nierozumným, gtu“ 
pim, y bez ymicietnosči. 
Jefžczebys mogł ťzec: Że niewiádomosč 
grzechu nie czyni ; 


Ale kiedy mafz rozum, ktorym dočiekaíž, 


žes Boga nád wfzytko kochić po- 
winien ; 
Kiedy fię tego codzień w KosčieleBožym 
vczyfz , 
Kiedy codźień woła Przedwieczna M3- 
drość : Synu day miferce twoic. lak» 
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Jakże fię przed Bogiem wymowifz, kiedy 
kochafz dobrodžievftwá, 
A Dobrodžiciá twego nie kochafž znie. 
wdžieczniku zakamieniały ! 
A to woła ná Cię, ieželi mafz mało ode- 
mnie w doczefnośći , 
Jefzczeć przydam wieczności Oney fzczę: 
sliwey ; 
Czego ani vcho słyfzało , áni oko widźiś: 
to, ani w ferce ludzkie wefzło ; 
A ty marnotrawny Synu , wolifz młóto z 
prosiety swiatowemi , 
Niżeli do Oycá z miłością isć , ktory čie 
czeka z fzatą niewinności ? 

Y dla twoięgo pożywienia Báránká Wicl: 
konocnego nágotowalci ni potrawę, 
A.ty przecię ftronifz od Dobrodžiciá,což 
będźie z tego? profzę vwaž. 

Oto Bog mowi vProtokś, zagrodzę cier: 

de niem drogi twoie ; 

Vciekafz odemnie, obacze co wskorafz , 
przepufzczę ná nogi twoie ciernie. 
Przepufzczę przeciwności , przepuízcze 

- „ nieblogostáwienftwá, 
Temi cię będę do Siebie pociągał, dbo też 
dopufzczęć zażyć; 
Naiaki czás krotki lubości tweich ; 4 po- 
tym gdy podział: náftapi, 
à Kto- 
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Ktory bedę czynił między brącią twoich | G 
fzczęsiiwey wieczności, 
Powiści , žes wybrat w życiudoczefnym, | 1 
częśći twoie, dźiedzictwo t woie. | 
Jdžže tedy wydžicdžiczony, y nawieki |T. 
niefzczęsliwy Marnotrawco . | 
Słuchaymyfz tedy Koscioła Bożego, kto. | W 
ry słowy Boskiemi mowi: 
Powroccie fie do Panś całym, yzupełnym | T 
fercem, dsktufzonym, 
Nie dźielcie fercá między Bogiem dświa: | D. 
tem, ani aficktu (wego. 
Oddaycie Bogu, co Boskiegoieft, Chrys | Ti 
ftus woła : 
Obaczmyfz cośmy Bogu powinaizmiło< | Ze 
tosc: náfzcy. | 
Powinnifmy g vo kochác sffektém naywyž- 
fzym, na jaki fię ždobyc niožemy. 
Powinnilmy go kochać śficktein daleka | Pr 
rożnym od wízyrkich tworzonych | 
rzeczy . 1 
Ták idko on godnością, y ceną fwoią 
roźni od nich wfzytkich, Pc 
Według S. Pawia nauki, nie powinna nag 
od Boga odrywác , Pc 
Ani wyfokość świśtowa, áni głębokość, | 
ani Xieftwá, ze 
Ani Mocarze, bo to wfzytko zrownać nie 
može z Bogiem : Gdźie 


| 
| 
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Gdzie o Bogi idźie, o hoňoričgo, 0 £6- 
skazanie jego; ; 
Tam niedbáč ná Refpektý swiátowe , ná 
powagi ludzkie, 

Tam iáko Auguftyn s. mowi, nie dbać ná 
Matkę y Oyca, by fiemoftem stáli, 
WiękfzyBog , niž Oycowskic, Krolewskie 
swiatowce prawą; 

To pierwfza miłość , Ktora nam wízytko 

każe dla Bosá czynić; 
Druga miłość ktorą nam kaze dla siebie to 
abo owo czynić ; 


| Toieft dla zbawienia náľzegó, dla tego 4 


byfmy fie Bogu podobáli, 


| Zebyfmy około dufzenńfzey mieli pieczo: 


towánie, y koło Ciatś należyte, 


Zebylmy nic nie opufzczáli ztego, cokole 


wiek nas może vezynic 
Przviemnych Bogu , Práwom ie“ Świętym, 
y Kosciotowiiego ; 

Ták z miłośći przeciwko fobie powinni 
(my fumnicnia nafzego przeftrzegác, 
Powinnifmy y na zdrowie mieć baczenie, 

do vsługi Bożcy potrzebne; 
Powinnifmy ná honoty, dobra reputácy4 
nafzę mieć wzgląd ; J 
Zeby(my według praw ludzkich, y pôcžci: 
wych obyzaiow żyli; 
Ták 
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Tak pepe fie kochać w fobie, dle 
tylko dla Boga, 
Jako fię kocha Przyjaciel w fobie , ale tyl. 
ko dla Przyiaciela, 
To ieft, tak fięftroi, tak fobie poftępuie, 
tym fiębawi, 
Czym fie przyiacielowi podobać može,že- 
by fię nie odtračiť ; 

Tóy my, ták fie w fobie kochać powinni, 
„żeby to było dla Boga. 
Bowiemy žesmý (4 kościoł Ducha Swič: 
tego, 

Wiemy , że Bog w nas miefzkać obiecał, 
zaczym trzeba (ie ftarac, 

Zeby nic w nas takowego nie znalazł, co. 
„by ma fię nie podobało, 

Nie godzi fię tedy nam fimych fiebie zabi: 
iac; bosmy w poflefiycy Boskicy. 

Nie godží (ie káleczyč, z teýže przyczyny; 
nie godži fie zaniedbác zdrowia; 
Zaniedbac reputácycy, 4 aco więkfza,żanie- 
db ać zakałow ná famnieniu. 


To widžifz katoliku , iákos (ie powinien | 


w fobie kochać dla Boga; 


Ales fię powinien niendwidźieć dla świś: 


ta, bo y Chryftüs mowi: 


Kto nie može nieniwidźieć důfze-fwoiey, | 


nie left vczniem moim z 
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Nie kochayże fię w fobie z pychy, fiebię 
nad drugich wynofząc ; 
Nie kochay fiebie z pomíty x ktorać kaže 
nie odpufzczać bliźniemu , 
Nie kochay fiebie,n4 roskazánie łakóftw4, 
ktore każe dla fiebie gromadzić; 
| Niekochay fiebie z ciała, ktore fię kaze w 
lubosčiách topić; 
Nie kochay licbie z ambicyey , ktora kaze 
drugich przez nogę rzucać ; 
Nic kochay ficbie z rozumu włafnego,kto- 
| zy kaze być vpotpym; 
|  Awozgoła nie kochay fichie dla fiebie 8 
bos ieft nic, proch y Ziemią. 
Ale kochay ciebie dla Boga boś ieft wyo- 
|  brażenie iego, wfpołdziedźicem Sy- 
na iego, 
Bos ieft naznaczony do chwały witekuwić 
ftey, bos drogą krwią odkupiony ; 
Bo dla ciebie zítapiť z niebá, y podisť 
| smierc kržýżow3, 
| Aby o tobie Duch Boży nie mowił: Czło. 
wiek gdy był w honorze nie poznał (ie. 


„|_Trzećia miłość w Bogu, y dla Boga po- 


5 winnifmy bliźnim nafzym ; 
| Ktora powinna być tákaž właśnie, iáka 
mamy do fiebie :. 
Tak iákoby wzor w fwoicy miłości bráli. 
` {my ná nie; Ták 
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Tak Bog chce, tak przykładem (woim po- 
kázať, 

Tož y (imi Pogánie vználi mowiąc kážde- 

mu y nduczdiąc : 

Co fię tobie niepodoba , drugiemu tego 
nie czyń. 

A co tobie przyięmno według Boga, czyń 
drugiemu: 

Ciežížkieč (ie to z zda przykazanie Boskie, 
czemu kochác, tak bliźniego iako 
ficbie? 

Ale słuchzy Chryftutá, mowiącego : iarz 
mo moie'stodkie , ci Żar moy letki. 
Obacz, ź że tá Ciežízkosť ztąd pochodźi i 
że fiebie nazbyt kochafz ; 


Mitoscia bybleca , Cielefng , nierozumną; | 


topiíz fię w fobie ; 
Ale ieželi fiebie kochafz tylko dla Boya 
idkoś powinien y 
Nie čiežízkoc będźie bliźniego kocháć, 
dlategoż Boga: 


Jeżeli miłość Duchá $. w [ere ach nafzych | 


wylana ieft, táko Paweł 5. mowi: 
Zmieści fie tám y bliźni, y Nieprzýiaciel, 
. ktorego nicnáwidžiíz ; 
A Boggo kochać kaze,y fam kochał krzy: 
żuiących . 


Bo vznał, że Piłat nie mia mocy nád nim, | 


tylkotę: | Kto» 
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Ktora mu dał Zwierzchność Ociec Nies 
bieski nid Synem fwoim. 
Wielka nauka Chrzesciśninie , gdybys 
tó miał na pimięci, 

Ze cię z woli Boskiey, nietylko z dopu- 
(zezeňiá potyka nie {mák : 
Krzywda ábo fzkodá , ktorą od bližniego 
Cierpiíz, nie gniewałbys fię naň? 

Nie łąmałbys rozgi w ręku Qycowskiey 
zoftdiąccy, dokdżuiącey ? 

Nie styzłbys kamienia przeciwności z 80+ 

ry ná Čie rzuconeko? 
Bos ieft, co čie dotyka, Ociecieft, co čie 
karze; Człowiek tylko inítrú métem: 
Niewie co czyni, nie zasłużył nagniew; 
zasłużył na kochanie : 
Jako ow Inftrument, co poleruić ; iákOo 6s 
gien, čo czyści złoto : ; 
Słuchay Auguftyná s. á ten mowi dô Cie. 
bic temi słowy: 
Zebys niechčiat być bretą złota nie ochę: 
: dożońg ; 
Wolałbys być naczyniem ná ftole Pańskim 
zacnym y godnym ręki, 
Nie gniewayże (ie na tego , ktory ieft o- 
gniem , abo poddýmiáczem onego , 
W ręku niebieskiego Złotnika, ktoty cię 
temi przeciwnościami kíztattuie : 
E Szá- 
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Szańuiefz , y kocháfz Krzyż Chr yftufow , 
idko Inftrumét Zbawienia ludzkiego. 
Czemuż nie fzánowáč? nie kochać? In- 
; ftramentow zasługi twoicy. 
Kochayže tędy Kátoliku Boga dla Bosá 
naywyżfzą m itoscia : ; 
Kochay fiebie, dle tylko dla Boga, z Bo- 
giem, y w Bogu; 
Kochay bliźniego twego, ták iáko fiebie 
fimego : 
Kiżywdy nie Žycz, dopicroż nie czyń ; bo 
wiefz , kto fię za nicg o vymie: 
Kochay y ńieprzyiacieli, bo Boską wolą, 
pełni, bo niewie co czyni : 
Bo za złym vddniem czyni; bo rozumie, 
że dobrze czyni: 
Bo mniema,żc zábijáigc y przesl Aduigc cię, 
przysługę Bogu czyni: 
Coż w tey mierze Chryftus roskazał? 
famci był przy kłać dem : 
Toż Apoftołowie Święci ; Me czennicy 
Wyznawcy > 
Nie mowže, że niepodobna, ten ci da 
moc, któryć nákáznie chci €: 
Vważże že Bog ieft miłosć, z miłosci Bo- 
g4 wychodžiíz, gdy Boga opufzezafź ; 
Gdy miłośći nic malz, y Bogiś ftracił; Mi- 
kość z fercas wygnał, tos Bosá tugo- 
wat. Ale 
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w. E Alęrzeczciz: Nieprzyjaciel moy ieft. A. 
3 le y przy tym brat twoy w Chryftuśie, 
In. |  Przeciwnym ieft ;Tak mu Bog kazał, y rs 
| : dy nował. ; ; 
sá Nie rownymiieft, lednegoż Ciśłi zto» 
> ba Członkiem. 
Bo. | Ciebie Bog ręką ciała wego, aiego nosa 
a> vczynił, a 
bie To tylko soznica w powinnosciách : á w 
tymescie towni ; 
bo |  Zeobddwa Członkami Ciátá Chryftufo- 
| wego ieftescie. 
oh A Roskrwáwiť mie: Bog ci chciał przez nie 
| go krew puscic. 
ie, | Viał mi honoru ; Vsktomiť podobno złey 
| ambicycy, > 
ża A Zkonfundował mię; Nauczył cię skro» 
mnosci ; 
D Coč złego vczynił? cobyc ná dobre 
ZZA nie wyfzło. 
ws jeżeli niewinnie Cierpifz,ma(z koronę nie. 
h | WInnosci ? 
ni Jeżeli winnie? nie lepicyże tu być łaski. 
wie skaránym ? 
Bo. | „Niżeli czekać ná ftrafzny ow zd Boski? 
TI Nic mogę humoru iego „przeciwnego 
Mi 3 znieść ? ale Bog ciebie cierpliwie 
a | znosi?: 
le Eż Y lu. 
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Y ludzie ktorym [ie ty też nie podobafz,4 
cierpią twoy humor? 
Ale zły cztowick ielt? ktož čie fedžia 
iego vezyniť? 
Ale niechętnym ieft ? Bo chęci Wole nie 
zna * 
Ale niewdžieczným ieft? dałes mu co 
fwego? dałes z ochota? 
Nie dałżes mu okdzycy po dobrodżiey- 
ftwie do żalu. 

Awo zgoła rekolligny fię, a obaczyfz, że 
nie  znaydźiefz "okázycy do niena- 
Wisci: 

Pamiętay Że Cheyftus Nieprzy ie aciele kazał 
kochać, coy fam +czynił, 
Przypomniy, że cię w tey doskonałości, 1 y 
dawniey poprzedzi! i Poganie ; 
Ktorzy w put krwawey bitwy. hamowali 
gniewu, y kládli miecze w pochwy; 
Jednego dnia ktotych zá nieprzyiacioł 
mieli, przyjmowali ža wfpoł brá- 
cia tegoż dnia: 

Chocia Chrýftufá mowiącego nie słyfze» 

„ Niech nie zichodzi słonce nad 
gńiewem brata twego: 
W'oftatku mieli tę doskonałość , Že 
febrom, g gorjczkom,niczgodom, 
Ołarże y Kościoły wyftawiali, ták wielkim 

zdrowia y zycia niepizyia aciołom. Czy 


IE 
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Czy nie zkonfunduią cię Katoliku ták do. 
| skonali Pogánie? 
Pámictayže co Duch Boży. mowi: Peł. 
ność prawa ieft kochanie bliźniego; 


To ieft roskazánie wfzytko Boskie wypeł.. 


nił, kto ma miłość Boską: 
Kto całym fercem Boga kocha, y bli. 
Znicgo. 
A kto zás prawdziwie Boga kocha, z Sau. 
lem pyta (ie Páná 
Panie co chcefz abym czynił? kazefz przy» 
iaciot kochać : będę 


Kazcíz nieprzyiacioł kochać będę. Nic: 


trudnego kochdiącemu . 

Kto kocha mowi z Chryftufem , nie moid, 
ale twoiá niech będzie wolaOycze: 

Nie przyfzedłem czynić wolą moie, 


ale 
wolą tego, ktory mię posłał, 


Słuchay Chtyftufa, kto ma ťoskazánie mos. 


ie, y zachowuieone:. 

Ten ieft co mnie kocha, mowi v laná a 
Słuchay S. Auguftýná - Kochánie prozno- 
wic nieumie. 

Stuchay znowu Chryftufi : Kochacie mie? 

zachownyciefz przykazanie moje: ` 

Kto-mie nie kocha, ten mow moich nie 
zatrzymuie : 

Wy przyiaciełe moi ieftesčie , jeśli vczy- 

nicie, co wam káže. A Duch 
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A Duch $. zás mowi: choćby człowiek dał 
całą fubítáncya domu (wege ; 
Za nic to poczyta z kochania prawdži: 
wego y fzczetego. 
Chryftus w oftátku nápomina wte stowá 
Vczniow (weich : 
Jesli przykazanie moie záchowacie,žoftá. 
niecie w miłości moicy; 
Ták iáko ia roskazánie Oycá mego zacho. 
wałem y zoftáie w miłości iego. 
Ná co.fię Paweł s. odżywa, iefteemy po: 
czytani, jako owce do rzcźi ; 
W tym iednák wfzytkim nic damy fie zwy. 
ciężyć dla tego, ktoty nas vkochał. 
% Słuchayże laná $. kto rzecze, że kocham 
7 Boga, a briti [ego niendwidźi; 
Ten kłamcą ieft, A Grzegorz $ swięty przy». 
daic: 
Ze miłosć Boża , y miłość bliźniego fa 
częściami . 
Z,ktorych [ie składa iedno Przykazánie 
Boskic + 
Sa dwiema ogniwami, ale ieden Łańcuch z 
fa dwa poftepki „ale iedná Cnota ; 
s4dwá vczynki, ále iedná miłosć. Dwie 
zasługi v Boga, 


Ale iedná bez drugicy nie popłaca, dla tea. 


go lan s.znawu mowi: 
W tym 


SŁ 


ie 


ca. 


W tym poznam iesli memi Vezniámi 
ieftescie : 

Gdy zachowacie miłosć wzáiem na, tief 

rożnicą $ynow Boskich od Diabel. 
skich. 

To icit roskazánie Boskie, ktore gdy zá. 
| trzymacię , dość ná was ; 
IGAugufty ns.potwierdza, Že nie left radą 
E Pińska kochać Nieprzviačiot: 

Ale ieft roskazánie . S. Piotr roskáznie 
złym zá złe dobre oddawác, z 
Nie przekleftwo zá przekleftwo,ále błogo: 
sławieńftwo + 
Bo to jelt powołanie wá[ze, abyscie w 
dźiedźićtwie wźicli błogosławien. 
| ftwo ; 
| AS.Paweł mowi: Błogosławcie Prze» 
sládowcom wáfzym + 
Y rá jeft náuká Ducha Swietego.o miłości. 
Chrzesčiáňskiey ; 
Na ktorcy zawisły prawa y Prorocy 
i pokaže nižey + 
| Gdy fię wywiedźie , že dziesięcioro Boże 
| , Przykazania, ; 
Z tego Zrzodtá wyfzły, miłosci Bozey, 
włafney , y bliźniego. 
Słuchayże Pawła s. 4 obaczyfz konterfekt 
| miłosci, 
| E4 Mi. 


| 
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Miłosć cierpliwa ieft y dobroci pełna, tá 
icy pierwíza koňdycva: 
Miłość bez zazdrości żyie „zle nieczyni, 
bez nádetosči ieft; 
Miłość bez imbicycy ict, właf (nych nie 
fzuka Interelo w, 

Nie da fię rozdražnič, nie mysli o złym, á- 
ni fię ciefzy z niesłufzności ; 
Ciefzy fię icdnák z prawdy, wfzytko znosi, 
wi fzytko wierzy, 

Wfzytkiego fię (podźiewa, każdą przeci: 
WNOŚĆ, nie vkontentowánie Wwytrzy- 
muic. 


Nauka z z Džieste! (orga Przykazania 
Boflicgo ; 
PRZYKAZANIE PIER SZE 


[Am icft Bogtwoy. la,com cię ftworzył; 
fa co cię żywi ię, 
Ja, co cię ftrześę, la, co cie bronie, la ca 
cię wywyżlzam y poniża am; 
Ja Pan y Bog , bo.wfzytko.moie, wfzytkie- 
mu ftworzeniu roskaznie ; - 
Całym swiatem władnę , nikt mi fię nie- 
oprze, 
Jefić twoim, bos ty Człow.ecze y wfzytka 
moie. Nie mafz nię procz mnie. 
Kiedy: 
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Kiedy mię mafz, wfzytko maíz, gdy mię 
i nie maíz, nic nie maíz. 
Ná coż tedy człowiecze, nie przyzniiefz 
mię zá Boga wtenczas? 
Gdy vfafz rozumowi y rádžie fwoicy, idk« 
bys z niey miał wfzytko, 
Gdy vfafz łiskom Krolewskim, Pańskim , 
w nich nádžicie záktádaíz ; 
Gdy vfaťz w pieniądzach przyiáciotách , 
w krewnosčiách. 
Dla tych žyicíz, tym fię kłaniafz, tym 
wfzytko przyznaiefz ; 

Ježelim tedy Pan, gdzież ieft boidźi mo. 
id? gdzież ieft vsługa twoiá? 
Jeżeli ia Bog , gdzież ieft powinność two. 
ia; ktorąs mi nad wfzytko powinien. 
Wfzak widzę, Że ráno wftawfzy, wprzod 
fic mafz do świata, niż do mnie. 
Wprzod fię mafz ná pokoie Pańskie,niż do 
Kosciołow.świętych ; 

Wprzod do ludu, niž do mnie > atákžem 

ia Bog twoy? : 

Kiedy niev mnię fię ftarafz , o fzczęsćie 
twoic. 
A iakżem ia Bog twoy, kiedy ludźiom , y 

fobie przyznaicfz wfzytko ; 
Ták gdy Bog mowi do károliká, odżywa 
fię heretyk náftepniac, y mowi: 
Es Panie 


po zł 
Panie, oto katolicy vdaią fie do Matki Sy- 
na twego, y do Świętyh, 
Zaczym grzefzą przeciwko pierwizemu 
twoiemu przykazaniu : 
Odpowiada Kosciot s. hetetykowi, że 
krzywdę czyni n ance Boskiey, 
BoKatolicy vdáig fie doBoga idko do Stwo- 
rzyciel dy Pana 
Vdiig (ic do Syna iego, i: iko do Odkypi- 
čielá, y Po SEZ dniką iednego. 
A wiedząc : że Chryftus Pan y. ná świecie 
beade czynił wiele dla Marki (we Ve 
Nie watpig : že y teraz czyni dla nicy, y na 
iey p rožbes ; 
Zeya oddaig nay W) yžíz zy honor po. Bogu 
Matce iego swietčy ji 
Boieželi kázdemu Bog kazał fzánowác 
Matkę fwoiç, 
Dalekoż bátdžicy Boga irodźicę Márýa peł- 
na tasky 
Te Pannę; ktorcy Bog y Człowiek przez 
rákowiele lat był poslufzny ; 
Ktorcy Narod Ludzki w ofobic Iana od- 
dał za Syna; 
Według zdania Oycow Swiętych od tak 
wielu wiekow? 
feželi kazano Moyzefzowi fzanować micy 
fce swięte, na ktorym ftał ; 
Dále- 


Chryftu fowemu Postzedničty UE 
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 Dźlekoż báržicy to micyfce, wktorym 
Bog wcielony przez dźiewięć mie- 
sięcy był; 
Ma być v Katolików w pofzanowśniu 
MARYA Pánná. 
| Gdy zás icy-o Przyczynę prosimy, czynic- 
„my to ze wfzytkiemi wiekami, 
Czyniemy z wielkim A uguftynem, ktory 
tych słow do tey Pánny zażywa: 
Modi fię zá ludem , przyczyn fię zá Du. 
chowieńftwem, 

Zkad dowod nieomylny, že Kościołj s. 
| taż náukd ná ten czás była, 

Nie czyni to krzywdy Chcyftufowemu Po. 
1 srzedniĝwu s 

Bo infza rzecz ieft być posrzednikiem 

kim ieft Chryftus fam, 
A infza być Przyczyńca , jákim jeft tá Pan. 
| na, y Swięci Boži: 
[Modlili fię zá Piotrem w więżieniu zoftá. 
iącym wierni Kátolic ; 
Prosił S. Páwet przyjačioť fwych, Żeby (ie 
| Zaniego modlili, áw tým nie bytá 
krzywda 


» lá- 


kiedy zá 
Świętych $rzefzni fię modlili. 


akaż tedy ma być krzywdá od kátoli. 
| kow Chtyfufowi > * 
Kiedy 
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Kiedy profzą o przyczynę Świętych Bo, | Kt 
żych grzefznicy żiemfcy ; 
Y owfzem jáko Pfalmifta mowi: Chwal- Te 
cie Pana w Świętych iego, 
Tak go fzanuią Kátolicy w tychże Swię- 
"tych, o przyczynę ich profząc: gle 
Y tymZamknienić wfzytkie koczemy mo. 
dlitwy, przez C hryftu(á Páná nafzego; | Te 
To icít: Že Swietych kożych przyczyna, 
nicch ma wagę przez zasługi Chry- | Jak 
ftulowe. | 
Ale przytacza heretyk z Ew ángeliey, že. | Sur 
Abraham nicznał Zydow żyią- 


cyc ch? PL 
Toc y Święci nieznáia nas, dni słyfzą, gdy | 
ich prosiemy : [Nic 
Odpowiedaia Oycowie $wię ci, niezna 
Abraham wyrodko: W, | tc 
Nic znaią Swięci Bożi bezbożnych | udzi | | 
ná swiecie Zyiacych+ Joy 
Ale jáko Abraham widział Chtyftufow ti 
dzicń, y ciefzył fię z niego : (Vm 
Toy Swicči Boži widzą nas profzących o 
przyczynę .. | Sa 
My w Bogu według Pawia s. żylemy, obrá: 
camy. fie, y ieftelmy. IA i 
Jakże oni Boga widząc: 4has nie 
Mogg. widžiec è} Mo 


Ktoż | 


. . 1., + . . . 
| Bo. Ktoż ná zwierciadło páttzý , á nie widźi 
tego co w nim ieft? 
hwal Ten tedy honor ktory Bogu czyniemy, nie 
czyniemy zadnemn ftworzeniu ná 
vá 


Swie: swiecie ; 

| Ten co Pdńnie Naswiętfzcy oddaiemy,nie 
ly moj oddaieiny żadnemu Swietemu. 
go; | Ten co Świętym powimfmy , nie dáiemy 
zyną, ludźiom z námi żyiacym ; 
rys | Jako tedy heretyku Krolom, Monárchom 


| fię kłaniafz? 
-, że | Suppliki im oddaiefz, krzywdy nie<czyniąc 
Krolowi nád Krolmi, 
Tož y o nas trzymay, gdy Bogu Bóską, a 


1 gdy | Swietým należytą oddaiemy cześć ; 
[Nic będźiefz miał Bogow.cudzych nide- 

-zną | mhie. Toieft: owych Bogow; 
[Ktorých nie znśli Przodkowie twoi, Bo- 

ludži| Bow Pogáňskich, Fortuhy, Fatum, 


|owifzow , Merkutyufzow , Marfow, Sá- 


1fow | turńów; bo to fa fałfzywi Bogowie: 
Vmárli iáko ludžie ; żyli, byli, więcey ich 


ych o: : nie maíz. 
Śmierc ich pożarła, w proch fię obtoci- 
„obrá: li. luž im y Grobów nie ftało. 
JA ia icftem tym, czyni ieftem, Bog ieden, 
ig lednowładci. 


„| Mocy moiey z nikim nie džiele, ieftem ie: 
toż | den Wiedney Nátutze. — jeden 
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Jeden we trzech Ofobach ; Nie mieyże 
więcey Bogow nádemnie. 

Boc nic nie pomogą, zmocy cię moiey 
nie wyrwa. 

Chocčbys (ie pod źiemię skrył, y tám čie 

došiggne. 
Moic ieft Niebo , moid ieft Ziemia; Nikt 
zemną nie graniczy, 
A czemuż do Wrożek y gusłów fię vdá- 
iefz? lubo Wicíz, 
Jak ftrafznie zá to Saul skarany zoftát ; lu 
bo wicfz, 
Ze według Słowa mego, zgubie tych, co W 
Zabobony wierzą: 
Czemuz do Aftrologow y Wiefzczkow 
bieżyfz? 
Wfzak ia Bog, fam tylko wiem przyfzłe 
rzeczy ; 
Bo one czynie, (práwiam , y ordynuię 
od wieku + 
Nacoż wierzafz gwiazdom, y gwiazdarzół 
wízák mnie famiemu wietzyć trzeba, 


Nacow Imionach, w Literách, Liczbach, . 


izukafz wyroków moich? 
A ktoraż z tych rzeczy zasiadała W rá- 
dzie moicy ? 
Zeby wiedzieła com ia poftanowił przed 
wieki. 
Jeľacze 


4 


oiey 


4. 
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Jefzcze Imion, iefzcze liczby , iefzcze rąk 

ludzkich nie było, 

Kiedym ia ogniwa przyczyn światowych 

fprzęgał. 

A ty chcefz z tego, czego ieľzcze ná ten 
czas nie było, wyczytać skrytości 
fektetow moich. 

Szukafz tedy in fzych Bogow, gdy wierzyfz 
tým Gustom. 

W moicy ręce, iam ciebie fobie opifał, 
według Proroka : 

Nie wtwoiey ręce w ktorcy prawdy fzu: 
kaíz,á nie znaydziefz ; 
Vważalfz, ktoć droge przeydžie z pro- 
znym ábo pełnym naczyniem; 

Nie wyiezdzaíz w droge w ten, ábo Wow 
džieň, 

Turbuiefz (ie, gdy gdzie lewą nogą pičr- 
wey niż prawą wftąpi(z ; 

Gdy Zająca albo Zakónika w drodze gdzie 
potkafz : 

Ey Synowie Ludzcy? czemuż pro- 
Żność kochacie? y fzukačie 

; kłamftwa ; 

Tož y Poganie robili, co w płucach y ieli- 
= tách bydlęcych (zukáli proroĝwi: 
akobym ia Bog.miał tám chowść fekret: 

moie : 
Abo 


8o 
Abo prawdźiwego Bogi ptacy y beftye 
w żył łach nosiły. 
Nie będziefz fobie „czynił żadnego wyo- 
brazenia, abys mu (ie kłaniał ; 
To czynili Poganie, Že ob e Bofzkow 
robili, złote, (rebrne,kámienne; 
O ktorych dawno Duch moy powiedział , 
máig vfta, anie gaddig: 
Måig nogi, a nie chodzą ; máią vay á 
nie słyfzą : 
Maia ręce, 4 nie ziżywaią ich ; pówiedźiś: 
a to przez Protoka meso, 
Zez takimi Bogami včiekác ttzeba przed 
nieprzyiaciełimi, 

Przed złodzieićm , przed ogniem , trzeba 
ich ( ftawiác,bo gdy vpádna nie wftang; 
Ogień im ftrafzny, bo ich ftopic może; 
Młot ciefzki, bo ich tłucze; 

Nie kłaniayże (ie tym Bogom, dle tylko 
mnie jednému, 


Od ktorego v przez ktore? malz wlzytko; | 
50 yp y 


nie mafz nic od Batwanow. E 
Ktorzy batżiey (z twemi, niżelisty 
onych ; 


Wiedz, že ia honoru mego nikomu nie | 


y zák ; 

Nie vítapie krufzcom , y dźiełom rąk 
ludzkich. 

Nie 
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Nie vftapie żadnemu ftwotzeniu, „bom ia 
ieft fam Pan , fam Bog. 
Patrząyże Katoliku, że gdy w Kościele 
Bożym widzifz rożne wyobtazenia , 
Abys im nie oddawał tey Czci , co fáme. 
mu Bogu. 
Nie powinieneś przed Obrázámi klekác, ý 
na oblicze padać ; 
Bo to tyko fimemu Boga należy ten ho: 
ñor, y pokłon ; 

Powinienes iednák Obraz fzánowác , żeć 
ná pimięć przywodži Bogź: 
Powinieneś wicrzyc,že Kościoł zDuchá $. 
zatrzymuie obrazy ; 

Nie dla tego, žeby im Cześć Boską oddá- 
Wác, ale dlá tego, 

Zeby były iákoby pifmem málowáným , w 
ktorým fięczyta : 

Ta ibo owa Táiemnicá Chryftuľowá: Ten 
abo ow przykład Swietych : 

Był ten zwyczay zdraz w Kościele Bożym 
na początku ; 

Chryftus Pan postał Obraz {woy Abogáros 
Wi Krolowi Edeffy : 

Jáko trádycya Wfchodniego Kościoła ft4. 
tecznie swiádczy Ž 
Weronie Swietey wyrśżił Twarz fwoię ná 

huście ; 
F Owá 
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OnaNiewiátta od krwáwey niemocy przez 
Chryftufa vleczona, 
Wyftawiia Kami nng Statue Ghryftufowi; 
Pod ktorą rosło Ziele pewne dotykaiące 
brzegu (zaty kán nne s 
To žiele vzdrawiał , kilka fet lat na 
ký WAM miś: EMOG + 
Jako tenże. Kosciot 1 Ichodn i, y hyfto- 
él K o yic SKA dc Ai 
Di eObráz Apo- 
ESC, 


b ofoby przez (ca 


ineńskim kazał 
wdał lewi ic SA ilwśtora ; 
To widźifz Károlikuják dawno w K oscig 
1e Božym zwyczay jeft Obrázow $$. 
A Kosciol s: ná toż nych Concyliach 
deklarowai. 
W iakim poízánowán 
Kiev si Piťmá Bož , 
W takim pofzśnowaniu pata bydź 
y Obrázy 
Boco pioro wksięgąch, to w obrazie pen 
zel yrážiť 
A ieželi y fam heretyk czapkę ždeymie , 
gdy kto rzecze IEZU S, 
Dlá tego,że ów va párá z vít wychodząca a ieft 
Obtázem Ghryftulowym ; Toć 
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( 


t fok Za śnowónia; 
Ki ocz KORA € Prežetitniacý 
3 godźien. 
ye } 
Ca Ze nic pržed sło: 
lng czągkę; 


zd ns k AY 


Ezuso fa M M cząpkę 
zd igć , icf ta tylka obra? f s. 
Wied lzże tedy Kac toliku s że Ala lego Bo og 
Wyobráženia a zakazał żydom ý nam. 
Zebylmy y fię im idko ł Poganie nie ktaniál 
Ale nie dla 


Wízák y Zydźi 


3 j 
mieli z złotych 
Herubinow 


s. h Bog fam ka. 


Lubo nie ńśto 


Szanować A, 
kazano fzán 
Kiedy I kazano fzahow 

dż kac aj #16: 
Y kt: oic lžy, Bogu obelse. zá a 
godź ZIE, PR 
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A kiedy fimi Obrážow burzyciele Xiegi, 
Słowo Boskie wyraŽáiace ízánūią; 
Jako obrazy pifáne: czemuż przeczą Ká- 
tolickiev prawdźie? 
Zey obrázy malowane fzanowść potrzeba. 


Złą tedy racya máig; kiedy nam nieumicig 


na to odpowiedzieć ; 
Zárzucáig , Že prosci ludzie błądzą w tym, 
gdy padaig ná kolana ; 
Odpowiedamy : że im tego czynić nie 
kazemy; 
A każdy proftak wierzy iako Kościoł ; y 
to dość. 

Z okázycy Obrázow, muśiemy cię iefzcze 
informować o Cudownych Obrazach ; 
Kosciot 5. widząc: że wyobrazenie Węża 
na Pufżczy + 
Pomägálo do vzdrowienia tych, ktorych 
węże ognifte raniły ; 

Gdy tylko ranny człowiek weyrzał ná o» 
wo wyobrażenie ; 

Czytam w Džieiách Apoftolskich. że cień 
Piottow, ktoty fię nazwać może obrizem, 
„(Bo figurę ftatury Świętego Piotra wyra- 
Żał ) vzdrawiał ludzi; 
Przyznaie, że môže Bog Człowiekowi po- 
kutuiącemu y zebrzęcemu miłosierdzia 
Przy tym Obrážie, abo w tym Kościele po: 

kazać Cudotworng łaskę; Rze- 


+ 
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Rzeczą fáma pokázuie nitók wielu miey 
fcách. 
Ztąd cudowne obrázy, y cudowne mieyfeá 
fie zowią, 

Nie dla tego, żeby Bog dał moc iák4 O. 
brázowi , ábo micyfcu czynić cudá 4 
Bo obraz ani mievfce cudow nie czyni, ale 
Bog przy tym obrazie > 
Abo w tym Kościele, tak rak niegdy wKo. 

„sčiele Sálomonowym 
Podobało mu fię wysłuchać wchodzących, 
y modlących fię w tym Kościele. 

Z wielką iednak oftrożnością zlecono Bi- 
skupom chodźić w takich okázyách, 
Ktorzy powinni Thcolosow, Filozofow, 
Kanoniftow , y Medykow zdania z 
W rákowych okázyách słuchać, nim przys 
ftąpig do potwierdzenia iakie? cudu 
Zeby zlość ludzka , bo wymysł chytry nie 
znalazł mieyfcá ; 

Nie przyznaje tedy Kościoł święty Boskie 
cuda przy Obrázách świętych, 

Nie przyznaje m ocy cudotworney obrá. 
zom „ale Bogu. 

Po tym wfzytkim widźi(z Katoliku, że do 
zachowania Przykazánia piectwfzego 
trzeba miłości Boskicy ; 


F3 Y bez 
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7 busobiať at lng firan ná 
Ktory y WAB AOL LO Bd AEG kráv 


s OT 
d Kd 
A 
EARI 
> 


Ç 


Bogták wielki, Sedžia ták neag skry- 
tości fetca a: aiący 

Ten fe sftáie s Swiá dkiem tego Só Poprzyż 

się ęgafz 


Ale zaraz poczyna być y fędźig, ieželi a. 
bľudnie e,ieśslinie stu afznie, 
Ey páinietaý c co o das čeui 


z śle z Bog jem 
na to wizyfcy, co sluby Bogu 
» CZYNBIC IE ; 
Zebysčie Imienia jes „nadatemno NIE wzya 
wali; Patrzaycie co fię dzi a ; 


emy Z fa Żoną ie 
tnice Bog 
Jak zaraz nagłą 


niexćją y bra 
ich A poftolsk ich: 
A ktož w pówiecod fię na tan itym dopiero 
swiečie ftáto. z nic Z 
Mówi donich Xigže Apoftolskie, Ktoż 
Was prosiť. oto? 
Cobysčie obiecowáli Bogu, 4za Bog dobe 
wifzych potrzebował » ? 
Azaż nie moe gły przy was zoftác, bez Shica 
wu Boskiego? ? 
Ale žescie ic Bogu oddá Li, > Imię iego wzyź 
Waiąc; 
F4 A tog 


przy yn 
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A toć trzeba było dotrzymać, bo żart z Bo: 
ga nie bez pomfty. 
Patrzaycież y wy co zá każdą naymnicy- 
(za rzeczą mowicie , 
Bogiem moim swiádcze, że to prawda, Že 
to tak ieft : 
Y wy vbodzy co Żebszecie , W [mie Pán- 
skie, pitrząyćie , co czynicie? 

Bo ieżeli fobie zarobić możecie „y bez ze» 
brániny fię obcysć, 
Patrzayciefz, žeby Imięnia Boskiego nie 
bráč nadaremno : 

Patrzaycie Vrzedy y każda Zwierzchnhość, 
jeżeli fieto nie džicie : 

Záwäť, niedbátošcia, že ludžie młodzi, 
zdrowi, proznuiący » 

Zażywaią Imienia Boskiego nadaremno, 
przypłacicie tego s 
Bo gdy im nie zdbraniacie, kazečie im 
grzefzyć ; 

Wfzak widžicie, że Bog fię do pomfty o- 
bowigązał nád tikowemi ; 

Y powieda, że nie może takowych poczy- 

tać zá niewinnych» : 
Patrzgyciefz tedy, ieželi ki zywoprzysięż: 
cow čierpicie ; 
Z Apoftatimi konwerfuićcie , 4 coż kiedy 
iefzcze z małey przyczyny ; 
Przy: 


) = 
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Przysięgi ftrafzne ludžiom nákäzujecie 
dekretámi , ; ją: 
Znak to iet, že Boga nie kochacie, jesli 
imięniem iego świętym tak {záfuiccie, 


TRZECIE PRZYKAZANIE. 


P i MEEN REM CREE EES 
Amiętay abys dźień swięty swięcił;wie- 
dział Bog ktory wfzytko wiedžiat y wie. 
Ze w dobrym krotką pimięć mamy , pre: 
tko zapominamy roskazania Pańskie”. 

Y dla tegoż mowi, pámietay ábys dźicń $, 
swięcił. To ieft: 
Nie zapominay tego , żem przez fześć dni 
całe swiata tego fabrykę wyftáwiat, 

Y ciebie Człowiecze na nicy ofadzał, to 
iet; fzesć dni vftawicznych ; 
Dałem tobie , y dobrodźieyftwom fwoim, 
tak licznym ; ktoremci pokazał, 
Siodmy dźień dałem fobie, nie ták dla (po- 
czynku, bom nigdy nie zfitygowany. 
jako dla odbierania należytych od čie- 
bie džiek. 

Moy tedy dzien icft siodiny Niedžielnysto 
left nieudźielny; ani tobie, 

Ani Žadney ná swiecie rzeczy, tylko mnie 
memu, 

F5 W ten 
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W ten dźień maig fpocząc od wfzytkich 
pracy ysług nie tylko Paddani, 
Ale y bydletá twoie , dopierož ty fam po- 
winienés fpocząć 
Od zwyczávnych prac, gofp S atftw , han- 
diecie y Zabiego W ; 
Bo to dźień nie twoy , tobie służyćn i 
powi nien, ale mnie y zroba [po 
To rzeczcíz, że prożnoi wać ET údiť 
rol zaká izuig? 
Kaązę dzien swięć ic; 


U 
[A 


Słowa moiego, 
brodzieyftwa 


Rozmyslániem hoýnosč či ydźieł moich 
przeciwko tobie, 
Swięcić go poprawą żywota, óderwaniem 
fered od márnošc i 
Swięcić, to ieft świę čiť w Kosči 
bytność ig, y gorl liwym nabo i 
To powinność twoia Karol liku pa a 
Ze gdym ci dał fzesc dni? tobotom two- 
im , fobiem ieden zoftawił ; 
A ty migo wydźiera(z , o lak wielkie 
swiętokradztwo ! 
Bogu, Panu y Dobrodźiciówi WALE wy- 
dżierác dzień icgo wlafny ! 


A dác 
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A dać go pijańftwu, Tárgom, lármátkom. 
dać ge grzechom + 
Stroiom, pyfże, biešiddom,obmowiskom, 
á náoftátek oddać go Piekłu ; 
O idki fię gwałt džicie woli moicy , prawi 
memu Panskiemu ! 
Od ciebie niewdžieczniká ,ádžieje fig bez 
popráwy! 
Nie wažyfz fię f35iádowi twemu w iecháč 
w dobrá, y one odbierá, 
Bo fiętrybunału , káry, y hańby swieckiey 
bolíz: 
A ważyfz fięBogu twemu dźicń iego swie- 
, ty odbierać ; 
Ktorys miał Swiečic, nie wftydzi(z fię fzpe. 
čič orzechami rožnemi, 
W ktoryž džieň do kuflá fię przyfadzafz, w 
ktory dla pychy fię pokázuieíz? 
W ktory w domu moim gadki, y handle? 
prowádžiíz? 
W ktory dźien słow moich do fercánie 
przypufzczafz : 3 
Strślzney ofiáry z nabożeńftwem nie stu. 
chafz > karczmy nawiedzafż? 
W ktoty dźień wolą moig, moies. y przyka, 
= zanie gwałcifz? 
Jžali nie w moy džicň włąfny , ižali nie w 


iż 


Święto ? 
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Możefz bydž więkfza hańba Imženia mo- 
jego iako fit 
Kiedy y fam te zbrodnie popełniafz smiele: 
Y poddanym twoim popełniać nie zákázu- 
iefz, y owfzem pozwalafz, 
Grzechowcy pízym nażafz liczby, wiedzże 
o tym nieomylnie , 

Jakoś ty pilen w przymnazániu obraz mo- 
ich, ták ia Bognie zápomnie , 
Licznemi kárámi płacić či wyftepki twoie, 
ywtym,ywowym żywocie, 
Bierzefzty dni chwale moicy należyte, a 
ja tobie lará y dni życia twego; 
Odbierác będę : yvymuiefz mi chwały. la 

imięniu twemu czči výme: > 


Vyme fortunic, dobremu mieniutwemu s 


y Ciebie fimego vkroce z 
Bo niezbożnemu Cziowiekowi nie po- 
zwolę według Proroka, 
Dopedžič połowicę krefu dni 1650, kto- 
rych bieg KOZSCINAM ; 
Dźicfz ty dzien moy grzechom, yobrazom 
grzechowym, 
Dam ia dnitwoie, y rozdam ie na wfzytkie 
niefzczęscia , kłopoty» 
Kroreć dokucząć będą, poki żyw ; pimię- 
tafz co (ic z onym Krolem działo ? 
Co naczynia moiego zażywał do biesiad y 
Bank AOW » Oba: 


le 
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Obaczył záraz fpriwiedliwości moicy tę- 
kę na sčienie pifzącą , 
Ze miał bydź zawiefzony ná wadze, znale- 
żiony mnicy ważny, 
A potym że Pińftwo iego miśło być po- 
dzielone , infzym oddane. 
Nie watpže co dni moich ważyfz fię zážy- 
wác do twoich Interefiow ; 
Ná obelgę imięnia moiego, y obráže Má. 
ieftatu. 
Ze obaczyfz Pogańską (zśblę, bo nieprzy: 
cielska, 

Ktora po ščiánách piláć będźie dekret, že 
cię włożę ná wagę fprawiedliwośći. 
Pokazć Čie lekkim, gdy będźiefz včíckať 
przed nieprzyiacielem twoim. 

A potym podžiele między nieprzyiacioł 
dźiedzićtwo twoic; 

Czytay fobie w Piśmie 5. eo fię sftdło z oś 
rým ludem; 

Ktory Kościoła moiego fzańowść nieu- 
miat, y niechciał; 

Sabafzow święcić , Kdpłanow y Prorokow 
napominaiących nie słuchał, 
Odľadžitem go od Kośćiołow moich A 
Ícm go w Pogdńskie ręce; 

W niewolą Bábiloňska, y dopieroz bez K o: 
ściołow moich; 
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w Pogańskiey żvigc krainie , siedźiał nad 
brzegiem rzek onych ; 
Y łzy tocząc wody da wody przylewał, ták 
T 


Až fie dość sftało 
> 7a: 
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Ktory nie kazał infzych Boge ow mieć, ani 
onych czcić , 
W tymże przykázániu kazał dźień swięty 
swięcić. 

Pamiętayże ná te n dź 1 , idko Bog soska- 

zůic ,aświęć © O 

Swiecacy chwaląc Imię Boskie DRU na tey 
fame y zabawie ftradić ; 

O infzych ZÁS S więtach procz Niedziele to 
tozumiey, že Święta C hryftufowe 3 
Národzenia, Vkrzyžowánia > Zmattwych- 
wftamia , w niebowftąpienia, 
Zesłania AS Poftanowićnia, Sakri: 
mentu R wi iętlzego Ciała, 
„Saod Ko scioła Bożego poftanowiene na 
rozi mysláni € dobrodáieyftw : ; 

Swięta Przenaświę etfzcy Panny ná honot 
Ma tce Boż cy 
Święta A poftolow Świętych na wdźię- 
CZŃOSĆ, ktorgíiný im po winni, 
Ze przez 
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Ze przez nich Bog na 

Wezwał. 

Swigtá zás Patronow , Krolefty y Naros 

dow tożnych. 

Sa na vízánowánie tych Świętych, ktorzy 

z Narodu nafzes 

Y MOB teraz 0 przyc 

tym wí ZA Bog emu „chwałą. 

Ww Świętych iego pi yiacioł ách, ięgo 

w.ipr olmi ieízkániách + 
Ježeliž tedy w ftárym teftamer nie 
no dni, 
Ktorých dni Pan Bog przez Moyzefzą, 
Jozuego, przez ludytę; 
Y innych Dobrodzieyftwo iákie pokazat, 
y łaskę, 
Czemuż Kościoł $, Katolicki niema chwa- 
lis c Bogi w tedni; 
Ktore abo R ZOZ Chrýftu fa Paná, ábo przez 
Matkę y Apoftółow i iego ; 

„ Dobrodźicyftwa iakie ode brali (my , ile 
kiedy te S Swięta, | 
Pobudzdia nas do pr zyklá śdow, lako Grze- 

gotz Swiet V SW iadczy, 
Przypominamy : Ć O tu dl: a Boga cierpieli 
ná s SW! eci Ie; | 
Co dla ňáwrocenia bliźnich podevniowá: 
li > NáukeBožg rozsicwáli. 


s do wiáty sWietey 


(zl fs 
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Jako w Kosciele Bożym przykładem RAL 
czynkiem swiecili, 
Bracia przed tym nasi, Rowiennicy náši , 
Swieči Boži: 
Abyfmy przykładem ich pobudžili (ie : ży: 
Cie nafze poprawiali, 
A co razz cnoty w cnote poftepowáli, y tå 
ieft intencya Kościoła Bożego, 
Tę powinni Kaznodżieie łudźiom głosić Ć 
y opowicdác. 


CZYARTE PRZY KA. 
ZANIE. 


Cza Oycá y Mátke twoię- Abys był dłu- 
gowieczny na źiemi; 
Ktorséľan Bog twoy obiecał, Widźifz ka- 
to liku co Bog toskazał; 
Ślyfzyfz oraz, czymci gdy roskazańie (pet 
nifznagradzac obiecnic : 
Czci Oycay Matkę więkfzych po Bogu ńie 
mafz Dobrodźiciow ; 
Chtyftus dał przykład z fiebie, bo mowi: 
; że czczę Oýcá mego, 
Ktoregóscie nie pofzánowáli , czcił Oycá 
nie tylko niebieskiego j 
Ale y Matkę czcıł ná żiemi, y mniemáne: 
go Qyca. 
Bo 
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Bo iáko Ewángclia swiádezy „ był im poż 
słufzny : > 
Ociec y Mátká (4 Namieftnikami Boskies 
mi. Bog či dał życie; 
Ale przez nich Bog čie wychował, śle ná 
ich rękach. 
Bog nie dał Ci Ciała y krwie z Žiemie wźią- 
wfzy iáko Adamowi, 
Ale wžiat z Oycá yMárki ktew ich y ciało; 
abys wiedźiał ; 
Ze z nich malz, czym ieftes, ábys był tega 
wdžiceznym, 
WlałBogDuchi nieśmiertelnego w ciebie, 
ale go tak przycifnał ; 

Milla Ciała twego, Że idk w więzieniu sie. 
dzi, iż Očiec y Matka twoi, 
Pielegowánicm (woim ták čiálo twoic wys 
pieclęguią. 

Ze go može dufzá rozumna vżyć y zážyc 

tak dálece, 
Ze fię rzec może, iż nie tylko ciało » aley 
rozum od Rodzicow, 
A gdy vważyfz dźiewięć miesięcy ciężar 
Matki twoicy, 
Bole, ynicbefpieczenftwá dla ciebie pod: 
içte, 
Przybędźieć affektu „zá iffektem pofzano. 
wania Mścierzyńskiego, 
G Jakoc - 


Jakoć tedy miłe Życie, y pofzánowánia y 

ciebie godne ; 

Takći zroskazánia Boskicgo,niech będźie 
tenm iły przez kogo zyiefz; 

Jle kiedy Bog ci dlugie życie obiecuie w 
nagrodę w obicedncy Ziemi, 
Zydźi niech obiecaną Žicmie w doczefno- 
śći, my mamy dworáka obietnicę ; 
Jedne ziemię ná ktory tu żyiem, Adrúg4 
džiedžiawá Niebieskiego, 
Zgadzaią fie wízy(cy SS. Doktorowie ná 
to, że picrwfze po Rodžicách micyfce, 
Maia mieć či co nas vczą, chowaią, ktorzy 
nas karmig, dobrze nam czynią poízá- 

7 NowanIic; 
Ktorzy nas bronią, do dobrego prowadzą , 
y ludźmi czynią. 
Ná tym micyfcu Siedzi Kosčioť Matka ná- 
fzá powfzechna , 
Tá nas odrodziła przez Chrzeft święty W 
łafce Bożey ; 
Z $ynow Diabelskich, z 5ynow gniewu, 
Synami Boskiemi czyni, 
Tá nas karmi pokarmem zbawienney náu: 
ki, ta dufze nálze piaftuie; 
Od zmizy grzechowey oczylfzczą przez 
Sakrámenta swięte; 
Tik dalece , że Auzuftya s. mowi: iż nie 
bedžie miał Bogi zá Oýci : Kto 
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Kto nic będźie miał Kościoła swicteso 
za Matkę. 
Drugie micyfce Matki zasiada Oyczyzna , 
z ktorey żylemy, ieftefmy, 
Tádáie Žyčie podczčiwe , wychowanie 
przyftoyne. 
Tá nas zdobi , ta wynosi , tá nas ludźmi 
- czyni; 
Powinienes tedy Kátoliku mieć Koscioł 
święty za Matkę. 

Qyca S, Biskupa twoicgo, Plebana, zá Oy- 
ca powinienes vznawać + 
Powinienes mieć Rzęczpofpolitą zá Má- 
tkę, Krolá zá Oyca; 

Y każdego Przełożonego twoiego, ponic- 
waż wfzelka Zwierzchność od Bogá. 
Duchowienftwo w Kościele Bożym , ťo- 
dzi čie ná dufzy; 

Kroly Starfcńftwo rządzą Čie, y kiernig 

na Ciele. ; 
Sráránie koło Ciebic máig Oycowskie, tos 
im powinien naležytosci fynowskie ; 
Kazałci tedy Bog czcić Oycá y Matkę, Syn 
„ lego pokazał či być im posłufznym; 
A poftoł iego do tegoż posłufzeńitwa cię 
CE nápomina. $ 
Widźi(z, źe infze przykazania Boskie nie 
przysłodzono , 
G2 13 
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Tydlugowiecznosčis ; ktorąć w tym przy- 
kazaniu obiecnig, 

Vważże, ieželič miłe życie, ktoreć Bog 
obiecnie. 

Vwaž y to, Żeieżeli długie życie temu 

daie, co fzanuiie Oyca, | Matkę ; 

Toc go vymuią tym, co ich nie fzdnuig , y 
stufznie . 

Temu nie dáč ž życia długiego , ktory nieu- 

mie fzanować dobrodžiciow ž życia (we, 
Nie pożyiefz tedy tego,co Oycu álboMát- 
ce vmkniefz + 

Bo długowiecznym. nie będźiefz , zá twoy 
wyftępek ; 

Pátrzay co Chama porkáto ktory pokazał 
Bráci nagości Oycá (wego „ 
Przeklęty y z potomftwem ná wieki; vwa- 

Żayże jaka kaźń Boska wisi nad tobą : 
Jeżeli nie (zánuie(z Oycá, á dopierož iesli 
defektom iego vrągafz . 

Kiedy o Duchowieńftwie vízezypliwym 
ięz) ykiem gadaíz S 
Kiedy páskwile abo pifzefz o Przełożo- 
nych twoich ; 
Abo pifánych s słu chafz z včiecha, iakobys 
ná nagość patrzał. 
Y onę drugim pok ázowat braci , niefzczę- 
fny Chamic ; 
Kto- 
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Ktory ftracił błogosławieńftwa Boskie y 
a Oycowskie. 

Y sftał fię stuga braci fwoich , że niechciał 
być dobrym fynem Oycá (wego ; 

Ani fię tym przed Bogiem wymowił, że 

fobic Pan Ociec podpił ; 
Ze fię po Ziemi walał, że nagość fwoię 
fam pokazał ; 
Ze zły przykład z fiebie dał, że wzgorfzył 
yna ; 

Bo fynowska powinność była odwrocić o- 
czy fwoie, afiektu nie odwracać, 
Nakryć Oycá odkrytego , nie lekce wążyć 
walaiącego (ie ;, 

Nie donosić do bráci niedoskonałości 
Oycowskich, 

Nic buntować ich przeciwko Qycu , lubo 
nie ttzezwemu .. 


PIATE PRZYKAZANIE. 


Nie zábijay. Bog fam ieft Pánem życia, 
y smierci. 

Panem ožywiáigcym., Pinem vmatrtwidig- 
cym, á ty ktos ieft Czlowiecze? 
Tegoż Pana sługa, co y bliźni twoy;tegoż 
Pana ftworzenie , co y każdy czło- 
wiek. 

Gz Ktoć 
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Kroc tedy dał moc zabijać rownego tobie 
Prawa Boskie przywłafzczać fobie ; 
W.Panu fwoim człowiek ftoi y vpada, to 
nić w tobie. 

Człowiek ieft Kościołem Bożym, burzyfz 
tedy swiątnice Párizka: 
Wydžieraíz Bogu Máietnosciego, gdy 

Człowieka zábija(z : 
Łamiefz Prawa Boże > gwałcifz prawa ná» 
tury , gorfzys nad beftyg + 
Bo tå podobnego fobie zwierzá nie zabija 
nigdy. 
Słufznie tedy Bog tobie przykazuiąc mo- 
wi: Nie zábijay s ; 
Bos nie iet Pánem życia ludzkiego „bo 
dafz krew za krew brama twego 
Wfzak y Kaim lub iefzcze ludži nie była A 
á przecię mu záraz fumnienie powic- 
działo : 
Ze za cudzą smierć, godžič był si smierci, 
Ze do pierwfzego tylko potkánia nosi 


życie ; 

Ze go miał każdy zabić , ktobyby go był 
potkał ; 

Bo fię nie tylko Bog vymuie zá poffeflya: 
fwoię : 


Ale każdy człowiek powinien zá bliźnie, 
go y brátá (ie vi4C ; 


Więc że dwoidki żywot nafz, ieden zawisł 
w ziednoczeniu dufze z ciałem , 


to M Drugi zawisł w reputácycy, albo dobrym v | 
ľudži rozumieniu + | 
"(z i Bez pierwizego ieft człowiek trupem, ka- 
+ Š ždy od niego ftroni, 
r Y bez drugiego ieft takz politycznym true 
| pen, bo nikt Z nim nie obcuie . 
rd” |  Niczabijayże tedy nik Eo , ani ná ciele, 4- 
| ni na slawie ; ; 
ija 4 Nie poryway bę r na nikogo , ani do fzable, 
i ani do iezyká, 
0- | Więkfzą ranę czettokroc ięzyk niż želážo 
veżyni ; 


bo % Nie ley krwie ludzkicy, będźiefz wolny 
od iednego zaboin ; 
0, Nie fzárpay sławy ludzkicy , bedžie(ž woL 
ny od drugiego zaboiú : 
Częfto Pifmo Bože ięzyk ftrzałą, stowá kú- 
i lami nazywa, 
ił W Strzeż fie tym báržiey powtorne“ Zaboiw, 
Jm predízy ieft bo bez puku, bez huku; 


$ | Imbáržiey go dyffymulnie y cierpi ludzka 
Y fprawiedliwość 3 

(ya: © Ale Bog nie ptzefpi, bo fprawiedliwy w 
7 fądach fwoich ; 

ie/ 4 1 > Nie każdy ma ták wiele fercá > Zebyč po: 


mogł zabijac. 
G4 Ale 
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Ale ledwo nie każdy człowiek, yniewiá. 
fta , ma ták wieleięzyka, 

Zeć pomoże każdego ná sławie y hono: 
rze zaboiu: 

Wiele fię ludzi krwie boia rozlewść, sło- 
wámi zás (zárpác, 

Drapác sławę bliźniego fwoiego , codźić- 
ny zwyczay. 

W tym fię mylemy, że ten tylko od nas zá- 
bity , kto trupem poległ , 

Jak wieleímy ludźi ięzykiem zabili ná sła- 
wie! 

Nie vznawamyzaboiu , bo-widźiemy, že 
ci ludžie chodzą ; 

A nie vważamy, że ich tylko cicń,gdy bez 
sławy y honoru zoftdią. 

Niechže będźie záwíze w pimięći to przy- 
kazanie : nie zabijay. 

Ale y to: prawo niech nam z pámieči nie- 
zchodži, pámietaymy ná to, 

Ze sława , honor , ieftrowna życiu , y OW- 
fzem ieft życiem politycznym ; 


Strońmyz od Potwarcow, od tych co zło-. 


rzeczą, od Pafquilantow, y obmowcow, 
Ták iáko ftroniemy od rozboynikow, ad 
Zaboycow, od žárlokow krwie ludzkicy. 


Niech v nafzych ftołow tákowi nie siedzę ©“ 


Bazylifzkowie. 
Kto- 


„py 


107 
Ktorzy nie oczomá ,ále vfty zábijáia, y zá» 
rażaią ludži. 
Stronmy od tych, ktorych vítá (3 otwár- 
tym grobem. 
Gdžie fie ludzkicy reputácycy ięzykiem 
zábitcy ták wiele grzebie ; 
Abyfmy z Dawidem na itrafznym fądzie 
popifać fię mogli: 
Zesmy z tákowemi áni iedli, śnipili, śni 
zasiadali, 


SZOSTE PRZYKAZANIE; 


Nie Cudzolož. Zákázuie Bog cudzoto- 
ftwá , y wfzytkiey nieczyftości , 
Gdy albowiem poftanowił Sákrámēt Mał- 
żenńftwa swietego, 
Ni rozmnożenie Narodu ludzkiego , na 
__ Przygafzenie ogniow pożądliwości ; 
Na dożywotnią Mežíczyzny z białągłową 
fpołeczność , 
Y roskazał , dby mąź z żoną był ciałem 
iednym + 
Odciąć fprawiedliwie raczył fzoftym tym 
przykazaniem, 
N.ízytkie wfzeteczeńftwa,Cudzołoftwś, 
Niewftydy. 


108 
Niechcac, Žeby człowiek, podobny do: be. 
ftycy wízedžie niewftydy plodžiť: 

Aby fobic, y bl ižnicmu krzywde czynił "| 
ftrafzna , 
Sobie przez « obráze Boža, bližniemu przez 
pożądanie rzeczy iego ; a 
A wiedząc Bog, że nie mafz coby báržiey 
od miłośći icgo odciągśło człowieka , 
Do zipomnienia ,y zguby wlafncy prowás. 
džito,i4ko Cielefność, 
Ktorey zbytek odbiera zdrowie, tępi ro- 
gumy ni izczy : 
Przeto iako S. Auguftyn swiádczy, nieka 
zał tylko dla pľodzenia a potomftwá; ; 
Y to w ftanic święty! n Małżenskim bez f 
ofzechu zážyc cielefnóości, | 
Ktora raz Wyuzdána, y káWwecáttem praw 
nie zatrzymana, 

Małżeńskie targa áffekty , niezgody ; nie- 
chęci, záwžietosči fprawnie, 
Familie nilzczy , niepev wność Súkcefforow 

todzi ; 

Czaty y trucizny; Zaboic, ma:za włafne In- 
ftrinićnta Lubości, 
Czeftokroc Kroleftwa yPańftwd,całe fimi. 
lie żałobą okrywa ; ; 

Pomíte Bożą oczywiftą , w pokolenia po- E 

fyła; y z tąd widžiemy, |- 


Jako 


rs 
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Jako ten grzech lubieżnosci dielefney 
zwykł był frogo karać; 

Sodoma y Gomori ogniem, y dzdzem 
siarczyftym zgorzałą. 
DawidiákK cieżfzko byt zá fwoie cudzoto. 

ftwo karany : 
Pháráon lubo niewiádomosčia grżefz 
biczow Boskich doznał ; 

Tak dalece, že do ďžis dnia widźicmy „iż 
rzadkie błogosławieńfto przy Cudzo- 
tożnikach. 

Pełni (4 w Życiu niefzczęścia, Częfto o- 
krutną giną smiercig ; 

Bo grzechy takie nigdy. fámopás nie cho- 
dzą, wiąże fię przy nich 
Zapomnienie Boga, sławy, y tysige Zbro- 
dni innych. 

Słuchayże tedy Katoliku Bogąń zakaznią- 
„cego, stuchay A poftotá radzącego., 
Jesli vpałow krewkości (woicy znieść nie 
możefz, żeń (ie. 

Jeslis fię ożenił > niefzukaý rozženienia? 
to ieft, nie chodź zá inńemi? 
Niechci przysiega twoj4 miłości y wier- 
nosci Małżeńskicy Roi na oczu ; 
Przysiagłes, wezwałeś Boga ná pomóc, y 

ná swińdedwo : 


ył, 


Jeżeli Cudżołoftwi fie dopuściiz, rentes 
proc 


krzywoprzysiefca, Po- 


Powftaią przeciwko tobie Boskich y ludz- 
kich praw miecze ; ; 
Dla tego Kośćckć s. pr osi Bo ga, iby wyba- 
wif wiernych fwoich > $ 
Od Ducha lubiežnosči, wiedząc: idkoteń — |, 
duch ieft przeciwny Duchowi Boskiemu. °? 
Jak (zkodliwy zbawieniu y zdrowiu ludz- 
kiemu ,iák obrzydliwy Bogu ; ` 
Ktory powied žial: nicb edžie Duch moy 
miefzkał w człowieku , 
Ponieważ icft ciałem , toieft: Cielefno- 
ścią vwikłany; 
Nie mafz tedy Człowiecze ciężfzego nie- 
przyiaciclá zbáwienia twoiego : 
Jako ieft Ciało twoie , nie mafz piękniey- 
{zey do żasług okázycy, 
Jako ieft toż čiato Bino w fzránkách praw 
y boiážni Božey zatrzy máne ; ; 
Micyže tedy ná pieczy, to co Čiey zbáwič, 4. 
y co cię zgubić može, : 
Bierz fię do dobrey konwetficyey, z kto- 
rey bedžieíz dobry m + 
Wedlug Piímá Bożego, včiekay odzłego 
Towarzyftwi, bo. [ie złym záražiíz : 
Nie podfycay tego osła pijdńftwem y ob- 
żarftwem ż 
Bo będźie wnetże wierzgał, 4 ani mu dopu- 


fzczay proznować, 
Bo 
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Bo ná proznowániu iáko ná podufzce Dia- 
belskiey zafnąwfzy , 

Nie będzie nic dobrego marzył , w letargu 

śmiertelnym ; 
Pámietay co słowo Bože przypomina, kto 
sicie w Ciele 5 
Zac bedžie zgubę ná cielefacy niwie fwo- 
iey przekletey roli: 
Chcefz obraz lubieżności widźieć y dos 
brze w pamięci wyrážic ? 
Patrzay iák wefołym y powabnym okiem, 
ognie tam y fim rzuca ; 

Jak rumiáng twarzą, oczy y (ercá ciągnie, 

Jak sktádnym kfztałcć ciała y obrotć wabi, 

Ale poczeka ma troche, wnetże obaczyíz 
iako on glins zginie, 

Bladość, wynifczenie twarzy, ftęmpiały 
glanfe oka, 
Przedletnie márízezki » słabość wfzytkie» 
go ciśła, 

Od włalney odbiežálá mocy, iáko zwiędły 
kwiat do Ziemie leci. 

A toż korzyść lubieżności ,. átož co Aus 

guftyn wielkiwoła, —, 
ZA momencik lubości , wieczność cała 
niefzczęśliwości . 


SIO. 
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SIODME PRZYKAZANIE. 


Ni. będźiefz kradł. Bog roskazał czło.» 
wiecze, słuchayże go. 


Każdy prácuie na to, co mu Bog dał zbio- 


row doczelnych, 

Każdy ták wiele ma, iáko wielkim go Bog 
chciał mieć fzdfirzem + 
Kradzież zás ieft, zabranie cudzych rzeczy 
nad wolą tego, co mu należą : 
Bierzefz tedy wprzod Bogu , kiedy rufzafz 
tego , co tylko Bog w dcpożycie złożył. 
Bierzefz yCzłowiekowi; ktorego Bog tych 
dobr (záfárzem vczynił. 

Záczym grzefzy(z przečiwko dwoiákiey 
miłośći , przečiwko Boskiey y bližnic“. 
Cudzy pot, cudzą krwáwg pracę bierrzeíz » 

, oiaka krzywdá! 
Gizefzyfz,Boga obrazaíz, fiebie gubifz; © 
iaka ftrátá ! 

„Nábyžeš cudzego káwatek,áles fumnienie 
twoie ftracit; 

Mafz więeey w ręku , gdys cudzego vrwat, 

ałe mniey mafz w fercu. > 

ŁaskiBożcy, podczćiwości, y nádžici zbá, 

wienia złamałeś prawo w fercu wrodzone 

Ktore mówi : Czego fobie nie życzyfz, te- 


s goblizniemu nie czyn; Zla. 
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ZľamatesPráwo Boskie y ludzkie, gBdżie 
nes smierci’; r 

Zá złamanie praw ludzkich doczefncy , zá 

złąmanie Boskici h, godźieneś śmier- 

ci Wieczney. 

Coż za zysk? choćbys cśły swiat vkradľ, 

zyskał , nabył? 
Kiedy dufze twoicy ponieśiefz ftráte, y 
zgubę. Tak zły zamian! 

Za cudze, 1 twoie tracić; zá doczefne wie: 
czne gubić. 

Do tego Przykazania, nie tylko kradžiežy 
y wydźierftwa należą, 
Alewfzytkie y infze krzywdy , niestu(yne 
Zyski, 

Chociaż na nie pozwala bliźni twoy; kie- 

dy z mufu toczyni; 
Tu należa. Woyny niesłufzne, tu należą 
traktary wymufzone, i 
Tu należą zgody fzkodliwe, tx nalezą 
przewody prawne niestufzac. 
Pokaze fie to tam | wfzyt! 0, gdżie [práwic+ 
du |Wość Boż ać 
Sprawiedliwość ludz kg (44ŽIC y dobrze 
toztrzafac będzie; 

Wfzak mamy Boskie w obietnicy słowź: 
Wprzod niebo niż one przemińg ; 
Tam dopiero mocarze, v ktorych to miec 

wzyde teraz może, Mo- 
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Mocno fie pôčiť będą według Slow Bo- 
žych wyraźnych ; 
Tam dopiro radźiby wrocili ftokrotnie , y 
(zliza przykładem, 
Ewśngelicznego onego Celnik , co krzy- 
wdy nagradzał ; 
Aleiuż nie wezás , bo czas łaski minie, 
czas fadu náftapi ; 
am dopiero obaczemy, že dla tey rzeczy» 
ktorey ná on czas nie poniesiemy 3 
Dla tych ktore ládáiáko zły Syn , y marńie 
ftrawi + 
Y bez ktorych Syn twoy byłby był lepízy: y 
WAŻ> grzecznieyfzy : R 
Niefzczęsliwy Ociec abo Matka , cierpiec 
wiecznie będzie. 
Tu należą zasługi nie popłacone, długi 
nie vifzczone, 
Czyńfze zátrzymáne ; bo to wfzytko ict 
złodzicyftwo ; 
Cokolwiek nid wolą, nád prawobliźnie= 
go zatrzymuiefz ; 
Wydártes,bos nie oddał potrzebnemu czľos 
wiekowi należytościiego , | 
Wydártes ták wiele iátmuzn vbogim lu- 
dźiom s 
Jak wicles rázy nic dałim tego, coć Bog 
dać kazał ; 
Jako 
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O- jiko fzafarzowi ná to póftinowionemu 

od Bogi, 

>, y A tys załował iák twego włafhego z ktžýe 
| wda tych $ sierót; 

ZY: Których cic Bog vczynił opiekunem, á tyś 
F im wydárt ich Częsci ; 

25 Będźiefz tedy Wtodárzu niefprawiedliwy 

pocił fię ná ftráfzňym fądźie Bó- 
ZY» żym 3 


Gdžie nie będźiefz mogł zażyć owych 


nie slow: Miey m itofierdžie nádemný ; ; 
S. Bernard vbefpiecza,że miłosierdźia nie 
EN doftg pi, ktogo nigdy nie czyniť. 
` o ) 
neS OSME PRZYKAZANIE. 
igi 4 Nie będżiefz mowił przeciwko bliźnie. 
mu twemu fałlzywego swiądedtwa. 
iet + Bog prawda iet; Prawdę zťodžit przed 
| wieki, w prawdźie fie ták kocha 3 
nie- Jak nienawidzi kłamftwa; ktorego Oycem 
. Diabetici; 
szłos „, Y dlatego przez Pfalmiftę mowi: że pfaa. 
wdź vrodžilá fię w niebie. 
lu- Ktot4 Ociec Przedwieczny náži iemię pòs 
l stat, y iśko S. laň swiadczy. 


Bog Miefzkała iniedzy námi w Stowič pełnym 
prawdy y łaski ; 
H Ná coż? 


1 Nácož? Żebyfmy (ic icy nauczyli, á náú- 
czywízy byli podobnemi: 
Przedwieczney prawdzie, według Apofto- 
ła: wyrażali w fobie iey obraz; 

Jako oná ieft obrazem y iftotą Boską. Ale 
żal fię Boże ! 

Ze czesčicy ieftefmy obrážg niż obrazem 
prawdy. Prawdą albowiem ieft; 
Kiedy fię stowo , co w vftach ieft, zgadza , 
z tym co w fercu , 

Kiedy między vítámi A ięzykiem , ták nie- 

rozerwane ogniwo: 
Ze co wvsčiech, to ieft y w fercu „ktore w 
máfzkárze nie chodži. 

Ale w „proftocie świętcy nie zowigc świd- 
tła Ciemnoscig, áni.swiárté Ciemności. 
Ade żal fię Bože! iako Wielki Grzegorz 
narzeka : 

Ze prawda (práwiedliwego zowie fie teraz 
proftotą j 
Mądrość zás swiatowa, ieft chytrosčiámi 
ferce poktyć 5 
Wnetrzne zdanie powierzchownemi zásłá- 
niác słowami > 
Kłamftwo za prawdę vdać , Prawde zá kľá- 

ftwo pokazać, 
Y tę roftropności zwyczáiem iuż teraz 
vmicig młodzi: 
Tey 
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Tey (ie džiedi małe zá naktádem : y kofztem 
Rodžicow fwoich veza. 
Ta, ktora vmicig: drugich wzgardzaiąe ; 
pyfznią fie. 
Ci zás co nieumicia idko nižši y nie śmiali 
oncy fic w drugich džiwuig. 
Bo fię w tey rozdwoionego fercá, y ięzyka 
bezbożności, 
Pięknymi imięniem przybráney kochdig : y 
przewrotność ludzkością zowia: 
Ta, któ za nią idzie > wyfokie ftopnie go- 
dnosci pokázuie ; ; 
| Doczefnćy chwały, ciefzy fię prożnóscia 
| nabyta , 
| Zá złe ftokrotnie złym oddawać toskaznie 
| Ták wiele fię ważyć, dokažác , na ik wic- 
le sił że lobyc fię może. 
Y w ten czas tylko dobrocią zmysloną ná- 
rabiac, kiedy mocy nie mafz; 
W tey fię nauce ktamftwá ták barzo Ko- 
chaią ludžie, 
Ze piękney pożyteczne klaftwo, zá grzech 
nie mála. 


A akoby fię -godziło pięknie grzefzyć , abo 


dla pm zle czy nić, 
Jakóby dla ludzkicy rácyey, godźiło fi 
Prawa Boskie Ťamác, 
To co Bog złączył, + rozłącać , ięzyk od fer- 
| ca; Hz Ja- 
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Jakoby krzywdi Bogu nie byfá , tego žážy: 
wać do kłamftwa, 
Coon chciał mičč inftrumentem prawdy 
zaw (ze , nie do czafu . 

Jakoby Bog Prawdą będąc : miał dáč micyš 
(ce kłamftwu v fiebie. 

By tež nayniefzkodliwfzemu, Ale ktoż 

. znaydzie niefzkodliwe ktamítwo ? 
Nie fzkodźi bliźniemu, fzkodźi tobie, źcś 
3 w miefzkániu prawdy, 
Dał złożenie w fetcu twoim obłudźie, y 
A kłamftwu + 
Nie dla tego lifzczurka , śbo Wąż nie wę: 
Żem, że ieízcze mały bez iádu , —— 
Szkodži Bogu, bo fzkodži Prawdžie, kto- 
ta icft bez wfzelkiey przyfady. 
Naymnicyfzy obłok, przeciwia fie słone- 
cznym promieniomy 
By nayfubtelnicyfze ktámítwo . Cień czy. 
ni Prawdźie , 
Dopietoż iák wielka ieftBoskaobrázá, gru: 
be vízkodliwe kľamítwo, 
Dane ptzeciwko bliźniemu fatízywe świ- 
deťtwo s 
Z ktorego lubo ná sławie, lub ná dobrem 
mieniu fzkoda, zaboy 1eft. 
© iak dobtze Pifino Boże wyraza! ze ná 
ten čzás ięzyk ieit, 
Strza- 
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Strzałą, Linca, iádem iafzczutczym ; bo 
zabija . 
Q idk obrzydliwy ten grzech Bogu! Ktory 
będąc Prawdą: 
Język twoy ma zdinftrument (woy, å tyś 
go oddał Diabłu ; 


Ktory będąc Oycem kłamftwa : fwoie pos 
tomftwo nátwym iezyku ofádźit: 
Aby niewinnego Człowieka, przeciwko 
ktoremu swiádczyíz, zgubił : 

Aby Boga fimego, toieft prawdę: z (ercá 

. twoiego rugował. 
Zaczym troskliwie Pfalmifta woła ná ká: 
Zdego cztowická : 
Synowie ludzcy, czemuż kochacie pro- 
Żnosć, y fzukačie ktamítwá? © 
Czy nie lepicy żyć zSłowePrzędwiecznym, 
pelnym łaski, y prawdy? 
Niż fzukác kłamftwa z miłości, prožno: 
ści, częzości, y niczosci ; 
A ná drugim micyícu woła Buch Boży. 
Ceżci przyidźie z kłamliwego igzyká? 
Cò zá pożytek , co zá korzyść vzarobek 
będziefz miał z kľamítwá? 
Ktore fię prędko wyiáwi, konfuzya , y nie. 
i sława, 
Z. obrázy Boskiey piekło wiecznego , bee 
dennego potępienia. 
H3 Słu- 
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Slnchay lepiey Auguftyna Wielkiego, 
czym fię on oświadcza : 
Ze chocby cały. swiat mogł zbáwic klam: 
ftwem ; 
Tedyby niechciat popełnić go, żeby pra- 
wdy Przedwieczney nie 5. 
A ty iak wiele rázy ná dzień, dla prožno- 
ści, y chetpliwosči ç 
Dla mniemania ludzkiego kłámafz; Pra- 
wdę peliczkuiefz ; 
Y takes (ie przyuczył do kłamftwa, że nie 
ftapiťz przez fzalbierftwa, 
Ey pamiętay iako Bog przez Proroka gro. 
Zi ftrdizno ! 
Ze potraci wfzytkich, ktorzy mowią Kati: 
fiwo. 
Nie mafz tam rožniec ná tych,ktorzy wicl. 
kie mowią kłamftwa, 

Nie máíz y ná tych, ktorzy {z kodliwe bli- 
žniemu, abo niefzkodliwe mowią 
kłamftwa? 

Bo gdy Bog mowi, že wfzytkich zgubi , 
ktorzy mowią kłamftwo. 

To Żadnego od tego wyroku fwego nie 
wydziela kłamce. 

Y nie dźiw , bo Madrosčy Prawda ie? mo- 
wi: dwoiftych ięzyka wyprzyšie- 
gam fie. i: 

V wazze 


| 
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Vwažže Kátoliku, iák wielki ieft orzech 
przed Bogiem kłamać: 
Jak niewolniczy y podłcy fantazycy czło- 
wieka przed ludem ten wyftępek, czyni 
Widźifz,iak go tylko Ztodžiciom w nale. 
Žytosci przypifuie,, 
Stáropolskie náfze przysłowie , ktore (ná. 
dno przypomnieć : 
Jak w džiečiách małych Matki bogoboyne 
nie cierpia tego grzechu ; 
Jako ledwie w WožŽnicách,Foryšiách yDo- 
bozfach , rzecz znośna. 
A iakoż ma być Bogom v ludžiom nieo- 
brzydliwa w vftách wfpániátych. 
W vftách Kipłańskich, Pańskich , w vftach 
fędźiwego ; 

W yftach przyftoyncy Niewiáfty,bogoboy- 
ney Paniey, rozumney białeygłowy, 
Ponieważ ten wyftepek kłamftwą rozrywa. 
fpołeczności ludzkicy ogniwa, 
Szárpie ptzyiaźń, łamie Kontrákty, od: 

wraca śffekty. 
Miefza fámilie , swiát zapala, miefzaniny 
robi. 


„Nie dźiw , że słufznie Bog , yludźie brzy- 


dzą fię tg zarazą. 
Poftawże wartę rozumu twego przy v- 
ftách twoich z Dawidem ; : 
H4 Aod 
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A od dniá dźisieyfzego nie mow: tylko 
fzczerą prawdę bez obłudy; 
Przybędźie vftom twoim powagi, słowa 
twoie, będg (zezero złote. 


Przeydą fzácunkiem perty,Žadne ná Ziemie 


nie ypadnie. 


DZIEWIATE PRZYKA- 


> 


ZANIE. 
Nie. bedžicíz pożądał Zony bliźniego, 
twoiego. 
To.przykązanie zda fic być nie rożne od 
Szoftego ; 


Gdźie. Cydzołoftwu y, wfzelkich niewftye 
dozy pożądliwości zakazano, 


W tym zás przykazániu, za ikázuig żądac fox 


bie.cudzey żony za (woię ; 

Dla tego, Že ta żądza, nie ieft. bež krzy- 
wdy blizniego y Božey: 
Wiedziął Bog co komu dat, wiedžiat:dla 
czego tobie tego nie dał. 

Czynifz tedy krzywdę wytokom Bożym, 
iakoby to, co tobie naležato: 


Abo co iefzcze należy „komu infzemy nie“ 


słufznie. dály . 
jakoby bliźni twoy nie był.godźientey & 


bo owey łaski Bożcy. 
E Jako. 
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jakobyś ty fam był Synem Bożym;4 0ň do 
tego nienależał, 
Tá zás pożądliwość twoiá, lub z początki 
ząbkow niema, j 
Vrofnąć zá czafem, złamie rozum twoy, y 
bedžieť Lwem, 
Będźiefz pożądał cudzey żony s to nánie 
czekác bedzieíz: 

Zycząc śmierci bliźniemu , 4 podobno 
przyczyniáigc fie do niey, 
Bedźiefz cudzey Żony żądał,będźiefz two- 
iey nienáwidžiat, 

Będźiefź cudzey áffekt do włafnego mežá 
pfował ; 

Będźiefz twoy włafny, y poprzyšiežony 
żenie twey odbierał , 

Bedac fię kridźione wody według piľmiá : 
zdały słodkie y chłodne : 

Twoie włalne będziefz nienawidźiał ,y ni. 
mi fię brzydził, 

Będziefz fię miał do cudzey Żony, twoię 
od siebie odpychať : 

Y podobno ia nauczyfz złym przykfádem 
twoim fzukać infzych.; 

Ty fubftancyg twoię w cudzy dom wnośie 

, bedziefz iednaęka , 
Drugą zdstęką żona twoja , rofprofzńć či 
LospomoŻe boru ; 
EH Sy i Be- 
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Będźieć iuż nipotym nie miła, śle y ty ftá- 
nieľz fię nie miłym 
Czego icy ty życzyć będziefz, y ona tobie 
niemnicy ; 

Poydżiefz z nią niefzezerosčig, y iey na 
tychże fztuikách nie zey dzie : 
Bedžieíz miał Konfidencya, znaydžie y o- 
na fwoich. 

Patrzayże idkie pęta, iákie palma błędowsy 
grzechow wnidą w dufzę tx oię. 

Jak wiele grzechów popelniťz , y dafz oka. 

zyą do nich: : 
Jak niefzezesliwy wie k pędźić bedžicíz z tą 
ŻYĆ, owey fobie z życzyć ; č 
Ná tę patrząc, 4 do rám tey wzdychać, iśk 
rozdwoiony człowiek š 
Gdźicindźieytwarż; sdžie indžicyferce, 
gdzie indźiey słowś,gdzie indżiey affekty. 
"Taży tobie podobn 4 poczwárg Żórd fię 
twoia ftanie + 
Ták niefzczęsliwy wiek pedžič bedžieľz, 
poki żyiefz 
W małżenńftwie, bez małzenftwa w rozwo- 
dzie, bez rozwodu z 
W rozdwoionym domu, w zgorízoňym 
otomftwie +“ 
Ww nieprzyiážniách , yw ięzykich ludze 
kich, w zdradżiełtwach codźiennych 
czeládži ; Bę- 


de 
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Bedžicíz żył nie Žyiac, twoie nie będzie 
twoim, 
Cudze, zdać fię być twoim , á twoim nie 
będzie. 

A gdy fie na fiebie rekolliguiefz,obaczyfz, 
nic báržičy nie twoic, idko ty fam . 
Słuchayże Bogá mowiącego: Nie pożą. 
day żony bliźniego twego, 

Jesli mafz woię, ftaray lię , žeby zawfze 
twoia była: 

Nie fzukay według Nauki Pawłś's. rozwo. 
dow, gdys icft przywiązany, 
jeżeli nie mafz żony, fzukay w małżen 
ftwo ták wolney, iákos y ty fam : 
Swego nie peżyie, kto cudzego pragnie, 

dobrze rzeczono : 

Pamiętay, Že Bog Sprawiedliwy, chcefz fię 
mieć dobrze z krzywda bliżnięgo, 
Znaydžie on tobie, co ztobá podobnym 
fpofobem poftapi. 

Tym karze Bog człowieka, pizez co kto, 

grzefzył ; 

Ządzom twoim przybierz káwecanbóiá. 
žni Bożey: 
Sprawiedliwości świętey, praw ludzkich. 
y podczciwości murfztuk ftzybierz ; 
Rámietáigc ják marnie zginęli , ktorym ná 
kici wzięły żądze włafhe: 
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Patrz ná przykład Doktori Narodow, iáko 
podbija ciało y żądze (woie, 
Jako im karki łąmie, žeby nie panowały, 
y nie roskázowáty, 
Ale raczey, áby służyły, y páfi(zcyzne ro- 
biły w Poddánftwie ; 


Zebys potym nie narzekał z piímem , oko 


moie rozbiło mi dnfzę. 
"Przezoko moic, idk przecz okno smierd 
nicużyta wláztá 
Y wyniosła wfzytkie (przety moie, ze 
wfzytkicgo mię obrała : 
A iefzcże owa smierc grzechowa , ktorg 
v naygorfzą zowie Duch Boski: 
Strzeżże tedy, według rady Pfalmifty oká 
on WEIBO: ; 
Aby nie widziało prožnosci, ftreż fię {wos 
go, y cudzego oka. 
Bo te fa palące dufżę zwierciadła, tám tędy 
smierć wchodźi; 
Tam tedy dufza wylatuie; gdy Ciała 
odbiega. 
Aby tam bylá, gdzie kocha, nie tam gdzie 
ożywia, 


DZIESIATE PRZY. 
KAZANIE. 


Ani domu, aniroli, ani stugi,áni służe- 
bnice, áni wołu, ani osłą, Ani 
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dakoj. Ai Żadncy rzeczy icgo. Dźiesiąte to 
} Przykazánic ; ; 
dy» Tym tylko rožni od dźiewiątego , że wię- 
kfza krzywdabliźni iégo żony ie? żądać, 
ę'= A dlatego więkfza kr: zywdá, Ze kofzto: 
wnicyfza ftrata : 
oko) w rzeczy zás fimey pimiętay ná to, žeBog 
icre co komu dat, 
Tego ewikcyg przy fobie zoftawił, záczym 
fnadno fię doroziumieć , 
Ke Ze Ewikror przy bliźnim twoim ftánie, 
; gdy mu żądzą (Woia dokuczaíz ; 
tog , Gdybyś kochał Bogá,kochatbys yhoyność , 


oká | 3 icgo przeciwko bliźniemu ; 
ie zazdrośćiłbyś te”, co dał bratu twoic- 
mu, ánibys (ie napierał cuzdego. 

Widzifz iik ciężko zgrzefzyłKaim : zazdro- 
=, ścią, ktora go opetátá ; 
7 Bo zazdrość nic infzego nie ieft , tylko żal 
4 k z czudzego dobra ; 
Zalfię zásten rodźiztjd, že godnieyfże- 

gofiebie człowiek czyni, 


ÓW 0s 


1żie 
+ Tego fczęścia „abo owego , niź bliźniego 
fwego. 
g A to czyniąc, Boskim (ie rządom y woli 
| fprzeciwia , 
É t Czym powftaie rebellia przeciwko Bogu 
ae. iawna, grzech ciężki ; 


Zada- 
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Zádáwác Bogu ; czemuś to temu dał , 4 Bg 
mnie nie. 

Więcia (obie przywlafzczam, cos ty Pánie z 
innemu oddał ; 

Zawiera fię w tym grzechu wielkim,grzech > 
Diabelski Pycha: 

Bo człowiek iakby (ie Bogiem czynił, kie; p 

dy Boskie poftánowicnia 
Chce łamać ; co bl izniemu bog dat. chce M. 


odbierać. 
Co komu infzemu Bog przyfądził, fobie Vy 
przy wtalezác . 
Tu należą niesłufzne prawi, procefly , po” v) 
zwy, o grunty, O granice. Vi 
Wydžierítwo vbogim ludzia: n,zážy wanie 
cudzych ftdwo! wy alow; W 
Tu należy zazdrość danych od Boga piy“ N 
miotowW , 
Zazdrość laski Pźńskicy, y dobrego mic- M 
nia. 


Pełne pifmo ieft Boże, y pryzkładow,» Y Ta 
náuk, iiko Bog karze ten wyftępck; , 
Kiedy człowiek "eztowidkowi zazdtośći V, 
Boskiego btogostaáwieňftwá ; 
Kiedy fobie chce przywłafzczyć krwáwy N: 
pot bliźniego fwego; 
Kiedy to, co mu Bog y práwo dało on chce Zá 


wy drzeć; A ET 
Badz- 
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t, 4 Bądźże tedy Katoliku oftrożnym, Cudze- 
go nie Żąday, żebyś miłości Božey - 
dnie Z przeci wieniem fię woli iego nie obražiť, 
żebys miłości bliżniego nie narufzył.. 
zech Zadza rzeczy iemu należytych, konteňtuy 
fię tym czym icites: 
kie. Bo ieftes tym co on chciał, nie czym ty 
chcefzbyć; , 
chce Mafz to , čo on chciał , żebyś miał , ycze- 
gos godžien: 
obie Vmiał Bog rzeczy midrkowść, vmie po- 
dział czynić, 
, PO“ Vjgł tobie na ciele,nagrodził ná różuimie: 
|, Vigłci ná miefzku, nigrodźił ná zdrowiu, 
anie . krzywdy nie maíz; 
Wífzytkiegoc nie dał,bo bys go zápomniaľ. 
ży Nie dałći wfzytkiego , bos nie iednikiin v 
Č niego; 
AIC Musiał między bracig twoię, á Synow fwo- 
ich dźielić diry fwoie; 
b» W Tak iednák , że dzieląc nikomu krzywdy 
E nie vczynił dobrotliwy Ociec: 
osl Vważze, Że to džiesiečioro Przykazania 
Boskie, fa vfundowdne 
ráwy Ná miłośći Boskicy y bl iźniego , bez kto- 
rey trudna yniepodóbna rżecź, 
chce Zachować Przykazania Boskie, kocháig- 
; cemy zás nic trudnego; 
Z- Ko- 
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Kočhaíz Boga, toć nie ttudnó bedžie, wy- 
znać go, Że ieft fam Bogiem. 
"Nič. mieć infzych Bogow nád niego, nie 
brać Imienia iego ná dáremno. 

A SALSY c * +. 
Kochafz bliźniego dla Bogi , toć nie tru: 
dno będzie, nic zábijáč , nie cu: 

. Li 
dzołożyć. 


O PAČIERZY. 


Bicie, ieft Modlitwa, ktorčy Chtyftus 
fam. nauczył; 
Jako mamy błagać Oycą iego przedwie- 
cznego, prosić y otrzymać, 
Nie mafz tedy nid tę Modlitwe, nic skute: 
cznieylzego ; 

Bo nikt lepiey niewie, co fie Oycu podo- 
ba, iáko Syn ie“ vkocháný ; 
Należy Pačierz , nie tylko do Nśdźicie 

Chrześciańskiey, 
Ale y do Wiáry, y do Miłości , bo te wfzy: 
tkie Cnoty zawiera. 
Nie należy Pačierž do (imego tylko ięzy- 
ká, ále do ferci y do poftempkow, 


Jnáczey bedžie kľamítwem w vítách ná: | 


fzych , iesli bedžiem mowić, 
A poltempki nafze dáleko rożne będą 
od słow, 
To 


+ 
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To nie wiele, abo nic nie wskoramy v 
Boga: 
Trzeba tedy Pačierzá vczyć, z mlodosči 
kiżdego, 
A vczyć z vwagą y rozumem , aby czynił , 
co mowi: 
Przed kilkg lat vczynilifmy w ofobney 
Xiažce V Pacietzowy > 
Więc teraz dla tych, co támtey Xiąfzki nie 
máig ; 
Kilka slo w obiásniemy, každá część Pa 
Cierza, to przyddiąc: 

Ze Pacierz ieft kontraktem , miedzy Bo- 
gi em 4 Człowiekiem ; 
Ktorego gdy człowiek nic dotrzyma , Bog 
też z fwoicy trony nie ieft obowiązany; 
Dotrzymác nie dotrzymującemu, Czynić 
dla nie czyniącego. 
Sprawiedliwy dlbowiem Bog ieft, dla go- 
dnych czyni. 


Oycze naf, ktorys ief to N Tebie. Swiet 
fie Imie twoże. 

Tyv fię Ociec Niebieski obowięziie kas 
żdemu być Oycem + 


Jeżeli ty człowieku pok azeíz fię Synem ie= 
gə, swięcąc lmię Qycowskie, 


å To 
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Toieft: dla imienia Bože“, czyniąc wfzy. 
tko; niczęgo nie żałuiąc ; j 
Za nieprzyiacieli mái4c,ktokolwick Imie. 
niu Bożemu złorzeczy ; 
Kto Boga nie (zanuie , nie dba o chwałę 


iego. 


T Przydź Kuólefiwo twoże. 
V pokázuie Człowiek, Że tęskni de 
Kroleftwá Boskiego. 


Na tym padole Žiemskim wżdycha wygná- |- 


niec do Oyczyzny , 
Pokazuie ; że tu tylko ieft przychodniem, 
nie długowiecznym : 
Ze ieft pielgrzymem ná żiemi, dôititrek, y 
nie džiedžic ; 
Že dźiedźićtwo (woic, oglądać pragnie Y 
z Bogiem krolowác. 


Bredz wola tuota, takoto. Niebie, 
ták y ná žiemt. 


Ty pokáznie Syn posłufzny , že idźie zá 
wolą Bożą, nie tylko fam , 


Ale y Niebo y Ziemia teyże woli ieft pod- 


dana. Tu przyznaic: 
Ze nic (ie z człowiekiem, z niebem ,y Žie- 
mig nie dŽicic bez woli Bożey : 
Kto- 


— 
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Ktorey trzeba, żeby fię człowiek wolą fwo» 
i4, y chceniem vniżał ; 
Nie turbował fię, nie narzekał, kiedy fię 
nieicgo, ale Boska ftanie wola. 


C leba nafego powfedmiego, day 


nam dzisia. 


Człowiek ná tym świecie podrożny ,nie 
prosi tylko © codžienny Chleb ; 
Zeby mogł nim życ, á Żyjąc isćdo Bosá, 
y Oyczýzny » 
Mowi chleba nafzego;żeby pokazał ze nie 
chcę cudzego ? 

Z wydźietftwa , z złego nabycia ; płiczem 
ludzkim , nie wodą zaczynionego. 
Prosi o Chleb ná džisia „bo niewic, ieśli 
iutro żyć będzie. 

A ieżeli pożyie vfa w Bogu, że ftworze: 
nia fwoiego hie opuści, 


Odpaść nam nafe winy, tako ý my 
odpuftzamy, 


Tv powieda człowiek : Odpusč nam, iá- 
ko y my odpulzczamy. 
Toieft: odpufzczam ia Winowáycy me» 
mu (zczetze + 


Iz To 
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To tež ty Panie ztwoim winowaycą ták 
poftap. 
Niechay ták vznam miłosierdźie twoic , 
iáko moy bližní vznawa moie. 

Coż rzeczefz Człowiecze, ktory abo ni- 
gdy nie odpufzczafz, Abo nie fzczerze ; 
Ktotyś ieft pełny pomíty , pełny okrućicn- 
ftwá nád bližnim : 

A czy możefz rzec do Boga, odpuść mi, 
jako ia odpu fzcz am? 

Zginąłes , kiedy Bog ták ztobą poftąpi, 
iak ty z ludźmi. 


Y niew wodi nas ha pokuf) s 


Tyczlovick widząc krén úkosč fwoię, 
' yyłomność prosi Pana: 
Aby na niego nie przepufzczał p pokus, nič 
dopufzczał prze sládowániá ; ; 

Tu człowiek pokdzuie, iáko oftrožny ieft 
y być powinien, ftr onic od pokify ; 
Jako iey nie powinien fzukać , dufiigc fo- 

bie, Że la. ZWy cię ży ; 
Jako nie powinien tam chodźić, g gdźie wie 
o pokufich y okazydch : 
Ale raczey,iako powinien zawijać do brze- 
gu. z daleka widząc fzatugę . 
Strzedz [ie złego tówatzyftwi „y r posiedze- 
nia nie oftroznego wcyrzenia; Strzedz 


vie 


zo 
dz 
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Strzedz fię pijdńftwa , ftrzedz fię łakóftwa, 
ftrzedz fię grzechu. 


„nn Ale nas zbaw ode zlego. 
Í v świátá tego wygnániec Pielgrzym, 
zdažálacy człowiek, 
Prosi Bogź , áby był obrońcg iego, Aby go 
wybawił od złego, 
Wiele złego na dufze, wiele na ciało , wic- 
le nidom y familig naftępuie ; 

Nie wytrzymamy; nie oprzemy fię złemu, 
iesli Bog cbrońca nafzym nie będźie, 
W káždey tedy przeciwności, tak dufze, 
iákoy ciała, powinnifmy do Boga wołać, 
Jako Vczniowie wołali do Pana. Zbaw 
nas ode złego. 

To widžifz Katoliku, ze Cię w Pacictzu 
Chtyftus Pan + 
Nie tylko prosić ,ále y żyć nauczył, fwo. 
jim przykładem . 

Niechže tedy życie twoie będzie códźien 
nym Pacicrzem + 
To fpełnfiz naukę Pawła s. ktory kazał beg 
przeftánku modlic fię: 

Bo bez przeftanku łaski Bożey pottzebuic- 
my, ktorą żyiemy. 

Nie choway Pačierzá do Kościofa tylko% 
ani ná ięzyku tylko, 

13 Lube 
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Ľubo chodźifz, lubo icfz , lubo (pifz , by- 
les to czynił, z oddaniem fię na wolaBožg. 
Z pofzanowaniem imienia icgo ; Pačietzá 
ná ten czás nie mowifz, śle czynifz. 
Do Pačicťzá przydáie fię Pozdrowicnie 
Naswiętfzcy Panny, 
Ktorg przykładem Archániotá Gábryclá, y 
Swietey. Elżbiety, 
Pozdrawia Kosciot s. á.my z nim wierni 
Chrżescianie . 


Jdzie potym Wyznanie Wiśry s. zowie (ie 


Sklad: A poftólski ; 
Ktory gdy mowiemy ; mowmy.z rozumem 
',y-zivwagą nabożna, 


+ , „9 AR , A 
Bo ná ten czás wiáry Chrzesciańskicy Wy-. 


znánie czyniemy; 
Ktore nie tylkovíty,áley fercem powinno 
bydź vczynione, 


Przykazanie Kosciola S.. 


Kocioł s. Že ief+Oblubienica Chryftu: 
fowg, y. Matką nafza ; 


Powinnosć Synowska ieft nakłania vfzu. 


do przykazania iego, 


— y , A , vf r 
Y słuchać cokolwiek Duch s. w Kościele | 


Bożymi miefzkdiacy. roskazuie. 
Zudydwią fię nayprzedniey(ze pięcioro przy 


kazania Kęścielne z Dnia 
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Dni Swięte od Kościoła Bożego poftanor 
wione swięcić , 

Mfzcy Przenayswietízey w dźien swięty Z 
nabożeńftwem słuchać, 
Nakdzuje pofty. y wftrzymanie fię odpe- 
wnych pokármow zachować; 

Grzechow włafnemu Xiędzu ; abo drugie 
mu z pozwoleniem iego corocznie ie 
fpowiśdźć : 
Nayswietízy Sakrament przynamnicy Ww 
rok koło wielkiey nocy przyjąć ?. J 
Widžifz iak nie či iężkie Matki twoiey Ko- 
sčiotá roskazánie ; 
Ktore do zbawienią twoiego , gdy ic-vwa- 
żyfz „należą ; 
Do chwałyBożey pomnoženia,do poskto- 
mienia Ciąłą, 
Do ziednoczenia fię-z Bogiem, Panem, 
y tworca fwoim, ' 
Y te fa obligi kiżdego człowieką Chrzę- 
śćidńiskiego ; 3 
Ktore fię tu wyżey wipomniały; dla nauki, 
to ieft : 
Zesmy powinni Boga słuchać ; mowigce- 
gow Kościcle Bożym, 
Przez Zwierzchność Duchowną y przyka- 
nia fwoie: 
Powinnifmy temuż dobrotliwemu Panu 
wierzyć: I4 Wtym 


133 
W tym, co do wierzenia nam podáile 3 y 
miec wiarę Żywa, 
Ktora żywą być nie może, gdy miłosci nie 
mafż; G twa; 
Proznuiąca, ieft zaczym nie Žywa,ale mar- 
Powinnifmy w tymżePinu miec nádžicie, 
y.wieczną y doczelna, 


Y w tey, nadziei powinnifmy Pacierz mo: | 


wić , oraz y czynić codziennie, 
Powinnifmy Ww oftatku temu Pinu, miłość 
za dobredžievíbwá. 
A. nie tylko iemu fámemu, ale powinifmy 
y nam fimym ; 

Abliżnim náížym , tak iako nam fámym. 
Xw tey miłośći powinnilmy. džiesiečioro 
Boże przykazania pełnić; 

To tik o powfzechnych obowiązkach 
Chrześcidńskich nápiť: wfży ; 
Obrocmy fig. do ftanow ludźi ná świecie 
będących ; ; 

Pokázuige zpowinności Pafterskiey ofo 
bny każdego ftanu obowiązek. 


 Obawizzki rożnych Stanow. 


Mamy tę náuke od: fimego Chtyftufi. 
Pana, że Włodarze, to ieft Władarze, 
Rachunck beda czynić, Władarftwa 

(woięgo . Ma: 
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Mamy y tę naukę, że zá powrotem fwoich 
Panow ráchowác (ie będą. 
Z powierzonych tálentow , ktoremi po: 
winni zárabiác ; 
Wierzemy, že. (práwiedliwy fędźia Bog, 
bedžie nas fadžit ; 
Točnie watpliwa rzecz, że fię tám káždy 
bedžie fprawić musiał ; 
Nie tylko idko prywatny Człowick „ale id. 
ko Władatz Panski. 
Ktory miał władza, y fzafunek dobr Pan- 
skich. 
Jako wierny stugá oddawać bedžie rachu- 
nek z rálentow, 
Pokázowác zarobek, dowodżić, że'wźic» 
mię nie zdgrzebł. 
Grofzá y fubftancycy Pana (woiega , vchos 
dząc káry. 
Trzeba tedy każdemu Włśdatzowi myslié 
zawczafu o Regeftrach, 
Zważyć dobrze, wiele wżiął od Pana w 
percepcie, 
Wiele wyfzafowat w złcy, 4bo dobrcy 
> expensie ; 
A že fię iuż námicnito, o Obowigzkách 
7 Duchownych; 
Naležy namiuż Swieckie obowiązki 
pokazać » 


15. Przy- 
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Przypóminaigc każdemu Chrzesciáúskic“ 
mu Czytelnikowi, 
Co Bog powiedział do A poftołow y naftę- 
pcow ich. 
Ktorzy was słuchać będą , mnie fłuchać 
będą : 
Ktorzy wimi wzgardzą mną $imym wzgat- 
dzą , 
Słuchayże Katoliku nic tylko Biskupa, 4: 
le Chryftufą famego ; 
O Obowiązkach ftan ow ludzkich w (zcze- 
gulnośći mowiącego , 

A pamiętay , że ztamtego swiata z prze. 
ftrogdmi nikogo do bie nie pofzlą, 
Ale fię kôtentowác kazy temi, ktore Moy- 
zefz y Trorasy dawali w ftárvm , 
Biskupi y Kapłani, Kaznodźicie w no» 
wym Teftamencie, 


OBOWIĄZEK KRO- 
LEWSKI. 


Naywyžízego tęgo Stanu mie mamy w 
Dyacezycy Nálzey , 
Ze jednak obowigzány ieft Biskup nie tylk 
ko Owezárni (woicy służyć, 
Ale y całemu Kościołowi powfzechnemu. 
Z Słow Chryftufowych: ktory A poftołow 
na cdły świacposłał, Tóć 
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Toć należy y nam o tym Stanie námienič 
cokolwiek ; 
Aby owieczki náfze Stanu Królewskiego 
poznawfzy obowiazki, 
Tym lepicy Poddańftwa (wego znali po- 
wołanie. 
A lubo według porządku wrodzonego, fg 
infze ftany pierwfze czafem y nátura : 

O ktorychby wprzod nam tu przyfzło pifać, 
Jednakże, iż w Kosciele Bożym po Stanie 
Duchomnym, 

Pierwfze mála mieyfce Obrońce Koscio- 
łow świętych Krolowie , 

Pizetoż od Naywyżizego tego Stanu po- 

czynamy, 
Y Slowo Bože, náuke Chryftufowg, W o. 
bligách Krolewskich niesi my, 

Już tedy mowiemy zKrolem y Prorokiem, 
do Naiásnieyfzych Miieftatow ; 
Teraz Mondrchowie rozumicyćie, y ná- 
uczcie fie, ktorzy fądzicie Z ziemie : 
Nie. wípominamy tu ftátožytnych Wier- 
fzopifow zdania. 
Ktorzy.rozumieli, że ludzie bez fpołe. 
czności miefzkdiący , 

Poczęli fię pod chłodny czás zbiegić do 
ognia: 

Przy ogniu fię poznawáč , y zľobaob. 
cówść + A że 
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A že to bez miefzaniny nie bylo, dla to: 
wnosči wfzytkich.. 
Miefzániná zás nie wygodę, y naciski 
wprowśdźił 4; 

Przeto zgiełkowi onemu ( a rozu- 

mny począł dawać rá 
Zeby koło więkfze vczynili kole ognia, y 
wfzytcy (ie zsiedli; > 
Vstucháli go, y dili mu moc rządow , wi- 
dząc, że do obrze radzi; 
Z tąd pierwfze na swiecie kroleftwo, rozu» 
nieli Poganie. 
Pifmo zás Boże infzą nam daje okázy3 
Krolewskich £zadow: 
Nimbrot Człowiek mysliwy, zadiufzywfzy 
fie ná lesnych Zwierzách, 
Poczal ludzi podbijác, więżić, lapac, 
zabijać : 

Z tąd Woyn4iego , ktora fię zwała Beluj. 
num, Zwietzołoftwem, 
"Obrociła (ie w Ludžitoľtwo, zowieć [ie 
poftáremú belluinum, abo belum. 

Gdy tedy ludzie pized owym Tyrannem 
pierzchác poczęli; 

Zbiegfzy fie gdźies na ftrone, poczęli o for 
bie radżić : 

A widząc: że ich po iednemu zmykał, on 
fowicc, poftanowili fię w gromadzie: 

W zgro- 


| 
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W zsromádzeniu (zukáli Człowieka z fer- 
cem, rozumem , y odwagą. 
Aby niemi rządził; áby ich przywodžiž 
do potkánia, fię ; ; 
Z tąd tedy fnádno pozna CZ e, ludžie máige 
 rodáčňa wolność, 
Wyżuli fie z nicy, y poddali ig pod posłu- 
(zenftwo iednego , 
Ktoryby ich dobrze (prawował, y nimi rzą- 
džit, 
Jle kiedy pó pi ierwízym , więccy fię naro. 
džito na swiecie Nimbrotow : 
Y ták z tąd okazyg miało Kroleftwo na 
ziemi, vy ieden toskaznie: 
A drudzy przyięli ná (ie tę kondycyg, słu- 
chic roskazánia, 
Dla tego tylko konca, żeby (pokoynie, be: 
 fpiecznie ; y fzcześliwie żyli ; 
Jet tedy kontrakt między ludcm,á Krolem 
ten, a nie iní zy: 
Bedžiefz Pánie námi rząd: zit, my ciebie 
słuchać ped. sR 
Tys (ie nam oddał zá rzadce y Pana, á my. zá 
wiernych tobie | poddanych + ; 
Tys (ie obowiązał rządami twoiemi befpie: 
czeńftwi, y fzczęścia fzukác nálzego; 
A myfmy za to powinni prace twoie ko- 
chać,powinifimy służyć : 
Dote: 
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Do tego kontraktu ludzkiego przyftąpiło 
potwierdzenie Boskie > 
Tak dalece, że w rzeczach doczefnych , do 
befpieczeńftwa należących ywoyny, 
Chćiał Bog miećKrolow zaNamieftnikow 
fwoich ; 
Nie tylko w wybranym Narodźie , ale yw 
Pogańskich. 

Ták iśko Pino Boże swiadczy , o Krolu 
Perskim Cyrusie ; 

Ktorego Bog sługą fwoim zowie, y przy? 
znaje rządy iego ; 

Już tedy ARS a Maieftatom (ni. 

dne ieft tego, co [ie rzekło vznánie. 

Ze ich ludźie | wynieśli , a Bog vtwierdžiť, 
A wyniesli dla fwoiego befpieczeńftwa, 
rzgdu dobrego ; : 

Dla fprawiedliwości s swiętcy , dľa vznániá 
krzywd, 

Tak od nieprzyiąciela | pofiranneso,iák od 
przéci iwnika domowego; ; 


Dlatey przyczyny ,y Bogten kontrákt åp 


probowal ; 
Y pełne tego Pifmo święte napominaigce 
Krolow : 
Aby fpriwiedliwie fadžili by wdowomy 
śsierotom obroncámi byli ; 
Aby 
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Aby na woynić mocnemi y odważńemi; 
w domn fpokoynemi byli 
Y tacieft rożnica między prawdźiwym 
Krolem, á nie słufznym Tyránem: 

Ze krol hie Żyie fobie , ale dobru po= 
(politemu: , 

Szczesciu, y befpieczeńftwu publicznemu, 
całego fię oddał: 

Pamięta záwíze ná to , że Krolieft dany 
dla ludu, nie lud dla Krola 
Stworzony, dbo zrodzony prywat y vsług 

iegox > 
Tytan zás nie fzuka, ach włafnośći >y 
fwoich vciech pilnuie , 
Nie dba o poddiných, by fię iemu fimemy . 
dobrze džiato ; 

Choćby wfzyfcy we łzach ronęli > byle tyl: 
ko on miał okázyg do smiechu, 
Przebacza nam Naidsnicyfze Mäieftaty, že 

o tych Swigtobliwosci mowigc: 
W fpomiramy przeklętych Tytinow , nie- 
słufznych Simowładcow : 
Nie fzkodźi noco bok siedząca ze dniem; 
ani ciemność swiata ; 

Zá ktora o málucka tylko chodzi. granicę: 
Y owizem nie pokážnie fié Aigdźicy 
idsnicy słońce z 
Jiko rim, kędy fię z między chmur wybija: 

Nigdźiey 
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Nigdźiey Krolewskiego Stanu godności 
báržiey, fie zálečič nie može 
Jako tam, gdzie fię obrzydliwość Tyra 
ftwá pokdznie, 
Odktorego im bárziey ludžie troniptym 
ochotniey do Krolow fie biorg; 

Sa tedy iedne Narody, ktore Monirchow 
zie dney Familiey biora ; 
Rozumieiąc: że iakie drzewo, taki owo 
zawfze będzie ; ; 

Stroniąc od niebefpiecznych roztuchow 
podl egłey elek kcycy ; 

Y woląc czafem Cierpieć dziecińftwo pá: 
nuiącego , niž sieroćtwo Tronu 
prozhuigcego : 

Drugie zás Narody rozumicią : że lepiey 
obietác „niż przyjąć co fię vro dži j 
Lepiey pofzukać zdolnego, niż cierpieć 
niedoyrzśte: o. 

Jedni Kroleftwa dzi iedžičtvo przyznały v 
siebie krolui: 4cym ; 
Rozumieiac: że tym pilniey będą chodžič 
koło dobrá pofpolitego Monarchowie. 
Jm befpiecznieysi fa džiedžiezney Koro- 
ny Panítwá y Kroleftwa ; 
Więdząc : że (ie z ich prace naftepuigce Ve 
Ciefzy potomftwo. 

Drugie zás Narody dożywotnią, tylko na 

głowę Páná kładą Koronę, Aby 
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Aby potomfwo iego nie práwu Oyco- 
wskiemu, ile włafney g godności ufało 3 
Infze narody icdnem tylko prawem wiążą 
Monitchow , 
Aby chodźili koło zachowania ich y Cá- 
łości ; 
Drugie zás narody, pifzą wiele praw, aby 
miał wiele podpor: 
Wfzytkie narody niechciały Krolow mieć 
bez rady » 
Bo gdźie o ciłość ich idžie, tám niedos€ 
ná jedney ábo ná dwoch głowach : 
ledne narody wfzytko Panu pozwalaig; 
wfzytkie rády ná Páná złożyły; 

I dla tego też więkfzy nań włożyli Ciężar; 
Drugie narody przydały na pomoc Rzą- 
dow, prawa y vrzędy ; 

Zoftawili fobie część iednę; y driga W rzą: 

dachy tám ieft befpieczňicyfze: 
Ná panuiącego Kroleftwo, ktore nie wízy: 
tko ná rámionách iego cięży, 

Nie fam fię z Rządow ráchniej hić famo- 
Wtor abo fimotizeć, zá nie odpowiada : 
Co tak prozności Contriktow między pás 
nuigcemi 4 poddanemi namieniwfzy; 

ldżiemy do obowiazkow Krolewskich , 
ktore Bogu, Kościołowi, y ludowi powi= 
mien, z 
K Bogi 


148 
Bosu powinien za to, iako Salomon ptzý: 
znáie, iż go głowa uczynił tak licznego 

ludi 

Dla tego powinien fié temu Panu, ktory 

go wyivyžízyt unižáč š 
Y pamiętać ná to, čo mowi: Przezemnie 
Krolowie kroluig:: 
Powinien Monárcha pamiętać, że to ieft 
Pan ktory w fidžic y z fádžič z Tronu 


MOŻE 3 4, 
Powinien Namiieftnik Boski ftarać fię Że: 
by poddańi iego 


Szczerem (crčem Bosá z: áriowáli, ktotegó 
onićftobrdzćm ; 


Bo icżeli kto o Originał ničdba, daleka | 


mnicy dbać będźie « o konterfekt iego. 
Nigdzicy tedy nie ieft be efpiecznieyfzy 
Tron Krolewski; 
láko gdzie Máieftát Boski icft w fzczetem 
pofzanowaniu.; > 
Powinien kroluigcy Pan pamiętać, że ma 
Krolá Krolow nid foba; 
1 dla tego;gdy fię má za Pana; mieć fię Oraž 
powinien zá poddanego; 
Chce mieć posłufznych poddanych fobie; 
niechże fam fzczerze będzie 
Bogii poddanym ; ; 
Chce aby foskażania y praw iegó słuchali 
Poddani; . Niech: 
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Nicchże słucha praw y ťoskázánia Éo: 
skiego , 
Niech dee na Pifino Boże, iż ktorý“ 
z Krolow Izrielskich. 
Przeftał słuchac Bogi; przeftał go zaraz 
słuchac y lud iego. 

Zaraz Bog przenosił korónę w infzy Dom, 
Bo niemogł bydź oraz y namieftnikiemy 
nieprzyjacielem Boskim, 
Powinien Monarcha prosić Bogą, ale ňie- 
6 doftátki y Prowincyć > 
_ Aleiiko Sálóomôn uczynił, o przyftáwá 

mądrości niebieskiey ; 
Aby go midigc przy Tronic fwoim, mogł 
z fprawowść lud fobie powierzony: 
Co gdy uczyni da mü Bog z błogosławień- 
ftwem (woimy bogactwa; 
Powinien tedy rák koło chwały Boskiey 
chodzić Monarchia każdy; 
liko chce, żeby Poddini iego koło ieg6 
honoru chodzili, y ża sławę fie uymowáli. 
Takich będźie miał poddanych, iakim fię 
fám Bogu ftánie poddinéenmi: 
A że Kościoł S: panuie dufzom ludzkim, y 
ma Kroleftwo nád nimi, 
d Chrýftusá,ktory ieft prawdziwym Kro- 
Jem fobie; 
Przeto: Każdy. Krol tak bydź pówinień 
złączony z Kościołem S.  lako 
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Tako ieft złączone ciało z dufzą fwoią : po: 
nieważ Kosciot nad dufzą, 
A Krol nad Ciale y fortunami ma zwierz- 
chnosc: 
Koscioł S: obowiązuie (umnienia do po: 
słufzenftwa Krolom + 
Kościoł S. zamyka niebo przed temi, ktos 
rzy ná Krolów powfMig. 
Kosciol S. ma zá Boskiego nieprzyiacielś 
Krolewskiego, 
Kościół S. każe aby Krolom oddawźnć 
były trybutá : 
Kościoł S. uczy że miecz w tekii Krole: 
wskich, iet mieczem Boskim. 
Awo zgoła nauka Chryftufowá przez Ko: 
"sčiot S. podána Narodom, 
Żtwietdza Trony Krolewskie, y mieczem 
duchownym grozi nieposłufznym ; 
Koščiot S. ma Krolá zá Syna, oriemii 
błogosławi y pomaga, 
Modlitwámi przed Bogiem, > náuka zbie 
wienną przed ludźmi ; ; 

Dlá tego reż Krolowie przy kořonácyey 
fwoicy, biorą Koronę przez ręce Ko- 
sčielne : 

Odbiera powagę Krolewska od Chryftusi 

przez sługę iego; - 
Odbicra nankę,y napomničnie Oycowskie 
w Kościele Bożym; 1 zá- 


skie 
Zá- 
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fzaraz fię obowięzuie przysięgą, ktorcy te 
(3 włafne słowa: 
h N.z pozwolenia Boskiego przyfzły Pan, 
oswiadczam fię, y obiecuię. 
Przed Bogiem y Aniołami i icgo, że prawo, 
fprawiędliwość, y pokoy ; 
Tak Kosčiotowi Bożemu, iáko y ludowi 
memu zachowam + 
Ták iáko fic bedžie zdało, według miło; 
Sierdžia Boskiego, 
I według wiernych rad moich naylepiey 
zatrzymać ; S 
Biskupom , Kosčiotow Bożych należyty 
„wedlug praw Świętych honor pokázo- 
wác bede. 
Práwá Kosčiotom od Cefárzow y Krolow 
nadane nienáruízenie dotrzymam ; 
Po tey przysiędze, pada Kościoł Roży ná, 
kolana, żeby Krolowi Bog dat, 
Abráhámowe, Moyżefzowe, y Jozuego, 
zwycięftwa z 
Zeby go uczynił Krolem, iáko Dawiday 
Salomona mądrego: 
Zeby mu Bog fam był, zbróig y puklerzem; 
Przypáťuie mu potym miecz duchowien- 
ftwo, aby nim bronił od nieprzyiacioł : 
Aby nim kardi zbrodnie y wyftepki, złych 
ludži, ~“ 
K3 Pray- 


47 
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Przypomináiac przytym, że Swięci wiárg 
zwyciężyli Kroleftwá nie mieczem ; 
Daie mu potym Arcybiskup berło,iby nim 
był groźny złym. 

A pomocny dobrym; Z tey tedy przysięgi 

REZ obowiązków, 
Powinien Monárchá, Kátolicki Kosčiolo- 
wi Matce fwoicy, 
Duchowieńftwu , y prawom duchownym 
nie tylko potzanowanie, ale y obronę: 
Pómięrkios ná to, że bez Koscioła Boże go 
y nduki iego trudno ktolować: 
Bo naturá ludzka skłonna do wol nosci 
wrod zOonęy.; 
leželi icy do Poddanitwa (umnienie z náu- 
ki świętey nieprzywiąże; 
Ztad przefzłe hiftorye swiádcza, iako Kro: 
lowie wielcy: 
Uciekali (ie do Stolice A poftolskiey, Žeby 
niebo BA 
Przed nieposłą (znemi poddanemi, y ka- 
rałą rebellia : 
Mieczem Apoftolskim, ktory odcina du 
{ze od zbawicnia + 
Niechayże tedy, Naywyžízy Monárchowie 
Ratoliccy > 
„Niezápomináig, że ľa Synimi Kosciolá , 
SWietego: 
Zefa 


Zol 
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Że A wedhig dufże Poddanemi, tegoż Ko. 
scioła Bożego ; 
Iżć to poddańftwo nicuniża ich trónu,ále 
raczęy Wynosi:; 
Bo służyć Bogu, ieft ktolewać ; niechay 
 pamiętaig: 
láko wielcy Cefárze y Krolowie chodžili : 
pod ftrzemieńmi przy naywyżfzych 
Biskupách: ` - 
Pokázujac tą pokora wyniosłość Swięta 
Krolewska: 
Niechay zatkaią ufzy przed fzęptąmi here- 
tyckiemi : 
Ktore iirzmo Chryftufowcy zwierzchno- 
ści, każe z Siebie zrzucać. 
Ná coż, dby Krolow odetwawfzy od Ko- 
sciołą Bożego, I 
Zoftawili ich ná diskrecyey ludu nieuno-. 
fzonego ; 5 
Bo skoro Krolowie pokaža, że niesłuchade 
ią Kościoła, Bożego, 
Toż zaraz y poddani czynig ; niesłuchaią 
Kościoła, 
Ktory każe poddańftwo oddawić Krolowi 
y Przełożonym; 
Itak fprawiedliwym fgdem Boskim dźie- 
iefież 
Ze gdy Monarcha wypowiedział posłu- 
fzeňftwo Kościołowi Bożemu. Pod: 


sk En E tj zdr 7 at ea z 
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Poddáni potym nie tylko poddańftwo wy- 
powiedzieli, 


Ale Panś fwoiegoKroleftwaKorony y glo: 


wy odfądzili ; 

Tizeci obowiązek Krolewski ieft, (prawie: 
dliwie Poddanym pánowác, 
Sprawiedliwość jeft zas w tym, żeby tey. 
mocy, ktorą poddani dali, 
Zażywać na dobre tychże fimych Poddá- 
nych, nie ná prywatę láka: 
Zážywác ná obwátowánie befpieczeňítwá 
wnętrznego y zewnętrznego, 

Ná zachowanie iednosči y miłości domo- 
wcy, powfzechnego debra, 
Złożyli na łono Krolewskie y Oycowskie 
poddani, idk w befpieczny depożyt 
Prawa fwobody. Więc slu(znošť każe nie- 
narufzenie dochować; 

Ufiią w Panu, że ich bronić y zafzczycać 
będzie od poftronnnego nieprzytacield ; 3 
Więc słufznosękąże, żeby fię niezawiedli 
w.nadziei fwoiey,, 


Oddali posłufzeńftwo, poprzy sięgli wiarę, , 


pokäzuig ochote, 
Zycię y.krew wefoło niofa, gdzie Pan 
każe; ; 
Wiec pimiętać: dla czego to czynią; To 
- jeft:: żeby im fie: dobrze działo. 
Zeby. 


Y 
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Zeby im zá to płacić pánowániem Oycó: 
wskim, wzajemną miłością, 
Przychęceniem, przysłodzeniem tcy,ktora 
wzięli ná fię kondycyg : 
Zeby fobie w niey nie tęsknili, zeby pofte: 
pku fwego nie gánili ; 
Wice słuchać prozby y fiu pplik niezmať- 
fzczonym Czołem 
Choćby mniey do fmaku y upodobánia 
Pańskiego były ; 
Wrodzona albowiem każdego Człowieka 
do siebie miłość, 

Częftokroć tik odbiera rozfądek, Že iak 
Boskich tdk y Ziemskich Maieftatow, 
Prosiemy o tzeczy 4bo mnicy zasłyżone, 
ábo mniey po nafzych plecach, 

Abo komu infzemu barziey, niżeli nam 
należytfze : 

Nic gnicwa fię iednák Bog, chociay częfto 
niewiemy © co prosiemy, 

Słucha każdego, chociaż nic zawfze usŤu: 

cha, ibo uczyni dla niego : 
Widži ten Pan skrytosči ferc. nafzych, á 
przecię ie znosi ciezpliwie ; 3 
Niechęe zguby Cz fowieká, chóčiaž gota- 
we nosi pioruny y tysigcné smierci 3 
Chociaż niewdžiecznosť więkfza ieftprze 
ciwko Stworcy niż przeciwko Panu, 
K 5 Uczy 
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Uczy tym Namieftńików fwoich Kiołów, 
że.im ieft należyta cierpliwosc, 
JT wiele rzeczy mimo (ie pulzczenie,uwa- 
Zaiąc ton 4 
Zé Człowiek ieft skłonnieyfzy do złego, 
niż do dobrego? ? 

Pla tego powinność t Pańska ieft, „dobrych 
przy dobi oči zátrzymywác, 
Niedoskonałych zás dobrocią Pańską ha 
droge náprowádžič ; 

Niemogł kie edys fzturm podroŽnego Zw ye 
ciężyć Człowieka, 

Słońce. zagrzawfzy promieniem więcey 
dokazało, 

Pámietáč trzeba Monárchom, że im wyża 
fzytni fg; 

Tym mniey fię im godzi niedffokt niedffe: 
ktem oddawać; 

Wm owić wlepić, w każdego powinni miś 
losčy pofzáno wánic [woie ; 
Wielki maige w Dawidzie pizykład, gdy 
Semči (zkalował, 

Eylistim co ná garle zaraz bezecny ięzyk 
pokarác chcieli; 

Przebaczył dobry Pan w oczy łaiącemu, 

przyznał przepufzczenię Boskie : 
Stał [ie wiekízym Krolem, gdy: wybaczył 
nieprzyiacielowi domowemu ; 
Niż 


Ni: 
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Niż gdy zwyciężył nieprzyiacioł poftron* 
nych. ták wielka ieft fáskáwosc ! 
Coż o woynách rzeczemy, ktore nie po- 
winny bydź z prywatnego dffektu ; 

W pismie Bożym Woyná zowie (ie (adem 
dla tego że Krolowie 

Sa Sędźidmi, gdzie o krzywdę Poddánych 

idzie, 
Sady przywodzą do cxckucycy, gdy woynę 
prowadza + 

Powinny bydź tedy Sady fprawiedliwe , 
kiedy o krzywdę idzie, 

Ktorey nicprzviáciel Rzeczypofpolitey in- 
fzym (pofobem nagrodźić niechce, 
Indczey w niesłufzney 1 woynie ną karb Mo- 
nárchy krew (ie lcie ; 

Ktora krew iak ćięfzka Krolowi według 
(ercá Boskiego byłą, 

Słyfzemy kiedy woła: wybaw mię Panie 
ze krwi Panie Boże zbawienia moiego ; 
lak wielki y przykładny głos, iákoby we 

krwi tonącego M ra 
Powinność iefzcze Krolow ieft, aby fámi y 
Siebie y Panftwo rządzili, 
Wielka niefprawiedliwość ieft, fobie wczą- 
fy zoftawyić, 
A komu infzemu rządy zlecić temu, kto; 
rego Bog nieuczynił Krolem, 
> | Ani 
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Ani mu lud powinien poddińftwa, 4 Pi- 
nem fię czyni; 

Wzdycha Dawid Krol znowu, y żałuie, Že 
tam komus u siebie pinowac pozwolił 
Gdyby moi nie panowali byli, tobym był 
nie pokalinem. 

I byłbym oczyfzczonym odzbrodni y 
grzechu naywiękfzego ; 

Ztąd znać iak wielki grzech ieft,gdy Pan 
fam nie pánuic, 

Ale fwoim pozwala pánowác, rządzić, y 
dokizować ; 

Alećmy wracdiący fię do Znakow Krole- 
wskich, do titułow Pańskich z 
Widžicmy, że lepiey powołinie Krole- 
wskie tłumaczą niż pioro nafze može + 
Aza fzczegulność prywatnego Człowieka, 
ktora Krolodrzuca. 

A na icy micyfce bierze powfzechnosč,nie 
mowiąc la Krol, ale My Krol: 


f 1 z yaa + č i 
Nie pokážule oczywiscie. Že nie prywata, 


ale publika w Panu Žvie s 
Ze iako w Apoftole, iuż nie Paweł, ále 
Chryftus, 
Tak w Krolu Poddáni żyią, iego ufty mo- 
wią, 
lego rozumem żyia, y (imi fobie toská: 
zuią, 
Co 
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Co znaczą te słowa ; Roskazuiemy, Chce: 
my, Zlecamy, ze. &c. 
Naftępuie potym wielki tytuł; z Bežey 
Žáski. 
Kroty pokázuie, že Krol tego powinien 
dowiesc rządami ES 5 
Ze ief nie zgniewu,nie z katy; nie Z pom: 
ty Boskicy Krolem, 
Ale z fzczegulney láski Božey, zmiłosier= 
dżia y dobroci Boskiey dany , 
Ze me ieft z goty.przepufzczony, iáko 
gtad, wicher, y fzturm + 
Ale ieft rofa niebieska, oś E żiemie 
ná ktora ieft posłany + 
Zowie fię potym naypogodnicyfzym, Seré: 
m/fimus; to pokdzuie, že w twarzy y ná 
Ciele Panskim ; 
Nie trzébá pokážowác błyskawice, y pios 
runow pofępnych Chmur, 
Ale tylko pogoda, Serenitas; ma tam zá: 
wfze panować , 
Cięfzkiego przyftępu obłoki niemaią fię 
tám znaydować ; < 
Zárážliwe mgty Delatorow, daleko mäia 
bydź od naypogodnicyfzego Máieftáti: 
Pomáfzezenie Olciem S. Krolewskich o- 
fob, pokdzuie Krolewską powinnośc; 
Ze fię powinni pálowác ze wfzytkiemi 
przečiwnosciámiy Na 
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Ná lud od Bosá powierzony fobie naftę- 
pnigcemi ; 

Zwano takich mężow Athletámi, ktorzy 
zrzuciwfzy wfzytko odžienie, 
Olciem całe čilo nápuťzezáli, áby był niee 
prżyiaciel w pafowśniu j 
Sliskieso Ciała dotrzymać niemogł; tak 
własnie Bog kazał, 
láko Athletow fwoich oleiem świętym 
namafzczać ; 

Bo máig isć w ćięfzkie Paly z przečiwnos: 
sčiámi ; 

Dla tego obnażdig z (zat Krolewskich da 
"nánvšťkczenia przyftęp uigc, 

Czym fię hoyność Krołewska znaczy, że y 
do fzaty Ża iłować nie powinień 
Nie ma tego nie przyiaciel zá co potwacy 
dotrzymać, 

Kto dla wygrańcy ze wfzytkiego fię mg- 
drze wyzuł ; 

Oley zás Swięty pokdznie, że powińność 
Krolewska ieft, 

Trzymać (ie zawfze nád wodami, ničsťa- 
znac W prywatnych inteteffich; 
Zriaczy cichosć Krolewskg, ktora dobro- 


dźicyftwy liç wlzędźie rozlewić powinna. | 


Bez hałalow. jedná k; w čichosči, iako oni 
czynią : 
è Po- 
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Powinność Pánska ieft, iáko Ole S. zná: 
czy» leczyć rány Rzeczypofpolitcy. 
Idla tegoć to w pismie Bożym; niechciał 
bydź Kroleńi, čo fię nie zdał być me- 
dykiem 
Rána ieft tozerwanie iednosci w.ciele, tę 
oley lęczy y fpadia; 

Radny publiczne fg, niezgody; té leczyć na: 
leży Pańii: 

Stany Condycye ludži fpaiáigc oleiem fá- 
skáwosci ; ; 

Zasiada potymi Monátchá na ttoniewyfa: 

kim; ñá to; aby pokazał, 
Ze na wfzytkich powinien: patrzyć, ná 
bliskich y dalekich, 
Aby nie halazł (ie kogoby wzrokiem do- 
broci fwoiey niedósiaet, 
Aby ná niego wfzyfcy páttzáli: y Z iego (ie 
twarzy ciefzyli; 
Aby był dla wfżytkich, nie dla kilku Pá? 
nem; 

Bierze złotą na głowę Koronę: aby poka: 
zał wagą žlotá, 

Ze lekka tzecz do głowy Pźńskiej nie mi 
przyftepu ; 

Szčzetoscig złota, że po bez pizyfa= 

dy radźiio poddanych fwoich 
Drogie kamienie pokazuig; "Že odwagi Ly 
czyny poddanych fweich; Ma 
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Ma wPańskiey głowie, y swiežey zawfzć 
pamięci ; 
Ręce Krolewskie iábľkicm y berłem za: 
przątnione 
Pokáznia: Že prożnować nie miig, Że 
piaftować będźie Rzeczpofpólitą iáko 
Ocićć , 
Berłem rządzić bedžie iáko Krol, narody 
powierzohe ; 


Plaízez Krolewski zniczy, ozdobę Ofobý| 


y całego Pańftwa ; 
O ktorą fię ftirać powinień Pan, żeby bez 
plamy była. 


A wo zgoła wielka obligácya ieft Krole: |. 


wska 


Bo do Krolewskich cnoty przykładow | 


wiąże; 

pa r ot. . , ` à 

Do táskáwosci nieprzebraney y niewyczeć 
paney, 


Do fpriwiedliwości tik pomiarkowaney; 


żeby lie okručieňítwo nie przymięfzdło. 
Do lioýnosci, od ktorcy y cień skapítwá 
ma ftronić ; 
Do Odwas y Czynow woiennych, gdzić 
wczafy y proznowánie dalekie ; 


Awo zgoła, ieželi od Boga niebieskiego | 


wiele fię fpodźiewaią ludzie ; 
. . r. . [4 H 
Niemnicy od Boga źiemskiego Krolá, 4 


ktore: | 
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ktorego ieželi ukonteńtowśńia nie mäig: 
Bedzie throniego wielkiego Imienia Cie- 

niem 
Alęć pioro nafze daremno fzćtzy fié w po-. 
kazaniu obligow Krolewskich; Ę 
Kto z Krolow Kšiafzke nafzę czytać be- 
dźie, więc Krolow do Krolow odestác: 
Ták iáko wfchodnie czynią narody; Že 
wielkiego Ktrolá imieniem, 

Każą fię zwać Sukcefľorom iego wfzytkimz_ 
Aby imię nofżąc wielkie, ftáráli (ic o do- 
skoniłości Imieniowi należyte ; 

Ták w Egypcie zwali fie Fáraonánií, od 

wielkieho Pháráoná, 


Potym fie zwáli Prolomenfzámi,od biegłea 


Ž go w rozumie Prolomeuízi ; 
Potym Kálifámii, od wślecznego Kálifý. 
Więc my nič tým iczykiem, ktorým fię lüs 
džic Monitchom chcą przypodobać 
Ale tym, ktorym powinnismy bydź stug 

Chtyftufowym; „ 
Zyczemy tey Oyczyżnie, żeby fe JANEM 
Trzecim iák naydłużey ciefzyła s 
"po nim na Thronie niemidła tylko Ja: 
i now; 
Rzeczą nie tylko imićniem ptawdźiwą ta: 
ske Beżą. i 
Ponieważ Kroniki Polskie będą o ńim pis 
fálý , L Ze 
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Ze był Człowiek od Bogi posłany, ktore» 
mu Imię było lan, 
Niech wfzyfcy beda ľanámi ná Elekcyach 
(wo1ch, 
Gdzie niewttącońy przez Fákcva po kirku 
náchyloney wołności» 
Ale po ftopniach tak wielkich zasług. 
wprowadzony ha Thron, 
PierWfzy w Polízcze panuie za uprofze- 
niem iednoftaynych głofow, 
Dobrze zważył, co ieft Korona, kiedy głos 
wę fwoie wprzod niosł pod fzyfzak, 
Pod otwárte y oftre Niebo na zafzczyt 
Oycznzny., 

Niż iey dał skroniá (woic opafac y zdobici 
Milfzy koń, niżeli Thron, kiedy on ná Pán- 
ftwo, a Turczyn w Pańftwo wchodził ; 
Ktory Oboż bez piersi y głowy iego Pan. 
skiey? ktore Scýmy bez pieczoľowánia, 
Ktore práwo od niego niewfparte? ktore 
narufzone ? 

Gdžie kto Cienia pomfty w Akcyách iego 
dociekł? 

Gdźie kto fmutny od twarzy iego odízedľ: 
ftraconego żałował czálu ? 

Gdžie dobrze záslužoňy bez nagrody? 
gdźie niezástužony na Stopniu? 
Krzesła, Vrzedy nie tylko polowe, dle y 

Stołowe żołnierzkie zdobią zasługi, 


ch 


cu 
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Kró w Kościćle Bożym w ścisleyfzym po“ 
rozumieniu? > 
Nád tego Pana, ktory Boga w Namieftnie 
ku iego (zánuie. 

Jemu Chodińskich, Wiedeńskich zwy- 
cięftw oddaie Chorągwie, 
Watykany, Lorety Krakowskie, Warfza- 
wskie Bazyliki, 

Onemi zdobi, nie fobie ale Imieniowi Bo: 

(skiemu przyználac: 
Kiedy drudzy Krolowie błędliwie z Ko- 
sčiotá Bożego wyfzedfzy , 
Diudzy iedną prawie w nim ftoige noge 
Chrzesciáňskicy nie znaią miłości , 
Z fimey tylko chčiwosci pánowánia krew 
Chrześćińńską leia, 
Poddanych fwoich czeftokroc ná idtki wy- 
$ daią, 
Y na ich smierć iak ná muchy ginące på- 
trzą ; 
JAN Trzeci woynę świętą, ubefpieczenie 
Oyczyzny ták bogoboynie tráktuie ; 
Ze woiennych uciskow nikt nád nicprzy- 
iačiclá nafzego niecznie, 
Swoiemi niewczafami nafze zaftępuie 
wczafy , 
Ww „dźiesiątym roku panowśnia iuż to pią- 
tą Campadnig ; 
Za Pa 
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Po Podolich Uktáinach, w Węgrzech, Auż 
ftriách, ofobą fwoią odprawnie. 
Wojuie ý zwycięża ; Imię Polskiey sławę 
iego po.całym swiecie glosi: 
Gdy Gel frzá legomości dô: swiçtey tey 
przyprowadził ligi y. Wenetow + 
Króli Pevskiego y cały świat prawie do 
swiętey imprezy porufzył, 
My. wdomu. be fpieczni y fpókoyni žoftás 
ięmy nie porufzćni; 
Kedy one czafy; kiedy nim (ie Pan ž Wits 
fzawyxufżył , 
CąląrBolska Wiciami, popifimi, expedy» 
cyńmi rufzać fie musidła ; 


Aiefzcże po wielkich ftritich y učiskách: 


ludźi ; 
Bež korzysci sławy czeftoktoč do domii 
wracatd. 
Gdżie one czafy ? kiedy Séým ża Sčýmem 
zetwany > 
Confizyg W domu, lekkie tważenie tl pos 
ftroňnných fpeón wował; 
Zołńietz po wnętrznościdch tey Oyczyżny 
uftawicznie ktążył ; 
Tego, Paňá nie potownána mądtość Sey: 
mow dotrzymátá ; 
` Xwoysko na Gránicách zatrzymiiiąć Oy: 
LA czyztie ulżyka ; | 
6% sa Dili- 
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Dálismy wprawdžie trybut Scym ieden nře 
fortunie. 
Ale bez korzysci, bo przedtym Seymy żef. 
wane ; 
Publicznemi klęskami znakomite bywały ; 
Podžmy do niewypowiedžiánego tego 
Pana pomiárkowánia, - 
Ze ták będąc wielkim woieńnikiem, Woy- 
ny z woyny nie (zuka, 
Diie ná wolą Stanow Rzeczypofpolitey 
; obierać co chcą; 
Traktatu Żadnego nie záwást, ktoregoby: 
Rzeczpofpolira famá nie ftaqowitą. 

O zniesienie rego ńbo'owego prawa, nie 
rzeczy Zadať pofpolitey, 
Swietízego u siebie-nie ma depozytu nád. 
wolność y fwobodę narodow. 
Hoynosč iego Pańska w ták licznych do- 
brze zástužonym penfyvách , 

W wykupowaniu więźniow, y ukontento« 
waniu Towaczyftwa upadłego, 


left ták wielka, iáko rzadko przedtym wi- 


dźiana ; 
Kiedy Pánowic to tylko dawali, co im prá- 
wo zdtrzymać nie pozwoliło, 
Prywatne zás tego. Pana godziny, iesli (ie 
mogą prywatnemi nazwie; 
W czytaniu wielkich Autorowi w Diskur- 
fach wyfokich, W wy- 
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W wynalazkach Mathematycznych, w.For. 
tifikácyách, 
W tozważeniu ftworzonych rzeczy y ná: 
turich, 
Jako ieftpodziwienia wielkiego godny? 
Geniulz icgo:; 
lak wielką fzkota y páleftra stucháigcym y 
difzkurnigcym 
Oddanie fie zupełne? na wolą Boska, y | 
z domem Krolewskim, 
Jeft ták ftáreczne, tik Chrzesčiánskie w 
tym Pánu, 


Ze go Żadna rácya ludzka ztego nie rufzy | 


przedsięwzięcia, 
Y dla tego zá wolą. Boža, y przeyżrzeniem 
idąc: 

Krolewskim idzie torem,troskliwege Oy: 
ca koto potomftwa pieczołowanie 
Niebu fimemu. oddaje, ktore lofimi Kro: 
low władnie , 
PodczciwoscSzlacheckąnaThroniezichoś 
wuie Krolewskim, 
Niefzczerości obłudy y kłamftwa Nieprzy+ 
iaciel, 

Sławy, honoru, teputacycy-y w fobicy-W 
ludžiách kochaiący 


Wdžieeznosc zá uczynność, iak siebie ták. 


innych chce mieć pimiętnych;. | 
RER Krwi: 
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Krwi ludzkiey tik nie pragnący, żey de: 
kretami-na smierć škazáni , 
Zyią łaskawości icgo dowod, Żyiey ten, 
ktory nie tylko przeciwko Oryginatu, 
Ale y przečiwko Obrázowi iego pokazał 
ZAWZIĘtOŚĆ , 
Zycia odfądzony Scymem, Páňska zacho. 
: wany láska. 
Dia tych tedy- y infzychtego Páná dosko. 
; nátosci, 
Cnot Chrzesčiáňskich Królewskich wys 
niosł go Bog, 
Y prawie idko Synowi fivoiemu dał imię 
nad wfzelkie Imię 3, z 
Sýná tey Matki uczynił Oycem, te; co go 
zrodźiłá, teraz ádoruic, 
Dał mu tę sławę, že wielkiego džiádá (we~ 
go krwie rozlancy 
Nad Turkami, Rodzonego zas nád Tatara. 
mi wáleczna iego pomściła fie reká, 
Dał mu Bog te sławę, że chwiciącg fię do- 
mowymi rozruchimi wolność podpárt. 
Narodu nafzego Imię u przyiacioł optáká- 
ne u nięprzyjacioł wzgdrdzóne, 
Nad karki fámcý zazdrości ták wyfoko wy. 
niosł, 
Ze począwizy od Oycá S. Krolowic wfzy- 
fcy Ghrzesčiánfcy > 
Ł 4, Xią- 
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przyjażni lego ; 


iego sloha ; 


wiele GRACE 3 


ski przyznał, 


rękę 


Gefárza > 


dniegorugował ; 
dobnegc 
mu lego Kiol lewskiego 3 
doś SĘ powic džiec 


diach famego widži ; 


prawdziwie». 


si boi ; 


f 
Do domu włafhęgo wprowadził, á wfchoz | 


*KXiążęta.y lednowladcy Europy fzukáje 

„Od, wfchodn słońca dż do zachod Imię., 

Mamy go Panem, nie bez zazdrości ták 
Anie tylko Polski ięzyk, dle y cudzożieme | | 
Boskie: w tym, Panu džiclá, y cudotworn4 | 


Kiedy we dwuch Micsiącach, zachodniego. 


Niech pokażą hiftorie, c co temudžieľu po» 
Nie wípominamy SEA gos Táwieáftwá d do: 
Wielkich. tego, Panftwa ozd oby Filarow; 
Ze fię ten. Pan, lák we nA Zwiercia: 
O każdym z Krolewicow rzec fię możę 
Obraz: y fubftancya. Oycowską;, Dlatego 


z Krolem Prorokiem rzec możemy; 
Qro ták będźie błogosławiony, co fię Bo: 


Ze 
Pa 
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Oto ták ieftesmy błogosławieni, co tikie. 
go Pana mamy ; 
Niechže nam tu niechętny nie zarzuca 
i Momus, 
Ktory to wnaylepízey rzeczy przygány 
{zuka y wzorki wybiera, i 
Zesmy nauce Chrytufowey, ktorg tu :d4. 
lemy > 
Pancgyrik przyfzyli, chwałe Krolewską dla 
przypodobanią (ic: 
Oswiadczany fię przed Bogiem, Že infze- 
go w tym przedsięwzięcia nie mamy: 
Tylko pokazać dobrodzieyftwo Boskie, 
mowiac Z pifmem, 
-Ze uczynił nam wielkie rzeczy, ten ktory 
ieft možny + 
Nicchże bedžie Imię lego święte, za to 
błogosławione, 
Każdy człowiek Chrześciański, ieželi 
dziękować powinien Bogu, 
ZA naymnieyfze łaskiy fawory, za defzcz y 
pogodę. 
lákož nie ma dźiękowóc, zá ták wielkiego 
Pana, Krolá,y Obrońcę. ž 
tako „my. nie mam y przypomnie£ tego do. 
brodzieyftwą Owieczkom Chryftufowym, 
„Niechcąc, by (ie ná nas powtoęnię skórży« 
ta Ewangelia Święta, 
L 5 Mo. 
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Mowigc przed tym že Słowo pełne łaski 
na świat przyfzło, a fwoi go nieprzyięli, 
A teraz powtarzaiąc dať Bog Polakom ła. 
skcá oni iey nie poznali , 

Bogu zá nie nie dźiękowaki, tak idko po- 
winni, wízák dar doskoň ały z nieba, 
Ktory cały šwiát nam przyznáic, Že go 
mamy ; 

Poszleymy tylko ufzy do lndži, iak przy: 

znála Pánu nafzemi ; | 
Ktory wiem pewnie, Že RE nic nie przy: 
znawa, dle z Pawłem S. mowi: 
Ze zficbie nic nie możemy, ilé može w 
nas wfzytko Chtyftus ; 
Mowi codżiennic: Że ręka Pańska uczy 
nifa Cnote. 
Przyznaie, Że ieft ty lko Inftrúmentem 
Boskim, 

Ze ieft Naczynicm wybranym, aby Imię 
Boskie nosił przed narodami. 
Wdźięczny: tedy ieft Pan dobródźieyftw 
Boskich; Ták żyie, 

Zeby Bog Ducha fwego od niego nie od: | 

bierał ; | 
A my chwalmy Bogi 4 Pana takiego I ko: | 
chaymy; 
left głowa, icít ozdoba, iett chwałą, ieft kor 


rong nafzą. 
Obo. 
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Obowigzek Senatorfki. 


A nator zmowy łacińskiey ma Imię (wo. 
: ie od fedžiwosci, 
Sedziwość zas, iako Pifmo S. mowi: nie 
3 od liczby lat. 
Ale od doyžrzálego tozfądku, 
fzácunek ; 
Pierwfza Condycya y obowiązek Senator- 
'ski icft, bydž rozľadnym, to ieft mądrym ; 
Nie mądrością, przewrotną Achitopcliá, 
ani chytrosčia Máchiáwel4, 
Bo táka mądrość ieft głupftwem przed Bo- 
giem, z ktorey fie Bog záwíze śmieic ; 
Ná ktorą Krol y Prorok woła; Niemafz 
rády przeciwko Bogu ; 
To iet: Bog swiátem rządzi, ktory tak 
wlaśnie utkał y ufnował 
lako fzpaler idki drogi; ná ktorym wytka- 
no, rożne hiftorie, džicie : 
Ofoby, Narody, woyny, przypadki, y tre- 
funki. 
Zwinął iednak ten fzpaler Bog przed ocze- 
> má ludzkiemi, rid 
W. ktotym fię od wiekow oloby, (zezesčia, 
trefunki, Porządki, 
m idźię,kto tym, kto owym ieft, 
abo będzie. Nie 


ma (woy 


Kto za kie 


174. 
Nie tylko przeyrzane ale wytkane y Boską 
ręką wyrobione, ; 

Rozwiia Bog ten wielki wał ofnowy (we: 
icy W Czasie y z Czafem 
Pokáznia fię tego fzpaleru co dzień no: 

we rzeczy. $ 
Ktore poki Nam na widok nie przyidą, Ju: | 
bo iuż fa wzáwinicciu, 
Zowiemy ie przeyrzeniem Boskim! po 14: 
f cinic Fatum, | 
Co fię rozwinie y w ocząch nam ftante, | 
miánuiemy bydZ fortuny złą dbo dobrą. 
lakoż tedy Polityku światowy, Confilia+| 
rzu polityczny, rozumem twoim, | 
Abo ofoby odmienifz? ábo porządek 0: | 
brocifz tych rzeczy. 
Ktore Boska inż wytkátá y wyrobiła iak ná 
fzpalerze ręka. 
Iiko Przedwieczne skdfuiefz Dekretá? y 
nie przyznafz ? 
Ze niemifz rady, niemäťz konceptu, prze: 
čiwko Bogu y poftanowieniu iego. 


VA 
Rzeczefz tedy ; Więc dać wfzytkiemu po: 
koy, 
Więc tylko czekać ; áż Bog z czafęm po | 
każe, | 
Y rozwinie fortunę każdego. Tym czafem 
założyć ręce. 


Odpo- 
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Odpówiedam : y Że nie tik.ieft, posłuchay 
troche, á zfozumiefz iako fię tzecz ma, 
Bbg ktory dni przefzłego niezna czáfu, bo 
wizytko widži oraz; 
Gdy wątek, y ofnowę cafego świata Wro- 
zumić (Woim.ftánowit + 
Widział kiżdego z nas y uczynki nafze do- 
bie abo złe; 
Wedłuś tych, naznaczył nam to, abo owo 
mieyfce między ludźmi; 
(Bo tu nic nie mowiemy o predeftińacycy 
do wieczńego zbawienia ) 
Więc ieżeli Bog ná ten cza» widział, Že tds 
; dy y stzodki nafze , 
Zgadzały [ie z wolg y z umystámi ićgo Bo- 
skiemí, 
To też w ofiowie fzpaleraswiatówego tá: 
dy nafze , 
Skutkiem požadánem ukoronował, ozdo- 
bił, ypobłogosławił: 
leżeli.zaś widźiał rády nafzć pizečiwne 
woli fwoicy ; 
To nád niemi nápiľať Cýfte, że nić znich 
bydź nie miało ; 4 
Co tedy džis czynifz, iuż Bog to widział 
ptzed cżafem , 
A widząc uż ftwicrdžit, abo odizucił, á 
woie poftánowil, 
Wiedza 
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Wiedzże tedy, Że trzeba rády, trzeba my, BO 
drosci, żebys radził , ; 
Ale mądrości nieswiátowey, ktora [ie | G4: 
z Bogiem nie Zgadza, 
Szukać icy trzeba w niebie, nie w Ticytue | Szp 
sie ábo Máchiáwelu | 
Ktora odzywa fię przez Duchá S. sdžiciey | V 
fzukác, gdy mowi: la miefzkam ná 


; wyfokosči, | Z 
A kiedy ná žiemie z ftąpi, pokázuie, gdźie | 
fię poczyna mowiąc: | Då 


Początek madrosči boiažň Boža, to ieft: | 
ták bydź mądrym trzeba Confiliarzówi ; | Ma 
Zeby fię obawiał zdwfze minąć roskazánie | 


y woli Boskiey, - X 
Zeby rádom (woim ták wiele tylko ufał, | 
idko fię Bogu podobdia , Uw 
tako fię z oľnowg przeyrzenia Boskiego 
zgodzą , ; Z 
Zeby nie rozumiał że w mocy rády y kon: 
ceptu iego , Ki 
left ten ábo ow skutek, taki dbo inny ko. sm 
niec, záczetých rzeczy ; 4 Ab) 
Y dla tegoć to Apoftoł każe z boiážnia y Ki 
ze drżeniem rádžic, 9 
Y rządzić srzodkámi do zbáwiennego sku» | Ki 
tku należytęmi. ję 
"REJ tac 


Ze człowiek niewie, ieželi własnie rada ie: 
$0 zgadza fię z wolą Boża; — Bo 


| 


| 
| 


| 
| 


177 
Bo isżcli niezgadza, dáremna ieft; Przýs 
E to y Poganie, 
| Gdy niechcieli tylko z lowiżem oraz ręki 
sciąg ac do tego ibo owego, 
Szperáli w Žyľách bydlecych wolilowifzá 
fwego, 
Wlecie prafzat upitrowali tegoż lowifzą 
fwego woli, rozumiejąc 
Ze rády ich, woyskdy potęgi zá nič bež 
lowiíza z 
Dálekož bátžiey my Chrzesciánie Bosá 
ptaWwdZiwego znáiac : 
Mamy fzperać woli Božey » Wstowie y 
w práwách lego ; 
W ten czas rády nafze miec zá dobre, kiedy 
fię z wolą Boska złącza : 
Uważali to dobrze Święci Krolowie Pol. 
fcy, 
Ze w radach fwoich ná naypierwfzym 
mieyfcu ofadzili tych. 
Ktorych Bog do rzadow fumnienia Lu: 
dzkiego powołał ; 
Aby ci pierwfze zdania y wota w Senacie 
mieli 
| Ktorym należy Słowo Boskie, Ewangelią 
Świętą ogłafzac, 
ly na nich fię ufundować nie na Xeńofon. 
tach Greckich y Láčiňskich Liwiufzačh. 
Powi- 
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Powinnien tedy Confiliarz abo Senatôt, 
+ uczyć fie bgiażni Boże Yə 
Zeby miał poczatek mądrości Senator 
pd | 
Wiedżąć: že kto od Boga*poczyna; żle 
skończyć radę (woię nić może; 
Powinien (zukáč mądrości Boskiey tam, | 
gdzie oná o fobie powiśda; 
Mowie: lá madrosc mięfzkam w radzie 
przy uczonych my slich, 

Tam gdźie boiaźń Boska mięfzka; niena 
widzi złegó; 
Pychy,wielkiego o fobie rozumienia, śćie: 
{zek přzewrotnych; 
Rozdwoionego lezyká wyprzysicg gam fie | 

brżydzę fię temi tzečzámi ; | 
A kocham fię w Rádži ie, w slufzňosči, | 
w rofttopności, y mocarftwie : 
Przeżemnie Ktolowie ktoluia, Priwódae 
dawcy słafzne pifzą prawa ; 
Przežemnie Monaťchowie roskážula ; ý 
Mocarze w słufzności dokdzuig.: 
Tych kocham, co mię kocháig, y rańo 
wítaia, zeby mię ználežli ; 
Moie fgzbiory, sław4, „wipaniałe doftátki 
y fprawiedli: wosč moiá ieft: ;| 
Drosámi słufzności chodzę áni w lewą áni 
W prawą fie nie udśię : 
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Chodže srzodkiem fzdow ; Ia mądrość 
ptzed wieki zrodzona : 
Błogosławiony Człowiek, ktory mię słu- 
cha y rano wftáie dla mnie ; 

Z tych słow mądrości Boskiey fnadno 0. 
bowiąskow fwoich nauczy (ie Senator 
Ptzypomihaiąc fobie, co táž mgdrosť mo. 
wi; że fobie zbudowała Pałac, 

Nie do piidtyki, w ktorey rozum tonie, śle 
do udźielenia Chleba ; 

Na pokarm należyty y wina mięfzanego 
Z wodą, ftrzegąc fie miarki przebrania, 

Y tych, ktore timże wylicza przypadkow, 
mowiąc: temi słowy : 

Komu biada? komu krwig zafzły oczy? 
komu rany bež przyczyny? 

Komu obelgi? Iżali nie temu co pilnuie 
náchylánia Kielifzkow? 

Każe tedy Mądrość ráno wftawác, toznąć, 
Że fię każe zá wczáfu kłáść ná (poczýnek : 
Mowi na infzym mieyfcu. Biada Krole- 
ftwu, 5džie Xiažetá ráno iedzą : 
Kkoby rzekła, že tám po obiedźie ridzą 
gdy inż fie głową zásrzcic : 

Woła riż mądrość do siebie maluczkich, 
«ro ieft: pokornych, 
uKtorzy (ie malućkiemi przed Bogiem [5: 
dzą, y dadzą fię zá rękę 
M Bosu 
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Bogu y słowu iego prowadzic, účzyc, (wo: 
iem uporem nie żyć; 

Tak mądrości Boskieý pełen powinień 
bydź Senator, żeby mogł dobrze r ádžic, 
Bo kto przeciwko Bogu, iako przeciwka 
ftrumieniowi pływa; 
Niedaleko zaydžič, ani wskorá, bo Bog 
rozlypie rady iego ; 

Ták idko tozfypał rády Achitofelowe, ba 
bezecne, 

Miáty te řady pozory wielkie, bo Krolos 
wicą poftawiły przed Bramą, iak wielka 
UNIŻONOŚĆ : 

Kazały każdego przychodnia teka ocho- 
tng y Welołci czoleni witać, 


Pýtác (ie o (práwách, politowánie nad ue | 


kczywdzonemi p. ykazywac, 
Zyczyć przysługi, chcąc bydž Sedžiem poľa 
nym faworow ; 


A tym fimem chwycić zá ferca ludzi, ktęe | 


powac afekty 5 
Ze iedńak ta ráda z Bogiem diç R zgadzał 
Bo przeciwko Qycu S Syn powítaw 
čiwko wyrážnemui roskazaniu Boskiemus 
Ze na fzpal etze przeyíZcilia boskiego nig 
infzego Krolá utkano było, 
Że iefzcze Dawid dłuż cy iňtiat pánowád 
po Giimi nie Abfilon ; 


Ani 


af, præ ) 


a 
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wo: | Ani Adonias, śle Sálomon w ofnowie Bos 
skicy był wytkány ; 
uen |  Wfzytkie rády y Abfilonowe y Adoniafzos 
ic; we zanie, bo fię nie zgodziły z wolą Bożą: 
vko Wfzytkie Polityki y pozory ożiemię prace 
w perzynę pofzły , 
og Roždwoitá fię radi Roboámowá, iedna kas 
zała słuchać (uppliki Poddanych, 
bo | Druga, ná máximách politycznych ufun 
dował fie: Coż zá tym ? 
lo, Džičsieč ptowincyy ftrácitá, bo nie by» 
ką fa rádá doyrzóła nie była tádá od Boga ; 
Była rada co zá inklinácyg Pańską zlá s 
10= młoda zá młodćm Panem, 
Niechże y žtad ma tegutę Confiliatž ka: 
due zdy, że nie powinien 
Do fimego tylko fináku, abo upodobania 
pel- Pański ego mowić; 
Coż iefzcze rzeczemy o Radách ? takie pon 
krę. winny byc? 
; Ktote fię częfto džicig przeć iwko Pánuy: 
zala przeciwko Pomazáňcoviiego? 
rzęs | Tákicý rády ftrzedž fie powinien Sematoť, 
muy bo ieft przeciwka. P ánu, 
nie | Temu Ktoty umie confuńdowść y pomíd. 
= fzáč rady mędrcow Egypskich , 
väč Ey niemáíz rady przeciwko Bogi, BA pi- 
i de Protok bczboźną żowie » 
MU M 2 Y oświade 
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-Y oświadcza (ie, że nigdy do nicy nie- 
wchodžiť 
Aby fumnienia y podczćiwośći fwoiey nie 
zmazal: 

Te (3 obowiaski z Madrosci przedwie- 
czney każdego Gonfiliarzá ; 
Podžmyž do obowias kow, ktore (ie rodzą 
z przysięgi Senatorskiey ; 
Przysiągłes Confiliatzu przed Boskim 
Ziemskiemu Maieftatowi, 

Ze bedžicíz wiernym Pánu twoiemu, 
ftrońże od cudzych Bogow; 

Stron od cudzych Inteteflów, bo Bogu y 
Krolowi będżiefz krzywoprzyśiężcg, 
Popelniíz grzech, ktory bedžie godny frá- 
fzney katy , 

Niechże wiary twoiey w radźie prywatne 
nicukontentowánie , 

Afektem pomfty nie zaraża, Interefiem fię 
nieuwodzi, 

Przysiąg głes odwrocic, cokolwiek fzkodli- 
wego wiedžiec będziefz ; 

Nie zozumicyże, że wiefz, gdy co niepc- 
wnego słylzyfz , 

Nie mieyże „baieky fzeptow, za wiádo- 
mosč godną Senatorá, 
Nicodwracayże fzkodliwych rzeczy Z 
fzkodą iefzcze wickízg, 

Buntu- 


6 


| 
| 
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Buntuiae, udái4c, wołdiąc, na tokofz, bo 
to nie f4 fpofoby do odwrocenia złego. 
Ale taczey ptzywrocenia y wprowadzenia 
zlych rzeczy do Pańftwa, 
Wiefz co pewnego, donies fimemu Panu; 
domies Prymafom bez:hátá(u, 
Bez ránkoru odwtoc dobrą radą ; iesli cą 
ieft takiego, 

Nie názyway šwiáttoóci ciemnością, śni 
ciemności swiatłem ; 
Pamieętay, że powołanie twoie iet rowne 
onym ftárcom , 

Ktorzy przed Tronem z krzefeł fwoichfi fię 
kłaniaig; 

Kosic zgcym ná Tróniei inaczey hiemoż 
wig, tylko ž że ieft Pan Swięty, 

Tá powinność tweiá bydź posrzednikiem 
między Mäiefi: irem á Stanem Szlacheckim: 
Powinieneś iedndć miłość do Páná i podda; 
nych, á- confidencya zatrzymywać w Pá- 
nu do Poddanych ; 

Powinienes o każdym dobrze mowić do» 
pieroż o Panu 
Nie powinieneś fię unośić, anrza łaską 
Pańską ani za faworem braci, 
Pamiętay, że mądtość prawdźiwa stzod. 
kiem chodži w roz fadku + 
Panu powagę Pánska,Bráci [wobodyy prá- 

wa zátiZy uv, M3 Wy- 
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W yprzysięga fię Duch Boży dwoyuftnego 
ięzyka; 
Nie mowże ináczey. przed Pinem, 4 inā- 
czcy przed Bracia ; 
Ináczeý na Seymie powfzechnym, inaczey 
na Scymiku Woiewodztwa, 
Jeżeli ktewkosść ludzka w. Bogu žiemskim 
obaczyfz, 
Pamiętay fię bydź Herubinem Arke Pań. 


ska skrzydľámi diskrecycy záslaniaigcym, | 


Więfz co fię z Himem ftafo, co nieoftro: | 
Żność Qycowską palcem pokazał ; 
Pufzczono cie do Swigtnice rad (okre: 
tnych., nie obiawiayże ich, 

Bo fię nie godzi każdemu tám wchodźić; 
kogo tám wpufzczafz , 
Sumnieniem przypláciíz ; bos Sekrety 

przysięgę złamał ; 
Sprawifz fic Bogu z wokicyey twoicy, daft 
richunek ftralzny ; 
Rad Pánu, Oyczyznie dobrze ábo zle dá: 
ných + 
Nie zabiiafz mieczem, ale zábič możefź 
ięzykiem ták wiele ludži, 
lák wiele Oyczyzna ma Kosciołow.Bo- 
żych ý familiy Chrzesčiáňskich 4 
Ktorcy ná złe dbo ná dobre rády twoic wy- 
nić mogą ;_ 
Badź 


| 
| 
| 
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Bądź głową, bądź mężem, iáko cię Bóg 
poftanowił w radzie ; 

Niechci tá nie roskaznie. ktorey długić 
włofy, krotki rozum dano : 
Oddałes ferce malŽonce,ros Rzeczypofpo- 
licey powinien głowę, 

Kazał iey wKościele Bożym Bog milezec, 
niechże uftámi twemi nie gada w Senacie, 
Wížytká tá płeć wafektachieft, Z tad roza 
fadku wolnego niemafz : 

Każdy niech fwego pilnuie powołania; to 
iuż nie krową, ale R zeczpofpolitą bę- 
džie zdrowa. 

Pámietay co fię zmocnem ftało Samfo-. 
nem, za ráda Balille + 
Pamiętay że naymędrfzego Sálomoná (er-, 
ce od Boga odwročity ; ; 

Ten co Bogu ták“ piekny zbudowat Ko-. 

sčiot, co z Bogiem gadał, 
Ten na ftarość Bátwánom służył, Bužnice 
murowal, 

Y wątpliwość o zbawieniu fwoim w poto- 
mnych wiekach zóftawił ; 
Przyftępuyże Confiliarzu do rády iák da 
ofláry Bogu miłey ; 

Zczyftym fercem, fumnieniem nieziwię- 
džionym, Z wolnym umysłem, 
Nikomu iey w niewolą zá złote nie Su: 

way, M4 Radž 


186 
Radž - iäko. Syn Matce Oyczyznie 
twoiey ; 
Polož urazy. przed Senatorska Izbą, nie 
day słowa namowom cudzym, 
Ze tak á nie ináczey bedžicíz rádžit, bē- 
dziefz ftawał; 
Tak. w, boiaźni Bożey w fzczerości ynie: 
winnosci radzić będziefz ; 
Przeciwko Qyczyzny twoley prawu, tak fię 
wftydź mowic: 
Jáko naywiękfzey zbrodni pełnić w oczach 
całego swiata. 
Pamiętaiąc na to na początku y na końcu 
káždey rady, 
Ze poddał Bog diíputácycy, dle nie poddał 
difpozycycy ludzkiey swiátá ; 
To ieft pozwolił n: am radzić, dle nie rzą: 
dzić światem; 
Powinienes iefzcze ná Scymáchi Seymi: 
kách bywác, áni fię: pozorámi wyma» 
wiać. 

Bo.idko defzczká iedná-od drugiey odet 
wawízy fię, cáty okręt zatopić możc. 
Tak niebytność twoiś fzkodliwą bydź mo: 

że. dobru pofpolitemu, ; 

W.fzák grzechy z opufzczenia, bywdia cięż: 
fze nad grzechy z dopu fzczenią : 

Wiec nie dalz fic nikomu po siesč, nikomu 

poprzedźić wbięsiedzie: Czer 
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Czemuż fię da(z ubiec w powfzechney do- 
bra pofpolitego radzie 
Nierozumicy Żeby Scnatorftwo twoie by- 
ło tylko dla tytułu , ; 
A krzesło dla wygodnego Siedzenia żebys 
fpoczywał gdy:drudzy ftoią : 
I žeby Pfalmifta nie bez żalu mowił; Ze 
widział gdżies.w fadách y radach, 
Ze krzestá siedziały ; 4 ludźi nie wfpomi- 
na, żeby w nich byli. 
Filarem ieftes Rzeczypofpolitey wfpierać 
ią powinienes, nie skłąday ná drugich; 
Według pilma, każdy ciężar {woy nieść 
powinien: 
leželi nie niesie, odpowie Bogu. y. poto- 
mności fięiego (prawi. 


Obowigzek Szlachecki 


O Szlachećtwie , 4 raczey:znákomitosci“ 
Z utodzenia na infzym mieyfcu mowić bę- 
džiem + 
Ná tym, tym tylko o Obowiaskách Szlá- 
chcicá y to Polskicgo rzecz nafza ieft, 
Ma Szlachcic Polski tę wolność y fwobo- 
des Ktorey podobną, 
Ledwo Winfzych narodich Xiążęta Nay- 
iaśnicyfze mieć mogą, 
M3 Dla 


r33 
Dla tego tež im więkfzy dar Boski máia! 
tym więkfze obowiaski 
Pierwfzy przywiley Szlachecki że fam fo: 
bie Krolá yPaná obiera ; | 
To powinien, niez fwoiego, ale z powfze: | 
chnego dobrá fzukać Pana ; ; 
Takiego, idkiego prawa miec chcg, Káto:| 
liká dobrego , | 
To fię nie drhne Zá prywatnemi fakcyd. 
mi unosić, d opa VÁ wolne go głofu 
przedawóć ; ; 
Inaczey krzywdźi całą R zeezpofpolitą, po: 
pełnia niefprawiedliwosć, 

Bo powinien powfzechne y Matce wiernie 
służyć, iic prywacie fwoiey:; 
Druga, że niema famieden S Szlachcic tey 
wolności , ale ią ma wípož ze wfzytkiemi 
Biadcig,, 

To nie powiniem fwego zdánia przewo- 
dzić nad wfzytkiemi , 
Dopietoż przy fwoim zdaniu itmątnie 
awac; 

Bo to ieft bydź Tyránem Braci fwoich, da 
fwoleg ro zdania przy music; 

Krolá wladzáč takiego, ktorego fobie 
wfzytcy mie obierdią , 
Mowiemy tedy z pifimem, kto čie poftáno+ 
wit Sędzią ; 


| 
| 
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Zes odfądźił Braci twoich wolności wo. 


bieraniu ? 


| A fobies to przywłafzczył,co wfzytkim na. 


leży. , 
Wiążecię y práwo, żebys takiego miał zá 
Krolá, 
Ktory bez przeciwnego głofu, ftdie fie o- 
branym ; 
Patrzayże żebys obowigskowi twóiemu 
dolyc uczynił, 
Skoros zás Krolá fobie obrał wfpoł z dru- 
giemi Brácia ; 
Y Bog twoie obranie przez Kościoł Swięty 
z twierdził, 
Pimiętayże cos Pánu twoiemu powinien, 
wierne Poddańftwo : 
Ktore zawisło nie tylko na uniżonościśch 
y ukionach, 
Ale ná ftiticzney wierze, byś nie fzukał y 
nie życzył infzych Panow: 
Nad tego ktoregos obrał, y Bog či go po- 
twierdził? 

Pámietáigc: Že wiary Bogu dotrzymuiefż 
gdy dotrzymuiefz Panu ; 
Ktoremu, ieželi nie dotrzymafz, Bog čie 
tym karać będzie, czym grzelżyfz ; 
Wízák y ty mafz tych ktorzyć powinni 
wiare: 

A gdy 


190 
A gdy fię Pan nie podoba, rozumiey Żeś Gł ZY 


fię wprzod Bogu niepodobał : wi 
Ktory málgc w ręku fwoich ferce Króle. | 
wskie, | Po 


Słufznie go od ciebic odwraca, wiee Krol 
tylko inftramenteím Boskiey niełiski; | OA 
Zaczym upokorzay fię Bogu, rankoru do 


Pana nie miey, | Pán 
Rozumicy raczcy, Že táw tobie odmian | 
pinuię ER 
Ktora iáko odebrátác 4 áppetit do teyy 
owcy potrawy, zabawy, | Wic 
Odebrała guft do tego dbo WSR sługi, | wi 
abo przviacielá | „Se 
Takci tetaz odbiera do Páná. y:tak w tobie | 
przyczyną odmiany. Dla 
Nie w Pánu ; do ktorego widzi(z wfzyfcy | 
fmaku nie ftrcili, | procz ciebie : | Kat: 
Rozumieyże, že to fię z tobą džicie, co 
z okiem krwią zafzłym. Yni 
Ktorcmu fie wlzytko zda, naco weytzy, 
CZEĽWONC ; W 
Uważże, iákoby$ miał zá nicuwážneso. | gł 
Człowieka, ktory chciałby wfzytkim | Ni 


] 


wyper(wadować ; 

Ze snieg ieftczerwony; dla tego, že oku | Zez 
iego tak (ie widži : RE 

Pros tedy Boga, ż żebyć (mak do Namie. | Maf 


ftnika {wego przywrocił. „. Y cho- | 
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ssty| © Y chorobę twoię uzdrowił, w któtg čie 


7 3 LFE i 14 
| wrodzona Człowiekowi nieftateczność 


ole. | złożyła ; 
| Powinienes wierność Pánu twoiemu, nię 
Crol | tylko zuczynkow ále y z słow; 
ds; | OMaicftacie iego ze wfzelikim mowiąc 
1 do | pofzánowániem + 
Pimiętaiąc : Že Bog nie kazał fie tykać Po- 
land | mázáňcow (woich: 
| Sławy, honoru, dotkliwym ięzykiem zá- 
y 6 kazał złorzeczyć Pánu z 
Widži(z że w ciele twoim,tęce bronią gło. 
Ib | wy, nogi unofzą ią z nicbefpieczeňftwá: 
Serce dodáie icy Duchow; kážda część 
bie | ciała głowie služy, 
Dla tego że głowa niemi rządźi. choc tež 
fey czifćm 
I , . i daj ka 
Kätáry y poddgty na niżfze częśći zpadáia , 
co częfto. j 
Y niciákie od głowy cierpią nieláski, prze- 
a cięż cierpliwie znofzą ; 


W fobie tedy mafz więkfzą naukę iáko$ 
30 | głowie twoiey powinien bydź wiemy ; 
"| Niżeli my ná tym micyfcu opifać może- 

| i my. Wfzak wiefz, 

oku | Zezá fzalonézo mafz Cztowická,co o mur 
10, głowę biic, 4bo z nicy włofy targa : 

cm. | Mafz przy tym Stanie fz] ichetny głos wol- 
ho- | ny w obradach publicznych, Nie- 
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Niechayże ten głos według Ducha S. bę: 
džie mdiący záwfže madrosc, 
Umicy go zażywać według prawa y (ús | 
mnienia ; i 
Ná Scymiku pimiętay, że twoy głos nie | 
powinien głośić innych głofow brá- 
terskich + 
A gdy znafz do siebie, že mafz gębę, niej 
zapominayże, 
Zeć do tey gęby przydano y ufzy, abyś niej 
tylko fam mowił, ale y drugich słuchał ej. 
Chcefz żeby čie słuchali bracia, słuchayże 
ich też. 
Głos twoy niech nie będźie toskśzuigcy, | M; 
ale tylko perfwaduiący y profzący ; ps 
Bos nie tylko powinien wolnosc głofu 


; | Mal 
{wego zachować, 
Ales powinien y bratetskiego głofu wal: | 
ność zachować ; | To 
Maíz głos wolny, iáko dobrze wielki Nie! 
moiewski uważył, Tyt 
Ale niemafz wolnośćiw uczynku, nácož | |, 
fwoie przewodžiíz ? | Dla 
Wymagáigc ná Braci, áby fię to ftálo ká+| ~; 
niečznie, co tý mowiíz ; | At 
Prawo u nas fimo roskáznie, nić rowny. | 
rownemu ; | Vo; 


leželi práwo przez uftá twoje mowi rzee | 
telnie, Ané | 


„bej A na ten czas nić ty, dle prawo ma moe 
wfzytkim toskazác, 

fa: | lezel zás tłumaczenie tylko prawa mowi; 

Nie bądźże cięfzkim braci ; 
nie | Bo Tłumacze prawa, u naš nicroskazuia, 
chyba w ten czás: 

Kiedy ten prawo tłumaczy, ktoty ie fta- 

i nowi: 

| Zážywaýže (zláchetný iatodźie wolnosci 

głofu z Bogiem y z prawem ž 

| Śrrzegąc fię według nátiki Doktotá nátô» 

dow, gloľow Ižacý ch: ; 


l- 


A |Głofow krzywdzących, Bracią, Oyczyznę, 
ac | X Prawo. 
; Miey umiciętnosć głofus 4 bedźieć Bog 
V błogosławił ; 
| Maz iefzcze moc (zláchetny naťodžie te, 
wal- | Że z Křolem Pánem twoim; 
To ieft z pietwfzym tządem, z Senatem id- 
Nie ko z wtorým ; 
Tyttzeci rzadžie rządźifz Rzeczpofpolitą 
coż. Matkę twoię yOyczyznę; 
| | Dla tego pofyłafzna Seym Postow twoich, 
kg-l piízeíz im Inftrukcyg; 
| Aby Imieniem twoim y ftáre trzymali ý 
n | fiowe kńowali prawa, 
| Woynę lub pokoy ftánowili, tad Senatóte 
rzęs | skich wysłuchali ; 


ná | i Befpie- 


194 
Befpieczenftwo Rzeczypofpolitcy obmy.| 
slali,awo zgołi ták wiele wfpoł rzadcow, | 
lak wiele Posłow do, powfzedney obrády| 
pofyłafz, 
Uważże, idk wielka godność twoiá, że če 
Kroly Pantwoy, 
W puł z tobą fimym y Bracig twoia rządźi, 
Ze w put fobie roskazuiefz, gdy prawa kto: 
s re ftawdig, 
Oraz z Pinem ná siebie pifzefz ; O lekkie, 
bo włafne lirzmo. | 
Zaden tedy Narod niepowinien bydź ták 
prąwu posłufzny, 
lakoś, ty powinien trzymác Seymowe pos, 
ftinowienie, ktores fam ftanowił; 

Y fam ná (ie przyigł. Czemuż iednik nie. 
rychłe exekucye Scymowe, 
Zawodzą nieraz Oýczyzne, d prawie tracg, 
gdy Woysko nieplátne, 
Nierychło wychodži, á potym nietychłem 
powiotem y plútámi ginie; 
Czemuż czelto protefticydmi znosiíz? to 

Eh cos fam poftanowił. 
Bos przez Postow tivoich, Bráčig twoię 
ftinowił. 
A to iuż przyfzło do tdgo, že Seym Gene 
ralny takim ieft, 


Zá takiego go mála na Seymiku Relścyie | 


nym ; Co 


Gd 
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Go ieft przečiwko fuńddmeńtdlnemu tey 
Oyczyzüy poftanowieniu, 
left z krzywdą Pierwfzego y wtotego tey 
Qyczyznie rządu, 
Bo trzeci rząd tym fimym fobie wfzytko 
przywłafzćza fi 
A gdžies ictt fi práwiedliwosci? To ódmice» 
niáčy poprawiać ičdnemu , 
Ná co fic trzech, ztak wielką pracą y ko: 
(ztámi ná Scynrie zgodziło: 
Tým fię to podobno džicie, ż że Seymiki 
Relácyine ná to poftánowiofie z 
Zeby Bracia w domu pozoftáli, wiedźieli 
co ná Seymie poftanowiono ; 
Obrociły fię w sporoaRcy o abo improbdcyc 
Ścydiu; 
Obrociły fię w fa idy jakies, co pofądzaig fad 
cale zy Rzeczypoľpolitey : 
Zkad iak wiele úcietpiátá ra Oyczyżna, y 
ufzeżerbkow ponióstá, 
A ktož uftiwiczńtym doswiadczeniem nie 
dochodźi ; 

Gdybyst my tedy pofytali, Posłow, y tákich, 
čo im ufamy, dákosmy powinni z 
Gdyby ciż posłówie, z relácyámi: tiè z 
skargami pówracali ; >, 

Gdyby co fmi dobrowolnie ná Seymie u- 
czynili, tego fię nie zapićrali ; 

N Seymi - 
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Scymowe poftánowicnia byłyby. ivnas ták! 


święte, idk u przodkow nifżych bywały, 
Gdyby dwoyięzycznych uft Retoryka ná- 
(zá nie miała, 
Tobysmy ná Scymiku powiedzieli, to co 
na Scymie przyznáilemy, 
Ze Rzeczpolpolitá maigc wielką woynę; 
wielkich sił (zukác miisi; 
Siły wielkie.zás bež podatkowániá wiek 
kiego bydź nie mogj: 
Ale na Scymie mowiąc do słufznośći, ná 
Scymiku do upodobańia: | 
To fię wízýtkie poftinowienia cofać ábo 
„odmicnňiác mufzg ; 
Ztądzawod, ztad Prowincycy ftrátá y brąci | 
nafzych zguba ; | 
Bodaiesmy protokicín nie byli, że po nád: | 


watloricy powadze Seýmn ; 
Beda choroby: ńafze, bež lekárftwa, tang | 
fię nieuleczoňe, | 
Rzeczpofpolita bedžie miátá trzy tzgdy w 

Liczbic, w rzeczy żgdnego. 

Rzeczpofpolitg zás do tey przywodzię, 
| miefzdniny z 
Czynić iey tę niefprawiedliwość, trákto- 
wśc ia lák nie matkę + 

Prywate ofidzić w niey idko Panią wfzy: 
tkowładną. | 
A z Må- 


A. +. 
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A z Matki uczynić służebnicę aby tey zu- 
chwałey służyła rządziofze, 
lak wielki grzech; ják nieznosna fprawie- 
dliwosc; iak cięfzki gniew Boży, 
Świat (ie džiwulč y gorízy, że naymnicy- 
(za prywata ná Sey mach, ná Seymikách ; 5 
Tamuie obiady; mięfza prawa, wfyytkim 
roskázuie ; 
Wolńemi Narodowi nie raz pęta kładzie 
niewolnicze ; 
Byle tylko REetorykę miała przy fobie; 
úimiáta rzeczy udac; 
Jedno ża driigie powiedzieć, pożot prawa 
wymy slič ; 
Muśi drżeć Pani Narodow przed nią Oy- 
czyzna ; ; 
Co na Krolu? co ná Sénacie? se, na Rý: 
cerskim Stanie nie wymożć 
Y niedźiw; że tak wiele A. tam; 
odžie miłosci Oycżyzfiy nic wiele ; ; 
Gdzie z naymnicyfzego w prýwa ciefiicue 
konte htowańia:; 
Zaraz orie głofy firśfzne styfzeć. Będzie 
mi fię Seym na tymi padał. 
Dla Boga! krorý Tyran na ftrdsnieyfzy ię 
głos zdobyć może? 
Ze gdy fięz Bratem powádžit, Matkę zła 
chce roscinać ; 
N 2 Na 
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Ná icdnego (ie rozgniewał. á wfzytkich 
chce gubić ; 
Abo wfzytkich do tego przywiesc, żel 
namiętności iego služyli, 


ay: 


t é AD) D 1. t 
O wolnósci ! gdzieś ty ict? gdzie cię (zi | 


káč? od Páná ieftesmy wolni, 
A od iibornego Brata wólny nic ieftem, 
dopieroż od prywaty iego ; 
Ktora mi fobie ná Seymach;na Scymikach, 
wfzędzie służyć każe ; 
A ieżeli nieustucham , tô mi zetwaniem 
Scýmu, zguba grożi , 
A co mowi, częfto czyni, wízák 
nie trzebá przyktádoy, 
Obowiązek tedy ieft toy Szláchiecki 
Stanie; i 
Do Traktowania Rzeczypofpolitey; dá o: 
bierania Posłów ná Scym, 
Deputátow ná Trybunał, Urzednikow 
Ziemskich, 
Przyftepowác iák do Ofidty Bogu ý Oýczý: 
znie należącey ; 
Wiedzieć, komu ten miecz oboiętny d4: 
iefzy W ręce Rząd; Sad; 
Nietozumiey, żebys fic Bogu z tego Wło. 
darftwa nie miał (prawić ná Sądzie iego; 
Zeby mie miał Z rak twoich patrząc (zwári: 
kow Rzeczypofpolitey, 


s „A 
wyliczáť 
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Szwánkow fprawiedliwośći; fźwankow 
wolności ; 
Tam dopiero obaczyfz iak iey służyłes Ty- 
range, gdys służył Prywacie; 

Ktora, gdy tu drugich doczesnie trapi, Cie: 
bie wiecznie ftraci, ftrzež Boże; 
Przypominam ci przy tym, że itan Rycet- 
ski ktorym ieftes , 

Báržiey Čie do woyny, niż do gofpodat- 
ftw4, niż do hándlow, niž do.prawowania, 
wigże. 

Przedtym fię Szlichta zwali Ziemiánámi, 
że od Ktęlow Žiemie brali, zktorey 
woóynę służyli. 

Niemcy potym przodkow. nafzych Szki- 
chter, gdy po przegranych bitwach, 
Džiwowáli fie rak wielkicy przez fzablę 
Polska rzeži, 
Nieprzyiačielskicy ná rem czas wźięlismy 
przymowke zá tyruł 3. 

Tod nie zatrzymamy go tylko W ten czas; 
gdy będziemy ftráfznemi rzeŽig nie- 

> przyiaciołom ; 
Bogu zás słufznośią, Panu posłufzenit we, 
Braci miłoscią wzáicmng. 


Obowiźzek Sed zreg 0. 
BOs naywyžízy iako przez mądrość fwo- 
i Na ię chcą 
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ię chcąc świśt ftworzony wyprowadzić, 

Z, picrwfzey oney; w ktorey zoftawał,mię- 
fzaniny názwáncy Chaos; 
Kiedy wfżytek okrąg Ciemności y wody 
nakryty były, 
A Duch Boży, iiko pifmo świadczy ; uno- 
sił fie nád niemi, 

Zażył práwiedliwosči świętey na rozwie- 
dzenie Žiemie.od wody, 
Ciemności od swiátlá, gornego firmámen- 
tu, od padołu Žiemskiego, 

Aby był rak piękny wfzechmocnoścći (wo. 
icy-wizerunk wyftáwit ; 
Tadilece, že przez fzesq dni fądził, nim 
żywioły pomiefzáne rozľadžiť 
Ziemię ugruntował. Słońce dniowi, Mie- 
siąc nocy oddał: 

Taż (prawiedliwoscią, do tych. czas swiat 
tenavidomyátoi 
Tak ta, z (práwiedliwoscia narod: ludzki 
rzadžič“y žáchowác poftanowiż, 

Aby każdy oddawał co Bogu powinien, 
to Bogu; 

Co.Pánu, Panu; Co bliźniemu, bližnie: 

Muz co fobie, fobie ; 
Bo iniczey. bez fprawiędliwości iako ná 
miterydlnym świecie , A 
itralzne eno znowu musiátoby fię wrocić 
Cháos,, = Tik 


PRES 
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Tak ná rozumnym swiecie, wiżjikóby w we 
krwi iák w czerwonym morzu, 
Pogrąznąć musiało, wfzytko w mięfzani- 
nie zginąć; 
Nie miałby Bog, nie miałby człowick te- 
go, co mu należy ; 
Kto mocnieyfzy iiko miedzy džikiemi 
żwierzdmi byłby oraz y lepfzy ; ; 
Dla tegoż Bog ná niebie y na Žiemi (prá- 
wiedliwoscof: idźiwfzy , 
A ná niey rzeczy ftworzoney Człowieka 
ufundowawízy, 
W le cpiłi iifny rozum w Człowieka , ktorys. 
s Eai by był Sedžia. 
V Sprawiedliwości swiçtey zafzczýtem 
obrońca + 
Ale že za pie tworodnym -g grzechem po- 
witały namiętności 5 
Służbę, poddanńftwo, rozumowi wypowie- 
daiace, 
"Y to iáľne rozumu ludzkiego słońce, te 
chmury zasłaniać poczęły ; $ 
Pifał Bog ták przezsiebie, iáko przez Na- 
mieftnikow fwoiech ; 
Całemu Narodowi ludzkiemu prawa, te, 
ieft prawidła,, 
Kroremiby nięte namiętności więccy nic- 
wykraczáty , 
N4 Ktorę 


Ż02 
Ktore prawa powľzechne žwi erzetom y 
ludziom nadał, 
Te fię názywáig prawem wrt dzonym, ná: 
przyktad džiečie fiyoie karmić. 
Ktore zás práwá ftánely zázooda y Zwy: 
czálem Narodow, 
Zowią fię priwem Narodow, idko to Pò- 
„sta fzanowść. 
Prawa nadane przez Movzelzd 4bo 
Syna fwego Chryftufa Pana, 
Przez Apoftołow iego, zowią fię 
Boskim , 
Prawa od Rzymskich Cefirzow , Moca- 
tzow swiátá nadane ; 
Zowią fie práwem powfzechnym, náprzy- 
Kład o Snkceflydch ; 
Práwá Kościelne pottánowione ná Gene: 
rálnych Conciliách ; 
Zowią fię Kinony Święte, álbo rączey Re; 
guły ; 
Prawa każdego Kroleftwa y Prowincycy 
ofobliwę f3 infze ; 
Ktore Krolowie, Monátchowie poftano- 
wili, zowiemy Stiturem, 
Ktore poftánowitá Rzeczpolpolita iuż w 
wolności bedac, zowiemy Conftytucydimi. 
Prawa, ktore.z ziazd Biskupi ná Kdpłano w 
#wiernych Chrzesčiánow poftanowili. 
[ktore 


przcz 


prawem 
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I ktore Ociec S. potwierdził, zowią fię Sy- 
nodalne. 
Te wfzytkie prawa f4 regułami Życia ná: 
fzego. 
Sa. káwecánámi y munfztukami afektow 
nafzych, 

Sa Granicami, drogami poftepkow nafzych 
Wigążą fumnicnie, wiążą podczciwosć 
człowieka pod priwem Żyiącego ; 3 
Przeciwko tym prawom pożądliwość ná- 
fza powftawa 
Przy tych Priwach Boska y ludzka z mie- 
czem fprawiedliwość ftawa 
Z mieczem co na dufzy zabiia, z mieczem 
co ná ciele ; 

Z mieczem co ná uczciwym Cziowická,ná 
inftáncya (práwiedliwosči zabiia. 

A że fprawiedliwość raR nie ma, Żeby po- 
darynki nieprzyimowała; 

Ze oczy zawiązane ma Zeby (ic tefpektami 
nieuwodziła, 

Dla tegoż Bog miccze iey Sedžiom pood- 
dawał + 
Naywyžízym Sedžiem. siebie fimego de- 
klarował. 
láko mu to Pfalmifta przyznaie, že (prá- 

wiedliwy y mocny Sędzia igit; 
Bierwfzy: wdoczefnosči po fwoim mieczu 
Oddał Krolowi, Aby 
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Aby ten miecz według Apoftotá nie dát: | 


mo nosit; 
Krolowie zás powierzyli miecz 
do fpraw niepewnych, 
Trybunálskím, Ziemskim, Grodzkim Sg: 
dom, Maríz#lkowskim, 
Pieczetárskim. Miydeburskim. 
Sadom, 
Miecz duchowny y dufzy 
ftrafzny. 
Powierzył Bog Namieftnikowi Sy 
iego, 
Súkceforom Apoftołow S więtych ; či ząg 
Namiefinikom; Officyałon, ; 
Plebanom , Spowie 


a fwego, 
y innym 
nieśmiertelney 


ną fwo- 


dnikom ; uważże K4- 


toliku ; 
Ják wiele praw y więzow támtiia żądze 
twoie, 


Iak wiele mieczow dobytych (pt 
Wos trzyma , 
Ze zás ci, co ná mieyfcu Boskim zdsiaddią, 
fa ludžie nie bez krewkości ; 
Poftinowit Bog im ofobne prawa, jáko fiċ 
(prdwowáť mája, 
A naypierwize ieft, idko przez Proroká 
mowitemi slowy.: 
Nie fzukay ábys byt Sędzią uczynionym, 
chyba zebys mogł; 


wiedli- 


Pr 


= 
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Przełomść nieprawość, mocą cnoty wła- 
fney, 
Zebys fie niezląkł weyrzeč w oczy Moca- 
rzowi; 
A zląkfzy fię, žebys fię nie nabawił wzgot- 
fzenia, 
Uważże Człowieku, iakoć Bog nie każę, 
fzukáč urzędu tego , 
Uwaž iako przy się: salz, gdy urząd Sedžie: 
go przyimuiefz ; 
A uznaťZ ; 3 do czego cie Bogy fumnienie 
wiąże ; 

Gdy čie czyni fędźią krwie, fubftancycy cá- 
tego narodu bliźnich twoich ; 
Nieubiegayże fię o ten urzad,nie dokupuy- 
že fie go, 

Bo widžifziak ieft cięfzki, iak ftrafzitý du- 
fży twoicy, 
lik wielkiey y mocney potrzebnie cnoty, 
żeby mogła przełamać nieprawość ; Š 
A nie bydź przetamána od złey nieprawo- 


ści, 
Tak ftráchem želáznym idko podárunkicma 
złotym; ; 


Pámietay ieżelibyś mogł z rąk onych Ce- 
firżów, brać ten miecz fprawiedliwośći, 
Ktorzy kładąc w ręku Sędziego mowili do 
niego, 

Icżeli 
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leželi według priwa żyć będę zażył zd- 
mang, ieželi nie prze ciwko mnie. 
Drugie im ptawo w przykładźie (woim 
Bos.zoftawił + 
Kiedy pierwfze (ady w Radiu poczynał 
z Rodżzicem na a (zym ; 
Tam Bog widżąc złamane prawo, nieod: 
włocznie wydał záraž Mandat Adamowi; 
Onemi napifiny slówy. Adamię, sdžicť 
iet? Stawa Adam, Spráwiie fię, 
Czemu przeciwko priwu zgize (zyt. Bog 
dekret pifze ták na Princypatá , 
Jako y na tých co z nimi wfpot erzefzyli; 


Ť 
1 


Widzifz tedy, że fad bez $ędzięgo być nić 
może; 
Nie może bydź y bez winnego ; Winny 
nie może bydź bez przyczyny, 
Widžifz ktożkolwiek ieftes Sędzią; Že 
Bog zá prawem fię tylko uymuie ; 
Iiko fprawiedliwy Sedžia, y tego tež. po. 
tobie potrzebnie 
Zebys nie był Sędźig z pomíty, z prywatne: 
go Interefii, 
Ni pokazanie mocy twoicy, dle tylko z 
prawa, z fprawiedliwóści ; 
Widžifz, ze Bog głośny, pozew: daje, woła, 
aż Adam usłyfzał ; 
Pórtzayzę, ieżcli pozwy twoic doľžľy obs 
Wwiiionego, Nie- 
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Zd: Nickwap fie do fadus aż ci fie ftawi, Nie 
zdaway prerko ; 
m >| Uważ, iczeli go pozew dofzedł, ieźcii fię 
"mogł ftáwic, 

1. | leželi upotny Contumóx; według práwá, 

| Widžifz, że do lądu zgołemi rękami, boy 
od: bez 0džiežy idzie Adam 
vi; | Nie niesie Corrupeyi; widz 212€ Sedžia 
ics przy (práwiedliwosci pokdzuie miło* 


i sicrdzie? 
og Bo nigość win > CKiywa srzefznika Š 
smierci lego ada 


lij | Uważże y drugi (5d Krol; wcdług ferca 
nie | poż ; 
| Tako dobrze ofadžiť, cudzą (ptáwe, 1 Wc: 
ny | icynieumiał 4 
| | Kiedy im Prorok przekládal sržech iakoby 
o | cudzy ; 
| Zetehń co mial, wiele owie veich,bli= 
po. | žniego welig wžial, 
liko zátaž Dawid zowie winoway cą, Sy- 
Cx nem śmierci 
W (woicý zás fprawie iak nie widział; gdy 
h brał żonę; 
Ztad fie naucz Sędźio krewkości WaŃcy; 
4; Boy fię, Ze pod cudzem tytużem twoie fa- 
dzifz śtzechy ; 
eo A przynamnicy takie jáko twoie, ptzecięż 
iego karzefz; siebie nic ; OB ) 
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Obowiązek tedy ieft Sędźiego, gniewać fię| 
ná wyftepek popełniony, 
A zCzłekiem, á z winowaycą mieć polito- | 


wanie ; 
. M + . r. 1 1 
Y zniefzczęścia iego nic ciefzyc (ie, ale 
4 
UCZYC ; "3 


Ze yty co ftoifz, upásč możefz, gdy čie | 
Bog odftgpi. 
Záczym bez pomfte, śle z miłości ku (prá: | 
wiedliwosci swietey 
Wniść wípráwe y rozftrzafác i3, słuchać, y 
uważać; | 
Cierpliwie iednák, bo o fprawiedliwość, 6 
krew, o fubítincyg idžie ; | 
Od pilnego słucnania niech nic nie odry» | 
wa, obiad, wieczerza, y wczáfy, 
Micyfce Boskie zásiada(z Sedžio, więc pil | 
nuy go tozumnie ; | 
Tak wiele godźin kdrtom, łowom z fatygą | 
oddaiefz ; 
Z ufzczerbkiem zdrowia ná mrožie , plu- 
cie y wietrze Sicdźifz ; 
A przy fadžie cięfżka ci fátygá siedząca ; 
Ktorg nie befticy leśney ale fprawiedliwo* 
> sci swiętcy , > 
Bliznicmu twemu, y Bogu powinieneś, | 
Powinność toiá ieft, nie zápátrowác fię | 
ná zacność y rodówitość ofeb. 


Ale 
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Ale ná Spriwiedliwosć swiętg, ktora ieft 
zacnieyfza + 
Z Stanu, z Urodzenia,z refpektu nad wfzy- 
tkieludźie ; 

Powinienes tronic od Podirunkow, bo 

ufta Boskie mowig i 
W czyich rekách iet niepráwosc, tege re- 
ka pełna dárow : 

A ná drugim mieyfcu mowi: Ze podaru= 
nek. znosi tozľadek madrego ; 
Także rozumiey, žegen, co ci podarunek 
fiiesic, 

Szuka złcy (prawie obroňce,d že dobry iey 
bronić nie MOŻE; 

Ciebie kortupcyg złym chce uczynić, yu- 
cp iczelis wžiat: 

Kupuic u ciebie fumiiinnie y fpriwiedlis 
wosc podartinkiem; 

Ty zlízkáryotem przedaiefz krew nies 

< Winngs 
Gdy pizedaiefz fprawiedliwość Sędżiego, 
podczciwość Pofelskg, 
Uważże idkci te pieniądze wynidg. Kupifz 
zá nić rolg; 
Ale tę čo fię Aceldama zowie; dla pogtzć: 
bu przychodniow, 
Przydziefz do mdiętności zá tikowe pič: 
nigdze ; 
Ale 
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Ale tylko w nicy będźiefz przychodniem; | 
Nie zážyicíz iey długo, pogrzebią cię tám | 
piętko, | 
A day Boże, by nie głębicyi iiko owego, ca | 
go Ewange lia Ml pomina bosaczá z - 
Twoiá powinność iet o Sedžio ná sŤo- j 
wach y Retoryce luriftow (ic rozumiec, | 
Piękne fa słowa, wyfokie Ai do | 
potufzenia áfektow ufzył kowanće + | 
Patrzayże, żeć ma być w podeyrzeniu ten | 
wybor wymowy ; | 
Nie fądźże skoro, uważay wfzytko, bez | 
zwłoki iednák, 
Trzymay fię prawa, na ofoby nic patrz, á 
w pamięci miey ; 
Co Bog mowi że (prawiedliwosci wifze | 
fadžic będę, 
Tam odkryię skrytości wáfze y wltydem 
nákatmie, 
Tam pokażę costy, ábo Žoná twoiá od 
ipráwy wzięła , 
Go domowi twoi za promocya niesłufzney 


fprawy od kogo waięli, 


Tam dopiero čáty swiát czytác bedžie 
sktytosci twoie, 
Ná dächách (ie pokaże, co w Gźbinetach, 
zá troydrzwiami robiono. 
Tam bedžicíz fic fprawował w Trybunale 


Chryftulowym, Co | 


to 


dc 
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Go teraz w Ziemskim zdsiadafz y drugich 
fadžiíz, 

A icželi przed tym ftráíznym Sądem beda 
[ie ćmic ; Słońce, Miesiac, y gwiazdy 
To ieft będą drżeć owi fprawiedliwi Ses, 
dźiowic ; 

Coż fię ztobą nicfprawiedliwym ftánič 
uważ iák1 tám wttyd bedžie 
Ze go. będą woleli gorami całeni pokty» 
wać ; 

A niżeli Bogu na okoy Aniołomi iego- 
pokazać, 

Słuchayże Sędźio płaczu ludzkiego niee 
wzłocz fprawiedliwości, 

Patrzay ná sieroty, pátrzay ná wdowy,badž 
miłosiernym 
Zebyś y ty doznał miłosierdzia, w on czas 

tak ftrafzny , 
Niechay boiažň Boża wykorzeni wfzelką 
nieprawość z ferc4; 

Nie cietp obmowisk y kalumniy, nie pus 

fzczay mimo (ie obrázy Boskicy ybli- + 
źniego. 
Staw fie ludziom takina Sędzią idkiego fe- 
dźiego chcefz mieć Boga; 
To ieft mitošiernego ; Dobr y frat twoich 
nie prágnacego, 

a przy tym; że Bog-dla niefprawie: 

9 dliyras 
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e Ir r. 
as liwości przenosi berło y kotony, 
Natody znosi, kamień ná kamieniu nie zos 
ftawuié 
Pamiętay že Bog zda fię náiníze rzeczy pd. | 
trzac cierpliwie siedząc: 

A kiedy sty(zy nędzę y nárzekánie ubogie: $ 

| 


E odd „0 3 
Ni ten czásímowis luż więccy siedžiec nie | 
bede; luz też powftanę, | 

A zemną wlzytkie: żywioły ftawac będą 

przeciwko niecżutym; |. | 

Toieft przeciwko Sedžiom nie pocztiwźe | 

igcym-fiç w powinności fwoiey.; | 

Y toc to ieft, coPfilmifta wota Teraz Kto 

lowie ztozumieycie y nauczcię fig; ] 

Wy co (3džičie źiemię čo Bog o fgdáchý 

Sedžiách mowi: 

Togdy 6 útzedách, o powotániu y o urzę 
džie Sedžiego pilzemy ; 

Nie możemy zápomitieč. Owých Sé- 
džiow, ktotych Bog, dni prawo; 
NaSędftwo niepowołał;ale (ie fimi czynią; 
Owych mowię z ktorych do icdnego Apo- 

itot mowi; i 
A tys kto: ieft, co fadži(z sługę elidzego z | 
lákoby rzeki, kto cię poftanowił nád Se. 
i ; dźiami; 
To icít nád Papiczami, nád Krolámi, nád 
Sčhatorami Nád 
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Nad Urzędnikami, nád wfzytkiemi práwia 
ludźmi, 
Ktorych fpriwy taxuiefz, nicuiefz ; pote- 
piafz; 


Przýwtafzčžaíz fobie (3d nád Słowęm Box 
żym ; iak ma bydź rozumiáne ; 
Przywłafzczafz nad rządami Kościeląemi 
y mocą Duchowną, 
Nad obrzędimi y cetemoniámi Chrzęscie 
anskiemi Kátolickicmi z 
Nic fię przed niefpokoynym dowcipem 
nicosiedźi ; 
Ktolow y Monátchow pofądzafz, skrytos 
ści, mysli ich, 
lakbys w nich siedział; rak zapewnie wys 
daięfz y obidwiafz > 
Cżem mięfzafz swiat, tozsiewa(ż nieżgody; 
A godži [ie fadžic tobie? 
Tych, nád ktoremi čie Bog przełożonem 
nie uczynił , 
A chociażbys był przelożchym, tobys nie 
mogł adźie nie pozwanych ; 
Nie mogłbys fadźic, nie  dawfzy fie wprzod 
iprawić 5 
Nie zrozumiawfzy rządu Kościelnego y 
ceremoñiy duchownych, ; 
Nic ztózuniiaw(zy intencýcy, dla czego 
ten dbo ow Czyni; 


BA left 
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Icft tedy ten (3d z krzywdą Boskg, bo fie Se- 
dźiem czynifz ; | 
Nic maiąc powołania od Naywyżfzego | 


Sędźićgo Boga, | 
Ieft ten fad z krzywdą tych wfzyrkich, kto- ! 
tych pofądzafz, ę 


Y zowie fię ten fad ubliżeniem, uięciem, 
wýdárciem ; 

Sławy, honoru, reputácýcy, ktotąś niesłu- 
{znie odebrał, 

Przez Obmowiská, Páskwile, pofadzanie, 

udanie ; 

Iak te fzkodę nagrodźifz, ábyc był grzech 
odpufzczony , 

| Wfzák wiefz, że to bydź ináczey niemože, 

| zd Ten zás grzech ták cięfzki, rodži fie u čie. 

„ bie z Matki pychy ; 
Iz mniemafz, že wfzytko umiefz, że fię na 
wízytkim zna(z, 
Ze wlzytko rozladkowi twemu podległo, 
A wížytko przenikaíz, 
Zes ty lepfzy niż drudzy, že wfzytkie nie | 


doskonałości ludzkie widźifz , „A 

A nie pámieta(z,že powinien bydź dosko- 
nały. kto w kim infzym niedoskona- | 
łosć widži, ) 
Powinien bydź niewinnym, kto drugich 
obwinia ; I 

Malz 
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Mafz tedy pychę diabelską z tąd ieftes 
smiátym Sedžig , 
Niemafz miłości Chryftufowey, z tád ná 
bliżnich náftepnicíz ; 
Napomnieniem Chryftulowem ten Koń 
czemy diskurs s 

Nie fadźcie, nie bedžiečie fadzonemi, w 

w ażaycie Sędźiowie słowa Chtyftufowe. 
Ktore znac Z4, że drugich Bog bedžie (e 

dził, iakoby nie fądząc, 
Bo łaskiwie miłosiernie, tak iakoby fady 
fwoic ná Sędźiow tylko obtocił ; 
Wierzemy albowiem, że wfzytkich fadźić 
bedžie. 

A przečie, Chryftus náucza y powiada ; 

Że nie będziecie fadzeni či, ktorzy nie fg- 
džiči 1€ 
Ták ftrafzny. bę džie Sad Boskę na Sedžiow 
ziemskich, 

Ze fądy'infze, EOFT fądami nie były, rak 
zga(ną przy oftrym Sadžie ; 
Nápominamy tu w Bogu y owych Sedžiow 

po wsiach y miafteczkach , 
Woytow, Lawnikow, ktorzy: nieumieiąc 
prawą, dni fię goucząc. 

Krew ludzką befpiecznie (zynkuią, 
Giefzkie náuczonych Sędżiow y Theota: 
gow Sady przed üç bierg. 
O Cza. 
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O Czarownice y 6 przedánie naswiętfzey | 
_ Hoftycy, | 
Pławienic Czarownic, ieft bátzo ńiepówny 
dowod czárow, SP 
Bo związana niewiáftá, maigę w fobie wie. 4 
le powietrza, ú 
Birżicy powinna pływać niž iš do dna; ( 
Bo nogi y tęce w tył związane, czynią z s 
nicy nadętą pęcherzynę ; > 
Ofypánie, odięcie. mleká krowie, zepfo» 


wanie krwic, A 
Nie fa zwýčzávne czary, przez, diabtá, ále | 


Taczčy zadanie złego žiela w put trucizny, 
Lizáic zás, (zumy W głowie, dpprehenfyie, 
f3 zwyczdyne choroby., 

W tych narodich gdzie przy Srubízy z pi: 
Wa napoy krew gefta rodźi 
Krew gruba czyni zátkánie w żyłach we 

Wnetrznosciách, ` 
£tąd choroby y plamy po Ciele, nič z czas 
row, 
Nic trzebá wątpić, že zły duch wielemie | | 
dzy ludźmi robi, 6, 
Ale iśko Jobowey fię skory nie śmiał 1 
tknąć, aż Bog pożwelił, 
Tak zd roskazdniem Baby trudno (ie ma . 
Diaboł tknač eztovická: 
Ktory ieft pofiefyą Boską; więc iko Awi | $ 
gaftyn $. mowi i Tem 
r 
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Ten pies ná łańcuchu może fzczekić, śle 
kafáč nie może. 
Oftroźnie tedy Sędźiowie powinni fzpé: 
rac rakowych ryeczy , 
A raczey odfyłać do wielkich Miaft, edžie 
rozum więkfzy y nauka ; 
O przedawániu NayswiętfzegoCiałą Chrys 
ftafowego Zydom, 
93 ptawdžiwe hiftorye y cudami potwier» 
dzone, 
Tož rozumięć yo dźiatkich małych PEZCK, 
Zydow kupionychy nkłótych 
Ze fię dźiąło y dźiać może, dle rzadko. 
Bo błąd iet rozumieć, Že fie Zydźi slepa 
rodza l 
Y potrzebnią do tego Nayświętfyey hoftia 
cy, abo krwie małych dziatek, 
Odkryli ten fatíz Ociec $.y Cefarzę deklá z. 
racydmi fwemi 
Było ták wiele Zydow madrych, ktotzy fig 
pokrzciwfzy, 
Wielkiemi lndźmi w Kościele Bożym by. 
li,cowyzńdli; o 
Tę prawdę, ná ktorcy fię daklátácye Oy: 
cow $5. y Cefarzow wfpierały, 
Oftrožnie tedy y w takich okdżydch Sé. 
džiowie. poftępowść powinni, 
Szukać prawdy, błąd: proftego gmitin zło. 
żywfzy ną ftrong. Gha 


m 
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Obowigzek Ffetmanow. 


Feemóński Urząd. przed: Bogiem y. Lu 
džmi icf Władźrftwo, 
Szafunek, krwie ludzkiey, befpieczenftwo 
publiczne w fobie zamykaiące, 
Wielki zatym Regeftr, wielki rachunek $0- 
tnie [ie temu. 

Ktoremu tak wiele ludźi, do rządow Bog 
podd: al: 

Ten Bog co w.pismie do kogos mowi; 
Strzeż tego męża, 

„Dufža twoiá za duíze i iego, ten Bog, ktore: 
g0 mądrość przedwieczna . 

Te słowa do Mocarzow y Vlodárzow y 

. Hetma ánowm OWI, 

Łepfza ick madrosc, niż siły, to icít bat» 
Žicy rozumem niž siłami dokáznyčic, 
Ofzezędzaycie krwie, ktorey fzynk w ręku 
wafzych macie + 
A potym mowi : Mgż mądry: lepfzy niž: 
mocny >. 

X su pokazuje. rożnicę Hetmáná od Żołr 
nierza ; 

Zółnierz (ercem y moca fię.popifuie, He 
tman głową Zołnierzą celuie, 

To iett ráda, uwagą, rozísdkiem, A to po» 

wiedziawfzy madrosť Boska, Mo: 


r 
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Mowi: słuchaycie mie Rzáddy, tozumicy- 
cię y náuczcie fic pograniczni Sędżiowie. 
ddftawcie ufzu wy, co macie w moey 
„ie | mnoftwo ludzi, 
Y podobaią fig wam hufce Nátedovi dána 


Wo. € wam ieftmoc od Boga ; 
Y silá od Naywyżfzego, ktory fię będźie 
50- pytał o wyftePkách walzych, 
Y bedžie przeftczegał mysli wafze nayskry- 
0g „, HMze; 
Albowiem gdyscie bylbną urzedžie w kro- 
l; leftwie iego , 
Nie fądźiliście według práwá, nie chodźi- 
tes liscie według woli Bożey ; 
REC | Stráfznie y pretko pokaże fię wam to w 
yy oczach ; 
Ze naytwardfzy. fąd będźie nad przełożo- 
Al nemi: 
BE Małym y słabym udžielone będźie miło- 
ku sierdžie, 
Mocarze zás porežne cierpiec beda męki; 
Žo 4 Nicochroni albowić Bog ofoby Żadnego, 
| Ani bać fię będzie wielkości czyicykol- 
ob wiek; 
Ponieważ y wiclkiego y małego on ftwo- 
Je r rzył y rowno o nich mysli; 
| M ja Sta do zás mocnicyfza dybie 
409 Biękż, 
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Do was tedy fa te mowy moie Rzadcy, 
Abyście fię uczyli mądrości, abyście nies 
wypadli, 

A to wyrzekfzy Mędrzec przykład ddie 
Rzadcom, gdy (ie do siebie obraca. 
Mowiąc: lák też Człowiek śmiertelny po. 
dobny wfzytkim, 

Z rodu ziemianina onego. Ktory pierwfzy 

ftworzony ieft ; ; 

Y iamci też urodziwizy fię powfzechne 
czefpac począłem powietrze, 
Takem fic rodził 14ko y drudzy y rowno 
z drugiemi płikatem ; 
Ponieważ żaden z Rzadcow inaczey (ie nie 
rodzi, iednakowo wfzyfcy, 
Wchodźiemy do życia y wychodziemy 
Z ZYCia > 
Wważcież wielcy Wodzowie zdanie mą: 
drośći Boskiey, 
lik wielkimi wąm grozi ráchunkámi, f3- 
damiy karami; 
leżeli ftrzež Bože, powinności uchybicie; 
zaniedbacie ; 

Patrzaycie iiko Medrzec ná ták wyfokim 
urzędu y rządu (wego ftopńiu ; 
Vniża fie, v powieda, Že nie ma nięnad 
dfusich, czym pokazyić; 

Ze trzeba ná to pamiętać w ten czás, gdy: 
drugiemi rządźiemy ; Aby» 

r 
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Abyśmy dni ták roskázowáli, iakobysthy 
chcieli, žeby nam roskazowano, 
My zpafterskiego urzędu to tylko pížýpo- 
mńiemy, i 
Że gdy Bóg chciał pćwny narod ftrácič, 
przeklął głowę woiennikow iego. 
Toć ták nam iáko y wam należy, żeby gło- 
wy wafze były błogosławione, 

W Izraelu żołnierz ieden zgrzefzył, á całe 
Woysko klęskę odniosło , 
fákožby tám była wielka kleská, gdyby był 

fam Wodz zgtzefzył, 
Macie wizerunk z wielkiego Wodzá wich 
kie woysko prowadzącego ; 
Moyzefzą y lozuego, iákie ci ftáránie ná 
Pufzczach, ná drogich, 
Mieli koło żołnierza y woyská fwoiego; 
liko ftáráli fie Žeby to wovsko ptawa Bo» 
że zachowało, 
Zeby nie brało łupow, tylko 2 nieprzýfa- 
ciot fiyoich , : ; 
Zeby Domu Rożego bronili, Kapłanow 
fzanowali, - 
Zeby fić zwycieftwá niefpodźiewał lozue, 
~ _ tylko w ten czas 
Kiedy Moyżefz z Káplánámi rece do Boga 
„n; Zánieso podňôši. 
Macie tam wielki nalcżytey wam žátliwo- 
ści wizerunk w Moyzefzu, lá- 
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liko ten żarliwie ftawał przy Pánu y przy, | 


prawach ; 
W iakicy karze chował Żołnierza (woiego 
y rofpufty niedopuścił ; 


Macie trzeci przyklad w wielkim y wále: | 


cznym Rechábie 
Ktory przykładem (woim Synow y potom- 
kow fwoich do tego przywiodł, 
Ze nigdy; pod dach nie wefzli, Ogtodowy 
Pałacow nic znali, 
Cały wiek w polu pod namiotámi trawili, 
wina nie kofztowali, 
A potym wprowadzeni między skarby Ko- 
sCielne niepokaláne rece z tamtąd wy» 
: niesli, 
Uciążeniem dobr Bogu poświęconych. 
Dufz fwoich nie mázdli z 
Tych tedy wam w Bogu Žyczemy przyklá- 
dow do násládowánia + 
Nie owych Rzymskich y Poganskich, 
gdzie Wodz powiedžiat, 
Ze dla dźwięku oręża praw Oyczyftych 
słuchać nic mogł, 
Luboć y ten przykład, iuż był w upadaig- 
cym y rofpafinym Rzymie, 
Tym niebefpiecznienfzy, im wyżfzy fto- 
pień wálz, 
leftescieopafani Rycerítwem pełnym o- 
snią; $kłon- 
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Sktonnnym do popedli wości, do niecieg- 
pliwosci ; 

UwažciceZ, iak trudno seit: temi fię nie zá- 

grzac ognidmi. 
Y dochować pomidrkowania áfektow u- 
rzedowi nafzemu należytego, 
Ták nie Ťácna rzecz, trzymić na wodzu by- 
ftre geniufze, 

By nakieł nie wžiety, „y Wodza fwego nie 
uniosły , 

Roftropńość bez afektu wfzytko miárko+ 
wać każe, 

Impct Rycerski idk potok nie zaramowa: 

ny wfzytko unosi; 
Bľásk zbroi y oręża, nieprzyftępnym urząd 
wafz czynią z 
Rzadko kto, co (ie chce w mowie niepo- 
dobać, zá prawdą fię niąc, 
Więc tedy ták mocnych urzędowi wafze- 
mu życzemy piersi z 
ľako ieft skałd, miedzy burzliwemi wiátrá- 
mi y wodami niewzrufzona, 

Zeby fumnienia, rozľadku, y bogoboyno- 
sci wáfzey niewztufzyły, 
Popedliwe tak wielkie afektow wały, fale, 
y fzumy 5 
Zeby raczey łamały siły fwoie ná skále po- 
wagi Válzeý, 

= Ktora 
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Ktorą iáko drugi Olimpus macie firmá- 
mentpraw, 

Y befpieczenftwa | publicznego táksiáko y 
prywatnego wfpierać ; 
Pamiętaycie, že fie ná Trybunał Chryftu 
fow y na drugi sławy dobrey, 


Kiedyfzkolwiek ftawić fię będźiecie mu | 


sieli, 
Gdźic fię będźie trzeba (práwič ze wízy« 
tkiego , 
Gdžie Exempty rie poyda gdźie zbtovňá 
więcey przy was nie (tánie powagą ; 


Obowigzek Zolnierza, 


Lubo Chryftus ieft Xiażęciem pokoiu, 
x Le OW $ J 
przyfzed ná swiat od Auguftaufpo- 
Kólony, 


| 


| 


Pi f J P d | 
Ogłosił pokoy ná Žiemi przy Národzeníu | 


fwoim; 


Pokoy fwoy na pożegnaniu z Apoftotámi 


„dał, yzoftawił onym, 
Miłosć wziiemną zá naywiękfze nam 


Chizescianom zoftiwił prawo ; 


Woyny migdziey tie wfpomina, dni żołe | 


nićrza werbuie , 


Y ówfzem kazał Piotrowi włożyć miecz 


w Pochwy, 
a Uczył 
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Uczył: przykładem y nauką, i iiko krzywdy 
y policzek ziiosić Čie tpliwie. 
Ták dalece Że fie zdadzą , iż Chrześciś4ńz 
skie ażo łnierskie powołanie ; 
Są tzeczy przeciwne, y od siebie iákoby 
; dalekie 
ledňákže ponieważ fię Ocieć przedwić- 
czny zowie Pánem Woysk; 

Y ludowi fwoiemii woiować kazał, obie: 
caną Ziemię przez miecz odbierać; 
Ponieważ CI ikyfttis Pan dobtżć czynił żołe 
nietzom fetnikom; 

Pizyznać to z Kosciolem Bożym powiń: 
nismy ; 

Že Zołnietskie powołanie, ile na Woyné 
świętą dla zafzczytu ; 
Kościołow, Wiáty S. Kátoli ekicy; dlá ©: 
brony duíz Chtześciańskich ; 
left powołanie swiete y inęczeńitwu po- 
dobne ; 

Maig „Zołnietze pobážni mieyfce wkoms 
picie Męczennikow Chtýftuf lowych ; 
Ww Woyskui purpurowym , iako ie wielki 
Ambroży zowie ; 

Kiedy krew (woic,žycie (woić, ná zafzczyt 
Oyczyzńy niol4 ; 

Dla tego tež Oycowie Swieči pámigtke ná 

"Syietey Woynie zmaiłych; © 
Pobo- 


s, 
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Pobożnym zwykli fzánowáč obchodémiá: 
kow Ksiegách Machabeyskich mamy. 
Tego zás Imienia żołnierza Chtześcidńt. 
skiego nieśmiemy dać tym, 
Ktorzy na niestufzných woynách naChtze- 
ścidńskich krew bráterska leig; ; 
Ani ich to przed Bogiem zbáwi, Že powin- 
ni Monatchom fwoim bydź postúťznemi, 
Bo Bog chce miec rozfądną usługę ; prze- 
diwko Bogu y fprawiedliwośći f 
Nic może żaden poddany bydź Panu po- 
stulzny ; 
Bo więkfze Podddńitwo powinnismy Bö- 
guy fpráwiedliwosci, 
Niž Maaro Ziemskim, ile niesłufznymą 
Niechže tedy wie Zotnierz € hrzesčiánski, 
že plerwízy obowiązek iego ieft ; 
Pytác [ie o woynie sťu(zncy wiedząc Ż że fię 
záciagáia ná niestufzna ; 

Nic będzie żołnierzem prawym , ale za- 

boycg krwawym + i 


Będźie zrak iego Bog krwie bliźniego 


potrzebow: ał ; 

Ponieważ wedtug praw wfzytkich niesłu- 
(zna woyna nie rožni od rozboińz, 
Niesłufzną zás woynę fnádno poznać nás 

kłoniwfzy ufzu ; 
Co o > piy mądrzy y podezčiwi ludźie ro- 
zumicią ; Zá 
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Zaciągnawfzy fieňá woyfńe, powinien Żoł 
nierz słuchać náuki Doktor4 narodow 
Przeftáč ná Žoldžie (woim, nikogo nie bić 
nie niieždzác, 
Nikomu fie nie przyktzyc, nikogo niehá: 
fafowac,tylko tych co fa ňieprzyraciotámi, 
Powinień Zotničťz gótącość y ciepłość 
fetca (woićgo chować ná okazyg, 
Nie powinnismy iey wywierać przy. fto 
łach abo ni ubogich ludzi; 
lákož šdžie prawdziwe meftwo icft, tim 
- mato mówy; mało hałafow, 
CichosC, sktominośc, y tozim Záwíze W 
zan domu 3. 

Gdžie nie prawdžiwe meftwo, tám Więccy 
słów niż tżecży ; 
Zuchwałość, nádetosc, nadftawianie fię, 

; wąfem potrząfanie z 
Pociąginie nofś, pitrzenie zežem, ý tym 
podobne ruchańia ; ; 
Smiechu miedzy roftropnemibáťdžieý niż 

_ pofzanówania godne; . 
Prawdźiwego Męftwa nie fzukác w kilis 

(zku, ktotý głowę Žástzcie z v- 
Bo ná ten čžás báržieý człowiek fzalóny 
niż odważny názýwä (ie 
Rozum zdrowy niepómięfzany znieuftr4. 
fzoným feicem; 
Ë lef 
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Tett prawdźiwy fundameńt y dowod męż 
ftwá y waleczności 
A ponieważ według roztunienia proftych; 
każda gotącosć $ 
left pocz zytána zá naležytosť Zołnierską; 
Przeto też te goracosci zwykły k ktzywdę 
czynie + 
Wielkiemu Imieniowi priwdź iwego 
Zołnietzą ; 
Te to f4 race, ktore zapaliwfzy fic, fzumy 
robią ale pretko g gafną, 

Te pozoty mężńości krzy wdy zwykły czy: 
nic; płacze ludzkie zaciągać; 
Nieblogosławienńftwa Boskie, ktore częfta 
w też tr Opy záchoraswiámi idą 
Trzeba fię zá. tym Pánom Zotnierzom po» 
firzega CZYICH 
Zeby między pfzenicą odwagi fwoicy tęgo 
nić „cierpie li kąk kolu; ; 
Pamiętdiąc ná to że prawdziwy Zožnierá 
ná smierc (ie gotiiiąc , 

Po Chrzescidnsku ż Zvie,krzywdy nie'czyni» 
sławę kocha ; 

Trabý fię Hetmóńskiey boi, á dapictoż 

« owey Sadu oftátniego , 
Prawdźiwemu Zołnierzowi nie ftrafzna 
śmierć z 
Bo dufzą nie zmázána, Krzywdámi nie ob 

cigžoůds Bo 
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Bo wie; że drogą ieft smierć w oczach Bo- 


i skich Rycerzow iego ; 
Wie że nie žginic,ná woynie ktoty fie zá 
Bogabiie ; 


Lęże ciało na placu, á dle dufza trynmfnie 
Ochotnie rzuca skážiteľňe čiátosáby wżigł 
koronę wieczności, 

Nie cięfźkie z światem dobremu Zolnie: 
rzowi tozftanie ; 

Dobry Żołnierz ieft y befpieczńy słowem, 
Że nie prętko zginie, 

Bo w opiece Boskiey zoftáie „Fysiąc padnie 
o bok iego. 

A śmierć fiędo niego nie przybliży, minie 
go, y hie natrze ; 

Choćby deptał po Zmiiách, (zkodžič mu 
nie beda. 

Zdepce Lwá, nietylko nieprzviačielá, ma 
nad fobg tarczą Boska 
Bog y Pan kule nosi, to nie ftrifzne dobre- 
iu słudze ; 

Policzył Pan włofy Zotnicrzá (woiego,;beż 
wiadomości żaden nie fpadnie, 


> Aniolom fwoim kazał go pilnowac, aby 


go ftrzegli, 
Toćy ztych słow Boskich, befpieczny ieft 
„żołnierz poboźny ; 
Złemu zás żołnierzowi, ftrafżny nieptzy 
Pa iacieł 
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iaciel, bo ftrásnieyfza $ smietc, 
Nie miła bitwa, bo honot nie mity,á s swiąt 
luby; 
Nieprzyjaciel ieden w oczach ftanie, á fto 
na fumnieniu zbtodni; 

Aż ftrách, aż żyły pod koláném skaczą 
Aż twarz zbladľä, A: W fię gdźićs skryła; 
Aż iuż ledwie na koniu sie dži aż głowy 

umyka, 

Ażktorędyby fię umknąć upáttúie zás 

wczafu. 
Aż w teń čzáš dópićro przychodzi ná mysl 
6wa flafzka ; 
Co żagiżewała do zwady, (ctcá dodawała 
przy ftole, 
Teraz iey niemafz dż lod, áž żima w feru 
ieft, 
Ktotego gdy nie ftdło; wfzytka nádžiciá 
w dowcipie ; 

Zeby po Ordynańs iechac, żeby tym abo 
owym fpofobem z (zykti wynisć 3 
Trgby, bębny, predzey (zkápig ktew potu- 
[z4 y zásizeia do bitwy 
Niż (ráché zbrodniami zWoiowáne fežce, 
Do Was tedy Cni Žotničíže rzekł úl 
nić tylko do nas, ż 
Śtoycie ná ftraży, bo niewiecie dňiá Ani 


godźiny > = 
Na 


| 


] 
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Ná ftraży fumnienia nie tylko oręża wá- 
(Zeg0, 


Powinieneś Zołnierzu iefzcze posłufzeń. 
ftwo Wodzom y zwierzchności ; 
Zebyc przed Chryftufem ftarsi two: dźli te 
swiadeltwo , 
Go Ewangeliczny Setnik , Mowie tému 
idź, aż idzie ; 
Mowię owemu podź, dż oh zdraz przyia 
dzię : 
Biežy zá Ordycanfem, nieociąga (ie boká» 
mi nie robi w Marfzu, 
Po ćwierć mili nádžieň nieuchodźi, nie 
przychodzi po okazyńch, 
Pokázuie že ieftpod władzą, ktorcy słu. 
cha, nie. nfa w wymowki; 
Wywodow nie czyni, że dla tego ábo owe. 
go niemostem ściąg nac: 
Przed fadami Hetmśńskimi czemu nie. 
oczyma swieci , 
Bo fię nikomu niedą do okázýey uprzedžič 
postufzny Kawaler, 
Malz słufzną przyczynę woyny;' to Bogu 
ufay. W bitwie ; 

Malz tęce y ferce; to fie nieboy rownega 
tobie nieprzyiacielá » 
Łiczmieyfzy iczdli ieft nád ciebie, trzymay 
fię (zyku to cię nic okrąży , 

P 3 Nie: 


R ETS, 
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Nicchay nieprzyłaciel w liczbie, 4 ty. w Bo- 
SU w stuíznosci fercu uf dy, 
Pocznie nčiekác, to fię prędzey w liczbie ] 
fam z konfunduie , 
Ty Zołnierzu ochotną y żywą mu pokaż 
twarz, > 
Wprzod g$0 nią niž mieczem zrániíz y zwo- 
iuiefz ; 
OQudieczce. nie mysl, prędzey w niey zgi: £ 
niefz, ze wftydem, 
Pamiętay że od: Boga, od wiary, odfprawy 


== 


słufzney, od Oyczyzny, 1 
Učieka(z od.slawy, y.od čicbie fimego od: 
chodzifz ; 
Gdy z:pola uchodžiíz ábo uchodźić nity | B 
Ślisz.. 
Pamiętay że Swiát pátrzy.ná Cie, poto- u 
mność pioro w ręku trzyma 
Odmdluie čieze wftydem uciekiigcego, C 


Zołnierzu bez feicá, 
Doókgdże uciekniefz i do tych co fię ná 


twoię (pusčili odwagę. | A 
Do tych: co čie inż lekce waZyc będgiako. | 
.  Zbiega, 
Ucickafz, ale niep: zyłaciel goni, y dogoni. 
zgtotem, | || 


Učiekaíz, dle nieprzyjacield do Oyczýzný. 
prowádziíz, do dziatek y przyiacioł | 
twoich Pres 


m 
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Predzey fię wročifz do domu, álenie mi: 
tym gosciem, 
lakim okiem ná dom twoy, ná bracią two- 
le weytzyfz ; 
Kiedy w ten.czás od tego ucickafz, gdy 
z pola zbiegafz, 
W tenczás to nieprzyiaciclowi nájátki 
wfzytko wydźiefz, 

Gdys (zyku y Polá niedotrzymał wálecznie 
Uciekafz ale w polu zoftawuiefz Krolá, 
Pana, Hetmanow, 

Ták wiele Braci y Towárzyftwá wydaiefz 

na fztych ; 

Uciekafz od sławy, honoru, teputacyey, 
Bieżyfz do niesłąawy , do, kontemytu y os 
belgi, ktora Cię czeka, 

Unosiíz to, co choroba, co wftyd ftrawi 
w domu, 

Co miálá słąwa w polu wynieść y uwielbić 
Uważże zacny Zołnierzu kážda rzecz 
y záwezafu, 

A bądź murem Kosciołowi, Oyczyznie na 

placu weiennym, © 


*Obowigzek Mlodžieňč, 


Waść młodością fwoig, iet wielki e- 
bowiazek, 
R4 Łeby 
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Zęby tego kwitnigcego wieku maino'nie 
ftrácič ; 
Zeby Bogu, Sławie, y podczciw ości go dô: 
chować; 
Cięfzki ý niebeľpieczny Labyrint ieft dro- 
ga młodości Ž 
Naymedrfzy Ksol w.swiecie Salomon por 
wiedział , 
Trudńa, mi ieft:drogi Orła atdigcego ná 
powičttzu, 
Trudna sčie(žká węża po.skále fię czołgń- 
jącego; 
Trudna droga: oktętu na morzu płynącego 
Ale naytrudnicyfzą ict, ktorey poiąć nie 
moge. 
Droga mę ężfczyzny w, młodości (woicy bę 
dącego ; 
lak nie jeden, Thezeus, w tym libyrincie 
od.wiel Ikiego byka, 
Minotaurem nazwanego obłąkany zginie, 
Ieżeli madrosc: nici Aryśdney nie dodá , 
po ktorey wyniść. 
Świat pełen obłudy, pełen pozotow, pe 
ten obietnic» 


Młode ferce, pełne chdiyrośći; pełne 24-. 


dzy, chwyta fię wfzytkiego > 


Powcipu w głowić dość;co fię: podobiefi. 


fwi chwyty 
i Nie- 


r 
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Nie uważa co bedźie, tylko co bydź mo- 
że, 
Y dla tego częfto [ie záwodži, częfto ginie, 
błądźi ; 
Słuchaycie młodźi Dawida, co do Bogź 
mowi: 
Ná grzechy młodości moičy, y ná nie. 
wiádomosei nic pimiętay Pánie, 
Sliski wiek, czátuig ná niego toskofzy, 
aby uwiklály, 
Czatuie proznowánie diabelska podufzk, 
aby uspiła. 
Czatuią niepomiárkowáne śfękty; aby 
młodość niemi 


|  Meskocktcon od włafnych pfow roz- 


fzárpány byt, 
Czatuią ná młodego złe Kompanie, o kto- 
tych pifmo Boże mowi, 
Z dobrym kompanem, dobrym bedžicíz: 
ze złym, przewrotnem , 
Czátuie ná młodego rozmaitość ftanu, ro- 
zmaitość wielkich nádžiey, 
Tc pozorami łowią, łudzą, y gubia mło. 
losć. 
Trzeba tędy udać fig w młodości do Boga 
y. prosić z Píálmifta + 
Drogi twoie pokaż Panie 4 sčieľzek tiyor 
ich naucz mię 
P 3 Swia- 
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Swiatło nogom. moim ieft słowo twoie 
Boskie, zá ktorym Poydę: 


Druga obligacya młodego, iść za ráda ftats 


"fzych, | przez ktorych Bog mowi: 
Strzedz fię ułan > konceptu, i iak skryto: 
go nieprz yračiela, 

Strzedz fię oká (wego, zebys z lobem nie 
narzekał , 

Ze oko moie włafne rozbiło, złupiło du- 
fze mcie: 

Strzedz fię pochl cbftwi domowych $s sług 

fwoich: 

Zebys nie doświadczył co piímo mowi, 
Domownicy cztlowická fa nicprzyiaciele 
icgo : 

Tet obligacya młodego trzymac (ie kon- 
werfácyi ftarych y godny ch | udźi, 
Utošnič ztakiey konwcaficycy „ powaga 

młodemu, Urosc iey nauką: 

Bo ieżch czytanie Ka ki nábáwič może 
złym abo dobrym humorem człowieka, 
Dálekož báržicy RE rfácya żywa w fan- 
tdzycy idko w wosku fie wyraża; 
left powinnos ść młodego człowieka fzykdć 
familicy fwoicy 


Takiego człowieka, ktoregoby fobić wżiął 


Zá wzot pożycia > 
A jezeli nie znaydziefz w familiey BLED 
że v Obcego, Tak 


r 
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Ták o Alexandtze pifzą, Że fobie Hektotá 
wžigl zá wzor waleczności ; 
Tak o Juliufzu Cefárzu gnúsnym w mło. 
dości człowieku ; 
Ze fię zapalił do czynow obrazem Alexaán- 
dra wielkiego w Gádes: 
Ták Rzymianie obrazy Przodkow fwoich 
ftawiali w domách 
Tak hiftorie święte y Polityczne fa nam o- 
brázámi y pobudka, 
Do násládowánia tych abo owych w cno. 
tach ludźi, 
Tych fię Regut trzymdiąc młodość, nydźie 
> błędow y zguby 
Wfzędźie máiac w pamięci, początek mge 
drośći Boiaźń Boža: 
Powinność młodego icft odsługowić Oy» 
czyznie, urodzenie y kondycyą ftanu, 


Y ud usługę icy oddać młódy wick, Wprá- 
N L 


wić młodość w praca, 
Wprdwič w cnotę, Żeby ná ftirość cięfzka 
nie była 
Bo ktoz młodości ieft dobrym cięfzko mu 
= _ bydž potym złym, 
Kto w młodości zły, ten chocby chciał 
$ bydź dobrym ná potym, 
Nosi kamień ná gore z Zyzyfem, 4 nie do- 
niožízy go upufzcza ; 
Chcefz 


m 
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Chceíz bydž posłem, badžže dla Boga y 
Oyczvzny, 

Nie dla fačticy, nic dla wžigtku,Przyiecha- 
tes z wayny è chcefz fię żenić, 
Szukayże przylaciela nie worka przed 
Przyiacielem , 

Źnaydziefz Przyiacielś, znaydziefz błogo: 
sławieńftwo Boskie, 

Znalazłeś dobrego, to mafz wielki pofagy. 
wielkie zbiory + 
Cožči po workách, cožči po skrzynce; ce 

po pófigach, 
leželič przyidZic zyć zgidźiną nie z czło= 
wiekiem: 
Co záučiechá siedźieć w więżieniu Akfa 
mitem obitym , 

Co záhonor w kiydinach złotych dyfzyć, 
Przypomni fobie Midafa, coo złoto boga 

prosil ; 

Aby fię złotem ftało czego fię dotknie 
Miał złoto, ále przytym od głodu umierał, 
nierychło poznať fzaleńftwo fwoie, 
Nie żony fzn kafz, ale wielbłąda, ktory 
garb nosi bogáty , 


Pámietayže go Chtyftus mowił, že podo: | 


hnicyfza wielbładowi przez ucho igiel- 
ne przeysc> ž 
Niż tobie bogátemu z táka żoną wnisc do 
nieba Co tu 
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Co tu do Miodžianow mowiemu, niech 
z tego naukę bierze fobie y druga płeć; 
A niech pamięta, Že nie ma ftrasnicyfzego 
nicprzyiaciela nád proznovánie, 
Wiech fię pámieta bydź tdk stába, idko gli- 
fidne naczyńie; 
Miał ŚwiętyPaweł niebcfpieczenńfinya wiek 
kie, ma meżczyzna każdy; 
Dość ná (ie dybaiących niebefpieczenftw, 
Ale fię tylko nieprzyjaciela ftrzedz powi» 
nień, Žeby był befpieczny; 
Plec białogłówska y od Przy aciela befpiez. 
czna nie ieft s 
Nie żńaydźie befpieczeńftwa, tylko wu 
Cieczce od proznowánia, 


Boiażń Boża praca uftáwiezna fa icy for. 


tecami + 
Niech pamięta zawfze ná pietwíza Matkę; 
Ze od węża ieft zwiedźiona, a skáťána od 
| Boga A 
Awó zgoła, niech młodość ták (obie pa: 
ftępuie iiko rozum każe , 

Tym co między ńiezniiomych wefzli 
Bez przewodnika w cudze kriie, miedzy 
obce ludzie, niech nie iedžie. 
Pytamy [ie o drodze; o ludzidch; o żwycza- 

_. „dich żeby nie zbladžic, 
Coż batźiey młodemui obcego, ieft iáko 
Swiąt nieznajomy: Nie- 


a 
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Niebefpieczeńftw pełny yofzukdnia zafa- 
dzek y fimotowek 
Powoliž Młodziku poftepuy z pr 
kiem doswiádczonym A 
Wiedż z kım mowifzy co, gdžie idziefz, y 
po co, 

Co czynilz,y ha co,á tak wfzy tkoc fię nada; 
Zatować, narzekac, nie będźiefz na mło: 
dość w ftárosci, 

Anibłędow twoich Anka będziefz: 
Zbytkow twoich ná ciele chorobami nie 
przyptáciíz, 

Zbytkow na fortunie, uboľtwefn opłacać 
nic będzief. Z; 

Będzie ftarość twoiá czerítwa, chorobom 
mniey podległa , 

Bedžie wcefoła z (umnicni: a zbrodniami 
nie obciążźonego + 
Dopiero obaczyfz, iákci dobrze wynidą; 
młode lata , 

Czego teraz nie poymuicíz ; fpytayże tych; 
Co nędzę y uboftwo cicrpig 4 gdy zechcą 
prawdę powiedżieć , 
Powicdzą, że to rożrutna (práwitá mto- 
dość; 

Pytay a co ciefzkiemi chorobami złoż 
ženi ięczą: 

Przyznać mufzą 3 młodego wieku zofpiftę, 

Zyiże 


4+ 


Zi 
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Zyiże w młódosści oftrozny dby ftatosć 
twoiá nie byłą chorobą y płaczem. 


|. 


Obowtajki w Afafżedjtwie, 


È [lžešmy wyżey namienili © tym Sakra. 
mehcie ták wielkim ,“ 
láko Doktor narodow o nim swiádezý 
wyraznie : 
WyrŤumáczylismy niektore tám iuž obo» 
j wiązki, 
Zeby o itich Káptani przy ślubic informo- 
wali wiernych Chtyftufowych, 
Tu przyddiemy, ábo raczey ttumśczemy 
ińfzć obowiązki Małżonkow, 
Do wfpomnianych tedy obowigzkow te 
przydaiemy, 
Naprzod przypominamy idk wielki ieft 
Stan Małżeński, 
| Doktôtego fam Bog dźiewosłęb był Adá- 
mowi; 
Uznawfzy z że źle było Człowiekowi bydz 
fámemit, 
Ktorý podobney pomocy fobie nie znalazł 
miedzy Zwierzetami z 
Choć mu ie Bog ná pokazdnie przywodził, 
Przypominamy y to, że Bog uspił Adama 
gdy miał niewiiftę formowác, 


Aby 


A 
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Aby był (nadž wielkiemi fie diskurfimi 
nie bawił przy formowaniu oney s 
Profząc : aby takiey madrosci, tákiey piç- 
kności, takiego wztoftu ftworzona była. 
Ale aby (ie kontentował rákg, idko Bog 
dał: f 
Powieda Ambroży S. y Aupiiftyn; že dla 
tego.P. Bog nie wyiat niewiaftę Z głowy 
Aby niechcidła potym wfpoł rzádžic z me: 
żem, y miec (ie do głowy iego. 
Dla tego nic wyiął z nogi, aby był | mąż DO- | 
gamiiey nie deptał ; | 
Więc i4 wyiął zboku od fercá, aby ią Ko- 
chat: | 
Tikoż zaraz to uczynił Adam, gdy przy: | 
znał, że ieft koscia z kości; Ciałem 
z Ciała icgo. 
Przydáiemy y to że wftępuiącym wśtań | 
swięty Małżeński 
Chwała Boża, dożywotnia przyiaźn, niť. 
lubiežnosc , 
Abo światowy cale refpekt ma bydź ná | 
úmysle, 
Bo to Sikrámént ieft wielki łaskiy błogóć! 
stáwicnftwá Bożego potrzebuiący: 
Kto pimięta, że dożywotnie trzeba żyć 
w Małzeńftwie , 
Nie Pawie! (ic há urodę fimę, ktora cho: 
robdkkca,. Cos 


m 
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Ami Codżień, co godźina, únoľza y w mars 
frezkách twarzy gtzebią 3 
pie: | Ničzápätruie fie nibogattwa, na doftarki, 
ZEŃ Bo tę nieprzyjaciel, złódźicy, przypadek, 
09 zly fzafunek znosi, 
W oftátku iiko Ewangelia swiadczy bie: 
> dla dny mol robak pfuie, 
wy Nie zapatrnie fię na promocyc, bo te czę. 
me: fto zawodzą 
láko fie fantážya ptomotorow ódmieni, 
7 nÔ- iákoimw czym nie Wysodžiíž, 
Nie zdpdtrowac fię ná láme wielkość fd: 
} Ko: miliey, 
| Bo częfto między Cedrami wyfokiemi 
brzý: | żnaydziefz niskiy #oržki piołun, 
m Więc fię zdpatrowacć na pobożne wycho: 
wanie, skri om nosc oby CZ diow 
tar | Wobiatey plči, w mężcz panie ná ftatek y 
rozi dek 
„nie Długaieft drogá,do któtcy komipand i przy- 
biel ; ; 
nå Podobno dziesięć, podobno trzydžiešciý 


| dáley lat trzeba będźie pędźić, 

| 5 s “za R Š rs 5 ny od 
loga! Strzeż Boże niesforny himót dzika fan: 
ki tazya; 
LENY! 5 A k r SWE 
żyć Ži singles: Zoinetás) przek <lniecie dni náto: 

dzenia wafzegó 

ich | Bo nie ddrmo Pifmo Boże mowi, že bedi 
Koa ' © 
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mieli trybulacyg ucisk Małżonko- M 
wie, 
Obtałes przyiaciela, gotuie(z fię ná wefele, 1: 


Pámietayže.co S. Chryzoftom mowi: Nie 
obchodź domow 
Sukien, Zwierciadł, y obicia, pożyczaiąc, $ 
Albowiem ná popis nie iedziefz, wo tay 13: P 
siádow Przytacioł,y krewnych, 
Ale Chryftusa ptzy tym nie zápominay > Z 
Wiefz gdzie go fzukać? między ubogiemi | € 
G 


fię znaydzie. 
Nic tylko w Kinie Gźlil eyskiey był Chry- | 
ftusna wefeln + | 
| 


Ale y u Ciebie bedžie, gdy ram pilánftwá y B 
grzechu nie bedžie, | 
Przemieni wodę twoię W wino, ilektočči | 1 
błogosławić będzie. | 
Przy slubie, pamiętay co obiecuiefz Przy“ N 
iacielowi przed Bogiem, W 
Boga ná swiddedtwo wzywafZ, Ale y ná 
pomíte g gdy nie dotrzymałZ ; D 
Po wefelu pimiętay, Žes głową Małżonki | 
twoicy N.Y 
A onatobie fercem, ty jaržgdžic, oná Cię | 
kochac powinni s EW 
Bog Ci kazał by dž głową, a iey kazał by dź 
dałem twoim, Ti 
Widžiíz idk głowa ftrzeże y rádži čiatu ý | 
broni 30+ M A 
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Mysli jákoby go odziać, iikoby so przy 
zdrowiu zachować, 
lakoby żadney skazy ná čiele nie ponieść, 
kocha cidło fwoie, 

A przecież wyžíze trzyma micyfce, pod 
rządy fercá nie podáte (ie. 
Pamięta głowa zwierzchności fwoicy, nie 
zftąpi zrámion. 

Zeby fie fercu uniżyć, Żeby:go ustúcháť, 
Ciało wzáiemnie y zfercem poddińftwo 
twoie przyzndie, 

Głowie doddie pomocy y posiłkow, bez 
głowy fięniec rufzy, 

Boby trupem, nie żywem čiátem, bež niey 

ło. 
Pättzný že Malžonku, žebys powolánia 
twego nie zápomniaľ, 
Nieczynił fię noga sługą kiedys ieft słowa, 


by 


Widziiż idk niczego bdrżiey niewiáftá nie 
pragnie, tylko aby vządźiłą:; 


Dla tych rzadow chčiáľá bydź w Radiu Bo- 
giem; 
Y tak cięfzko zgrzefzyła ymęża słuchaig- 
ceso zawiodła, 
Widzifz iák dowodu infzego rozumnege 
dfektu niechce od ciebie, 
Tylko žebys to dlbo owo czykił, to ieft, 
abys służył, ona roskizywała, 


0_24 > Zgie 
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Zsingtes, ieslis ták sł taby, że głowa służyć 
[etcu pocznie, 


} 


Tuż.będz žic z sl użył pok 
zWwäác "be dzietzP inem , 
Gdy oná pray wdźiwą Pani j 


iefz ;'darmo (ię 


REE MOB CZE 
094, Zébys niesłuchał 


JA 
k 7 


sí pofzańowanie, 

ce tyoic ieft 

6 0946 ifektu, nie z toskazánia4 

Pámietay że r srce pełne gotącości, pełne 

afektow ; $ 

Głowie wiçecy Žimná dátá natura nato. 

Zeby umiátá przygafzać (cideczne upały z 

Czego chce ferce, barzo chce, niech głowa 

eo s 

Z początku ták żyi 4 obaczyfż, žec fięto 

nada; 

Bo fnadnicy kimień ná gorze utrzymafz, 

Niż go łecgcego w put gi Ory zarrzymafż ; 

Wy zás Małżonki słuchaycie Boga mowi: 
cego: 

Będźiefz pod władzą: męża, bos ustuchalá 
węża, 

Bos nicnmiátá żyć, kiedy cię Bóg był nie 
poddał pod władza iego.. 
$łnchayże tedy Małżonko Mežá, bo ták 

Bog, chce; Nics 


PEZET ZZ O 
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Nięstuchafz ? Boga oraz niesłuchafz ro: 
skazuigcego ; 

Ridy iednik małżonki twoiey nicodrzu: 

chy Małżonku , 
Roskizowicci nie e powinna, ale radzic 
može, (nię 
Ktoż powinien bydz życzliwfzy tobie ná 
Twoy honor, iey honor ; twaie fzczęście, 


iey faczęscie; 
Byle tylko rada był 14% pokora nie Z roska- 
zaniem. 


Zwierzchność twoid nad nignie powinna 
bydź tyránska, 
Bo cie pilimo Bože nápomina, Žes nie po- 
winien ciała twego nienawidžieč, 

Nie powinna bydź zwierzchność tá, kto: 
vey zażywafz nád stugámi, 
Dopierož powinná bydź poddaną, ale nie 
niewolniča, 

Powinieneś ia. rządzić ale do niczego icy 
nie pržymufzác 5 
Tak iako Chryftus Kosčiot fwoy, tak ty 
Mafžonke kochac powiniem, 
Przypomni co fię wyżey rzeklo rax 
> Chryzoftomá S. 

że w.tęku naybáržicy ict Matženki, ž 
by byte dobry Małżonek 
Więc Ra y, co pifmo Bože mowi; 
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Nicwiafta. otoczy: abo ol cymie-męż4, 
Co fię nie marozumieć, že $0 powinna 
tak otoczyć; 
Zeby:4ni: Rzeczpol polita, ani honot, dni 
pržylaciele 
Nie:mielido otocZaneso mežá, 4 prawie. 
obleżonego przyftępu:, 
Zema bydžitak otoczóny, Ze:ani niwoy« 
ne wyiech 14€, 


Ani na Stymik, ani naSeym, dla tego:otos 


czenia; 
Bo niemafz-mizętnieyfze ý kondycycy: nád 
takiego Matžonki 
Go.wW uftawicznym obleženiu fam: nie 
fwoy Żyie , 
Ale tootoczeme ma- fie rozumieć; ženie 
ma do Małżonka mieć przyftępu 


Zadna ńiewygodi, Żadna troska bez posits. 
P 


ku Miizonki 


Niema miec przyftepu cudzy áfekt nienaz. 


ležyty , 


Nie powinna. Małżońka od niego ták ftro. 


nic, Žeby fimopds chodził, 
Nic-bez. przyczyny fię zowie Zoná; co fię 
tlumáczy: pafęmi; 
zowie -fię ykoroną Małżonka, śle d dla tegó 
że ma na głowie. 
Taieftna radzie y woli mężą.fvega przé. 
ftawać , Poaz 


| 


2 


ni 
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Podžmyž do Pifmá Bożego, co daley moz 
wi, o niewiesčie mocney, 
Toiet mężncy inežátce przyftóyney Bosu 
miłey, 
Każe iey daleko fzukać, toieft: láka sla - 
węma u. ludźi dalfzych > 
Nie u domowy podobno pochlebuią- 
cych, ięzykiem. służących, 
Powieda o niey: toż piímo.Bože, Żeiey 
mąż ufa 
Bo y żyie bez: podeyrZeniá, a Ktoraż bez 
podcyrzenia è 
Tá co: lupow nie potrzebuie; cudzych Po-. 
dąrunkow» 
Ta ktota.mężowi z4dobre.mie'addaiczłym, 
poki yie» 
T4 ktora fzuka przędze y:wełny;nić gadek;, 
nie.konwerficyey., 
Ktora fię naraża zrękami; (wemi, Žeby:£a-: 
biły, 
Taieft: iako:okrętchleb:'dodomu niofący: 


Ta: co aje przededniem, to znać, Že fię 


RSE kładźie, 
Ta couważa pola, nie zápätrnie fig na, 
U 
tańce, 
Ta ktorev-nál ia 11ą.fie i x. d 
a ktotey palce nie maią.fię.do miecza, da 
baławy, do kopiy x“ 
A kle fpiefzą d GO WEZE "ioná, roboty 
wskicy. 


Fakiey niewiáfty Mąż będzie znakomitym 
we drzwiach , 

Bo Żona te mężowi zoftawiwfzy, fimź 

w izbiey gábinec čie robi 
Będzie. takiey Żony mąż S$cnatotem; bo 
żona Rzecząpofpolitą fię że opi eka. 
Aje tylko domem fwoim, żeby fię dgniowi 
jey nie bali Žinna, 
Taka niewidfta w oftátnie codžiný bedžie 
wefota) 
Bo meftwo y-ozdobá bedžie ioy fzáta swie- 
tna, 

Taka niewidfta madrosť i pałna, na iezyku 

nosi prówo Ťi iski, sA 

Męża od £ nie wu:odwedźi, bła 

y uśmierza porufzonego 

Takiey niewidfty (ynowie „powitóią toiefk 
wyfo ko siędą; 


$ 


WT: j 
4%; NAMUI; 


Taką niewsślięMąż whati chwalić będźie: 


í zadwize, 
Y to swiadedtwo ict prawdziwe, bo od 
mežá sza zi, 

Paka niewidfti zwycięży wfzytkie innę 
skarbami Enotfw sodóbi 
Y pokaże że omylna łaski, „Sm pie- 
kńosć, grunt pobożność. 

Tak pifmo Boże opifnie niewiśftę, mocną | 

DOM iężn 4 > 


Nie 


SENSER 
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Nie owę słabą piięczynę ktora (ie każdey 
gałązki chwyta p 
Vízedžie (ie ziwiesi wlzędźie ulśnie czy 
przylgnie, 
Zeby niewiafta była poddana Mężowi fwe- 
$ mu, a wmeżu Bogus; 
Trzebá žeby była pokorng, nieufác dowci- 
powi; 
Ktory bez rozfądku, ieft nożem wtafna rę- 
kę Bacy: 
Nie wynosić fig z urody ktora trafunkiem 
mamy, abo z łaski, 
Ktora słońce czerni, choroba nifzczy, lata 
gtzebig, 
Nie wynosić fię zurodzeniem,bo Salomon 
przyznaie, 
Ze (ie icdnákowo Krolowie iáko y prości 
rodzą, 
Nie wynosic fię z Rodžicow wiclkich, bo ; 
ich wielkość nie twoia, 

Tyś ich Gorka ieželis ták godną idko y oni, 
leželi zás nie mafz tylko krew Rodzicow, 
powiedz mi czym roźnifz z 
Od tego n aczynia ? w ktorę Cyrulik krew 
todzicow twoich pi uscił z 
ťowidzže mi, czym rožniťz. od pehty má- 

tki abo Rodžicá twe ego, 
A przypomni fobie iák wiele mafz ktwie 
Z mamki? lak 


Tak wiele mafz k krwie CIE Z kutcząt, 
z gęsi? 
Icżeli čie tedy do pychy.przywodźi uncya 
krwie Oycowskicy, ž 
Trzy albo cztery funty krwie Mac ietzydk 
skie y, z ktotgsfię urodziła : 3 
Czemuż Cię do pokory nie prow adżi fto 
funtow. krwic cii 
Ktoré maz z mamki nie fz lic hčianki, z 
wolow, kur, ktoremi žvieľz, 
Czwałaćw głowic rodžiná y pyízna čie 
czyni; 
Ze rozumiefz że w ofobie twoicy Senato- 
rom wie, Vrzędnicy Koronni (byli, 
Zyig y tys fama tyn iel ftes terap, czym. oni 
Zetrzyi to biclmo %OCzi;A obacz iak mało 
malz krwie z Rodźić: W ; 
Uznafz w ten czás że ledwie imi ę džiádow 
V pia dzid dow nosile 
Dirmo tedy nadęrość twoi a okiem y mezá 
y ludzi przenośi. 

Dh'tego Dol ktor Narodow zakazał wfpo- 
minać rodowítosči čieleľney + 
Zeby fię z na dufzną ták wyfok4 
y wielką, 

Wywodźi wprawdźie Ewángeliftá rodo- 
wirosć Chryftufowg, 
Ale iako S. Auguftyn mowr y uważa do- 
beze, Ze to czynidla tego, IZ 
A 


| 
| 
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Iz Mefiyafz miał bydź Synem Abrahamo. ją 
wym , 

Ktoremu był ze krwi obiecár 7> Więc nale. 
Żało, 

Wywieść Księgi rodzáiu Chtyftufowego , 
Aby żydzi nie mieli wymowki, czemu go 
nie poznali zá Mefyafzá, 

Ty diremno popifuiefz (ie z rodzaiem, 
Ponieważ naurodzenie twoic swiát nie 
czekał; 

Uważa y toAugufyn S. że Chryftus ná 
uniżenie pychy nafzey; 
Pozwolił w Geneálogiey fwoiey wfpo- 
mniec grzefznikow y grzefznice ; 

Aby pokazať že (ie niemáíž czym chełpić, 
Pifze hiftoria o wielkim Monáríze, ktore- 
go niewfpominamy:; 

Ze: gdy kazał (zperáč w początkach rodo- 
witości fwoiey 
Maiąc pod piętnaście koron ná głowie, 

© znalazł w fzefhaftym pokoleniu, 
Domu.y krwie fwoicy Cefirskiey Kata; å 
znalazfzy inž więcey nie fzukał , 
Boise liç naico gorfzego nápásc, czego y 
Wiedžiec niechciał. 
Nic. ták wielkiego .niemafz w fámiliách, 
coby z.málych nie poczęło“ lie począ- 
tkow; 
Nie- 
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Niemafz nic ták malego čoby z wielkiego | 


nie wyfzło zrzedła , 


Ziczegoż tedy fię che [pic ? Chyba Zteso, | 


Żes ty džisiay ieft tym, 
Czym drudzy w czorą byl: „abo. iutro be gd, 


Džiekuyže Bogu, że Í ię dźisia twoiam4ść | 


swięci , 


Nikogo lekce nieważ, káždy ma Bog Oy>,| 


cem w niebie iako g ty, 
Kazdy ma dufze: rodu niebiesk iego nič: 
śmiertelna, jako Voty s 
Każdy RE viek iya OdBogalako y ty; 
Każdy ięft z łaski Bože. V» ičft malym, idko 
y ty wiek[žyn 
Dla kiżdego Bog z ni N z ftąpii, idko y 
dlącie čbic, 


Pokaż, co mafz,cobys nie wżięł dod Boga, | 


Pokaž,co wlafnego, czymbys [ic chełpić 
miała , 
Pokaż, ži cobys Bogu nie powinna z pô: 
korą dziękować y wskromności zážy wać; 
Pokaż, coć Bog dał, czego znowu wžiac 
nie može, 
s 1 ra 1 / 
Gdy przez pychetwoicy nadętosc na to ze 
RR MY ZL te, č 
tobifz ; 
A pamiętay Że pyfznemu Diabłu y nieboy 
piękność wžiete, 


Nikt orego a w niebie pokot- 
ny człowiek  zdsiada z A ce 


r 


> 


te 


Kt 
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A co tefzcze nieznośnicyfzą pychę twoię 
czyn i, ieft to. 
© Szlachecki Stan ważyfz, dla tego; 
że Woicwodow ábo urzed: fikow mafz 
w todžie, 
Uwažže proftote twoię, y / nadętość, iák 
ieft wielką. 

Wfzak. Woiewodą ieit Szlichcicem tylko 
zkoniá na krzesło eion i 
Honor mu wprawdzie naležy więkfzy, ale 
tylko iako ftar(zemu Bratu , 

Coz ma Corká ftátľzego brata nád Cork 
mtodízeso? 
Chyba mieyfce pier wfze, dle nie zacnosć 
ibo godność więkfzą, 
leželi (ie Jásnie Wielmożnemi si wiecifz 
titi Ti lami > 
A za fi Uey Szlach Cic 


s 


nie swieci zbroig y 


Bez ktorego purpura blednicie jáko bez 


ob C wego, 
Mie fie gdy rozumiefz, żc ieft idfność 
więkfza + 
Od złota y T dritat u niz od 
Ktore Korony przy! 1ośi, be 


| 


niczy Pańftya ; 
> Równy tedy tobie, kto 7 
pokaże NÝ htę na koni 


Razy S sá 
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Grotem (trá(zna nieprzyiacielowi, mie: | A 
czem y krwią ozdobna, 
Niemafz nic nád niego, ty co siedzącą wi P 
krzesłach Szláchta (ie fzczycifz, 

A iefzcze gdy przypomniíz, že Kosciot5,| 
do koronacycy Krolá prezentuiąc: | 
Nie nizywa go Xiążediem Woiewodą, dbo | 
Urzędnikiem wielkim, 

Ale tylko żołnierzem, to ieft Szláchčicem 

godnym Korony. | 

Dość tedy ná ciebie Szláchčicá żołnieczń| D 

z Szlachty Żołnierzy urodzonego, 
Nieprzenosże nád krew iego żołnierską | 2 
tytuľow doczefnych; 

Wízák wiefz Karmazyn y Purpura firbą 
tylko rožnia, 

Szláchcic 4 Woiewodá tytułem ktorým fię Z 

popifowali Cefárzowic y Krolowie N 

Szlicheckim słowem wiažgc częfto obie: | * 

tnice fwoie | 
Wfpominayże džiádow Cnotę nietytuły, 
dla przykładu twego, 
Ale nie dla pychy, bo ich Cnotá ciebie ná- 
dymác niepowinn4, 

Nápráwiác cię powinna nie plowác, tym 
pokornieyfzą, 

Im čie bdrzicy ludzie ťzánuig dia Przod. 
Kowtwoich.; 


Kożuse | 


r 


Że ich cnota w tobie fię pô» 


Rozumie lac, 


nie: 
fpofu ze krwi: a, znaydnie, 
ca w) Pokorá. twoid uczyni cię Be ogu y mężowi 
miłą, 
ot8,| Pokora złoży cię.od wielu niefnálek y 


niechęć i Matženskich s 


: | 
i Pokorá čie záchowa od zbytkow, utraty 


abo | 
ktoremi domy ging. 
icem| To gdy. do iedney trony mowiemy, do 
drugiey lie obracamy. 
icczą| Ná ipominaiąć w Chtyftusie Małżonkow, 
aby nic panowali, 
ską Aby dB no nie roskázowáli, 4by nieuży- 
o nie martwili żon fwoich. 
iba SE co Bog każe; co Apoftoł S. 
uczy, 
m fę | Zeby umieli slábos SCi wybaczyć, niezdól- 
g nosci wyrozumic c 
Die- Na prożbę ich c Zy ni ic, co možna, y co stu- 
è (znc JS każe. 
uty, | Sac jak wiele prac, nicbę fpie- 
| czenftw, niewczafow, 
Ná» prz na ponhofzą przy rodzeńity 
wychowaniu dziatek, 
tym Zá co y od Boga według Doktori Naro- 
dow W, będa miały nagrode ; 
de lakże'nie mája mieć od M atžonká, od 
pízyiacielá dożywotniego; 
Ee Szá- 
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Szańwiemy Przyiacielą, co zá námi dôbre. | A 
go niežátuje słowa; 
Báržicy (zinuiemy co y fitygi y prace po- 
deýmuic dla nas, 
Rzadko kiedy znaydziemy, kto co więcey 
nád to dla nas uczyni ; 


A Małżonkazdrowie, krew życie ddie | | 
Kontentuigc męża, rodząc niu džiatki, y 
one wychowuiąc ; ] 
Niemafz czym wzdiemnic Małżonku od: 
dać tikowego áfektu, 
Bolem zá bole nie oddafz, więc oddaway 
życzliwośćig, przyiemnościg, 
A pamiętay že: Matžonká twoiá oraz ieft | 
Mátka ; l 
Kiedyć to rodźi, w czym ty Żyic(z, to ieft, | 
Ww potomftwie ; I 
Tak maż iáko y żoną niech pamiętdią ná | 
powołdnie fwoic ; | 1 
W ktorym tržebá dufzę zbawić, y nieba | 1 
doftapič, | 
W cudze powofánia nie wdźicrác fię z Opi- | ! 
fzczeniem fwego, 
Ponieważ káždego Bog chce w Stanie 
włafnym zbawić: 
Dwiemá drogimi oraz isć niepodobna, to 1 


y dwoygiem powołaniem żyć, 
Swego pilnnycie, całym fercem, 4 znay- 
dziecie fpboczynek duťžom walzym; Aže 

P 


y> 
Že 
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Aże owee MatženftwáS. ieft potomítwa, 
Przez ktoxe (ie Rodžice odradzáia , 
Y ftdia Gię długowiecznemi w potomkách 
fwoich; 
Chrzesciańska [ie prawdźiwa wiátá pos 
mnaża + ž 
Kosčiot Boży y Rzeczpofpolita zafzcżyty 
y podpory odbieta > 
Przeto Rodžice według prawa wtodzone= 
goy Boskiego 3 
Obowigzani fa do wielkiey koło potom- 
ftwa wolności, 
Strzedž (ie tego powinni, żeby fię « O Zá 
dovu džieciečiu 
El a žilo, Že icht piidnego Ro- 
zica dziecię 
Bo wiele ef w wych, úražvéh poczęćię 
było w piiání twie; 
ľakže życie bed žic trzeźwe dbo rozumie? 
Pytála lie ogrodnicy o wyborách czáľow 
do [zczepienia; 
Pytaig Gofpodarze, kiedy do sicýby czás 
ńalczy, 
Kiedy drzewa n4 budynek fpufzczac : 

A 1 kiedy očziowieká idžie „o familia, 
To wten czás o nim mysla, kiedy wyüz- 
dane namiętności dokazuig ; ; 
Arozam w pliánftwie grgznacy g gdsnie z 

R Uro- 


Urodži fie potomftwo, o idk 
natzekaią : 
Ze mámkom ie Mátki oddaia, iakoby od- 
biegają : 
ŻE: GC ły pok: arm uważyfz, kto- 
rym dźiećię żyie, 
Gdy uważyfz, żeten wosk td ik miękki, 


Qycowie $$. 


Ták dálece, ž 


Wízytkie: mámki fwoiey przeymuie wne- 


trzności , obyczdie ; 
Według wielkiego Chryzoftomá przyznafz 


pe wnie ; 
Zé to bárZicy mamczyne; niż mätezyne 
dziecię. 


Modnicyfże w dzieciach (3 nałogi zwy- 
chowania ; 


Niżeli owa, z ktorą fię urodžity Natura, | 


Od mimki do piáftunck, do czelidzi, dzie- | 
ciiak do Ñ fzkoły idą; 
Gdzie fię zaraz uczą pofpołu z ięzykiem 
czeládney złości , 
O Bogu ledwie raz, o diable (to nádžieň 
słuchaia , 
Nic godnego w tákiey (ie (zkole nie ná- 
uczą , 
"Dopierož kiedy od Pana Oycá do Páni 
Mátki, 
Złych naťowow, fantázycy, wymysłow, 
uczą fię dzieci, 
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Urodźiliscie tedy dźiecię Rodzice, dle y 
oraz zabiliście , 
Wzgorfzeniem, złym wychowaniem. 
żeli biada człowiekowi, 
Przez ktorego wzgor fzenie wchodži na 
swiat, 
iak wiekfza biadi Oycu y Matce, 
=. nie umie A karmic 1ák w kate 
miniku dzieci, 
Ktora tylko koło čiátá ich, aby żyto y tyło 
chodzi, 

A ná dufzę y niowfpomni ; Biada Rodźicó 
Ktorzy tylko, na dźieci zbierdią, dby miały 
co ro fprafzać , 

Aby miały o czym proznować,A ná wycho- 
wanie ich mdło co lożą, 

To lepfzy Infpektor ábo Ochmiftrzyni, 
Ktory tańfzy. Słuchaycie Doktora Naro- 
dów: 
lako fie fzczyci, że przez naukę y widre, 
Ták wiele rodząc Synów zoftał Qycem 3 3 
lák fięRodźiec wítýdžič bedžiečie kiedy 

śćienieumieli rodźić tylko w ciele, 
Nie w Duchu, nie w obyczaiach przyftoy- 
nych y Cnocie ; 
Ták ná was beda żle wychowane dźiatki 
narzekać ; 
Przekliňálac uftawicznie dzień náťodze- 
nia (wego ; R 
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Patrząycicż Rodźice , żebysdie dobrym 
wychowaniem todzili dzieci Bosu y 
Cnocie; 

Żeby wam zá wzgorfzenie potomitwo wa- 
fze nie ftato ie młynskiem ufzyie ká: 
mieniem , 

A łzy wafze Ewangelicznym morzem; 
£ diedoskonatości: imi wälzemi frońcić 

tak oddzieci s 
láko każecie Poni zapowietrzonym od 
zdrowych ludzi. 
Gniewy wafze, Piianftwa wáfze, zlotzecze: 
nia wafze, 
Sa powietrzem zdrdżliwynt ná dzieci; 
Nicch z walzych, rak nie giną, z ktorých 
życie máig: 


Tak fobie przy džiečiách poftępuycie, iak , 


pízý Anyotach; 
Niewinne fa nie gorzcie ich, niewiadome 
złego, nieuczcież ich, 
Ulczcie ich Boiážni Božcy, (zanowańia 
ftárfzych, 


E Z DZT 


Zachowania praw, uczcić ich bydz ludžmi | 


rozumnemi: 
Stronic od złego, isć do dobrego, liymo> 
wać fię za chwałę Bożą : 


Za Rodzicow, zá Krolá, ża Rzeczpofpolity 


Tym fortunę, zdrowie y życie oddawać 
każcie ; u lę- 
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Uczcie ich dla tego týlko żyć, żeby pode 
czćiwość zachować, 
Y przez cnoty zbawienia wiecznego do- 
ftąpić ; ; 
Smierci fie nite bać, tylko tey, ktora ieft 
Z zelżywością złączona,. 

aa ząc ich ftarać fię o przylaż ži ludzką. j 
Uktoné, uczynnoš cid prawdaleczerp arias 
Nieprzyiáźni uchodźic,roztmem, pomiár- 

kowániem afektow y a 
$woifm fię kontentowac; cudzego nie prá- 
sna: 
Z słufźaością ftátáč fi ię o fię, fpofobami 
przyzwoitemi urodzeniu, 
Tik małżeńftwo wálze, przyniesie 6woc 
chwalebny:: 

Boguy ludziom miły Z pociechą wafzą: 

Tak drzewo Žyčia wafżego, nydžie siękie= 
j y J: oghid; $ 

KtorymBog gtożi tym,co zlé owoce niofą. 


Stań IE dowi, 


Doktor Narodow: Piweł S. Wdowom y 
Wďowcom Życzy; 
Aby zoftawáli tak, idko fa ; Dadic przyczy” 


nę tego. 
Ze bez zawády y przefzkody: nuž mogą 
PARU, PA 
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S. Paweł wyrażnie mowi, Rozwiazánýs 
ieft od Żony; 
Niefzukayże Żony. Białogłowom zášpa- | 
wiada : 
Ze ieft niewiaftą pod prawem poki mąż, 
Žvie, | 
Gdy zás MAŽ umrze, rozwiązana iefty, [l | 
wolniona od Małżenftwa, | 
Ambroży S. obízernie. wywodži, że idko, 
żołnierz dosłużywfzy czafu, | 
Składa oręże, y odpoczywa po fitygach 
przefzłych ; ; | 
Ták y: niewiśfta dopędziwfzy: krefu Mał: | 
zentWwá,. 
Doczekawfzy.fię owocu. Stanu fwego. Mat: 
żeńskiego ,, 
Dobrze y: świątobliwie uczyni.; „gdy wez 
dług S. Pawła 
Żoftanie, ták fpocznie po przefzłych tre | 
dach, do Boga fie obroci’; | 
Zyciem pobożnym, przyktádnemi uczyl: | 
kami, służąc Miieftatowi iego. | 
Daiągc wychowanie Potomftwu, rodzą Bo: | 
gwtych, przez náuke. 
Ktorych urodžitá swiátu przez mácierzyť | 
ftwo w. Matženftwic z 
Każe fię Doktor Narodow Wdowó ftrzec 
piidńftwa y {warm 
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Poznał znać Duchem Bożym; żemiały. 
bydź skłonne do tych g srzechow ; 5, 
Dla tego Oycowie Święci, kazali mieć Pá» 
fterzom wielki wzgląd na Wdowy 
Kazali ie mieć w ofobnym tefpekcie Pá- 
fterzom > 
Bronić ich od wfzelakich krzywd y:ptze- 
sládowánia , 

Ale przytym wiedzieć o poftepkách ich, 
Bo co fig o młodości wyżcy pifało, to tu 
fie wfpomnieć może 
Ze ftan Wdowi ieft nader niebefpieczny, 
A to dla tego Że Panna ieft pod władzą 
Rodžicow 
Potym Rodzice wla: dzą, fwoiç skľadáia ná 
mcża; 

Pośmierci mężowey zwyczadynie mowią, 
Wdowa Pan ; 

Ale niebefpieczny,bo iesliż Mężfzczyznie 
panować trudno, 

Dalekoż bardźicy białeygłowie naczyniu 

ułomnemu; Są przykłady, 

Gdźie Wdowy święte dobrze fierzadžity, 
Ale nie fame, bo miały tych ktorych stu. 
chaty, 

Obowiazána tedy ieft Wdowá, nie tylko 
Z opiekunami fie znosić, 
Ale y z Spowied: 1ikiem róznmnem , Abe 
Páfterzem fwoim ; Mi- 


ARE PE ŽEN TAP POJ 


268 
Mäigc w.podeyrzeniu. słufznym ; Šwiát, 
Czáitá, y Ciało włafne, 
Swiátieft morze wielkie, słabey łodce stáš 
Bemi Zaglámi., 
Beż tożiymnego fteru trudno fie pufzczać 
! na nie. 

Ciało: icit skryty nd Wdowe nieprzyiaciet, 
Ktore przybrawizy fobie wczafy v delicyę ; 
Wiedzie. do rofpufty [eywoli y zguby, 
Gzárt ňičšpi, kigży, gdźie nieoftrożność 
drzwi oká niedowártá. 

Wpada ten nieprzyjaciel; bo.wic že zbroy: 
ńego męża niemafz.; 

Przy ktorym fi famym według pilma Dom. 
*befpieczny , 

Przybrawízy, fobie -Opiekunow fumnienia 

y fortun (woich:: 


Nie powinna rády (zukáču Faworytekábo | 


u Fawotytow: 
U czeládži domowych fwoich,. bo tam rá: 
dá. podeyrzana : 
Gdźie fie każdy Paniey chce przypodobać, 
do imiku mówi; 

Powinna według Apoftota, wd lówi ftano: 
wi (wemu należyty ftroy nosić, 
Ktory nie wtym, zawisł, zeby grube k 
nosić y/žaloby, 

Ba Chrze sčiáfiska nauka, nie każę fię tute 
bewać , lake 

© 


S S DN 


A T 


pe” EE MIREN 
269 
Jako či, ktorzy nadziei nie máig o umie- 
raigcych; 


Ale gdy wierzemy yufamy, Že smierč ieft 
wrotami do Qyczyzny, 
Ze iet zwoli Bożey, ná coż tedy limen- 
towáč? 
Y wielkim żalem pokdzować, iák barzo fię 
niezgądzamy z wolą Bożą; 

Stroy tedy Wdowi powinien bydź pełen 
pomidrkowanią y pizyftoynośći, 
Daleki od próżności y lckkości swiáto- 
wych, y niedoy rzałyci a ludźi, 
Powinna Wdowá pilno chodźić koło do» 
fychczynienia.teftamentowi Niebo- 

fzczykowskiemu. 
Aby pokazała barzicy niž fuknią y plachta, 
idk kochała męża ; ; 
Powinna pilne ftaranie miec o dufzy iego 
w nagrodzeniu krzywd, 

V zápláceniu czeladzi y dłużnikom, 
W wýchowániu dziatek, w zatrzymaniu 
Imienia y sławy Niebofzczykowskiey ; 
Powinna poty mWdowá ptzezwfzytkie dni 
żywotą (wego, 

Pamiętać nato, że Bogi ia chciał mieć 

g wdową ; 
Iże mąż pierwfzy od Boga, lubo y drugi 
tikżę od Bogá ieft, 
R$ A leć 


e S O DÁ PTZ OWĄ 


270 
Alec przecię nie daremne przysłowi 4 
Bo ježeli Mąż drugi ieft od ciała rofpu- 
ftnego nardiony, 


leželi od ambicycy od Interefow upátrzo» | 


ny; 
Od przekupionych Czeladzi y Ksnfidej 
tek dany. 

Ledwie fierzecmoże, że od Boga, dia te. 
go też Koščiot S. 
Błogosławieńftwź powtorzeńcó nie daie, 
Pozwala z Pawłem S. dla uysčia upałow 
cielefnych ; 

Ale nie peifwaduic, žeby po iednym bráč 
dtugiego, 

Chyba, Ze wielkie do tego prowadzą oko- 
liczhości : ; 

Niechžé fobie tedy Wdowy biorą zá przý- 
kład ludity Święte , 

Ktore po Seymach , Tryb: inatách, biesid- 
dach, y bankietach nie Siadały. 

Ale w domu włafnym zamknięte, idk W 
Klafztorze żyły: 

Te potym wie Ikim pokufom Holoferne: 
foim fzyie ućinały, 

Niechay fobie biorą owe Palladie święte 
za przykład , 

Ktore dżiewos stebom odpowiedały, nic- 
chcę isć " pieniędzom w pofagu, 

Bo 


A 
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Bo rzadko kto wdowy dla wdowy , áledla 
pieniędzy {zuka ; 

Dla fwego dobrego mienia, dla chleba go- 

towego, 
Uwažže Wdowo, żeto nie ty piękna, nic 
ty wdźięczna, ale mięfzek ; 
Uważ, že (obie kupuiefz Mežá, a bodayby 
tylko dla siebie. 
Zeby nie dla ktorey infzey, ktorcy fię mąż 
z twemi. pieniędzmi podoba , 

ľesli był dobry Niebofzczyk, boy fię po iát- 
marku złego targu, 

Ieżcli niedobry, boy fic gorlzego, bo dru- 
gi weźmie przykład: z przeízlego, 
Będźic rozumiał, żeś ty złym uczyniła 
tamtego; 

Będzie mowił, nie darmo Cię tak trákto- 

wał, 
Ato cię Chryftus czeka, abys mu mogła 
bez przefzkody służyć, 

A ty przecię do swiátá Igniefż, gdy męża 
częsciey węża fzukafz : 
Niechcefz Apoftolá rádzace 30 słuchać , 
będziefz siuchała męża panuigcego. 
Niechciatás bydź G hryitufow va y Ewoią, De- 
dżiefz c u dza nie twoi8, 
Wežmiefz, męża ktory RIDE iże zębow 


nie tylko ludzkich: 
Ale 
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Mięy Osi) y psich na chlebtwoy, mę- | 1 
ża prze fzłego y dziatek twoich. 
Popłacze(z krócej. krotofile, niechciátas 

piękicgo Imienia Marki dotrzymać ( 


Staniefz fie młodemu mężowi bábka, dzie 


ciom micechą, 3 
Obowiazek Pand, ga 
f 
Dominus, 4 po polsku Pan, ieft tytuł tak l 
wyfoki, 

Ze wtotý Cefarz Rzymski Auguftus RIES U: 
Dekretem (woim zákażałzwác fię Panem; | 
Własnie w ten czas, kiedy fie C hrýftus nii | 

todził fm iedy ny Pań, | 
Niemaifz tedy ná swiecie Pana tylko fam ET 
Chryftus ; 
Ktoremu: dał Ocice wfzelkie Pańitwo; | 
wízelka moc, | 
Nad swiatem y lh dźmi ; ktorych tworzyła | 1 
Zaden tedy z Chrzesci ian, nie smiał fię 4 
g przed tým zwać Panem; i I 
Kiedy y Pogánie madezy, niegodnemi [ie | 
czynili tego Tytułu, | 
Ale fię_ zwali sługami Chryftuľowemi 
y brácią między (oba, 
Dla tego,že wízytkich Chryftus do wolno» 
ści zawołał ; P 
Kiżdee | 
A 
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kazdego Chrzescianiną uczynił wolnym, 
Toć niezoftáwit niewolnikow, ktorymby 
panowść trzeba, j 
Oycu $więtemu Kosciot Boży począł da- 
| -— wad tytuł Domtgt, 
Nie domini, iákoby mnieyfzym Pánem it- 
zywść począł, 
Namieltniki Chryftufowego;ktoty fię fam 
zwał sługą sług Bożych; = 
Uważże Katoliku, iezelic fię godźi zwac 
całą gęba Panem. SR 
Kiedy tego tytuły naywiękfzy Cefatz SWIA 
24h osiómiechcjąfś 
Y przyznał choć Poganin, że fimemiu Bo- 
gli należał; 
leželi tedy błędu peiny Zwyczay zowie cię 
Panem ; 
Przezwisko nieuczyni Cie tym, czym nie 
ieftes; 
To ict pánowác nie možefz brśći twoicy 
w Chryftusie + 
Bo nie fa niewolnikami twoiemi, ktorych 
Chryftus do wolnosci żawołał ; 
Zowže lię tedy pokornie Páňem, raczey 
namieftnikiem Pana prawdziwego; 
Bądż Mosciwym Panem, ta iet mito- 
śćiwym ; 
Pitrzay jakim ief Chryftus, idk chodźi 


kolo poddanych fobie ; Zá- 
m 
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Zaftawia fię zá nich w Ogroycu, Siebie zd. 
Sata amowi: | 
Niech ci wolni będą, dbym Żadnego nie 
ftráciť z powierzonych ; > | 
Powinienes tedy pámietác, žes ieft Panem, | 
ale y oraz bratem poddanego twego, 
Panem mitosčiwym, bos rządzić y roská, 
zowäc powinien, 
Tákim badžPánč nád poddáhemi twoiemi, | 
lákiego Pana ty Zd chcefz fobie 
mieć Boga; 


Wiemy że nie życzyfz mieć Panem oftrým | 


Pánem furowym + 
Nič badžže tákim fam bo widžiíz w E- 
wangceliey ; 
ľáko Pan słu oe hdniebnie karat, y odfż- 
dźił miłośjerdźia Pańskiego tego, 
Ktory niechciał bydź miłosiernym nad 
bratem fwoim, | 
Seneki lubo Pogánin stuchay iák po Ki- 
tolicku mowi: 
Czego fi od was Potentaci Panowie oba: | 
> wia manieyfzy, 
Tymże własnie, groźi wam Pan wieyfzy; 
Co ták pewna ieft, idk prawažiwie Chry- 
‘ftus nauczył w Modlitwie MD ; 
Iż ták nam Bog ma odpuścić, iáko my 
odpufźczamy ; ; 


„Ták 
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Ták nam pánowäc będźie jáko my pánu- 
lemy z 3 
A nie pánuicmy beftiom lesnym,ábo pta- 
kom powietrZowym ; 
Ale pdnuiemy braci nafzym, wfpoł lu- 
džiom nafzym ; 
Czľonkom Chryftufowym, ktore ni wyo- 
brażenie fwoie; 
Ociec niebieski tworzył, Syn przedwie- 
czny od kupit; 

Duch Święty oswięcił y oswiecił , 
Krzywdž Że, drecz že, biy, kátuy poddane- 
go Panie ; 

Lekce go waż, depcz nogámi, ZOW go 
chłopem iako chcefz ; 
Przyidžie teniczás, g gdy z panowania twego 
ráchunck będźiefz dawał ; 
Tam dopiero obaczyíz iák to nie tylko 
chłopu poddanemu twemu, 
Ales dokuczał y dreczyť w ofobie iego 
brata twoiego, 
Cześć čiatá Chryftufowcgo, wfpoł Chtze- 
sCianiná twego, 
Ześ zapomniał C hryftufowey nauki, ktora 
kazała bydź miłosiernym, 
ldko Ociec niebieski ieft miłośie crny ; 
A. byľ žes tak miłosierny? t ktory oftatňig 
krew z poddanego toczyfz? 
Nad 
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Nad uboftwem, proftota iego politowania 
nic mafz , | 
. "r i eh e . 
Do oftatniegoć fzeląga płacić bez miło- | 
sierdzia musi, 
A zapłacifzże tež ty Panu (wemu Bogu 
wizytko cos powinien, 


| 

a 
Znać Panie, że mitosierdžia od Boga nie; | 

| 


potrzebuicíz, kiedy go nie czynifz ; 
Czynifz (ie Pánem życia y krwie Poddáne: 
go twego, ; 
Kto cię Bogiem uczynił, żebys Boskie 
prawa przywłafzczał, fobie 
Człowiek ict pofľefya y włafność Boska; 
lakże ty, ią fobie przywłafzczalz tak zus 
chwale? 
Bog fam ieft Pinem życia y sniierci, 
lákže ty fię w to Pańftwo wdžicrafz? 
lakże fie Chrześcianinem zowicefz? kiedy 
po pogáfisku gadafz y czynifż. 
ležcli fadžiťz poddanego twego, á według 
prawa skażefz ná smierc, 
A to nie ty, dle priwo y swięta (práwiedli: 
wośd dekretnie : 

Teżeli zás bezfądu, bez (práwiedliwosci 
mowifz, żec wolno zábic poddanego, 
To iákbys rzekł, żeć wolno byc mężoboy- 
cą, brataboycg, 

Wybiyże fobie Chrzesčiáninie z głowy tak 


zuchwá“e Pańftwo, Kto- i 
1 


r 


TEE TETA ORK EYE EO 


r oo — 


277 


Ktorým fię do tych czas fzcżyciłes, tráktuý 


Poddancgo ; 
ľáko opiekun,sictotę tráktiie, wielki przy. 
iacieł maluskiego przyiaciela , 

Tak traktny, iákobys traktował powietzo- 
nego do czafu, od Pana idkiego sługę. 
Bo poddany twoy, tak idko y ty ict sługą 
Bożym, 

Nie oddałci Bog zá twoiego, śle pozwolił 
do czafu fwego; 

Pamiętay Że rwoy y iego icdeh ieft Pan 
Bog y'Śtwotzyciel ; 

Tož rozumiey o człowiekń, który słliży z 
Bog ták chciał gomiec w tym ftanie służe- 
bnym; 

Nicuťagayže niu, bo ten z Božey woli 
mogł býdž Panem, iako yty. 

A że ieft sługa, czyni roskazanie Boskie ; 
Płac mu Suchedni,wfzak mu nic (Wegonie 

daieiz? u 
Bog čie fzáfárzé uczynił dobr, ktore maíz, 
A onemu kazał służyć ná cząftkę tych 
dobr, 
Ktore gdy zasłuży, zapracnie ; ieg0 (a 
wiafhe ; 

Pámieťay že ief grzech do Boga wołdiący; 
Zatrzymana tobotnikowi, słudze zapłać, 
A le rzczefz, niedbale mi służył, 
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Odpowiedamy : dość że służył, zapłać cos 


ebiecał i 
Twoy podobno nie dozor, niedbátym go 
uczynił ; 

Nie gnieway fię ná głtipftwo sługi twego; | 
Gdyby wfzyfcy byli lúdžie ná si wiecie mg: 
dremi; 

Nie miałbysbracie dni Mafztalerza, áni 
woóżńice , 

Dla tego stugámi (4 Ze fą proftakámi, 
Zľosči iednák karz; bo grzech iego twoim 
bedžié, 

Pytay fię o fumňicniú y pobożności do- 
mowych twoich ; 

Bo według nauki Chryžoftomá S. y Aue 
guftyna; 


left niby Biskup každy Gofpodatż w domi 


fi woim; 
Odda Bógu ftrafżny rachunek z domo- 
wych; 
Jeżeli fa bezbożni; dopierož ieželi here: 
týcy własnić ; 
Bo Syn prawdziwego Kościoła nie powi: 
nićn 
Nieprzyiacioł oczywiftych Matki fwey W 
domu y ną chlebie fwoim chować: 
Chyba żeby nádžiciá jaka była pozyskania 
dufze ; 
Spr 


r 
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Č COS Spráwig fię y či Pinowie Bogu, ktorzy 
pyes 
1g0 Dia zysku tylko chowäi4, więcey fobie 
przymnożenie intraty, 
ego; | Niż chwałę Božý fzacuig y A f 
mg} Bo ieżeli żydow trzymaią Z pol itowania; 
Y z nadźiei idkicgokolwiek nawrocenia 
ani do wiary Kátolickicy 3 
| Pilnuige (pokoynego ich zachowania y po- 
11, | ftępkow przyftovnych , 
oim [| — lefzczeż będą mieli pozor wielki przed Bo- 
| giem liczy aności fwoiey ; 
do: |. Ale jeżeli żydźi wfzytkim u Pana rządzą; 
| Przyftep y konfidencyg máig, ciemiężą 
A > ludźi; 
| Przewodzą nád Chrzesčiánámi ; Šwictá 
omi | fzýnkámi gwałcą, 
Grzech wielki had Pancm wisi, że odrzu: 
10- cony narod w piefzczotách; 
Dłużcy nie biwiemy, tylko przypomińa: 
1ere: | my y powtotnie; 
są Zebysmy Pańftwa doczeínego zážywáli 
OWE | W świątobliwości, 
W boiaźni Bożey, w miłośći Poddanych, 
y w w pomiárkowániu nákázow. 
Abia Obowięzek Poddanych y Sług. 
| JUżesmy pokazali, co ieft Pan źierski, y 
pra f iákic iego r 3 $2 Te 


a 
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Fodeft obraz y wzor niebieskiego Origi- 
nalu Bega {amego , 

Y dla tego pifmo Boże mówi, kto zwicťze 
chnosci fie fprzeciwia, 
Boskiemu Porządkowi ieft przeciwnym; 
ldkosmy tedy wyżey napominali Pinow; 
Aby pamiętali, że włalnego Pańftwa nie 

máig: 
Ale tylko namieftnikowftwo (woie nád 
Bráčia (woia: 
Tak tu Poddánym mowiemý w Duchu; 
Aby prawdžiwego Pana, w namieftnikách 
iego fzanowali, 


To ieft Boga niebieskiego w Bogii źiejma | 


skim, 

lako tedy pieryyfzy ieft grzech blužnieť- 

ftwo przeciwko Stworcy ; 

Tak wtory w cięfzkości po pierw(zym, 
left grzech złorzeczyć Pánu Žiemskiemu! 
Nie nafże śle Ducha $. słowa z Pálmu fé- 

tnego ofmego ; 
Tu przytaczamy, áby każdy widział (pto- 
(ność wyftepkow, 
„Przeciwko Pánu, przeciwko Zwierzchno: 
ści, od Bosá dźney , 
Mowi wtym PfilmiePan do Pina (woiego, 
kochanek Boski; 

Boże niczamilcz chwały moiey, iakoby 

rzekł; day mi swiśdedtwo : Wren 


m 


281 
Wiren czás kiedy uftá gtzefzniká y zdrayce 
otworzyły fie ná mnie, 
Gadały zdradźieckim ięzykiem przečiwko 
mnie: 

Y mowámi nienawisci opafali mię bez 
przyczyny n aftępowali na mię ; 
Powinni mie byli kochać, aż oni mi uwla- 
czaią , 
la zas Boże moy, do ciebie fię modlę iáko 
namieftni k twoy i 
Zie wymioty „pifali przeciwko mnie, Zá- 
wżiętość zá miłość oddaiąc : 
$łychay podddny każdy iáko (ie Pan skarży 
na niewdźzięcznikow przed Bogiem, 
Słuchay co niewdźięcznych Poddanych 
ma potkác zá Pana dobrego , 
Słuchay co fię dźiac będzie, ztym co zło- 
rzeczy Panu y Paskwile pifzena niego: 
Day. mu Boże za przełożonego grzeízni- 
ka, a za przyftawa fimego diabła, 

Gdy bedžie fd zony, niech. bedžie dekre- 

tem potępiony na wieki. 
A modlitwa iego niech mu fe w grzechy 
obrazę Boską obroci, 


„Niech dni iego będą krotkie, 4 utząd iega 


niech kto infzy weżmie; 
Niech Synowie iego będą sierotami, 4 Žo: 


ną iego niech Tię wdowa ftanie » 
$3 Niech 
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Niech Synowie iego będą Wyrzuceni z dos 

mu, niech żebrzą chlebá , 
Niech dłużnicy roftrząfną wfzytkę fub- 
ftancyg iego ; 

Niechay cudze ręce rozbiQrą prace y poty 
iego : 

Niech sieroty iego nie mdig opiekunow; 

niech żyią i bez politowania; 

Niech drugiego pokolenia nie ma, niech 
Z pierwizym g ginie Imię iego ; ; 
Niech Bog pamięta w džiečiách ná wyfte- 
pek Ovcowski, 

Niech nie zmáže grzechu popeľnionego 
od Matki ich + 
Niechfie z Panem nigdy niezć radzála,niech. | 

ginie pámiatká ich ; 
Bo či ludžie byli bez miłosiet džia, ktorzy 
przesládowali człowieka niewinnego. 
Nie kończemy słow Bożych wtym PAL 
mie wyrśżonych, j 
láko fa: ftrafzne przeciwko tym, co fię ná 
Pana lub ięzykiem lub piorem porywają ; 
Z kamienia bydź musifz Poddány, ieželi 
cię przekl etwa nie porufzą, 
Ktoré fię zaciągaią na ofobę, ná potom: 
ftwo, na dufzę twoię, 
Idźże teraz, á złorzecz Pánu žicmskiemuj 
A Pan niebieski słylzy. 
Zgi- 
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los | Zginiefz ty z ięzykiem twoim; 4 Pan twoy 
zofłanie z láska Boską. 
J- Rzucafz kamien na niebo, gdy fię pory- 
wafz ná zwierzchność, 
ty Babylońską wieżą buduiefz, gdy faćtig na. 
f rabiafz na Pana, 
W; Boskiey zwierzchności nie cierpifz ; gdy 
(ie ludzkiey (przeciwifz; 
ch Przeciwko niebu powftaiefz, gdy ná Žiemi 
Pana przeslądniefz ; 
te- Roftrząsni tylko słowa Duchá S. w Psál- 
mie wyrážonym ; 
zo A obaczyfz Żeś Przełożonemu powinien 
miłość, usługe, y poddańftwo, 
ch. A sdy mu žle násradzaíz prace poty y få- 
tygi iego , 
2915. Bog będzie (ie msčiť. niewdžiecznosci 
: twoiey. 
al: Powinienes iefzcze Przełożonemu wiet- 
nosť niendru(zoną ; 
ná Wiedząc, że poddany y sługa niewierny 
EE” nie wnidžie do Kroleftwá niebieskiego; 
eli Bo tylko tam Chryítus przypufzcza do- 
brych y wiernych sług. 
ms Zdraycy y nie dobrzy słudzy,» y ná Ziemi, 
nie mála miecýfcá , 
U A lubo fic czafem podobakomu zdradžie- 
$ ftwo > 
1 $4 Zdray- 


234, 

Zdrayca iednak nikomu nie był miłym; 
Bo co icdriemu džis uczynił, iutro dru- 
giemu : 

Stu gay Poddiny ndzby tchčiwy dobrego 
mienia : 

Rz Panu (wemu wiernym nie bedžie, 
„rrzeba fię takiego ftržedž iáko ludafza, 
Nigdy takiego singi Pan nie obowiąże, bo 
fie nigdy nienáťyci chciwość iego:; 
Taki sługa lub poddány g gotowiusieńki På- 
na fwego przedáć; ; 

Byle tylko. znalazł fię kto chce kupic; 
Taki sługa y Poddány záwíze ledna nogą 

na lad žic 3 
A dtuga na niebie,iáko ow A nyoł ftoi, 
Bo fię chciwość. iegp iednym nie konten- 
tuie ; ; 
Tuy owdžie fię [podži: ewa, dwom Panom 
chce służ ŻYC, 

Bo (ie zawfze fpodziewa icdnego „smierci, 
abo niel: aski, abo nie fzczę ścią. 
Niechce nárážič (ie ná nieprzy 1aźn lu- 
dzką, woli Pana oditąpi ič; 

A zaczym taki poddany ieft (ercá dwoidr. 
kiego; 

Ktotego Bóg y ludžie nienawidz4, y karać: 
będą niewierność. 
hryftus Pan przykładem (woim uczy, . 

zeby 
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Zeby był tám sługa, poddany, gdżie y Pan; 
To ieft žeby Pana nigdžiey nieodftępo- 
wał, ofobnemi drogami niechodžiť 
A żeby tám byt nie tylko twarzą gdźie Pań 
ieft, ale y fercem. 

Zeby tám był wfzytek z Pánem y za Panem; 
Zeby fię Pana włafnego nie zapierał z Pio- 
trem; 

A ieželiby fię trafiło záprzeč, żeby z tym 

pokutował z ktorym zgrzefzył: © 
Powinien poddany y sługa, dobrá Pańskie» 
go przymnążać, 
Według nauki Ewangelicy Swietey, gdźie 
karano sługęzato, 
Co nic nie przymnożył dobra Pańskiego ; 
A ieželiž powinien dobrá przymnažác, 
Ďálekož báržiey stawy y honorii Pánskie- 
go nieuymowáč : 
Ale słuchać co Dawid mowi do ludu wfzy- 
tkiego ; 
Wielbcie Pasą wipoł zemną, to dobry 
Siga, ; 

Co nie tylko fam wielbi, wynosi, dle y 
drugich ido tego ząprafza ; 
Uważże ktożkolwiek ieftes Poddanymi 
abo sługą ? 
leżelić fic godźi uwłaczać Pánu twoiemiu? 
leželic fię godźi słuchać uwłaczaiących? 

$3 Ieżeli 


Sacz c z mz 


cn 


Ieżeli rachunku fiáfanézo Bogu nie dafz 
Z niewierności twoicy? 
Jeżeli cię Į podsčíwi słudży y Poddáni będą 
mieli za wiernego, 
Ieżeli przyjaciele twoi będą cię mieli zá 
ftatecznego Przyi iaciela ; 

Kiedy cię WA” nieftátečzným sługa y 
Poddanym 
Niedotrzymuiefz Panu żiemskiemn | nie 
dotrzymniefz y niebieskicmu, 

Bo to ieft konterfekt i to Orygin: at. 
Obudwu oraz urażafz, gdy prze čiwko ie: 
dnemu io ; 
Nierozumicy Że bys był praw przed Bogić, 
Gdys nie ieft praw przed Pánem, kt BIĘŚOĆ 
Bog d: al, 

Ktory iako chce miec z Pana dobrego 
Pana, 

Tak z sługi wiernego Pánu fwemu sługe; 
Poddźńftwo twoie ien powołanie twoie; 
W ktorym Bog chce cię mieć zbiwionym, 
Przeglądayże fię idk we Źwierciedle w c» 
bówiazkich tw oich? č 
V posłufzeńitwie, w wieťnosci, W życzli- 
wości przeciwko Pánu ; 
Przyimuy od niego co Cię potka niefmá: 
OW 


Nie od niego ale od Bogd przez niego cię 
to pótyka ; Serce 


dafz 
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Serce Páňskie w ręku Boskich, naiśkie$ 
fobie u Boga zasłużył , 
Takiego doznafz u Pána twoičgo z woli 
Boskiey + 5 
Ale mowifz, Pan zły ; á niemowifz žes tý 
nie dobry + 
Ale mowifz že niesłufzny? nie możefz 
włafney (práwy bydž (edžia 
Nic ná nim nie wysłużę, ktož čieProro. 
kiem uczynił: 
Służ wiernie ; Bog Pańskim władnie 
fercem, 

Ale temu dano a mnie nic? Niewiefz co 
Boskie z tob3 chcą fądy , 
Podobno ten godnieyfzy niž ty, podobno 
wiernieyfzy, 

Podobno Bog mu za Rodźicow błogosła- 

wi, á Ciebie za twoich karze , 
Podobno tám ten potrzebnieyfzy , podo- 
bno Bogu á zátym y Pánu milfzy, 
Iako tedy niezazdrosciíz, Że kto wprzod 
ná Swiát przed tobą przyfzedł 
Bo [ie tym diefzyfz,że tež podobno dłużey 
bedZiefz zoftawał ná nim, niż on ; 
Tak nie zazdrość tem u, co wziął co przed 


tobą 
Podobno cię Bog chowa do lepfzey oká- 
zycy » 


Podo- 
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Podobno támtemu dał przed tobą hońox, 
4a zdrowia mu uiął ; 


Podobno chce, Bog twoię uciechę ptzetrzy- 


mác, aby była miliza, 
Kótentuy figże Pan więcey ma niż rozdał; 
Będziefz y ty WCZÁS, byleś miał zdrowie; 
Niech čie zazdrość iako mol wnętrzny mie 
fuic. 
Wielki- fekret ma do „doftapienia wfzytkie: 
go ná swiecie. 
Kto znalazł fektet długiego pożycia. 
Pożyi icno, a będżiefz miał co brać, 


Sckret zás długiego ž życia, żyć bež troski, * 


Spusčic fię na wolą Boską niczym (ie nie 
turbować, 


Dla tegoć to pifmo mowi błogosławieni 


r r € ; 

Ponieważ oni osieda ziemię, toieft: 
Gdy ciekawi, c shčiýn, zazdroščiwi, gnie- 
wliwi, 

Namietňosčiámi [wemi idko ogień 
zgotcią : 

Wysilą fię wynifzczeią y pomeą. 

Na ten czas fpokoyni y cifzy Wakanfe ná 
ziemi po nich pobiotą : 

Iet ztuka Chrzesčiánska ná tego, kto cię 

ubiegł do honoru, 


Wysiedźięć go, on z fitygowány wyśilifig | 


+ pretko s A tor 


A 
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MOL, A tobie. siedzácemu przyidą fame tzeczy 
do tak, ' 
trzy. Stużże Bogu niebieskiemu y Žiemskiemil, 
Po pierwfzym fzanuy drugiego 4 przyznafz 
PTU, 1 , ` + 
daň: zadoswiadczeńiem, 
Ć ? O in s b. > ' , + 
mie; | Ze służyć Bogu, że służyc dla Boga Panu 
AZ $ PAŃ . > 
y nie | Ziemskiemu , 


Nie ieft służyć ale ieft krolowác namie: 


kid ; tnośćiom fwoim; 
A potym zá dobrą usługę brać koronę 
i wieczną: 
É; 7 
oski, Obowizzek Gojpodarza. 
RO) Powotánie Gofpodárskie , to ieft žid. 
sieni | — miáňskie, w ten czás przyfzło ná swiát , 
Kiedy pierwfzy narodu ludžkiego Rodžie 
i Adam wyfzedt z Ráiu:. 
nie | Wyrzucony albowiem zroskofz Rdyskich, 
skazany:ieft do roli, > 
eñ | | "Aby zá potem czoła fwego iadi chleb fwoy 
Przeklęta przy tym Ziemią, áby nie rodźiła 
tylko ofety Cietnie, 
(e ná Kiedy icy (prawować dobrze nie będą, 
Ták lubo fię to zda čieľzkie powołanie re- 
o čie | „ fpektem Ráiu (triconego , 
Gdy iednák uważemiy; ze gofpodarska za- 
ilifię > bawą ieft handel, 
to» Nie 
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Nie zlndžii śle z fimym Bogiemy z Mi. 


tka powfzechną ziemią, 


Przyżńać potrzeba, idko powołanie Go: | 


fpodarskie powinno bydź 
Pełne cnoty, bogobvýnosči, ponieważ 
z Bogiem rzecz gofpodarska , 
Dalekie od wykrętow ludzkich, od praw 
ktore fię rodzą z kontraktow ludzkich, 
Rzecz wfzytka, z matką Žiemid4, 4 z oycem 
niebem ; 
Bo wfzytkie zbożdy owoce [4 tych dwoch 
Rodzicow potómftwo ; 
Gofpodarz (práwiswízy. rolą, wrzuca w niť 
nasienie y grzebie one; 


Ktoré wilgocią z ziemie przcięte otwieti | 


fię: 


Słońce promičnietii fwóim przeymnie ©- 


tworzone Žiárno: 
Y cząftki fubtelne porufza, z ktotych (le 
robi y fotmnie 
likoby fercć pieniek niciaki wydawaiący 

z siebie korzonkow wiele ; 

Ktore korzonki fg ná kfztałe żył w ciele 

ludzkim, 

Zágrzewa daley słońce žičmie drobno 
fprawioną ; ; 

Ktora fubtelna wilgoć pofyła przez owe 

żyłki? 
AŻ 


Fx > 
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Aż do Pa cBIOT nego pieńka abo fercá, 
Cześć tey wilgoci grubfza wprzod trawę, 
a potym y słomkę formuie, 
Przez Która, Ag przez kominek idźie fub- 
elñosc wilgoci, 
Z ktotey 3 ná końcu robi kłos y ftokro» 
trie Ziárňo, 
Ktoie ma p ociefzyć tego,Co Z płaczem we- 
dług piímá rzucał nasienie fwoje ; 
Az sietołóścią zac y (nopki znosić be- 
dźic: . 
Widźifz tedy oraczu, co to Bog ztwoią 
praca czyni ? 
Ten Bogo ktory m piímo świadczy; ze po“ 
fáwit w słońcu iiamiot fwoy, 
Tam iakoby siedząc ożywia Žiatnko 
w Ziemi obumárie , 
To czyni przez słońce, a picięguie ono 
przez żiemię ; 
Widźifz tedy Oraczu, iakcs powinien bydź 
z Bosicm złączony ; 
Tako ná łaskę iego orzefz„y na dobrodźiey* 
fwo: sieiefz ; 
Ty raz w Ziemię wtziiciwfży Żiatno; od- 
chodžiť: 290, 
A Bog przez ták wiele Miesięcy Žiarnko 
ono (prawnie; í 
Dorabia, dowarza y dokończa przez opá-. 
trezna OSĆ y Awe 
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Owo zgoła trzeba, žebys z Doktorem ną- 
B rodow przyznał ; 

Zes polewał, dle Bog przyroftki fprawił, 
"Widzifz tedy dla czego fie zowie w pismie 
Bozym, 

Sprawiedliwy Abel, že gofpodárftwá (we. 
go pierwiaftki Bogu ofidrował. 
Chcąc przez ofiarę przyznać, Že od niego 
fimego wzigł čo ma, 

To przyżnanie Bogu co od niego mamy, 
left naypierwízy Gofpódarzá obowiązek; 
Bo iáko Chrzesčiánin uftámi y uczynkami 
wyznać powinien wiarę. 
Tak Gofpodarz džiesiečing wyzndie do- 
, brodzieyftwo Boskie, 

Tó zás wyznanie, za powinność Bog wło: 
żył od początku swiata, 
Każdemu Gofpodarzowi y oraczowi , bez 

, , wymowki y uwolnienia, 
Ta powinność należy do pierwlzego przy- 
kazania Boskiego, 

W ktorým chce Bog bydź wyzadny zá Ba. 
ga włafnego , 
Kiorego solbodaťz powinien wyznać 
dźiesięciną , 
“Tak iako lennym prawem ttzymaiąc maiee 
= eom 
Džiedžicznego Páná iákim podźrunkień 


"7 


zlennesci wyznáćtrzeba;  Ztąd 
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Z,tąd y Chryftus woła, oddaycie Ceľárzo. 
wi, co iet Cefirskiego, 

A Bogu oddaycie, co icht Boskiego : 
Dźiesięciny zas y w ftarym y w nowym Tce- 
ftamencie Bogu f4 zoftáwionc, 

leželiž tedy Kaimowskiey dziesięciny 
Bog nie ptzyigł ; 
Ze nie była zupełna y ochotna ták iake 
Ablowa, 
Coż ztobą będźic oraczu, co dźiesięciny 
dac niechcefz? A 
Bogu nie przyznaigc dobrodźicyftwa más 
igc ták wieleod niego, 
Dźiesiątego mu u mykafz (nopu bezbo- 
Znie y niefprawiedliwie : 
Ale podobno rzecz.íz z že to Xi3dz bie: 
rze nie Bog: 

i e m RY ER A 
Ták też y Kaim mowił, Že te dziesięcinę 
moię ma ogien (palic; 

Poydžie oná zdymem ná powietrze, (zko- 
da tedy dobrych rzeczy dawac, 
Niebo wyfokie, dym ten y w puł dtogi nie 

zaydzie, 
lefżcze fię tym dymem záčmi powietrze 
lá(he gwiazdy pokopcą : 
Bogu ztego nic nic przybędźie, 4 mnie 


ubedži 
Widzifz, iak madry Kaim, láko go ftaie ná 
pozóty, T A po- 


\ 
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A potomek icgo tych Czafow môže tež 

pow; jedżieć: 

Xiadz či to dźiesięcińę weźmie; na złe 
óbroci, 


Podobno przepiiej przeftroń; przemótniięj 


Podobno utywfzy na dźeesiecinie; prźeci | 
wko Bogu wierzgść | bedžies 
A ia ubogi gofpod: drz mam žoňe y dzieci, 
Pinu Bogu [ie pokł onie. a prace tgk (wo: 
ch żażyię: 
Patrzayże godny Oy reá twego potomku, 14i | 
ko miły był Bogu; 
ym dziesięciny Ablowe yý, oczy fwoie do | 
niego obtocił, 
Dym zás  uktzywdżoney dziesięciny w Zie: 
> wię fie obrocił , 
Zóftał w żołądki; y nosie Kaiimowym dli 
tego; Ze Bog go niena awidżiał 
Y teri to dym zás slepiť oczy Kaimowe; co | 
fic ftat bratobóyca : 
A potym cały wiek pod Gleytem chodźić 
musiał : 
Tak mu fię nadały (ubtelne mowy ktoremí 
nieposłufzeńftwo pokrywał : | 
Bog chciatmiec y chce džiesiečine, oddal 
14 sługom fwoim : 
Oni lie (práwig Pana iako icý zażyli: 
Ä ty day Bogii, cos mu powinien? 
Bo to 


Bi 
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tež: | Bo to wielka niefpráwie: dliwošď Bosu nić 
dać tego; 
złe | Koła czego on więcey robil; lubo bez fá- 
tygi; niż ty; 
núlej | A kiedy z kiii sicient ná (pot, džieliízi fię 
żeci | w poł (nopami ; 
; | Powiedz Že iż twoiń praca, iż twoid gie: 
ieci, mid ; 
iwo: ! A czyiež niebo; ktore defzcz daić ; czyiefz 
l słońce ? 
u, 1d: Czyiefz błógosławieńftwo ? ieželi nie Bö- 
ga fimego: 
ie do Bog z tobj „Więcey, niż w puł tobi; a ty Ikó 
dźiesiątego potrzebie fnopa; 
zie | Giáka niefprawiedliwość kiedy nie dafz | 
A Kiedy ná niego poboty kładziefz, iák cie 
1 dld má  pobłegosławić? 
Druga powinność Gofpodarska, ftátáč fie 
sj CO Oto: 
| Abydniswięte Niedźiclne; roboťátii nie 
džič były zgwałcone: 
,, Ponieważ wfzytko Gofpodźtftwo ná bło» 
remi gosławieńfiwie zawisło: 
Toć gofpodárftwá nie przýčzyniťz z óbrdzgj 
ddat Bożą ; 
Dla tego Krzyżowe dni, w ktorych Pana 
Bogi o fzczęśliwe piosi kościoł útodzii t 
A Maig bydź z nabożeńi: wem obchodzodć 
> to „odGofpodarzow: T z Pos 
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Powinni Gofpodarze czeladke rolna wbd: 


iażni Bos kiey ttzyn nic, 
Y uczyć ich tego, Że Ziemia nic bez ni 
człowiek bez Boga nicnie može, 
Kupiec iak fię kupcom accommoduiť, 
zktoremi hand!uie : 
Hetman jako żołnierzom, z ktoremi (po: 
dźiewa (ic wygraney, 

A iákŽe (le oracz nie ma Bogu We wfzy: 
tkim chciec przypodobać: 
Kiędy z tym fimym handel iego y kon: 
trakt. 

Trafili fic też z dopufzczenia Bożego grad, 

fufza, nieuro odzay, č 
Niech zdraz gofpodarz ná (umnieniu y 
w domu fwoim fzuka lonafzá, 

Dla ktorego Bog kleski przepufzcza,niech 
fig ráchyie nie ieden Pháráon, 
[eželi cudzey żony nic pożąda, zá ktora 
go Bog katze ; 

Niech uważa, że to hu Boska, hie možť 
bydź bez grzechu : 


| 
| 


A 1 
A iako S. Auguftyn mowi, zgrzefzylismy | 


We wfzytkim : 
Karze nas (ptáwiedliwym fzdem ná wizy- 
tkim ; 
Oddayže tedy Gofpodarzu, cos powinien 
Bogu. 
Day 


© 


Į 


wizy” 
inień 


Day 
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Day dźi esięcin ię wefoło, bo siefołego da- 
wcę Bog kocha: 
Nie zawiedziefz fię na bt ogosławienńftwie 
gdy rak poftapifz, 
Bog nie dac fię zwyciężyć hoynośćig, 
ani dobrocią. 


Oboviázek Naaczyczelow. 


Nie iet naiz 


I 
na tym m 


przedsięwźięcia dawne 

yfcu wfzczynać pytanie : 

lezeli from vo náuk: ktotemi w Mo» 

natchiach ludzi umyślnie bawłą: 
Aby w nich útopieni, ledňowfadcom 
w rządy nie zaglądali; 

Aby przy Xiegách wycięczene duchy lu- 
dzki ie, y ktew, 

Byfirość umysłu, y siłę wrodzoną niezna- 
cznie c ftradiła, 

Aby porywcze do zrzucenia larzma skłó- 
ności w ludžiách z gnusniały przy 
Xięgach, 
lako to przyktadem Greckich Miaft y fta- 
rego Rzymu 
Pod tyránámi żyjących fnádno fiędo- 
wieść może ; 

Ki cdypôddinych Przy Xięgach trzymane 
a cudzężiemskiemi woyskámi 
aż. 


dy 


A 
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Gdy było potrzeba w domuty ná woynię | 

natabiano, | 

W nafzym zás narodzie, gdzie Stan Szl4, | 
checki wfzytkiey potęgi ict fundámcn. 

tem Pańftwa | 

Rycerftwem fiezowie nie od piorą, dni od 


i 


księgi, dle od koniá y zbroie, 
Słusnicy(za fię rzecz zda nauką duchow 
nie tępić Rycerskich ; 

Ile kiedy. w fwobodnym, narodžie y to- 
wności ntodzenia. 
Niebefpieczna rzecz iet miečtákich, ch! 
z,proftoty wyfzliá mądrości nie dofzli, 
Wyfzedfzy Albowiem z proftoty , każdą | 
rzecz wztufza,y watpi o nicy ; 

Nie. dofzedfzy záš mądrości doskonałej, 
iak w.puł drogi ultáie : 
Difputimi, Orácyámi na uporze czás 
trawi, 

Mędrfzego nienawidźi,z mądtym trzymać 
tak nic rad, iak kátzet przy olbrzymie 
ffawác: 

Bo widząc (ie bydž rown vm w urodzeniu, 

wftyd przyznać nie rowność w náuce: 
Ktotcy gdy nieftáie, uporem, ydowčipem | 
nadítáwiáč-y narabiąc zwyczay. 
Akaf, idk wielkie. ná Rzeczpolpolitą nie: 
pefpicczegftwa ugosły doználismy. 


Nic 


M 
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how 
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1, cof 
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aždy | 
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Nie.mamy tedy za złe ludŽiom ; ktorzy 
ftaropc ska proftotę swieta názywáli, 
Bo ra nfilá w Bogu, midlá poufałosć do 
ftarfzych y mądrych, 
Blyskatá fzablą w polu, nie dowcipem dni 
uporem w Radach 3 
e popił r fię b yły rozumy Giceronámi, 
Tácytusámi, 

Zkad fięim Rzy mskie tyrańskie pogiń 
skie rzeczy w glowice roig- 
Słychać było dawnyc h wiek kowRycet skich 
ludzi na Scymie mowiących; 
Ducha Boże go pełne były ich słowa » 
Terazby ich zsmiechem odesłano do Za- 

kryfticy, 
Nie piękna, nie mądra, y niepolityczna 
Oracya, 
Kiedy px ogińskiemi Authprámi, baykámi, 
nie nafzychtowaną, pomienione que- 
ftie minawízy > 
Czemuż? Snádna tego przyczyna, coz Pá- 
fterskicy powinności powiemy. 
Panowie Náuczycielowie naukę y boiaźń 
Boska odesłali do Thcologicy » 
Zápomniawízy. co Doktor narodow 


mowi: 
Ze w Bogu żyiemy , mąmy.obrot„y ie: 
ftesmy : i 
F Ze 
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Ze Bog ict wfzędzie, y niemdfz nic 
nie g0; 
Toć nauka y Boiažň. Bos! ga > powinni 
micyfcę we wfzytk 
A teraz. widźic 


bez 1 


m lieč K 
( 


wiel mówie! KA; | 
Naylepfzą y niczym nieziprzątnioną P4. | 
mig 
Sámá tylko Cr amn A regu timi fwemi | 
nie do życia portzcbi iemi zabiera : 4 
Bo ich w oftátku nauczywfzy y ffe zapo- 
mniec potrzeba: I 
Po Grimmityce Poetyka prowádži z fobą | 
fatfzywe Boftwa;, "al 
Szalone kłamftwa Pogdńskich wyndląż 
w l 
Y ták zaprząta fię piór pole, nápeľnia 
fię świeża pamięć, Chrz Siani ciego è 
Młodzian 4; 
Nie Chrzescianska nauka, vnim Theola! 3 
gia przyftg ai | 
W korzenia fię zabobony. Trzebśc fię pz | 1 
cic Thcologicy nim ie En reni: A 
Ale do'tcy nauki Boskicy iak mało ludži, | J 
Powicdaig: ia Xiędzem niechcę, co mi po 
tey hauce ? - 


by Xiadz tylko powi 
mieć baiażńi 
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Ani tym fic Nauczyciele wymowią, Że zd- 
raz Studentow uczą pąCicrzą, 

Każą bywać ná Mfzey, uczą y Katechizmu, 
Odpowiedąmy ; toć to ieft czego owic- 
czkom nafzym Žyčzemy, 

Y wczym Naáuczýčiclow żądamy, áby ták 

bylo, 
Nic ták iák teraz, co raztylko W tydźień 
Katechizm, f 
A iześć dni całe świdtowey nauce poswie- 
čamý, 


€ 


Dzielit Poeta'nicchtzescidński Pańftwo 
miedzy Bogiem fatfžýwym, 4 Cefirzem, 
Džielmyž przynam nicy czas, napuł, mie- 
dzy. naukę Boską alu 


1 


ka w ten fpofob : 
Daruigc każde Ha połowę icdney, 4 
połowę drugiey nduce , 
Widżźiemy láko  Medýcy dzieciom W po- 
trawach lekarftwa dáig , 
Tik y my mięfzaymy y oraz teguły Boskie 
zregułaminauk, 
Naprzykład mowi Augnftyn S. wftydzi(z 
fię Grimmityku 
Mowić źle przeciwko regułom Grámma- 
tyki twoicy, 
A; nie wftydźifz fię źle czynić przeciwko 
prawom Boskim ; 
To widźifz Nauczycielń, iako Auguftyn S: 


"74 Theo 


AE 
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Theologią przy fzywa do Grimmatyki ; 


Ucz że naprzykład, że Grammatyka swiid | 


towa, 
left nauka dobrego mowienia y pifánia, 
A druga zaraz Lekcy a cZytay, že nauka 
Chrzesciáfiska , 


Ieft regułą boiaźni Bożcy y podcz ciwego | 


życia, 
Ucyfz w Gfammatycc, že iedne Imiona fa 
Subj ład: iftotné. 
Drugie Aqiećliva, przydane tylko do ifto. 
thich, 
Uczyfz, co ieft słowo, idko fie łączyć ma 
z Imionámi 
Uczyfz, co ieft Przysłowie, Advę rbłum, 
Uezyfz declinácycy y Przypadkow Cafas; 
Ktore ná lnion4 przy padaią, dayże poło: 
wę ap ka nauce; 
Że Boskie lmie, y fam Bog ieft iftoti: 
Że kto ma tę I [tote I Bosá bedžie miał wfzy: 
tkić Swiátowe fydjlantiva : 
liko Adieťliva Zá przydatki, ktotemi Bog 
napełnia fwoich : 
Ucz že zaraz co left Slowo Przedwieczne: 
Jak wielka rożnica od słow  gtrammaty: 
cznych tego słowa prawdziwego Boga: 
tcz że de klina 'wać, to ieft EPE acichefce 
y oczy od złego ; 
Uczy- 


e 


PE 
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Uczyłes ráno przy padkow nálmioná, 
Ucz zaraz pra. ną dufzę ná (umnie. 
cczuwaiących: ' 
Prowádžiíz Naaczydjeja Studenta do Poe- 
tyki, do tey nauki, 
Ktora z Egyptu do  Grecycy przyfzedfzyą 
uczyć | poczęła 
Wzbudzáč w ludziach affekty podźiwienia 
więlkiego , 
Nad dziełami wie lkich Bohdtyrow z kto- 
rych, iednych Bogami, 
Drugich w put Bogami tylko mianować 
poczęła, 

Nad ludzkie rzeczy y nad zwyczayne Q 
nich poli czonemi słowami spiewaiąc 
Vezže zaraz przy tym, iákosmy powinni 
wzbudzać afiękty w ludziach džiwu- 
1iące fic: 

Niew rypowiedžiáney, niezbrodzoney, nie- 
doscisley mądrości Boskiey , 
Uczže záraz, że Poetyka sławiła fałfzy- 
wych Bogow Poetyka 
A. Chrześciańska powinná stawić iednego 
prawdziwego Boga! 

Powinną sławić niesmiertelne Duchy; 
, Świętych Bożych; 

Niežmyslonych. pułbożkow, o ktorých 
ftarzy bdiali ; 

Węno- 
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Wynośiła ltára Poctyká fałfzywych Bogow U 
niechoty, 
Krewkosci ich, nie wftydli wości, miał4 zá 
dzieła wielkie; K 
Uczże Wierfzopilu dzielá Boskie sławie, | < 
Świętych Bożych zasługi głosić z fiabo- 
żeńftwem.; 
Stara Pogáňska Poetyka 3 miała to przed- | S 
sięw: żięcie , 
Zeby spiewaniem f woim, natchnęki mžo- | 
dych ludz Zi, | 
Aby fię do podol bnych czynów zdgtzewali, 
Ničehže u diebie Poctyki będzie ba to, | 
ábys nátchnať Duchem Bożym stucháczi. | 
Abyś natchnať duchem Dziadi y Prádžiá 
da rozumy fintazyg Wnukay Práwnuká, 
Uczyfz w Retoryce, ZE fo ieft nau ka, ktorá 
umie porufzać afiekty ludzkie : 
Zeby abo tego niewinu ym uczy nity z Z pó: 
Jitowźnia niewinności, 
Abo owego potepily zgniewu, nad złym 
uczynkiem iego ; 
Zeby tego abo: OWego fzanowały affekty 
dla godności iego > 
Vczyfz že Retotyk ka nie ty [ko w słowach, | 
iáko Grámmátyká, 
Ale y w iffekrach, ktore słowami wi ýraži, b 


1 


ft wfzytka, K 


© 


fż iako Krafomowcę že gdy ma kose 
do politowania Orácya pobudźi Ci 
zefz mu aby cały ftat fie ę Orácya. 

24 Kazel ň mu ftanąć z scisaionemi rámioná: 
VEEG mi z pochy ną głową , 

"| Z fpafzczonemi ná dół Oczymia, W twárzy 


Žatofny áftekt Re, każefz, 
d- Słowa ważne, przewlokte,z cicha wprzod, 
z À potym co raz głosni iey , 
GB Wýmawiác rc skazuiefz, żeby nie tylko ná 
za kia, 5 
Ali, Abo wiezyku , dle w ciłym Krafomowcy 
to | była Oracya, 
“1 Zeby ignie tylko ufzy Slucháczow s slyfza. 
AŻ ły ale y oczy widziały 
za Y ferce poczuło. Czemuż? bo náuká two 
9:3 ia tego na ludzie dôciektá fortelu, 
-f Ze człowiek, co widźi; co styfzy, tákim fię 
> zaraz fam ftáie poniekąd. 
lákoby to aa zaraza afektow podo- 
Ba bnychbyła, 
Dla tego BARIER UTYM człowiekiem 
S bydž niniemiátz tego, 
2, Któ fię smiac može gdy na placzącego 
patrzy ; 

ji KS śą przy tym RSA twego, že 

,. by fe ftáraf o credit ustuckáczow Aichi 
s» A Ktory fię nabywa tym, Że o odb 
SĄ ludzie rozumieją to. IŻ 


» 
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Iż mowi prawde, iż nie zmysla, iż kocha | 


prawde y podczciwość ; 
Inaczey nie zá Krafomowcę;dleby go mieli 
za Comediantá + 
Ktory uczyniwfzy fię Krolem nie potufza 
weneracycy; 

Bo ludzie pewnie wiedzą, že nim nieieft: 
Uczźc zaraz przy tym Rhetori twoicgo,Že 
iako on chce wzrufzać ludzkie afekty, 
Tak fam niech fięda potufzyc naywiękfze* 
mu Krafomowcy Bogu, 

Ktory do niego mowi przez fumnienić, ý 
przez rozum włafny; 


Ktorego chwałę nieba y ziemia nicziiiy” | 


slénie stoľzý ; 
Niech fię uczy przy tym bydź Rhetorent 
Chizesciańskim , 

To ieft: gdy mowi, ieftem Katolikiem,że- 
by to pokazał. 
Afektem,poftępkiem, y żeby nie tylko ufta 
oswiadczdły fię z wiarą 
Ale żeby w nim fimym widać było żywą 
wiatę $ 
Uezže go przy tym, Żeby fie ftatał u Boga 
o kredyt w mowie fwoicy Kitolickiey ; 


Zeby mu Bog nie powiedział, Že ten Ora: 


tor ufty mię tylko fzánúie, 
A ferce iego ieft daleko: y od mowy y ode- 
mnie: Idźielz 


Ie 


K 
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Idziefz do Filozoficy, to ieft, „powiedafz, 
ze fię kochafz w mądrosci , 
Ktorey fżukafż, á fzukafz. icy. w naturze, 
ktorey fpytdc nie możefz. 
Dla czego to abo owo czyni, zkąd to abo 
ówo wźięła , 
láko to poftanowiła, z czego złożyłń,ufor 
5 mowäálá: 
Więc poftepuicfz: fobie z naturą, ták 14ko 
Z człekiem jakim nićznaiomym : 
Ktoty w má(zkárádžie pokazał (ie milczą: 
cy ytdige, kto ieft: 
Pofyłafz zá nim stligę każefz fie przypátro: 
Wáci iako fię bedžic tozbierab 
Abys go mogł poznać; gdy fwoie złoży y 
c tozbierze ftroič, 
Ták Filozof właśnie widzi rak piękne ná 
swiécie tzeczy; 
Nie ma kogo fpýtác, z czego fg y iako 
złożone 
Pofyła tedy pilgos ść fwWoie, aby wważyła y 
% pildowátý, 
Kicdy fię fa haturś pocznie tożbierać, to- 
Z więzy. Wi ic; 
Aby wiedział, w czym była úbrána ý 


Q 


vo 
SOF 


Tak náprzykt id S widzi gd ty, fie drewno 


Z 
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Pátrza aż. ogic co raz, tofie nowy todźi 


zowego drewna, 

A-częśc i ednę drewna w popi ioł obraca; 
Druga cześć idžie z dymem. Trzecia cześć 
barzo byftra y ubtelna, 

Go raz to birziey fubtelnicie ku gorze, Aż 
fię w płomien obroci nay(ubtelnieyfzý, 
Y potym rozfypie; bo zgingc cale nie 
može: 

Idzie dáley włoży wálembik máteryą idką 
ziemską, 

Na ogniu rofpufzcza onę, aż widzi, że fię 
materyą ruízác poczyna y rozfypować, 
Rozfypuie fię w część jedne čie eízkg ktorá 
ná diie zoltáie; 

Druga czesc wiek sA ktora (ie wiefza po 
bi kách 4 alembiku, 

Trzecia część iákas płomienifta ktora y 
przez alembik przeńiknie,, 

Y ňic iey niezdtrzyma, y tak pilności okić 
dważdigc naturálne rzeczy, 

W.co fię rozfypuią, w co fię rozwięzuig, 
gdy przeftaig bydź, co były, 


Przyznaje Filozof; y znáyduie naypierwfzą | 


prawdę, 
Ktotcy fzukał, že kdżda rzecz w co (ie roz: 
f ypuie; 
Z tego mąsiała bydź złożona. Idźie dálej | 
Filozof, Uwa: 


1d 
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Uważa ow popioł, bo owęmiteryg, co na 
dnie w alembiku zoftáža. 
Diftilluiąc ią; zagrzewa ią, widzi, že z nicy 
nic nie urobi, chyba fzkto ; 
Zowie tedy tę mäterya, Caput mortuum, gto- 
wą imadtłg 3 
A widzac+že ma podobienńftwo owá niáte: 
rya wielkię dożiemie; 
Nie broni icy zwać żiemią; Vważa ÓW 
dym; 
Abo owę materyą druga mięfzaiącą (ie po 
bokich dlembiku; 
Y widzi; že ma podebienftwo z wapotem 
wodnym ; 
Požwala tę drugą część, zwać wodą. 
ẹ SA CZESC, ZW a 
Idżie do: trzeciey części; w ktorą fię wfży= 
tkierzeczy tozfypuig : 
A widząc ią bydź fubtelną idk powietrze , 
ptetką idk ogien, 
Pózwala owę cześć w put dzielić, icdnę 
połowę zwác powietrzeińi; 
A drugą połowę zwać ogniem; żtąd fi€ ro- 
dzi druga prawda Filożoficzha ; 
Ze ivízytkie rzeczy fg nśswiecie z tych 
cztetech Elemeńtow żywiołów, 
Z ogni4 zwody; z powietiza, yź żiemie, 
Tu fię džiela Filozofowie ná dwie częśći, 
die tylko o imionach ich roźnica , 
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Bo Chymicy wfzytkie te żywioły folármi| wí 
ZOWią > 

Sola flegmátyczna. folg lotną. folg słodkąj Z: 
Alkánis nazwaną, 

Diudzy zás z Aryftotelem po proftu wlpo Pi 
mnidnemi żywiołami zowią, 
Podámy daley; Te cztery máterye, z ktos Zt: 


tych fię wfzytkie rzeczy składaią ; € 
Sa tákie że iedná nie manic obrotu, Z gris 
bych gruzeł ieft złożona, V: 


Druga mátérya płynąca ieft,ťá między gfle w 
my grubey mäterycy wfzedfzy, miękczy Ch 
onę. 
Trzecia materya. fubtelna iak powietízej Vt 
wchodži w te wfzytkie dz irki; 
Ktore fie zndyduią tak w gramach; iakojj lak 
w płyngcey máterycy ; 
Ktora że ieft przeźroczyfta, musi mieć | ldk 
fpaty + 
Wpada W to czwarta ognifta máterya, kto: 
fa że ma iftawieźność rufzania fię Bo 
Porufzy záraz wfzytkie owe trzy materyć 


w kupę złożone, Ta 
Z ktorych dopiero formuie wfzytkie rze: 
czy, ktore ľa pod słońcem ; DI: 


Tak iednák, że owáž miterya byftra nie dá 

fię wiednym mievícu długo zátrzymácy Wi 
Lubo máterya gelta y cięfzka przylgný 
wizy | 


2 
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lathi| wizy do niey, trzyma ig ná czásik iaki prz 
| przy 
fobie EJ 


odk4| Że iednák tey máterýcy ogňiftey pełno 
| ieft w słońcu ; 
(po: Pełno ieft ná powietrzu, pełno ieft we 
wnetrznosčiách źiemskich ; 
ktos| Zrad tá materya ognifta przelátuiac wfzę: 
džie, dobywa fię z wiežicnia libkiey 
gri- materycy ; 

Y znią ulatnie, lipka zás materya náby- 
gr: wfzy wilgoci, ktora iey w posiłku idźie, 
czy; Chwyta znowu ogniftą máteryg, żeby nia 

żyć mogła ; 

ttze j Y ták widžifz Filozofie, iáko każda rzečz 
ma smierč w fobie ; 

iko.j| liko fie każda rzecz co moment rozfypu: 
ieyco moment lepi ; 

iieč | liko nie tylko człowiek, śbo bydlę potrda 

wy potrzebnie; 
„kto Aley każde drzewo, każde Ziołko ; 


ę Bo ognifta mäteťya żawfze ulatsie; ićfzcze 
teryć z foba cząftkę grnbey unosi ż 
Ták iako kula, gdy (te musnie e mut,czesć 
> YZE muru z (obg niesie z 
Dla tegoż potrawy (4 potrzebne, żeby wil- 
ie dá gocią fwoig pržydawáty mocy ; 
nacz Wilgoči wrodzoney, ktorey ubywa, iżkó 
gn: (ię rzekło ; 


wizy | V 2 _ Gdy 
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Gdy cześć iey ulátuie z ogniftą materyą, | Ob 
Dla tego widzifz, że trzeba potrawy, aby 
były wdrzone od:słońcą ; | 
láko (3 owoce doyrzałe, drugie zas żeby 
były warżóne od ogniá kuchennego, “ | Ob 
Ni coż? aby przez ogień potufzona byli] Te! 


w potrawie ówa ognifta matetya; | Cz: 

Ktora powinne w krew moięwniść, na | 
mieyfce tey; co uleciałą ; Po 
Czym fię Zotydkowi wygadza; bo onbyy| í 
zá dwanascie godzin, Cz 
NičWýptowádžit ogniftey máterycy z pot >, 
„trawy, a 

Gdyby ogień dobrze iey wprzod nic toż | 
zruchał ; Po 

Tuż tedy widźifz, że piwo nie dlá czego 
infzego wietrzeie Zn 


Tylko že ognifta mdtetya wypada z niego) = 
A ná mieyfcc iey powietrze wchodži | Zic 
cienkie; 
Gdy y to wynidźie, iuż wodnicie, ták | T 
wfżytkie tzeczy, | Te 
Tá matetya ognifta ożywia; wńetże opw! uci 
[zčza y fozfypuie; | Po 
Byftroscig bicgu fwoiegó, tak widzifz 

część wielką żiemie: Y: 

Co zowiemy ex hdlicyg;abo wyźignieniem 

ziemskim ; 
Obra: | 


=" Ene 


Żebyj 
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if | 
| 
| 
| 


Liem] 


ra: 


313 
Obraca fie wwodę; częs sc wielka wody, 
ktora zowiemy parą abo mgłą ; ; 
Obraca fię w powietrze, częsć wielką a pô- 
vietrza im báržiey fubteln ięić, 
Obraca fic w og ataki, iaki ieft słońce + 
Ten ogien biegąc znowu przez powietrze; 
Cząftki rezoftáwnie po (obie,ktore ulgne- 
ły w geftym powietrzu ; 
Powietrza czesć znowu, ktora zoftaniew 
(pá rach wodnych, obraca fię w wodę, 
Cześć wody wp: adfzy w Ziemię grubieic, y. 
obraca fięw žiemie ; 
Tak dziwną (práwa narury woda karmi (ie 
žiemia , 
Powietrze. wodą, ogień słoneczny powie- 
trzem , 
Znowuż Powietrze trawi ogień, woda po- 
wietrze ie, 
Ziemia piie wode,y ták nie nfafz nicw tym 
okręgu Ziemskim , 

Tylko uftawiczny alembik y diftillacya ; 
Tego gdy Filozofie uczyfz ucznia fwego; 
ucz że zaraz Thcologiey z táka Filozofig, 
Powiedz mu, Że te matetye, o ktorých fię 

tu mowiło, 
Y z ktorych (ie wfzytko składa, co ieft na 


Žiemi, 
Zowie fię zatura naturata, to ieft: natura 
poddana, służąca, Be: 


314. | 
Lepicy rzekę : piełką ktorg rzuca igra j | 1dž 


obraca Ki 
Natura naturans; to ieft: Bog, rządzący y 
obracdiacy z U, 


Lot, bicg daiący , Ucz že fię Filozofie, | 
Nic tylko od Doktora Narodow Páwtá | leś 
Świętego, 
Aley od Poganow przyznáigcych, že coļ W; 
kolwiek widžiemy, 
We wfzytkim ieft Bog, we wfzytkim ieft | let 
duch obrotów iego, 
We wfzytkim wízechmocnosč.ičgo, niel <Y 
tylko w ten czás, kiedy rzeczy ftworzył, | 
Ale y teraz, kiedy ie co moment zacho: Zr 
wule, rządzi, (práWuic ; Í 
Nicodbiegł dźiełi (wego ; boby fięw nid Kr 
obrociło | 
Gdyby tylko ręki fwoiey umknął; niu 2 
że prawdytey y z pilma Bożego; 
Y z pogańskich Filozofow , że ta ognifta Te 
mitćnia, o ktorey (ie wípomniáto ; 
Świat w popioł obroci, z ktorego popioły, Tc 
nieskážiteľny rodži Gię krzyfztał; | 
Ani powątpiway o Zmartwychwftdniu, | Ba 
Ktore ták oczywifte w popiołach widźifź, 


A Seg z 1. 
Przyznay, że lák swiát przy potopie čieť! 


piat puchlinę wodną, Te 
Ták egnięm isk ná prawdziwą gorączkę 
amze Idžielat 
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fdziefz daley Filozofie,do tey części nauki, 
Ktora chce pi oznać więźnia {wego W tárá- 
sie (woim dufzę w ciele; 
Uwažaíz obroty wfzytkie ciała, abys po. 
znał, 
Iesli ts we vtkie od:dufze a zobrotow iák 
kutko i poznał przyczynę. 
f ley fię anátanničy widźifz, 


left podobne do Srótt ry, Dedá ilowey ktora 
moc miátá. ná szrubách 
Y na zawiafách chodzenia z mieyfcá ná 
micyfce ; 
Znayduiefz w čiele łudzkim Tendines, bia» 
łe y grube Żyły, 
Ktore cześci ciała wiążą y fpaiaig iák za- 
wiafy ; 
Znaydźiefz w Ciele ludzkim infze Żyły, 
ktore fię zowią Muskuty 
Te fię kurczą y rościągaią, naprzykład, gdy 
sć 'iggafz rękę do fwoicy fzyie ; 
To (ie ten Muskul tęki, ktory ieftna tey 
ftronie, gdzie dłoń kurczy ; 
Bo wiele fubtelne cy krwie w niego wpada, 
ktora go rofpiera wfzerz, 
Y tak bydź masi krotfzy ale fzerfzy, 
Ten zás Muskuł,co polokéiu ná wierzchu 
teki idzie » h 
Musi 
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Musi bydź dľužízy ná ten czas, kiedy fi fg | 


przeciwnik iego kurczy ; 
Bo wfzytka krew z niego wychodži do te» | 
go co fic kurczy ; 
Záczym poczyna bydź čieňízym, śle dłuż- 
fzym ; 
Niprzykład, zdeym rękawicę skorzána, 
ciąg hi ją A wzdinż, 


Bedžie dłużfza, lą wążfza ; w tež rekáwis-| 


cę włoż rekę, 

Pocznie bydź grubfz za, fzetfza, dle krotfza; 
Tak fie Fa y ták wyciąg dig te żyły, 
Ná ktorých fic rece nogi nafze kurczą y ro: 

ściągają 


Ná takich Muskulách ferce ludzkie otwie-| 


ra fię y zamyka, 
Oczy fię obrącaij; y płuca į podnofzą ; 


Te zás niuskuly jáko lię wipomnidło, ze. | 


krwie ten obrot maią fiibtelny, 
Wpadaiącey y wypad dáigccy z Muskulu do 
Muskułu ; 
Ztąd: widžifz, iśko fie ciało ludzkie rulza 
pízez Muskuły, 


A muskuły przez krew. Uważayże dáley3| 
Nie mogą bydź przypifane powierzchos| 


whey- przyczynie, ktore ey nie mafz 
Naprzykład; malz móc wftac z krzesła: Y 
isć do koscioła ki: edy; zechcefz, 


Mafz | 


r 


Kt 
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Mafz moc mysl twoię podnieść do nieba, 
y difzkurow4c o rzeczach, 

Ktorych dni przez słuch, áni przez widze= 
nie, ani przez dotykanie doswiadczy- 
les fic; 

Mysliíz o wiecznosci, o duchach ciała nie 
maiących, o przefzłych y przyfzłych 
rzeczach ; 

Wfzytkie te rzeczy 1 widźifz, czynifz, kiedy 
chcefz ; 

Nie czynifz, kiedy niechcefz, y potym pō» 
znawalz, že ieft wolny Pan iakis w tobie: 
Ktory fię każe ciałn rufzac, iako fię po- 
doba. 

Który Pan władńie ciałem ták dobize, že 
mu każe wytrzymać prace, głody, zimną, 
Ot že ten Pan nicinfzego nie ieft,tylko 
dufza, w ciele twoim toskázuiaca: 
Ktora czym nie ieft, wiedźieć możefz, ale 
czym ieft. 

W ten czas zgidniefz > kiedy z Aniołami 
w rząd usiądźiefz ; 

Kiedy na Boga nie przez zasłonę wiaty, 
Ale ztwarzy wtwarz pátrač będźiefz, 
Teraz dosć ćiwiedzieć, że Bog ducha po- 
dobnego niebieskim wlał w ciało rwoie, 
Rodźice dalić ciało, Bog.dałći dníze, pá- 
trzayże kto wiekfzym Oycem twoim; 

V Czy 
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Czy ten co dał część niešmiertelng,czý ten 
co dał skaźitelną, 
Tu iuż przylam karku pyíze nierozu. 
mney, 
Ktorac fie każe popifować z rodžina ciáłá 
Twego ; 
A milczeć o tak wyfokim dufze f fwoicy 
urodzeniu, 
ła czegoż? dla tego, že widžifz, że fię 
bliźni twoy z tą du fzą popiľáč može, 
Ty zás miłości Chrzesciańs kiey nieznafz, 
rowności nie przyimui iefz, 
Więc mowifz z IL ucyperem, wywyżfzę 
tron moy, 

Pokażę ia Żem cos wyžízego nád drugich, 
Także n z z Filozofia Theo logig, ty 
co fie: Anima Aftyki uczyfz, 

Ty co chcefz przyść “do poznania du(ze 
twoiey, ktora teskni wcielefnym wie- 
Žicniu 

A wiefz dla czego, postuchayže trochę : 
Nie pytam fię tu ie sli dufzá ti woią ieft W cå- 
tým ciele cáta yw k: dżdey czę sci cáta, 
Ale wiem że dosć na tym że wokręcie 
Sternik tylko przy rudlu siedži, nie trzebá 
go náčiasác: 

Zeby napełni! cały okręt. Nie trzeba Or- 
ganiftą trąby y pifzczałki 
Orginow I nábilác, ale doscże przy klawis 


m 
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(zách siedzi, 
Ten klawifz przyčisnie, aż záraz fię tá trg- 

bi otwiera, 
W ktora poh ze wpada y głos wydiie z 
Tak na oko pok <izuie Anatomia že dufžá 
zcdłego ciała żyłki fub'elne ma zebrane 

na wierzchu mozgu, 

Tam tedy przy zgromadzeniu tych żyłek 
in glundula siedźi ják ná Trenie, 
Przczowę żyłki, idą do dufze duchy anima- 
les źwietzęce, 
vá pokaznią dufzy,ktora część ciała co ciet- 
pi, to ieft ktora ieft porufzona, 

Abo od powierzchowey przyczyny abo 
wewnętrzney , 
Dufzazrozumiąwfzy z obrotu dtchow, ©- 
twiera nicomiefzkánie żyłki owc fibras, 
Przez ktore pofyła w posiłku duchy nowe; 
do tey Abo owcy części ćjał4 y do musku- 
low ktore kurcząc fie náklániái ią fię do 
tey abo owcy części ciała wyciągając 
proftuig, 

Aż fieciało obrąca,gdy rudlá cufzy fternik 
Až orgány graig; zá rufzeniem mądrym 
klawiatnry:; 

Ztąd iuż widźifz Filozofic,iak „dufzypo- 
winno bydź poddane Čiato, 

Y idko iey częfto rebellizuie, kiedy owe 
duchy wielkim ogniem zápalene, Sá: 


c 
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Sime fobie otwieráia żyłki, ktore dufzź o. 
. TR 4.1 M ŻW 
twierac miala, Sime wpadáia, 


Wte abo owe Muskuły; ná ten czas wil 


džiíz, co to ieft fzaleńftwo ; 
Ni ten czas widzi(z,co fa motus primo primi; 
ktorych Theologia wymawia od grzechu; 
Bo tc obroty nie od dufze pochodza,4le od 
ognia, ktory gorę wziął w duchach. 
Ktore mozgiem rzucdig iiko ľáca z4- 
palong. 
Tu widžifz Filozofie, dla czego Koscioł S, 
nakazał pofty, 
Aby uiač potraw gorgcych,ytrunkow,kto- 
remi fię owe duchy zápaláia : 

Y gofpodyni mozgu dufze siuchdc niechcg 
Tu widžiíz,i4ko potrzebą z mlodosči przy» 
chładzać tych duchow. 

Bo iak fobie drogę diugiem zwyczdiem do 
owych żyłek przetorula, 

To iuż żyłki zawfze otwárte ftoią; Iuż fię 

tam duchy w.tę ftrone obracaig z i 
Ztąd widźilz niepohámowáne wyftępki, 
zle nałogi, 
Isko wzegarką, gdy (prežýná zemknie 
zhamulcá, 

Wízytkie iuż kołka biega až do zgonu. 
Tak fię dźieiey w tey części mozgu w ktos 
rym dufza pannie, 

Raz 


”, 


77 na ža żć 
. z 
4©-| Razi iey y drugi <fyrracić tudel z tęki 1, luż 

A nie be dzie Panig y tzadea, 
Wh | Y dla tesač fięto rádáby uniknęła, częfto 
s | z takiego nierządu ; 
mh | Wołdiąc przez fumńienie ná nas,gdyby ro- 
U ; | fpufzczóne duchy 
| od | Szumem iák-ná upuft lecąc, gtofii nieodey- 

mowały, 
* 4 l1džiémy dáléy do Topografity, Gcogfáfi- 
: cy; uy yażam Ly, wielkość swiata, 
1S, | A mätosč okrągu żiemskiego , ktora ieft 
iednym Punkcikiem, 
to: | Refpektem tak wielkich okręgów, tysig- 
cami razy przenofzącą 
ca | Wielkość źiemie nafżey, ná ktorey, a a ktoż 
Zy- fię z nas wielkim czynic może + 
ai Ktory człowiek tey naymnieyfzcy wyiąe 
do | wiy miesiąc miedzy okręgámi rzeczy, 
4 Będąc tak małą y millionowg cząftkg, mos 
liç ŻE bydź wielkim 
Mowił Chryftus, że fam Bog dobry. Mow» 
1 7 że Typografie, Že fa! m Bog wielki. 
Š Poftepuicíz daley Filozofie zoftáwiwfzy 
e Aftrologom gwiazdy; 
Ná ktorych obroty z daleka tylko pátrzáć 
mufzą ; 

O~ Niepoymuise ná coy po co frii 
sł w liczbie niezliczoncy, 
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Wobrorách niepoiętych,w rozl lestosciácii Wy 
nieogdrnionych, 
Zápätruicíz fię mowiemy ná tę bryłę okra W 
gta, lubo chropowátą żiemię , 
Widži(z, že tá Žicmiá, ma we wnętrznos Ze 


ściach fwoich wielkie, Cz 
Siárczyftych ogniow pożarow piece; 
czyli huty, Bo 
Z ktotych piecojy przez (zeľnascie gor ta. 
kich idko Erná y Wezuwiul[Z, +63 
lak przez kominy wychodzą płomienie 
w oczach nafzych ; Tr 
Ztąd widžiíz, iáko fię wiatry w Ziemi ro 
dzą gdy w żiemi będącą wodę Ch 


Ogień wprzod w parę a potym w powie- 
trze obroci + 
Włoż w ogień kulę żelizag pełną wody; 
málusienk4 dźinreczkę zoftawiwfzy: Tá 
Obaczyfz fzum wypadáiacy z kule, y przy- 
znafz co mowiemy : 
Ztad widžifž iako te ognie ziemskie wne> 
trzne przypiekaiąc Ziemię; Ge 
Krufzce rodza: lako słońce z wierzchu 
otwiera ziemię 
A ogień we wnetrznosčiách Žiemic zá: 
kryty,. 
Wypycha z hiey wfzeldki rodzay drzew y 
zioł, D. 
WYPY: 
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sach Wypycha mgły, ktore widžifz 2 Żiemi'wye 
chodzą lák Z wrzącego gatka parą. 
okra- Uważafz iefzcze; iáko wodą ták fię w piła 
w ziemię; 
zno. Zeig wskros przechodzi, y z poznáieíz: 
Czemu morze tu ná wierzchu będące, nie 


CE s zalewa ziemie, ; 

Bo widźifz, iż iáko kroplá wfzytkie częsci 
Or tá. trzyma pofpołu, 

Y wyfoko widzifz ftoiąc nie rozlewa (ie: 
enic Ták morze: 

Trzymaiąc (ie Z ezesčiámi y ktore fg w žie: 
ni ro, mi, nierozléwa.fie, 

Chyba w ten czás, że w żiemi ftánie fię iá- 
wies ` kie zatkanie; 

Ná ten czas iiko woda w Žiemi bedgca 

vody, musi fię podnieść w gorę, 
ży: Tak tež woda ná wierzchu żiemie będącą 
przy» musi fię daley w lad pomknać ; 

Y ztad widzifz; dla czego miek pro- 
wnes wincye zálewaia (ie. 

Gdy zás wodą uczyni fobie « glebízy iimę 
czchw w ziemi, 

W ktora zciężarem fwoim wftępuie, po: 
SĘZE s ćiąga zd fobą to morze; 

Kroresmy tu ná wierzchą mieli: y ztąd 

zew Y widźifz ; 
| Dla czego uftepuie morze; y nowe okty: 
JPY" š wa Kraie, A gdy 
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A gdy słyfzyfz Dawida Spiewáigcego, iák 
dźiwne (4 fále morskie 
Wynoízace (ie pod nicbo. Iák cudowny 
Bog w głębokościach ; 
Rekolliguý že ficná Ekonomia Boską, żej 
wiele siátezyftych Duchow | 
Morze ma w fobie; ktorych potrzeba žie:| 
mi dla zyzności; 

Bo te imć czynią zyzną žiemie. 
Ogień tedy ow co we wnętiznościśch źić 
Mi zoftáie, 

Z wody tameczńey robi wiatry; ktore wf: 

padaig na swiát, | 
Porufzáig morze, porufzońć motze pieni| 
fię, wípiná (ie ná powietrze, | 
Y da (ie ták przewiewác,Že idko plewę owe | 
duchy fubtelrie odbietá od ńiego po: 
Wictizc, ; 
Subtelniey(zą parą, tik owe duchy w wa: 
porze morskim uwinione, 
Stáig fię obłokiem ná powietizu, płyną po: 
tym po powietrzu; | 
Iż kroplimi wod defzczowych fpufzczaią e 
z faletrę, 
Zyzność (priwnią z Co fię pokázuie wdi: 
ftillicycy wod defzczowych, 
Aże fię tám siarki znaydnuie z falettg, nie: 
dźiwuyże fię, . 
Že tå- 
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Ze takie po niebie grzmoty słyfzyfź iako 
z dział, 

Bo iednaż to matetya (prawnie, uznawayj- 
że Filozofie Boską wtym wfzytkim 
prowidencyg 
Iako z morza bierže, á żiemi daie, láko 
w gotę wynośi j 
Co po tym rozsiewa po Žiemi. Szlibysmy 
od wielkiego świata do małego: 
Pokazálibysmy żeco ieft w wielkim,świe- 
cie fluxus (7 reflúxus: 
Przyftepowánie y odftępowanie od brze- 
gow morza ; 

To ieft puls w m: ałym swiecie: Pokažáli- 
byś smy y to; 
lako fie obłoki w głowie ludzkicý ťodžá, 
Co fię katirimi zowią,iako potym defzcze 
znich; 
Y grady ná niżfze części azłowicka fpa- 
däiá, 
Pokazá] libysmy: Magnetifmum swiata cå- 
tego. 
Iiko fię Ziemia jednym I końcem ttzyma 
pu! nocnych gwiazd, 

Drugim końcem południowych, ták toż: 
by smý pokazali w małym świecie, 
lako fie iedne oczy trzymáig drugich: 

Y iedno ferce chwyta drugie, 4 trzecie cdh 

pycha; 4 lako 
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Iiko bátžičy tá mowa ufz$ moie ktépuie 


niż iafzą ; 
liko ten iedným słowem, Wiečeý 1i minie 
; môže, niż tim ten tysiącą z 
Pokazdlibysmy wtym pizedźiwag moc 
AKR Bósk3; 
Pokazalibysmy Theologią w Medycynie 
W Mitemityce, | 
Theologia w Botdnice, we Wížytkich kune 
sólo... JAG 
Ználežlibýsmý y pokazali Bóga, gdyby. 
śmy nie pamiętali > 
Ześmy fiè do krotkości obowiązali. 
Więc inż te inátetye kończemy. tego je. 
fżcze náuczycičlóm życząc 
Dla słufzńosci wielkicy, żeby ile może 
bydź, niuki potrzebne do życia 
Y należyte do kondycyey uczniow, czyta» 
li; pamietaigc: że wiek krotki, 
A nauka długa, pamietdigc: że wiele do- 
> wcipow icit; 
Ktorym wiele rzeczy ňičwiedžicc, ieft po- 
żyteczniey : 
Pamičtáigc : że dtuga nauką młodość zas 
leży pole, 
Rzčžwosc y żywość do rzagdow, do woyny 
nalćżyta ginie, 
Nížýtkie duchy śnimaleg, W głowie (ie tra: 
Wig; Czym 


m 
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Czym żołądek słabicie, choroby fię rodzą. 
Ciało cieńczeie, reká nie do kopi ey „śle iuż 
tylko do piorá fię fpofobi. 
Pamietaigc y Mi to, że Rodžice kofzty wa. 
Zac, tey ňádžiei fy, 
Ze fie młody uczy iako ma Bogu y Oyczy: 
znie służyć. 
Až częftokroc po d wudzieftuletniey Nau 
ce, wie Pan młody; 
Kto był Zeleukus, kto Ep amińondas, wie 
jáki ná Helikônie AO zasiadał, 
A niewić iiko przełożonych [zánowäc, id- 
ko z fasiádem y przyjacielem ŻYC, 
láko cudzego nie pragnąć, fwoim fię kon- 
tentowác, niewie fwoiey końdycycy, 
Niewie iákich sług chować, 4bo komi 
służyć, 

AŻ dopiero wczoriyfze błędy icšo počzy: 
nája bydž Miftrzámi ále corie 
Az kiedy mu gębę „przeci cto, dopiero fig 
nauczył, hieporywać (ie ni mocnicyfzego. 
Báflátunek zdpidcił s aż fię biuczył trzy-: 
Mać ná wodzu afek SA 
Banicyg ná nim ottzymano; aż fię naticzył 
ftawacć do prawą ; 5 
Ufzkodził go sł uga, aż dopiero p! ilno£ či 
nad rzeczami fie włafnemi liczy, 
Dopietowidźi, ž że fię nie liczył przez dWda 
džiesciá lat iáko ma żyć Wż Że 


m 
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Ze młodość iego ftrácona, zawiedziona, 
Že ten, 
Ktory ná zagonie miał ośieść, śbo W ize- 
miesle przy wátftáciej 
Słuchał lekcyey o Alexandrze wielkim, 
abo Iuliusie Cefárzu, 
Temu co fię miał nauczyć, idk z przyiačio: 
ły y asiady żyć, 
Czytano lekeye; iáko Cicero pięknie mo: 
wit; 
lako Rzymianie młodź fwoię fttoili, 
Owo zgołi zda fię iákby tylko ná ftráte czá? 
fu młodź fię uczyła ; 
Kiedy niepotrzebne qucftye ani do życia 
ani do fumnienia. 
Slomiáne gęsi y podobne tým tżeczy W 
świeżą pimięć y fintazyg mtodym wle- 
pidig; 
Słowami od tyśtyca ludzi nie ztozumiśne: 
mi ufzy napełniamy , 
Ztąd młodosć nadęta dumy nabywa; y zda 
fię fobie madra; 
edy ieft, ktoby chege gmach 
wiclki wymurować 
Nádetych pecherzyn klatek ptafznych, 
ziecinnych orzechów, 
u fundamentu nakładł,chcąc po 
tym ceste y kamienie ná tým murowác 
Zá- 


a 
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Zawiodł bytego co kofzttožy ná dom, 
młodość niesie do fzkoł 
Nie zápilánia rozumu kartę więc ná nicy 
zaraz co godnego pifácy, 
Niešie nie žátožone naczynie świeżcy 
pamięci! 
Więc wnię co stuízžnego y należytego 
włożyć. 
Niesie woskową do każdey formy (ná- 
dność, 
Więc zaraz pob bożnega y podczciwego les 
pic człowieka; 
Bo widžiemy, że gdy kto chce bydź w. lc= 
čiech dopiero dobry, 
lak długo musi (ie łamać, z niedoskoni= 
tosc iámi w mic de >sci ná abytemi, 
lako [ie po cic, Musi ten, ktoremu trzeba 
wprzod grumy uprzatác 
Niż nowy mury regulárny wyftawiáC bū- 
dynek. 


Ramknienie Obowiązkow, 


TAK fię nam w Chryftusię zda, Žesmy 
iuż dosć namienili ; 
Ták o powfzechnych iáko y o fzczegul» 
nych.każdego Stanu Obowiaskách ; ; 


Ile tych fanow, ktore do paftesftwa nale- 
ż8, Z 3i luže 
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lążesny pokazali kiżdemu Właddrzowi, 


Ze trzeba będzie rachunek oddać właddr: 


twi (wego; 
Toć inž powinniśmy teraz pokazać wiele 
kosć grzechu, 
Obizydliwościego Przed Bogič y ludźmi 3 
Aby każdy Wiadarz,ftrzegł (ię so idko Zous 
by fwolcy:; 
A. zguby. Wieczney, bezdenney, nieofzá. 


cowańcy, 

S , M SE p 

Trzeba znać grzech; żeby fię #o kto mogł 
uftrzedz, 


Wiec obrzydliwośći grzechów niżey trái 
krowác będziemy, 
OLckórfbwie ięgo, iuż fig mowiło przy 
Sakramencie pokuty. świętcy ; 
likoy przy Sákrámencie Chrztu swiętego 
Więc tu pokazáwfzy fzkiradę gtzechową, 

láka ieft, ; 
Damy od Duchá S, fpofob,do wftrzymania 
fię od grzechu, 
Owieczkom Chryffufo wym' krotko „prze 
ożemy., ; 
Ytym náťže da Pań Bo$ przedsięwźięcie 
skończeniy, 


la TEL 
O grzechay Ciefkośći ioo: 
. > © 
(Reech, icH uczynęk poltępkiem, słoć 
SJ wem, 


e 
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wem, mysia przeciwko právu popôtniony 3 
Bo ták Doktor parodow uczy, Ze przez 
prawo.poznał grzech, 
Ztąd iak „Wi ielorakicief priwo, o ktorym 
fie wyżej wfpom niź ios 
Tak wie loráki ieft grzech, gdy gą według 
prawa uważamy : 

Zowiemy grzech smier.elny., co przeci» 
wko.roskazániu Boskiemu popełniony, 
Dufzęzabiia; bo, dufzę dufzy nalzcy Bosá 

odbiesa. 

Zowięmy grzech przeciwko przyrodzeniu 
co icft przeciwko] práwuludzkiemay. 
nátlity ; 

Zowiemy grzech polityczny,co przeciwko 
prawu Koronnemu ; 

Zowiemy grzech. pr eciwko © byczdiom, 
co fię džicie Z ufzczerbk iem/podezci- 
wosci. 

Gdy zás uważamy.w grzechu.obráže tego, 
co,práwo ftanowił: 
Mowiemy: že grzech ieft przeciwko Bo- 
gu pizecijyko > Rzeczypofp: Krolowi, 
Nálzá, rzécz ta, mowic o. tych grzechach 
ktote fg przeciwko Bogu y prawu iego 
Boskiecmu, 

Lubo y to pewna; że grzechy przeciwko/6* 
byczáicm przeciwko Rzeczypofpolircy 

W 4 Prze- 
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Przeciwko práwi ludzkiemu, przečiwko | 


naturze, 
Zwykt oraz bywać przeciwka Bogu, ktorý 
abo przez ludźie práwá pifze , 
Abo od ludźi pifine Ztwierdza, bo práwá 
fa iikoby prawidła, 
Ktore człowieka y rozum iego, y poftępki 
wfzytkie trzym iig : 
W.torze y-wkolci drogi Boskicy cnoty y 
obyczaiow ; 
Według S. Tomafzá tedy grzech, ieft od, 
Wtotoddobrá niewzrufžonego, 
A obrot do dobra,skażitelnego ; Według 
zás Ducha Bożego; 
Początek pychy człowieczey, ich odftąpie» 
nieod Boga, 
Ponieważ od;tego, odítáie ferce ludzkie, 
ktory ie ftworzył. 
Opifnie ftrafzność grzechu Egclefiaftes , 
miowiącw te słowa: 
Zęby Lwa, zęby iego, zabiidiące dufze lu- 
dakie : 
láko miecz obośicczny ieft zbrodniá, 4 rá- 
na bczu leczenia ; 
Pawieda Job, že fic grzech da pić iáko 
wodi, © 
skirży (ię Dawid; nan iewiadomy grzech 
mowiąc : 
Wynt 


r 
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Wynifzczyłem fię, w padłem w grzech, á 


niewiedźiałem + 


W pismie D Duch Boży woła; O. bodayby 


ludzi e ztozumiel co ieft grzech. 
Madros Č przedwieczną powieda, że w nies 
nawiści ieft u Boga grzefznik y grzech 
iego ; 
A na drugim mieyfcu , Ze obrzydliwość 
Bogu ict, droga bezbożnego, 
left RA grzech o sdítapienie y podnieśienie 
rebe lliey przeciwko Bogu y prawu iego: 
Ktora rebelia ták ciężka Bogu ieft, Ze pi- 
fmo S. mowt: 
Bog tc tchnięty ferdecznym wewnątrz zalem 
żśłował że człowieka two rzył, 
Uważ że iák cięfzka rzecz ieft, grzech iak 
ciężka nie wdzięczność : 
Ktora temu pokadzuiefz,o ktorym Pi (mo S, 
do ciebie mowi. 
Wfzik wiefz,że iet Oycem twoim, tys ieft 
. iegory dziełem y ftworzeniem, 
Słuchay iako gdy lozefá námawiáig do 
grzechu, az on mowi temisłowy : 
láko ia mogę tę:złość popełnić y zgrzefzyć 
ptzeciwko Bogu memu? 
Nie byłten zliczby tych, o ktorych Bog w 
ofobie lzaiafza mowi: 
$ynow wywyžízytem y wychowałem,a oni 
„mną wzgárdžili, Słu- 
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Sluchay Katoliku Jeremiafzą, 
7 1. ` x 
do ciebie mowiacego : 
Wiedz y widź že. zła rzecz ieft y gorzk 


, , i 3; 
żes opuścił Bogáy Pánd twego ; 


w tesłową | 


Słuchay iak woła przez tegoż Prôťoká | 


Bog hacały narod Izťdelski : 
Zdretwicycie niebá nád tym y bramy nie- 
„> bieskič zálinuccie [16:3 
Dwie złe rzeczyu czynił ludmoy; opusćili 
mię Zrzodto wod żyiących:; 
A kopáli fobie ftudnie, ktore zauzymać 
wód nie mogą. 
Woła y daley co niesłufznego Oycowie 
wásiználežli we mnňie: 
Ze odftąpili odemnie,pofzli zá proznosčia, 
y ftáli- (ie proznemi. 
Uważ grzefzniku niefprawiedliwość two. 
ię. JanS. pifze o Bogu, 
Tak Bog umiłował swiat, že Syná wego 
lednorodzoneco dał; 
A o tobie grzech pifze, Že tik nienawi- 
dzi(z Boga, 
Żeś iego fimego y Syná iego, ktoregoć 
dał, odrzucił, 
Y ták Że to zá ták wielka dobrog tak wiel- 
kg złosciaoddawie bedžieíz:: 
Oto u Michcafzá znowu Bos wołą do 
grzefzniką ; 
Naro- 
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Narodzie moy, com či uczynił! w czymć- 
ci fięnaprzykrzył? Powiedz mi, 
Co robicie grzefznicy, obaczcie jako ná 
was Doktor narodow skarży, 
Ze znowu krzyżuiecie tym fámým Syna 
Bożego y utągacie, z 
Biada wam, co fie przeciwicie Stworcy 
fwcmu , 

Do czegoż was grzechy wafze przywodzą; 
A to grzech iáko z Aniotá naypięknieyfze- 
go uczynił nayfzpetnicyfzym ; 

Tak Jeremiafz patrząc na Miafto zárážone 
grzechami, woła: 

Zaćmiło fię złoto, ftrácito farbę piękna + 
Corka Syońska ftrácitá ozdobę wizytkę, 
Z czerniala, nád wegle czarnieyfza twarz 
icy, 

Chodžili grzefznicy iáko slepi, bo Bogu 
zgrzefzyli íwoicmu, 

Ezechiel woła do dufzy grzefzney, Ty zná» 
ku pódobieńftwa Boskiego 
Pełen mądrości: y doskonałych piekności 
dô rad, ażes zgrzefzył, 

Ten ieft skutek grzechu, ftráčiť wfzytkie 
Ozdoby łaski Boskiey. 

Mowi Jeremialz do grzefznych : grzechy 
wafze zástonily twarz Boskg, 

Zeby was niesłuchał; Jan S. mowi: kto 

grzelzy Boga nie widzi. o 
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Q sym lzdiafz džiwuigc fe mowi: A iakoś 
upadł z nieba, 


kok , di 149 e l 
Nosicielu swiatlosci? ktorys zwykł byt rá: | 


1 r > a] 
no jako stofice wichodźic. 
Słuchayże co grzech iefzcze Wiecey [prá 
wuie według Tobiafzą : 


Ci ktorzy grzefzą y popelnidią niesły. | 


fzność, lą nieprzyiacielimi dufze fwoiey:; 
U Jcremiafza Bog mowi: Zyię ia Pan, to 
ieft; przysięgam, 

Ze chocby był Jechoniafz Syn Krol lud. 
skiego pierścieniem ná prawcy ręcę 
moiey, 

Zerwęgo ztamtąd. Widziíz skutek grze- 
chu y gniew Boży? 

Tenże Pan u Ozyafzá mowi: Záízpecites 
żiemię niepriwościami 

- yzlosčiámi twemi, 

Zaczym zamknę niebo, nie fpufzczę 
dždžow na żiemię twoię , 
Przeniofe z natodň do narodow Kroleftwo 
dla niefprawiedliwości, 

A Salomon co mowi? złych ludźi látá 
skrocone będą. 

Oto iuż przed czafem zniesieni fg, Wola 

zádumiaty Job. 
Ecclefiaftes mowi. Smierč, krew, zwadkó, 
fzablą, 
uči- 
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Ucisnienie, głod, y bicze dla niefprawie» 
alis vych ftwotzone fá: 

W ten czas umiera Ciało, gdy duízá odftę- 
pulé, 

W ten czás umiera dufza gdy Bog grzefzni- 

ka opufzcza; mowi Auguftyn : 

Przyznawa Tobiaíz, Ponieważeśmy nie 

byli posłufznemi przykazaniom twoim 
Bożym 

Dlatego dani iefteśmy ná rabunek, na wię- 

Žienie, ná smierc, ná posmiewisko, 
Przyznayże ž Pawiem grzefzniku, że ftra- 
fzna rzecz ieft wpaść w ręce Boga ży- 

iącego : 

Tego do ktorego PÍ dlmiita mowi: Stra: 

fznys ieft, 4 ktożci wytrzyma? 
Po grzechu wyrzucony ieft Adam z tosko« 
fznego Riiu, 
Przed ktorym poftáwiony ieft Chetubin 
z ogniftem mieczem, 

"Fak fię prawdzi, co Páwet mowi. Y rozu- 
miefz ý ty człowiecze? že uýdžicíz 
Sadu Boskiego. 

Nie uydźiefzbo według Jobi bole wpadną 
na cię, 

Według Pfilmu czter: džieftešo ofimego ; 
śmierć pożrze grz čfznikow ; 
Według Ewangelicy : Tam bedzie pláczy 

Zgtzytanić zebow. Nác. 
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Naoftitku, 
'nie przepuścił Synowi fwemu lednoto- 
dzonémn: 
Grzechow nafzych, ktore dla zbawienia 
nafzego wziął był ná Się; 
lakoż ciebie robaku Mizerny zá twoic zlo: 
ści Kátác nie bedzie; 
Bernardem S. co'grzefznik robi 
” śdy grzefzy? 
ná Bogi, gdy priwad iecgo 
5 fzdrpie , 
Chciałby żeby ten Bog był niefprawiedli- 
wy, 
Gdy nie wierzy, abo niechce, żeby karał 
grzechy iego ; 
by.Bogbył y slepy y niewiá: 
domy, 

Zeby dni widźiał, dni wiedźiał srzechow. 
Znośi oktutnik Boga, gdy chce znosić mą. 
drość y (práwiedliwosc lego, 

Dla tego Prálmiftá mowi: zdiątrzył Srzé- 

fznik Bogą fwoiego: 
Chryftus przeż Auguftyna mowi: Ciężfzy 
left krzyż stzechow twoich Š 
a totym nicchcgc wifżę, niż ten krzyż, 
Na ktory dobrowolnie pofzedłem ; 
na drugim mičy[cu tenże mowi; Mniey 
żydowić zgtzelzyli , 


Uważay z 


Porywa fię 


Chciałby ze 


Co 


F 


uważ stzefzniku, ieželi Bog 
t 
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Go Chryitusń chodzącego ná żiemi ktzye 
Zo waliz Więcey či srzefzą, 
Co siedzącego w niebie Pána y Zbawicielś 
krzyżuią. 
Dla tego Bernard S. piękńie o fzpetnych 
grzechach mowi: 
Wfzytkie mepi >wśCiggli iwe  namiętnośćh 
fa twoie Boże moy obelgi. 
Tak naprzykład : gniew moy, lży cichość 
twoilę: 

Zazdtosć moid, lży mitosć twoie: wfzetes 
czefiftwo moie, lży czyftość twoic: 
Wfzytkie y niezliczone wyftępki moic, 
ktore z błotnifte vo ieżiord 
Swierzbiących piersi moich, iako mgła pos 
wftaig + 
Wypadáiac y rzncdiąc fię na pogodę pize- 
świetney twarzy twoiey. 

Oiakże zfpriwiedliwym Jobem ać: 
wiedliwi ludzie nie rzeczemy ? 

Bałem fię wfzytkich uczynkow mo ch, wie- 
dzac: ze nie przepuścifz g gtzefzącemu ; 3 
To widzifz arzefzniku diężkość y obrzy- 
dliwosč grzechów popełnionych; 
Widžifz, że przez grze 12% trci Boga y ła. 
skci iego ; 

Z Bogiem zás tracifż życie „dufzy twoicy, 
tráciíz wicczność ; 


Trá- 
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Tráčiíz łaskę wfzytkich Duchów niebie. 
skich y Swiętych Bożych, 

Tracifz łaskę całego swiata, bo y okrąg jes 
go ftoi przećiwko grzefznikom ; 
Tracifz tedy wfzytko, y siebie fimego gdy$ 
w iednym Bogu. wfzytko utracił, 
Coż tedy czynić? učiekác fię do mitošier. 
džia Boskiego przez pokute, 
Škropic ig łzami pełnemi żalu, omyć tą 
wodą plamy grzechu, 
Jalmużnami pokrywać wielkość nie prá: 

wości twoicy, | 
Pokorg leczyć rany od pychy zidane,” Po 
vítrzemiežliwoscia nieczyftość, 
Poftami piidnftwa y obžátítwá, umartwie. 
„x. niem rofpuftę ciała, 
Hoynością swięta łikomftyo y skapítyo 
nagradząć ; 
Miłosierny Pan, dobry Pan, niewzgárdži 
pokutúigcym ; 
Nie wzgdrdzi uciękaiącym od grzechii, 4 Z 
biorącym (ie do Bogi, 
Ocieć ieft przyimie fyná marnotrawnego; 
Byle tylko poznat fyn; że z prosięty Sswid 
towemi młotem (ie do tych czas karmił; 1 
Ale iáko to będźie? poki swiata ftárego o: | 
fzufta nie poznamy, 7 
Podźmyż tedy poznawać $0, weytzyimy 
mu faz w oczy, Co teft 
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Co ref? Swiat y Prozmość i zego, 
Ie iet nam tu rzecz ó świecie, ktory 
Bog wyftawił na wizerunk wfzechmo- 
cnosci fwoicy, 
W okręgach niezliczonych > wielkich, iá- 
fnych, ý obrotách uftáwicznych ; 3 
Bo w tym świecie weferuiemy mądrość, 
wfzechmocność, y prowidencyą Boska; 
Mamy go zá Abrys niepoiętego Oryginały 
Boski cgo; 
Światem fie tež zowią ludźie na wyobrá» 


| żenie Boskie. y do chwały iego ftworzeni. 


Ten swiat Bóg tak umi łował: że Syhňá 
fwego iednorodzonego dał, 

Y tikowy swiat, ieft c Iżiedżićtwem Chry- 
ftufowym, ktore mu dał Ocieć przed- 
wieczńy ; 
left trzeci swiát, o ktorym Chtyftús po- 

wiedział : 
Ze go wprzod nienawidžiat, a potym wiet- 
nych iego. 
left ten świśt, z ktorego Chcyftus Apofto- 
tow zawołał; 
left ten swiat, o ktorym Chryftus proro+ 
kuie 
Ze fie w ten czáš miał smiać; kiedy Apos 


ftolowiey wierni Páňfcy mieli płakać. 
x left 
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leftten świśt. Ktotczo fie záprzať Chey- | 
us przed Piłatem ; 
Y Krolem (ię Swiata tego pifść niechciał, 
‘Y kiedy mu go za chleb chciały dać tlu- 
fzcze, uftąpił ni gory | 
Zęby nie przyjął Kroleftwa tego, gdžie mi: | 
łosć mieć nie miał; | 
left tedy ten swiár, o ktorym mowiemy, 
ktorego Bog nie tworzył; 
Ale ftworzyła zła, przewrotna wfzechmo» 
ćność ciała y ezártá 
Y oddała w rządy wielkicy ferc ludzkich ty- 
ranki opiniey ; 
Ktora naypietwcy wyznátá z Pańftwa [wes 
; go zdrowy rozum , | 
Tę swičcé o ktorcy Prorok swiadczy, Že ig | 
Bog nád námi iák twárz (woiezáswiecil.. | 
A ná micyfcu rozumu ofádžitá rozumie: | 
nie lekkie btedliwego gminu, i 
Rugowała z tego swiátá boiażń Boža, á 0» 
fadžitá boiazń ludzką ná iey mieyfcu; 
Przýbrálá fobie do rady wyniosłość, bez. | 
bożność, pomfte, 
Y tak światu cdłemu żyć kazała y prze» 
ftawac, 
Tako ci Confiliatze radzić będą według 
zdania (wego, 


Na Oczy y rozum ludzki pewne włożyła ** 
okulary ; Ktore © 


a 


jo" r | 
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Krote małe rzeczy pokazuia wielkie 4 

A te co fg prawdziwie wielkiemi, zá małe 
udaig fzkictká + 

Y pod ftráta łaski (woicy bez tych perfpeź 

ktywnanie patrzyć poddanym fwoim 

nie kazała ; ; 
Więc że tá Mocarká swiata (woiego, wis 
działa , 

Ze ludżie zá interefiem chodząc,inaczey 
fię werbowác nie dadzą ; 
zawołała do usług fwoich proznosci, y tá 
napełniła wfzyt! kie skarby fwoic, 

Ta ludzi y fantśżye ich iak pechetzýny ná- 
dęła ; 3, 

Y tym wiátrem nádetosči poddanym fwo 
im żyć kazała ; 

Aże fię obawiac poczęła, Zeby fumnienić 
każdemu człowiekowi wrodzone + 
Tesknić nie poczęło do wygnanego ro- 
żumu 3 
Szukała małego rozumku, wiełkiey nicu- 
mieiętności Potomká, 

Aby ten nie ták náukámi iáko pozorámi 
fwemi, 

Uftáwicznie łudźić umiał ludži, omamio» 
nych, 

Tak gdy fię rofposčiera w świecie fwoiba 
pełna prozhosci mocarká opinia, 

Ka 
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Až Diichem mądrości Bożey natchniony 
Salomon, 

A znim dwdy zdrowego rozumu ludzie, 
Pláczliwy Heráklit y s: mielzny Demokryt 
w chodzą w obłudny Swiśt; 

Patrżą y uwaŽdia co fię w nim džieie 
Kuczyniwizy w nim luftrócyg ábo przey- 
źrzawfzy fię w nim, 

Wfzyfcy trzey lubo nie iednym áffektem, 
bo Salomon nic poru izonym, 


Heráklit płaczliwym, Demokryt smicige | 


cym fie. 
Ale iednák iednym y zgodnym głofem 
mowią : 


Prozność proznością y utrapieniem Du- | 


cha, swiat ten nápetnilá tá tyránká ! 
Mowi dáley Sálomon, widziałem kiedy 
światową upoiony opinią, 
Baltazar Chaldcyski Monárchá chodži do 
rady fwoicy, 


Zásiadála znim tysiąc Senatorow, Mędr- | 


cow według swiátá wielkich, 
Czyni Kanclefz propozycya, iak wiele wa- 
ży Monarcha y Monarchia Cháldeyska, 


lak ftrafzne ieft (tu kilkudziesiąt Kroleftw | 


pod icdna głową ziednoczenie , 
Jakie prawa ma pifać Baltazar fasiádom 
fwoim, nie tylko poddanym, 

Kto- 


A 
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Ktoremu pokoy z łaski darować, którega 
ma mieczem znosić, 
Zaczyna (ie radą dumna nader, pełna ná: 
dętości, wízyfcy iednym głofem mowią : 
Ześ ty 1eft Bálrázárze Monarcha niezwý- 
ciężony. 
Wfzytkich Krolow ty przewyżfzafz fam, 
jeden, 

Pańftwo tweic fzerokie, Miáfto twoie Báy 
bilon przechodži Niniwen w Afytyey, 
Alexandryg w Esypcie,lerozolime w lu: 
dzkiey Žiemi, 

Gazęw Paleftynie, Sydonem w Phenicycy, 
Zuze w Perfycy; 

Komuž niewytrzy mála mury ťwoie, mury 
Babiloňskie, y żelazne bramy? 
Kogo woyská twoie nie zetrą? kogo da 
żebrania pokoiu nie przywioda? 
Konkluduig wfzyfcy ráde, że włożońy ná 
[zali rozumu swiátowego Baltazar, 
Wfzytek świat pęzeważy rozumem, pote: 
gg, doftatkami. 

Będzie krolował, będzie wiekował, nie 
wzrufzony tron iego; 

Z rády wychodzą do ftołow, A co tám urá“ 
dzili przy ftole tysigczným pochlebítwem 

potwierdzái3, 
Plig z kilichow y czar złotych, ktore džiad 
icgo Kosčiotem zabrał Až 
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Až niefpodziany widok ! pifze ná sc sdidniė 
„ręka przy swiecy j 
Ná przeciwko lichtarzá, żeby zátaz czytád 
možono: 
Niebieskich wyrokow konkluzya poká: 
zuie: 
Ze pierwcy, niž swiátowa opinia wprzed 
obiedniey radzie , 
„ Ważyłd Baltazara y Monárchigicgo, y 
uznała. 
* Zewfzytkich przeważa ná Žiemi z. uż był 
w niebie położony na fzali , 
Ni krorcy. fie pokazało, żenie wielę was 
żył; 


ČA = pa. p Es | 


Zaczym tež Kroleftwo icgo podźielone y | 


infzym oddane ; 3 
Nicpoymuie madrosc świdtowa piímá Bo- 
skiego, lub zwoływa Medrcow, 
Tłumaczy g go Daniel; nie wierzą mu, a ie: 

żeli wierzą, 
"To rozumieig: Że to tám kiedyś będźie 
COŚ. 
Każą Báltázárowi bydź dobrey mysli i. Tù 
macza tylko ftroig y wyfoko fadzaig, 


Aby fmutnych szeczy nie prawił, nie prz | 


| rywał dobrey mysli, 
Mlisči teyže nocy wpaddią Medowicy 
s Porlowie z 

ZMO* 


m 
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Znofzą Krola, Pańftwem fie dźielą, Bábi. 
lon puftofza ; 

Woła tu Sálomon : .O.prozność proznosči 
światowey : 

Płacze, Heráklitus ták niefpodžiáncy tá: 
kiego Monárchy odmiany ; 

Płacze, że M< ona arche pochlebni zawiedli, 
y ušpi li Confiliarze, 

Plácze, Że widzi iák daleko fgdy ludzkie 
od fadow Boskich. 

Plácze, nád fnadnowiernościg Baltazara, « 

że dał fic uwieść swiatu z 

$micie fię Demokryt z fzaleńftwa ludzkie- 

go, ktore rozumie, 
Iż ná świecie Krolewskie rządy, nie Bos 
skie panuig : 

Smieie (ie z opiniey świdtowey, ktorey nás 
deta pecherzyne reká ná scianie piízaca,, 
Zelázným przebiła ftylem , Wiatr z niey 
prozny wyfzedł, 

Ktorým nápeľniona zdała fię w oczach lus 
dzkich wielką 4 teraz mniey niż ňniczym, 
$mieie fię z owych ftrachow, dla ktorych 
drżeli fašiedzkie narody, 

Ze iedná godžiná ták wielka dumę ztarłą 
yw smiech obrociła ; 

Oiak obłudny swiát idk prozny ieft 
Przypátruie: (ig dáley Sálomon ; y widžis 

X 4. że 
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że nowemu Pánu nowe pochlebftwa ten. 
že swiatniofąc: 
Naftępcy Baltizarowemu Daryufzowi 
zdrowy, odbiera rozum, 
Pifze prawo Senat; podpifnie fię ná nie 
Rycerftwo. 

Aby przez trzydźieśći dni żaden „człowiek 
nie smiat nioco Boga prosić, 
Zaden sługa Pan, żaden | fyn Oyca, corká 
"Matki, tylko Krolá, 
Danielstego prawa niesłucha, modli fię da 
Boga (wego, 

Aż go swiát bierze, jako przeftępcę, práwá 
rzucaią do Iwiey iimy. 

A kiedy dnia trzeciego wychodźi zdrowy, 
á Ci co go oskarży li, 

Staią fię potrawą, diskretnych na Daniela 
lwow. 

Aż tu znowu Salomon woła: O prozność 
prozności ! ; 

Heraklit płacze, że Daryu(z Krol ták mą- 
dry y SONAR w ldtach, 

Nie doyrzał pochlebftwa ktorym go swiát 

nád Bosá przenosił ; 
Plácze, Że Dánielá obłuda dlą prawdy na 
smierc skazátá ; 
Iże barżicy praw. Boski ch niż icy fzalefr. 
ftwó słuchdiąc zá swiátem nie pofzedł. 
Śmieie 


x 
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$micie fie Demokryt, że fię Dáryufz do: 
picro gdy od ludži nie może, 
ode lwow uczy prawdy. 
Iže niesłufzne prawo pozwolił pifác ; 
Smieie fię, ž że w ten doł wpadli Mędrkowie 
Swiátowi, Z ktorego Danicl wyfzedł. 
Ciefzy fię że ptzynamniey w ten czas 
przeyrzał Daryufz dotąd ślepy, 
Y przyznał Boga zyiącego Kroleftwo y 
moc iego ná wieki. 
Idžie daley Sálomon, słyfzy pláczgcego 
Alexandra wielkiego, 
Ze więcey SWiátow niemafz, ktotcby mogł 
z wyciężyć ; ; 
Widźi Iuliufza, że iedenaście ktoć fo ty- 
sięcy položywízy ludu trupem, 
O nowcy woynie rádži, widži Pompeiufzá 
zwycięftwom, 
Tryumfom fwoim lądowym y morskim 
nazbyt dufálacego, 
Woła znowu o proznośći prozności swiá- 
"towcy : ! 
Płacze Heraklit, že fię krwie ludzkiey ná- 
fycić nie može Alexánder: 
Yw.przod mu swiata niż chęci dó bitew y 
zwycięftw nie ftdie'; 
Plácze, że luliufz Má tke fwcię Rzeczpo- 
fpolita zdeptał, 
X5 Ze 
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Ze wbtaterskiey krwi reee fwole broczyť, 
Plácze, że Pompeiufz ták barzo fortunie 
ufa, y fzczęśćiu przefzłemu zdradliwemu ; 
Smicie (ię Demokryt, że Alexinder, gdy 

umiał narody zwyciężać ; 
Namietnosci fwoiey zwyciężyć nieumiał, 

Ze chciał więcey świdtow, 
Ktoreby mogł zwyciężyć, dż on yiednego 

$ cale niezwyciežywfzy, 

Wpuł wieku fam umiera, w trunnie iedney 
nicogarnioną zamyka mbicyg ; 
Inliuíz o zgubie Piriow myslił, á fyoicy 
niewidział ; 

Ten ktory fię na Qyczyznę porwał, w nicy 
fam ginie. 

Uciekał przed nin żywy Pompeiufz, ślę 
teraz z marmuru czy porfiru wyftawiony; 
Widzi zwycięzcę {wego przy nogach fwo- 

' ich krew y dulżę leiącego. 
Widzi iák zwiedžiony od swiátá, ktoremu 
barzo ufał, 
Widzi iák Pompeiufz od tęgo y nátega 
gruncie zginął, 
Ktorego na Kroleftwo w prowadził y 
ofądził. 

Jdźię dáley Sálomon, až Atexánder czytą 
tytuty rožne po mármurách, 
Alexander Bogicm fię zowie, AZ ranę od» 

nicż- 


C 
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"niožfzy, musi przyznać, Že ieftćzłowie: 
kiem + 
Sapor Krol „e ski brátem słońci y mie: 
aca fie pifze > 
Aż wgrobie Z Jobem. mowić musi do zgni: 
łosci, że ieftsiofttg i iego : 

Robaki bracia, y mätka nazywać musi. 
Sáládyn pifze fię Panem wfchodnich Kros 
left: W 
AŻ przy, smic erci zanosi przeciwko obłu: 
dzie swiátowey manifeftácya ; 

Ze mu. zbiorow-y łupow z Kroleftw nád 
smiertelné gzło niezoftdło + 3 
Chełpi-lię Poly krat, ženie fzczęsliwym 
bydź nie może > 
Bo utopiony ráno w rzece pierścień, rybá 
mu nawieczerzą oddadie frite, 

-Aż wkrotce potym co pierscienią nie 
mogł ftrácic, wfzytko fromotnie y Zžy- 
ciem traci, 


` Popifuie fię Salomon z mądrością, ktorg 


przefzedł Krolowwízytkich, 
Až swiatem ułowiony przyzndie fwoię ý 
cudzą proz ność s 
S$amfon y Dawid Lwy robie radia, Aż obá- 
dwa niewieścia słabością gingi 
Xerxes dopiero przenosi sory, pęta morza; 


4ż wnetže włodce iedncy ucieka ; 
Tet 
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Ten fie Nalisnicyfzym zowie, dna úmyslo 
ámbicys záslepioný iet nayciemnicy- 
fzym + 
Ten lásnie Oswieconym [ie tytuľuie,ieželi 
od rożumu y łaski Božey to dobrze. *. 
Jeżeli od swiá Ata, to obłudnie ; ; bo abo nie- 
pot świeci, bo nie di lugo; 
Ten idfnoscią fie chlubi, 4 przečie w S 
mnosčiách swiece fzuka iáko y drugi. 
Ten (ie wielmożnym zowie, á przecięż iik 
mało może widžiemy. 
Nie odeymie fie fráľunkom, chorobom, 
w oftatku y pehi om, 

Téh džiedžicem (ie pilze, iż on idk Areń. 
darz y trzech lat niedotrzymawfzy ru- 
guie fię ; 

X gdybyż tylko z máiletnosc!, „Ale yz życia; 
Ten niesmiertelnym chcąc bydź, poci fię 

w krwdwych boidch, 
Zárabia ná slawe u świata, dż ledwie w 
grob, oraz yw zapomnienie w pada ; 

AŻ na diskrecycy iednego piorka y lekkie- 

go papieru "W 

Takim bedžie w potomności żył, iakim go 

hiftoryk odmáluie ; 

Wyftawia drugi Perg ama, wyfokie mury ; 
Kolofiy na mármuráchi imię pifze fwoie;- 
Yzwác fię może posčiennikiem źielem 

po ścianach rofnącym ; A 


C 
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A długoż tych murow? sdžié Troiś była 
tám teraz rola + 
To to hieświdtowa prozność? to niemafz 
nad czym płakać Heráklitowi? 
To niemifz z czego fię nasmiać Demokryć 
"rowi? 
Idźie dáley Sálomon, y widźiczłeka w dos 
ftátkách A okaza 
Dni wefołe pędzącego, fasiádow słabfzych 
u diskaiąceg O; 
W fzytkim fię przykrzącego, nád rownemi 
fobie przewodzącego ; 
Ledwie fie gdzie indžicy soda Salo» 
mon, Wraca fie niežádľuso ná toż mieyfce, 
Aż mowi z Pfalimftą, 4 iuż či owego czło» 
wieka niemafz? 

A gdzież iet? Także to prętko zginął ? 
Także to pretko, świat iego miňgt? O pro- 
znosci swiatowa. 

„Plácze Heraklit, bo słyfzał, kiedy temu 
człowiekowi według Ewangelicy po- 
wiedźziano: 

Niefpodźiany dekret, w ten czas, kiedy 
świśt obiecował długi wiek ; 

Kiedy on swiátu ufálac sgumná y włości ro- 
iprzeftrzeniał, 

Až či mu powiedzą. Tey nocy u mrzeíz, 
tcy nocy oderwą Čie od tego, do czegos 

przylgnął, Smić- 
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Smičie fię Demoktyt, z nieuwagi człowić» W 
ká y slepoty ; 
Ze budował bez fundamentu, budował, | PI 
jakby miał wiekowác, 

Zył iakby nigdy nie miał rp choc fię | 
znał bydź nic Aniotem,ále śmiertelnym | pi 
człowiekiem, [G 

Ze człek ták baczny, dať fi fię swiátowi ofzue | 
kac y zwieść; m 

Poftępnie Salomon y widźi,dż fię ten swide | 
tową proznościg nadyma, | Z 

Chodzi po pokoiách Qycowskich, miedzy | 
fzeregami sług , ( 

Ráchuie wsi y máietnosci, z zápätruie fic ná | 
obrázy džiádow y pradziadow ; ; | K 

Rozumie, że mu wfzytko powinno służyć G | 
wfzytko mu Krol powinien dać ; |G 

Káždy.mu powinien uftapic konkurren« | 

| 


cyey lák wiekízemu ; 
Dla päniiatki przodkow y džiádow iego, 
Pij na drugich ludzi, | $ 
lik ná muchy máte, nikogo ták dobrego | 

abo rownego przynamniey fobie nie “> 
widźi ; 4 
Każdego fzacnie, wytrzaľa , czeladká pô: K 

swiadcza, 

Gdy Pánu tchu do rozdymánia ambicycy 

twoiey nieftaie, oni dodaig : 


woła A 
| 


Woła tu Salomon, o Proznosť Proznośći 
swiátowey | 
Płacze Heráktit, że ten człowiek rozumič, 
iż wfzytkich zna, aż on siebie poznać 
nie może, 

Plácze, že ten człowiek ná lodzie! buduic, 
Gdy wipiera fię ná lekkim y nicuważnym 
lądzi ie: 

Płacze, Że ten człowiek chce brać zá cus 
dze prace. nagtody + 
Ze (ie popiľuje cudzą cnotą y imieniem,że 
ieft podobny owcm us 
Co o {wey mody ftac nie može Plácże 
nád słabościg wnuk4 ; 

Ktorego: gdyby: tytuły dziadowskie rise 
wfpairły, nicmiał by fięczym nazwać 
Gdyby bogactwa Oycowskie nie tuczyty; 
bez malaby od glodu nieumadeł. 

Tak słaby, ták mizerny, w fobie, tak nic» 
dołężny ; ; 

Śmieie fie Demokryt, gdy człeka opinig 
- pliánego Swiatowa widži, 

Gdy widži. Ze fięten człowiek wfpiera na 
džiádäch y pradźiddach, 

Ktorych niemafz tylko popioł, Aieżeli 
pamiątki 4 ich nie umarła j 
To należy cnocie ich nie krwi. W fpiera 

fig na pdłicach ymaemnurach, 
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Czym pokdzuie stábosť (woię. ktorą fię 
iefzcze fzczyci , 
A ludźi godnych, ż Cnoty y z fintdzycy do: 
brey lekce waży ; 


Dla tego podobno, že (ie ci włalnemi po: | 


pifać mogą ozdobimi; 
A on rozumie; że więkfzy co cudzemi 
pítrzy fię fitbami ; 
Śmieje (ie Demokryt z nieuwagi, Że fięten 
nad drugich wyhośi, 

Ktotemu iednikowó śtnierć pannie, iċ- 
dnákowo clfotóby dokucziia, 
lednakowo przypadki nád nim wiżfzą, iá- 
ko yidd drugiemi. 


lednákowo gdy žášnie komor biedny do: | 


kuczyć mu môže, 
leželi fię przed nim nie sktyie, ábo prote- 
čticy u oganki y u chłopca wärtuigcego 
nie znaydzie + 


Ale ma wieccy, niž drudzy, to wiecey ftrá- | 


ES) . 
cić może ; 


ŻONA 146, 00m i | 
To mu będźie smierć čiežíza od wfzytkie« | 


g0 umierać ; 
Więccy chowa czeládži, to wiečey hałd- 
low, to więcey ma ftrożow ; a 
To więcey ma obmowcow, to ick: boid- 


żliwízy, z 
Gdy z więkfzą Sálwa gwárdis chooži. 
=. ázie daley Sálomon, Wi. 


m 


AT 
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Widži, aż ten zbiera chciwie z ktzywdą lu: 
dzką ; napełnia worek, 
Sobić záłuic, nic dobrego nie zażyie dla 
skepítwá ; 
A niewie co z bozaťtwý czynic, komu ie 
żoftay wić, 

Więc Salomon woła, Że to próżność ptó- 
znosci, nie ziżyć co Boś dat, fwoim 
nie fzáfowác, 

Plácze Heráklitus, że ten człowiek prá- 
cnić nadaremnó; 

Ze fię ftal kmiotkiem rofpuftnych fynow, 
abo krewnych; 
Ze pracy iego poftťonny pizychodźień zá- 
žýwác będźie; 
Kiedy Pani Wdowa upodobáneso w doni 
w ptowadźi Nafiępce; 
Płacze, Že człowiek pracował, a Bóg mū 
nie dał żażyć pracy icgo; 
Šmicie (ie Demokryt; Że ten człowi ek,zżył 
bez miłośći Božeý y bliźniego. 
Dla tego politowania niegodžien, że ten 
człowiek nieufał w Bogi; 
Ale ufał złotu, ktote dld tegó blade; že fię 
ták wielu rak boi ; 5 
A iakże mu ufać ? iakże fię na nim wfpie- 
rad? iakże (ie niem pyfznieć? 
Smicie fię Demokryt, Že fucceforowie bę: 
3 1 da tO- 
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da rozbierać zbiory jego; 
A žskepítwá żarto rác otupítvo ; I 
CPILW wac, y. glupitiyo pote: | 
pláto | I 


fdżie Salomon daley,y widži Selánow,Pe: 
troniufzow, w ufta vieznych obrotách, + | ze 
Niefpaniach, wzdychániách, widzi ŻE NiE | lal 


doicdza, 7 
. ,. a p . ` 
Widzi, Że fwego czafu nie iedzą, cały 
dzień przeft ią, 
| Ta 


Do pułnocy bezfenne goc dzi ny ttawią ; 
Moftem [ie sciela, przy skrosci znofzą. NÁ Sh 
coż? 

Aby urzad iáki y tytuł uchwycić, zatobić pi 
na powagę u ludzi; | 


Woła Sálomon. že v to prozňosť proś ] po 
znosci ; 
Załuie Męczennikow świdtowych płaczlie | K, 
wy Heraklit; 3 
Powieda, ze nic nędznieyfzego nie ieft, id: c 
ko taki ży wot; ; 
Zyc do cudze go fmáku ; smiąć fię cudzym | Si 
smiechem; ; 
Płakać cudzym płaczem. Cudzych ňamie | y, 
tnosci bydz niewolnikiem ; i 
í 
Śmicie fię Demokryt, że dla znikomych | 
dymow y tytu złow ; 
Dla lekfzych nad wiatr fawotow, ktew; | 
zdrowie, życie, daiemy ; PN 
Dla 
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Dla tego co bedžie ábo nie będźie, pe- 
wnosč czáľu y Žyčia tráčiemy ; 
Dla nagrobkow pięknych, y częfto dla 
tego, 

Zeby nas ludzie zgiętemi kolanami witali, 
lákby fzczęście człowieka w tym zawisło ; 
Ze go drugi nie z proftym kolanem, ale 
fercem niefzczerym fzanuie ; 

Tak wiele dierpiemy, ták wiele ponosice 
my, ták mało zyskuiemy + 
Słyfzy Salomon Muzyki, y mowi na co 6- 
(zukuiečie proznych ludži! 

Plácze Heraklit, Že wiatr ieden z trąby wys 
padaigcy ; 

Powietrze porufzone drżącą báránig wnę- 
ttznościg ; 

Krepnie ufzy nafze, poruíz1 nogi y teco 
każe biegác do zawrotu głowy ; 

Czis drogi y życie na okrągłych biegach 
trawić ; 

Šmicie fię Demokryt, że tak lekkie iako 
wiatr y powietrze porufza1ąj nas tzeczy z 
Ze swift ieden tak drogo płaciemy, ktory 
nas odrywa od poważnych to ieft od do- 
skonałych zabaw; 

Vfzy nafze do obrotow wnętrzności by- 
dlęce wiążąc, 

Nogom biegdć wiele rázy zufzczerbkieńm 

zdrowia każą ; 1 2 Czę- 


m 


Gzęftoktoć rozumu powagi odbiegać, 
Owo zgoła,ćo tylko Salomon tam poyrzy, 
gdži € opinia rządźi widźi proznosc, 
Widži nieftatek, widži nieukonteńto- 

wanić ; 
Nad całym swiatem płacze Heraklit, że fię 
nadýma: 
Ze pozotem potiząfa; 3 ie 
Smieie (ie z calego $ Swiata 
dry ; ; 
Ze fie swiat Panem czyni; A powińień 
bydź sługą prawdziwego Pina ; 
Zeiedeń aan z ztiáýduie u ludzi kredyt; 
co mi wierzą ; ź 
Zeni ma nić hýótego, bo ý fam nie fwoy; 
4 przecię wiele dać obicctiie 
Ze dia każdego człowiekś; nie ma tylko 
momencik życia. 

Bo. przefzłe ý przyfzie latá nie fa icgo; 
A przecięż długim wiekiem częftuie; ży pol 
ludži nicofttožných ; ; 

Że dziedźićtwa y prawa wieczności poká: 
ziiie ná Ziemii; 

Gdżie nic możemy bydź tylko pízýcho: 
dniimi goóściami doczefnemi; 

Śtroi człowieka w iedwab mizetnych to: 
bakow wnęttziiości, 

A każe mii [ie w pychę „pódnośić, gdy do 
pokory prowadźi robacza kgdžicl, Ka 


ft barzo hędzńy; 
1, Demokryt mąż 


hy; 
img 


eń 

dyt; 
rój; 
Iko 
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Każe mu wzloto ufść, ktore y fimo sie: 
bronić nie umie; 

Y káždey fię ręki boi, dopieroZ wiežíčnia 
skąpych skrzynek, 

Każe mścić fię n ad si > człowiekiem, 

mocni iey l ya 

Bo miłosci y jedności nie ma zá cnote,ka- 

že krzý: wdę czynić; 


r 


Bo kaže zápominác Sadow ftráfznych Boa 


ski ch; ; 
Każe ufić wbosiátwá, bo zapominać ką- 
Że, ZE nieprzyjačiel 


Złodz ziey, tráfunek, ech y smierć w.oftá: 
tku one od nas, od! ie rze abo nas od nich. 
Każe proznos "m .swiečie- (ie kochać, 4 
swiátledwo fię známi pozna, 
Opufzcza nas, íz zuka nowych przyjaźni, 
słowa nie dotrzýmule, 
Obietnice y dary (woie cofa, w.oftátku od 
siebie odpyc ha. 
Y dla teyże proznosči? dlateyże obłudy? 
Człowiecze Boga odftapiťz: ż 
Boga rozgniewafzyy s a sich tracić ; bedžieťz, 
Będźiefz ták nieuważnym Z že. fie násmie- 
wafz y nigrawałz ;, : 
Zrtých co. poftrzegfzy marn OŚĆ yobłud 
wiata i WZgár: dili i nia 2 
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Zakrywaią przed nią oczy,áby ná pro- 
zność nie pátrzáli, 
Nakazáli ięzykowi. (wemu milczenie, Że: 
by znia nie gadali ; 
Swiátu nieftątecznemu służbę wypowie: 
dzieli, 
Ktory złą monetą płaci, poty, y zasługi 
krwawe , 
Do prawdziwego Boga y Päná całym fer- | 
cem fie udali ; 
Mowi Salomon o nich, że w oczach fzalo: 
nych ludži zdádza (ie žepomácii takowi; | 
AŻ oni fg w pokoiu, 4 w pokoiu prawdźię 
wym y nieobłudnym ; 
W pokoiu. Chryftufowym, ktorego swiát 
dać nie może. i 
Atyżyiefz. w woynie, bez zwycięftwów 
kleskách uftawicznych, | 
Więc Żebyś przynamniey ná świecie grzes 
„_ fzyć niechciał, 
Przynosiemyc z Silomonem hamulec 
czworiki, 
Ktorym powinienes trzymac nawodzóch | 
wfzytkię (prawy y namietnościtwoie, | | 
Toicít pimiętay na oftótnie rzeczy twoie | 
przy wfzytkich początkach fpraw-twoich. 
Na smierc, ná Sąd; na Piekto, y Niebo, 
©:czym nižey wofobliwośći z tobą mo» 
wic będziemy. ; Pier- 1 


m 


I 
SI 
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Pierwfy koniec Smierc. 
GKutecznieyfzego hamulcu na grzech nie 
mamy, nád pamiątkę miesci. 

Na ktorg, gdy wfpomniemy, odpada od 
wfzytkiego appctyt, 
Vpada wfzelka Żądza, zbytkowy cicle- 


fnosci ; 
Przyftępuie rozum zdrowy, ktory poká- 
zuie, 


Słufzną boiažň smierci, iefzcze słufznicy- 
{za boiażń Boską; 
Y dla tegoď to Izdiafz mowi, do ftráconey 
dulze, 
Niepdmiętałds ná oftacnig smierć twoię; 
gdyś swiat żłopała y grzefzyła, 
Dla tego Ecelefiáftes woła ná udąigcega 
fic do grzechu, 
Pámietay, že smierć za pafem nieomie- 
fzka, zgadza fięz nim Pfalmifta ; 
Gdy mowi, ktoryż człowiek, ktory žyic, 
4 nie obaczy śmierci» 
Toż pifmo Boże mowi temi słowy. 
W izyfcy umieramy 
láko wody rofplywamy fię, ktore ničpos 
wracaig, 
A na drugim mieyfcu mowi: Pofiinowio+ 
no ień wfzytkim ludziom raz umrzeć : 
A 4 Pamaię: 
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Pamiętaymyż tedy na smierów káždey 
fprawie ; 

Niewiemy ieżeli w wieczor, ábo w puł nor 
cy abo o kurách przyidžie ; 
Przeftrzęga Zbawiciel Cznycie, niewiedie 
albowiem kiedy Pan pr yidzic ; 

Aby. was niefpodzianie przytzedfzy , nie 
znalązł spiacych 
To ieft:, (nem. swiátowey: matnośći zwige 
zanych, skrępowanych ; 

U Mätreuízá tenże Pan mówi; Cznýcie 
niewiecie dnia dni gedźiny , 

Nie ufay młodości, bo S. Auguftyn mowi, 
y doświadczenie uczy ; 

Ze cielgt-wiečey-wiátkách niżeli wolow, 
Dopieroż nienfay ftárosci, ktorcy niepo- 

dobna-dlugo żyć ; ; 
Tenże Pan mowi:: przyidę, idko chodźi 
złodźicy, to ieft nicopowiędnie ; 
Tož Apoftol Tefľáloáczykom odpowiáda: 
Dźicń Pański, ieft ná k(ztaltalodžicia, ták 
W nocy przyidźie, 
Zo -gdy: beda rozumieli, že pokoy left, y 
` befpieczeńftwo. 
Niefpodźiąna ná nich nśtrze zguba. 
Nie złoży, nikogo wyfokość ftanu, bo Sás 
, ľomon mowi: 
Dźisiąy: left Krolem, iutro umrze, gdy 


dir že człowiek, Bžie: 


r 


D 
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Dźiedźiczyć beda węże, beftye, y robá- 
ćtwo, 

Ná coż tedy to Ciało pieścifz człowiecze? 

ná co tuczy VÍZ? 
Kiedy ma bydź potrawą wężom y robás: 
awu. 

Ewangelia mowi ; iáko zá czafow Noego, 
tak będzie przyście Sýná człowieczego ; 
Tako albowiem we dni Noego przed po- 

topem.; 

Ludžie iedli, pili, ženili fię, wydawali zá 

maż, aż do tego dniá, 

Kiedy Noe wfzedł w Kor ab, nie poftrzegli 

fię, aż potop wfzytkich zábrať. 
Ták my fię ob daWiaymy tego potopu 
smierci. 

A żyimyjako Paweł mowi,wefelgcy fic iák 

niewefelacy 

Zenigcy fie lákby nie żeniący ; y wfzytko 

maiący; jakby nic nie ma aiący ; ; 
Bo tak własnie człowiek ieft, na smierc (ie 
gotniąc , 
Ná wfzytkie rzeczy pitrzy, iiko nie ná 
fwoie:, 
Y.-mowi z pifmem ; A to umieram, ná coż 
mi fię przydadzą pierfzeńftwa moie, 
Auguftyn powieda, dla tego oftatni dzień 
zakryty, 
£S Zeby 
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zeby nam wfzytkie podeytzane były ; 
Uważ Że icízcze Katoliku, nietylko śmierd 
powfzechną p 
Kile przy tym snfierc złego ezłowieka w 
grzechu umierdiącego ; 
Mowi o nicy Pifmo Boże, Że grz cio 
ieft śmierć nay ygorfza, 


Nád nią według lzaiafza Aniołowie gotz- 


ko pl tákáč będa, 
Do. niey w Pi ismie Božym rzeczono: y 
rikże to rozłączafz gorzka smierci? 


Męża kochanego od żony naymi lfzey, Ma. | 


tkę od C orki, 


Przyjaciela od Przyiacieli, Krolá od bertá | 


y Korony. 
Senatorá od purpury. Bogaczá od zbio- 
rowy doftatkow, 
Pana od miietności ; prowadzić z rozłą: 
czonych hludži wni ięznalomą drogę. 

W kray nie bywały, nie zwiedźiany, z lu- 
bego domu z swidta wyprowadzaíz, 
Stufzni ie fig tedy grzefzniku smierci boilz; 
więc słuchay Auguftyná , 

Smierci (ie boicie, Czemuż z (ie nie ftrze. 
żecie ; 

Boifz fię żle umrzec nie boifz fie zlež ŽVG 
Zapitrzył (ie ná ten ftrách grzefz nikow 
umierdigcych Mędrzec mowiąc: 

Przyje 


m 


| 
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rzyjdą'w mys slách grzechów fwoich boiá- 
żę y ciagnac ich będą nieprawości ich, 
A oni wołać będą: ná cox fię nam przý- 
dała pycha 
Coż nam fprawiła chetpluvodé doftátkow: 
ktotesmy mieli ; 

Wfzytkie te rzeczy minęły iśko cień 
Stráfzna taka smierć musi bydź, Bo we- 
dług Ewangelicy, 

Slonce fię zácmi, y miesiąc swiatła (wego 
nie da + ; 

Zeby nie widźiał smierci grzefznika. Dla 

tegoż Ecclefidftes woła ; 
O smierci ! iak gorzka ieft pamiątka twoia, 
Człowiekowi pokoy mdiącemu w fubftan- 
cycy fwoiey ; ; 
Człowick chce zażyć tego, co ma w lubo- 
sciach y delicyśch ; ; 
Chce zalnąć w nałogach, á ty go budźiíz y 
powitać kdżefz; 
Ale iákie powftanie z grzechow przy 
smierci? mowi Auguftyn > 
W chorym człowieku pokuty fzukafíz, tę 
znaydzie chora, 
Y boie fiežeby z umierálacym człowie- 
kiem pokuta oraz nie umarła ; 
Bo w ten czás człowiecze chcefz pokuto» 
wac,kiedy iuż grzelzyć nie možeíz, 
Gie- 
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Ciebie to grzechy opi uściły, nie ty ich ; 
Patrzaymyż teraz ná smierc dobre go eala 
wicka. lak pięk naic ft, 
( Słuchay Pfalmifty: ) smierć prá: wiedli- 
wych icft droga w oczách Panskich : 
A wobiáwicniu mowią Błogosławieni 
którzy w Bogu umierdią, 
Aby z poczęli od | prac fwoich, (práwy ich 
poy da za niemi, 
Nicodľtapia ich uczynki święte z wiarą 
Żywą ; 

Za które hoyna nagrode odbierać będą. 
Więc taką smierć, nie ieft smierć, dle na. 
groda ; 

Y wyc grzefznicy nagrodę brać bedžiecie 
przy smierci, 

Ale słuchaycie pifmó. Ktož zbiera z cier- 
niaiagody, 

Abo Z oftu figi ; Snádno tedyuważyć cze» 
go fię fpodźiewac, macie, 
lákic człowiek nasienie. sieie takie y żąć 
będzie ; ; 

Widžiíz iako w pismie Bożym podczciwy 
człowiek życzy fobie śmie rči dobrey, 
Bo według Medie, wie że bogoboynemu 
Gzłowiekowii będzie fię d lobrze džiato 
przy zgonie, 

Widzifziśko A poftofowi przykre życie, 4 

smierć miła a Bo 


r 


AA 
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Cz 


j Bo zowie fie niefz 


iwym; y pyta kto 


toz lni ž więżienia; 

* 4 Zciała smieťc i? iako tedy bez.foli pótrae 
lli- | wy Zá dney hie iefz; 

934. Tak: bež pamiątki smierci żadńey fprawy | 
11 - A nie czyn; | 
i cdz žie Katolik u zaprawa wfzy* | 
ich raw twoich 

(2. c chybá na mos 
3 z krewkości ; 
J. W tory koniec Sad. | 


ras TAk własnie Apofítot mowi: Poftańok 
wiono ieft lidźiom razutmrżec; a po- 


1. 
cie | tym Sąd. 
Któty obiecał Bog; gdy mowił: ge ly fobie 
o lipattzę czas, iprawiedlii wości wáfže (ą- | 


džič będę: 
Ze. A nie zadrzyż tü (érčet i oie Kitóliku,kiez | 
A dy to teń $edzia | 
ac | -Pofądzacbędźie fpi idi wiedliwości twoie: 
O ktorym powiedziańo ; że ľady ludzkie 
NY tak fu dalekie od (ádoW iego 


] 


lako ieft dalekie niebo od żiemie;i iákie 80 


S. fie fpodźi ćwafz fadu grzefzniku ? | 

> Kiedy ten lziá y wi in uożsch famiych f jj 
52A znalázť nieptawosć | 

i 1 A możefz że rzec STA do tego Sẹ 

) | è 
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Pamiętiy ná Sąd moy; áby też byttákiy 
twoy 
Moy był w czorá, twoy dźisia czy nie słu: 
fznicy rzeczefZ ; 
Nie pimiętay Panie n4 fady moie ktore 
były niesłufzne ni jefprówiedliwe, 


Ktore były z pomíty, z wžigtku, ze złego 


udania, z niepilnego słuchania, 

Nie nydźiefz fądu Boskiego Człowiecze, | 
bo widźifz, co Doktor ook mowi; 
Wfzytkim nam (ie. potrzeba ftawić przed 
Ttý bunał Pik W 


Aby każdy wžiat włafność ciała (wego ide | 


ko robił lub żle, lub dobrze, 


Uważ że, żeć exempt nie poydźie odtego | 


fadn, gdźie fie wfzytkim ftawić tczęba; 
Słuchay Ecciefiśfty, że Bog wfzytkie fpra- 
wy pozwie do Sgdu. 
Za każdy błąd, lubo dobrą lubo złą rzecz. 
przydaie Matheufz 
Iż že wfżelkiego proznego słowa, ktore 
mowią ludžie, oddadzą rachunek. 

A cožzsfow nieproznych, ale pełnych 
zdzierftw sławy ludzkicy, 
Pełnych krwie braterskiey ; pełnych zło» 
rzeczenia, pełnych uragánia , 
Pelnych falfzow, pełnych krzywd Rzeczy: 
ofpolitey y praw, 

Poipoitey yp Kiżde. 
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| Káždemu tám rzeką. Odday rác! hunek wit 
| ddiftwatwego; 

| Słuchayże co o tym P anie, ktory o.fobie 
| mowi; wediug ludzkich tefpektow ia 

| nie fadze, 


lob S. mowi: Chocbym fie omył, idko 
snie žnemi, wodami; 
Chocby ręce moie świeciły iáko nay- 
czyft (ze; 

Przecięż w błocie umoczyfz mię, to iefti 

choćbym fię zdał fobie nayniewinnicy- 
fzym ; 
Ty wynaydziefz nieprawosć moię. Zabiee 
gac tedy temu wfzytkiemu uzeba 


i Według Pawła S: mowiycego, Gdybysmy 


| fię fami rozfądzali, nie bylibyśmy fądzeni; 
Mowmy záwezafu z lobem ; co czynić bes 
de? sdy powftdni e do S4dow Bog: 
Co mur odpowiem gdy mie pytac ' będźle; 
czy odpowiem iedno Zá tysiąc ; 
Boymy fie z lobem Sadu Boskiego; mows 
my znim i 


| Tako burzliwych fal morskich bałem fię 


Boga, 
Y cięfzkości i iegó z niesć nie mogłem. Ile 
kiedy ten Pan mowi: 
| A ktož bedžie mogł WiaRzy tane  twatz mo: 


| ie? z ktorey miecze wynikác będa ; | 
l „ ketem 


il „— 
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Jeftem ia Pan, nie dam (ie odmienić, to 
rent: zmiękczyć. 

Diie mu to świśdećtwo „Mc edrzéc že (ie ná 
ten czas upto śić nie d: a 
Niechayže tedy Kátoliku Sad Boski zá- 
wíze brzmi w ufzach twoich, 
Wfzytkie fprawy twoie niech będą goto- 
waniem fię ná ten fad, 

Gotuy regeftra (praw twoich, fzukay fobie 
Patronow + 
Błagay Sędźiego, poki nie zasiędzie , tá- 
kim bądź i fędź ia bliźniemu, 
Takiego chcefz z Bosá mieć Sedžiégo. Ták 
rozumicy, 


Zecoc 7 fię tu ie czynic; Z tegoc [ie trze: | 


bá fprawić ; ; 
Pod oczema žyicíz Sędźiego fprawiedli» 
wego; 
Przy przytomności iego bieg cały Życia 
twego; 
> piaski żeć ten Sędźia y fadyiego z pór 
mięci wychodźić niepowinny. 


7 reeet koniec Piekto. 


Po fadách niefzczęśliwych, idžie piekło, 
ftrárá nicofzácowánesó dobra, 

Boga fimego odfądzeńie, odebranie; Zsu- 

bicnic, wieczne bez konca, Do 


| 
| 
| 
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Do piekła według Pfálmifty Żyiąci wftę: 
puig, toieft: żyiąci światu , 
Márnosči niepráwosciom, y obrážie Bo- 
skiey; 
Ktož pofyła do Piekła? Bog (práwiedli. 
wy Sędzia. 

Ktory fam o fobie powiedział: boycie fię 
tego ktory może dufzę y Ciało zgubić 
wprzepásči, 

Słuchay Iobá, żebyś więdźiął, co ieft 

piekło : 

Ziemia ciemna, e cieniem śmierci; $ 
Žiemiá mizerycy y ciemnosci, 
Gdžie cięń Smierci, 4 żaden rząd, dle ufta- 
wiczny mięfzka ftrach ; 

Pyta was tedy Izdiafz? grzefznicy kto bęe 
džie z was mięfzkać ż ż ogniem pożera-. 
iącym? $ 
Abo kto bedzie mogł z was mięfzkać z u- 
pałami nieskoňczonémi? à 
Gdžie was według obiáwienia katować 
we dniey w nocy ná wieki wiekow beda: 
Ogień wáfz niezgásnie, robak wafz nie 
umrze, według Izdiąfza : 

Nie obaczyíz g grzefzniku chwały wieczner 
Ani światła ná wieki. 

Według Pifma; napoy grzefzni kow žotď 
fmocza y trucizna nieuleczona iáfzczurck, 
z We- 
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Wedtug obiáwienia : będziedie fzukáć 
VO ŠE 1: > o TLS 
smierci y nieznaydziccie 1ey , 


ne a O „A t . 
Będźiecię požadác umrzeć ; á smierć: | 1 
1. „4 r. 
uciekać od. was będzie ; ) 
z Ź 1 CAC! BER: t 7 č 
O iákie.tám życie, w ktorym smierci pra | 1 


gnac będj. p 

s s . Po» g 

Według Pfalmuiako owce wpiekle śmietć 
bedžie was požerálá: 


Doktot narodow mowi: Męki wieczne | 5 
Cierpieć będą w zgubie (woiey od twarzy | 
Boskiey » Č 
Y dla tego.ndpomina z boiážnia v.ze drže- | 
niem : Chodźcie koło zbawienia wáfzego. „ / 
Ecclefiáltes zás mowi; co może uczynić | 
ręka twoia, A 
áraz niech czyni; bo. w otchľáni, áni | 4 
dźieło, áni rácya, śni mądrość, | i 


Ani umieiętność nie znayd4 fię. Niech | 4 
záwíze-tol, 

"W oczách twoich. ftrślzny piekła pożerde | ( 

igcego obraz, 

Niechay cię. częfto. wzdyimui3 ftra(znych p 

Piekielnych mak ftráchy. | 

Niechay.čie przeraża (trátá wieczna y nice | 

| 

f 

| 


ofzacowana dufze twoiey. 


Czwarty koniec Niebo: 
(ko nie ma cuchnac žiemiá? gdy ná |. 
r" niebo weyrzemy ; lake ; 


Z 
PA 
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liko nie ma nam pickło bydź ftrafzńe? 
šdy fie ná chwałę Boską obcyrzemy. 

Tam fzczęsliwość bez końca, tam pełnosć 
bez naprzykrzenia; 

Tam [ie wydžiera Paweł S. gdžie, tylko taż 
zdyrzał fzczęsli wości; 

Y woła, že fic chec rofprząc z ciałem, á 

bydź tám z Bogiem; 


` Ktożby nam dał pioto, żeby o pifác ; mostos 


ä pízyhamn: iey odtyfować ; 5 
Cząftkę iaką timeczney chwały. Pýtáč by 
fię Pawła, co tam wi dział ; 

Ale odpowiáda, to co ani oko widżidłoj 
śni ucho słyfzało áni w fetee ludzkie 
wefzło; 

W oftatku powieda, Że te tzeczy widział,o 
ktorych fię człowiekowi mowić nie godźi 
Więc niezdolności nafzey niech fię tylka 
godźi krotko zażyć słow Cyptyaná S 
Obľakáni Piclgftzymówie tego swiátá. pá- 
trzaymy ha niebo; idk náOyczyzne niáfze. 
Mamy tám Rodzicow náfzych, Pätryárs 
chow Świętych; 

Czemuż tam nie śpiefzemy? przywitać 
Rodźinę nafze? 

Wielka tam liczba czeka nias džiáték, brá 
ci, sioftr nafzych, 

Ktorzy iuż z (woicy nieśmiertelności be: 

za fpic= 
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= fpieczni, 6 nafzę fię ftardig, 
Tych obaczyć, z rymu fię przywitać, y 
2 obłapic. 
Tika im ieft y nam pociecha, idkie delicye 
niebieskich Kroleftw : 
Zyc bez boiážni śmietci; a żyć wičcznô- 
a ŚCIĄ: 3 
W naywiekfzey ý uftáwiczlicý fzczęsli- 
> X wości: 
Tam Apoftołów Chwalebný Chof; tám rá- 
z duigcych fię Protokow liczba, 

Mam ničpolicžoných Męczeniiikow, woy: 
sko po źwycieftwie mgk kotonowane ; 
Tam panienki Święte ttydmfuiące z požd: 

F 2 dliwosci ciała; 
šfám miłosietdzia fwoiego nagtodę ; tam 
Hovnošc fwoity zapłatę; 
ps I TE ETIS EN 02 > ft. - 
Tam fprawiedliwi (prawiedliwości (woicy 
m skutek biorą; 22 
Sám te doftatkh ktore Bogu pobożni ode 
dali y z źietńiB-He Ricba przenieśli 
| odbietślg; , , 
Do tych tedy naymilsi bracia spiefzemy; 
. żebysmyzriiemi | 
Boga iuż nie w tajemnicy; bo iak we 
zwierciedle; ale Z twarzy w twarz wi 
ie wia dźieli ; A 
Tak iki icít,ábýsmy z fobem w ciele ňás 
fzym 


5 
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fzym widžieli Bosá Zbawiciela nafzego. 
Abyśmy ciefżyli [ię z niewypowiedžiáne- 
go zýsku , 
Zá czaftká dočžélnosci doftapiemy Krole- 
ftwawiecźnosci; 
Y przyzńali z Pawłem 5: že, cierpienia ná- 
(ze ná tym Swiecie; y 
Nie 5 gódne y nie ftoig fię tey chwały,kto= 
ra fię.w nas tám pokaże. 
Co gdy piízemy niegodny Pafterz, tego 
A „ Žyčzemyý 3. ; 
Abysmy nie tylko tá náuka ktotasmy wtey 
mółey Kigżecce dali; | 
Ale barziey przykładnym życiem Owiec: 
czki Chtyftufowe 
Tam záprowádžili, gdźie dufz nafzych 
Oblubieńieć Chtyftus czeka ñas, 
Abysmy ż nim w fzcžeslwčy żyli wics 
eznosci: 


Obowiažek człowieka rozumnego 5, 
Obowiązek człowieka Chrześciańskiego — 10. 
Powołanie do Stanu Duchownego 19. 
Oblig Duchowny z poftrzyzyn 27: 


Swięcenie Oftiarij odzwierinego y obowiążek 29 + 
Swięcćnie Lečtorátus czytelnika y obowiążek 31. 
Swiecénie Exofcytty zaklinacza y obowiážek 34, 


Swieceniey.obowiážek Accolytá 304 
Więkfże Swięczenie © 40: 
Obowiažek ľubdyákoná ži 
Obowiażek Dyákoná Až» 
Kapłańitwo y obowiązek iega 49%: 
O Mfzy Swietey 38. 
© Plebanach y obowiaskuich 66. 
O nauce wiary Swiętey 73. 
O-Sákrámentách w powfzechńości 83. 
© Sakramcacie Chrztu w fzeeulnośći 88, 
Sakrament pokuty fwiętey — 2. 
Sakrament Ciafa yKrwie Chryftufowcy 99» 
Sakráment bieržmowánia 105: 
Sakrament oftalniego pomafzcżenią 107: 
O Sakramencie Mafzeňitwa 110, 
O kažaniu to čít. Słowie Bożym 1164 
Y pizykładriym Kapłanow žyčiu 122, 


Kipłan Powinien bydz Bifcúpowi posłufzny 1234 

Kapłań Mysliwitwo komedy y gry zakażane 125: 

Zbytnia miłość do Rodžicow zakazana Kapł 

nom, i 426: 

Kápfá nie ma bydz kory do prawowśnia fię 130: 
od 
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165. 
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169. z 
O Zakonach 170. 
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O Pacierzu 130, | 
Oyczenalz ktorys ieftwNiebic (więć fięimię two- 
ie BeA 
Przydz Kroleftwatwoie 132. | 


Bad? wola twoiá láko w niebie ták y ná ziemi 
132, 

Chleba nafzęgo powfzedniego day nam dzifia 
odpuść nam náíze winy iako y my odpufzczą* 


my. 133. 
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